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Z A B Y T K I
/

MIASTA KRAKOWA.

PHZTPOMNIENIJL PRZESZŁOŚCI 
O NIEKTÓRYCH STAROŻYTNYCH ZWYCZAJACH MIESCZAN 

KRAKOWSKICH,

0 bramach, basztach i wszelakich tej niegdyś stolicy 
kraju obronach,

Z DODATKIEM
RÓŻNYCH DO DZIEDZINY PAMIATEK NALEŻĄCYCH WIADOMOŚCI.c c

Z R Ę K O P IS M Ó W  Z E B R A Ł  I O G Ł O S IŁ

SĘDZIA POKOJU, CZŁONEK T O W . NAUK. ,  M IESCZANIN KRAK.

*

Z R Y C I N 4 .

W  DRUKARNI CZASU PRZY ULICY SZCZEPAŃSKIEJ POD Nr. 3 6 9 .

1850 .



Gdy chcesz w iedz ieć , co to chowa 
Nasza przeszłość w  swojem  łon ie? ...
To jedź bracie ! . . .  do K rakow a .

Pieśń o tsiemi n a s ie j.
#  *

*
Z a b y tk i s ta rych  w ie k ó w , tych  w ieków  p ro s to ty , 
Z a  k tó rem i nie moźem u tu lić  tęsknoty.

A lex. Fredro .

u Z.OCJ.S95'



P R Z E D M O W A .

Człowiek przymiotem myślenia obdarzony? zw ykł chę­
tnie się ku czasom ubiegłym zwracać, « bywa obo­
jętnym na to, co narodu jego stanowi przeszłość: śledzi 
on za wypadkami które ju z  uniósł strumień czasu, i 
w nich bada wiadomości o pra-ojcach: a jeśli mu się 
uda osiągnąć jakie owoce tych zabiegów, s zadowoleniem 
oddaje to powszechnej wiedzy, co sobie w mozolnem 
poszukiwaniu przyswoił.— Za takiego przykładem, z r ó ­
wna chęcią lubo z  mniej bogatym idąc plonem, oddaję 
współ-obywatelom moim cokolwiek z  wiadomości o sta­
rym Krakowie, z  obawy aby i to nie zaginęło.... Nikną 
pokolenia, gasną ludzie, z  nimi zatraca się i  pamięć
0 rzeczach przodków, a ząb czasu smutną pełniąc ko­
nieczność , niszczy wszystko co tylko piętnem dawności 
jest naznaczone.... W  burzach czasów które nad ziemią 
naszą przeciągły, ileż to ju ż  zatraconych zostało po­
mników i narodowych pamiątek.... ileż ich z  kraju się 
naszego wymknęło?... Jakże mało pozostało się na zie­
mi naszej owych starych zbroić, szyszaków, owego wo­
jennego rynsztunku, słowem owych narzędzi, któremi 
przodkowie mężnie odpierali od Europy dzicz Turków
1 Tatarów, i poskramiali dumny zakon Krzyżowców.... 
których przecież nie ubogie zapasy każda znakomitsza 
posiadała rodzina!... Wszystko to zniszczało lub prze­
szło do obcych, i  straciło nawet ślady że było ojców 
naszych własnością.



IV

K iedy zaginęły r ze c zy , niechże przynajm niej oca/ejg 
o nich p r zy  po mink i j  aby z  tych jakiekolw iek w yobraże­
nie o niektórych zw yczajach  mieszkańców tego odwiecz­
nego g ro d u , tego miasta pom ników , pow ziąść się dało. 
Źem  zaś do zbioru wiadom ości o K rakow ie d o ło ży ł 
( w  p r z y  d a t k u j  i  cokolwiek innych, od rzeczy  tej od­
rębnych , z  dawnych rękopismów w yczerpanych / liczę na 
w yrozum iałość ogólną? ts m; tern dobra chęć moja upo­
wszechnienia tego co nie było w iadom em , dostrzeżoną  
będzie.

Co do K rakow a , w układzie tego dziełka były  m i ź r ó ­
dłem  księgi archiwum m iejskiego: Acta Consularia C i- 
vitatis Cracoviensis ? idące od r. 1 3 9 2 ? —  tudzież  Libri 
Colloquiorum ? propositionum et responsionum Jiou. Commu- 
nitatis Crac., — j7//iO teś Regestra przychodów  i w ydat­
ków m. K rakow a. — Co do rzeczy  ogólnie dziejów  po l­
skich dotyczących s ię , różne inne rękopisma pomocą m i 
były.



ZAMEK KRÓLEWSKI
S a cra ta  sedes R e g u m .... e t a n tiq u ita tis  P er  gam a.

Gr e g . Og iń s k i  a. 1704 .

Umowa o odbudowanie pogorzałego r. 1536 zamku krak., w e­
dle rachunków skarbu kor. z r. 1536 —  37.

R. 1537 d. 14 Marca, z polecenia J. Król. Mci Pana mego 
m ił., zawarty została umowa ( contractus et condictomeń) 
przezemnie Seweryna Bonara z Balic, Kasztelana biec- 
kiego,‘z mistrzem Bartłom iejem  Florentczykiem budowni­
czym królewskim (M uratore R egi o j , o naprawę budowli 
w zamku krak., według tego jak następuje:

Najprzód, na kurytarzach (galeriach) nowym pałacom 
przyległych, winien jest założyć sklepienia, pilastry, filary 
ciosowe, łuki i inne, które z kamienia i cegły s$ murowa­
ne, według tego jak potrzeba wskaże.

Item. Powinien wystawie 16 nowych słupców z ich pod­
stawami, głowicami, węzłami na połsłupcach, z tern wszy-
stkiem co potrzeba i co do tego należy.

Gdyby w czasie wyżej rzeczonego budowania, jakikol­
wiek filar lub inna rzecz z kamienia, złamany lub uszko­
dzony została 5 powinien będzie na miejsce jej nowy zrobić.

Podobnież winien będzie zrobić nowe balasy, ile będzie 
potrzeba, w trzech zwalonych kurytarzach$ także gzymsy

Niektórzy pisarze n asi, a w  rzędzie ich iN ie s ie c k i, błędnie piszą to na­
zw isko. N azyw a on herb tej rodziny B o n a ro w a , a ja  pisze B o n ero w ie . . . .  W ła ­
snoręczne podpisy dwóch m ężów z tego rodu, na regestrze wydatków budowania 
w  Łobzowie r. 1559 , wskazuja jak nazw isko to pisać należy: S eu erin u s B ofiar, 
F rid rich  Bonar.



nad i pod balustrady, tudzież 10 arkad kamiennych z ich 
przynależytościami.

W szystkie kurytarze na nowo, jak równie pilastry, skle­
pienia, winien jest zmurowac i zreparowac na ten sposob
jak były przed pożarem Nakoniec potynkować wszędzie,
zacząwszy od wielkiej sali aż do kuchni królewskiej,... 
przyozdobić kurytarze 2gie i 3cie (galerie}, czyli położyć 
kamienny posadzka (cle petris vivisj.

W szelkie przez zepsowanie kurytarzów, i zwalenie się 
dwojga schodów kamiennych poczynione szkody, obowią­
zany będzie naprawić i odnowić.... wszystko to swoim czy­
niąc nakładem, swojemi murarzami i ich pomocnikami: nie­
mniej kamienie, cegły, wapno, piasek i przywóz ich, po­
dobnież drzewo na rusztowanie i sznury, kołowroty, kluby 
i liny do nich, — w ogólności wszystko co do tego budo­
wania potrzeba, albo własnych dostarczyć lub za swoje 
kupić winien,... krom jedynie ołowiu i żelaza, które J . K. 
Mość dodać ma ile potrzeba wymagać będzie.

Za to wszystko budowanie i reparowanie, i potrzeby do 
tegoż 5 za wszystkie materiały i prace wyżej pomienione, 
J . K. Mość dać będzie obowiyzany rzeczonemu mistrzowi 
Bartłomiejowi monety polska po groszy 30, złotych dwa
tysiące Jeśli roboty te z pilnościy prowadzić będzie,
wtedy dane mu będa każdego miesiaca złotych 250.

Na tę umowę dałem Bartłomiejowi budowniczemu d. 16 
M aja... monety po gro. 30 złotych 500.

vO O*
JO*.
'O

Powyższej treści jes t umowa Sew. Bonara z Bartłomiejem F lorent-  
czykietn, w języku łacińskim spisana; .. .  gdy atoli rachunki skarbowe 
tamtocześne obejmują różne do pożaru zamku odnoszące się szcze­
g ó ły ,  i wydatki na przyozdobienie mieszkania królewskiego, godne 
przeto są aby tu pomiesczenie znalazły.

„Po zgorzeniu zamku krak. dałem (m ówi to BonarJ 
ludziom ponoszycym pracę i trudy około gaszenia pożaru



i ratowania zamku , do podziału pomiędzy sob^ jednym 
mniej drugim więcej, monety flor. 10.

Item , dałem przyrzeczone Leonardowi Czermieńskiemu, 
który z dworzanami moimi bronił od ognia dacii nad sal^ 
wielką i mieszkaniem Króla Jmci młodszego, adamaszku 
łokci 18 po gro. 3 6 , czyni flor. 21 gro. 18.

Item , dziesięciu ludziom rannym i pokaleczonym gdy 
ganki spadły, każdemu na leczenie się flor. 2, czyni mo­
nety flor. 20.

Laziebnikom od innych czterech, którym nic się nie dało, 
także na leczenie po flor. 2 , czyni flor. 8.

Item , dałem od pogrzebania zabitych, których było 7miu 
czy 8 miu... flor. 5.

Wydatki na upięknienie mieszkania królewskiego,
w dzielnicy zamku która się zwała k u r za  n oga , gdzie

K ról Zygmunt I. jeszcze przed pożarem r. 1536  
zam ieszkiwał. jako to:

Na przyjazd J . K . Mci z wielk. X twa Lit. kazałem zro­
bić dla Króla Jmci młodszego krzesło (kanapę) że-
lazne, sedile ex ferramentis. flor. 6 gro. —

Malarzowi za wyzłocenie i malowa­
nie ................................................... y> 8 V)

Za gałki i gwoździe małe i więk­
sze z mosiądzu, dałemc / V 4 V)

Za wyzłote g a ł e k ............................ V 16 V)
Złotnikowi od r o b o t y ....................... V 8 r>
Item ,  za 3 y4 łokcia szkarłatu na

pokrycie tego krzesła po flor. 5. V 16 »  7 ' A
Item ,  dałem za siedm obrazów fla-

manckich (flandrensibusj malowa­
nych do mieszkania Króla Jmci
młodszego .................................................................... T) 35 Tj *

Za ramy do tych obrazów. V) 2 ym



IV

Za malowanie t y c h ż e .......................
Item , dałem Jerzemu Heglowi za 

pół cetnara blach miedzianych na 
rynny (pro canalibus) do altany
nad łaźnią królewska.......................

Item , r. 1536 w Grudniu uczyniłem 
porachunek z Bartłomiejem W ło ­
chem rzeźbiarzem (lapicida)^ za 
osobne roboty w zamku krak , nie 
objęte umowa, jak pismo jego nau­
cza, jako to: za przerobienie komi­
na i zaprawę rysów w murze mie­
szkania królewskiego (in domo R e-  
yinali) ,  gdzie Doktor S icu lu s  (?)
m ie szk a .............................................

Za wielkie okno zamykajace wieża, 
gdzie mężobójcy sa uwięzieni . .

flor. 2 gro. — 

„ 30 „

,, 2 „ 15



RATUSZ ML KRAKOWA.
W  dawnych wiekach jak w każdem mieście tak i w K ra­

kowie, Ratusz jako siedlisko władz miejscowych, był naj­
główniejszym punktem miasta , w którym skupiał sie ruch 
życia mieszkańców. — Pisze Mecherzyński w dziele O Ma­
gistratach miast polskich a w szczególności ni. Krakowa 
§c. r. 1845 na kar. 1 1 8 , iż Ratusz krak. zbudowanym był 
w wieku X III, równocześnie z zaprowadzeniem w tern mie­
ście praw i porządków Magdeburskich, i twierdzenie to ma 
po sobie podobieństwo rzeczywistości. Wprawdzie dawne 
pisma żadnego na to nie dostarczają poparcia, i najwcze­
śniejszym śladem istnienia Ratusza krak. lub innego gma­
chu w którym Rajcy posiedzenia swe odbywali, jest to: iż 
r. 1383 d. 28 Augusti, Demetriusz Kardynał Legat pa- 
piezki pozwolił Rajcom, aby msza św. w Ratuszu, in hoc 
Pi 'aetorii loco, aut alio in loco Consilii, pro celehra- 
tione Missae mundo, tuto et apt o , odprawiać sie mogła. 
Późniejszych zaś czasów zapisy już tylko mówią o przybu- 
dowaniach i reparacyi w Ratuszu krak., a pierwszy o tern 
wzmianką jest to : że w r. 1454 Rajcy krak. przyzwali 
z Torunia J a n a  kamieniarza, miesczanina tamtejszego, do 
robót przy budowie ratuszowego dachu.

Omach Ratusza krak. teraz już nie istniejący, wznosił 
sie a v  narożniku południowo-zachodnim czworoboku t. j. rynku 
tego miasta. R yła to budowa znakomitej wielkości, albo 
raczej kilka gmachów w jedne całość złączonych, która 
przetrwała liczne wieki i dopiero r. 1820 została rozebra­
ną, z wyjątkiem wysokiej wieży zegarowej, która jakby 
obelisk o dawnych mówiący czasach, stoi dotąd i miejsce 
dawnej posady Ratusza wskazuje.
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Do gmachu Ratusza , w r. 1610 kosztem miasta przy­

budowany był zewnątrz ganek, około ściany ku wschodo­
wi obróconej, czyli od strony Sukiennic, w kierunku od 
północy ku południowi. Galerya ta nie była nakryty, tylko 
płytami czyli posadzką kamienny wyłożona, około pięciu 
łokci nad powierzchnię rynku wzniesiona, na któr<y wscho­
dy z obu jej końców wstęp ułatwiały.

Jak  już wyżej wspomniałem, Ratusz krak. składało 
kilka oddzielne miano mających części, jako to: Iz b a  pań­
sk a  czyli Radziecka, łub Sadowa, — osobna także Izb a  
w ó jto w sk a , — k u p ieck a , — cechow a, — gm ach kró­
le w s k i ,— s p ic h r z e ,— K a b a ty , -— w ię z ie n ia ,— pi­
w nica św idn icka , — oraz miejsce zwane na c l e , — o 
czem niektórych wiadomości księgi archiwum miasta do­
starczyły.

I z b a  p a ń s k a ,  w  której odbywali swe posiedzenia i s^dy 
Rajcy, mieściła się na dole, a widok jej wewnętrza jak 
dotrwała do czasu rozebrania R atusza, przedstawia rycina 
znajdująca się przy wyżej wspomnianem dziele O Magi­
stratach Sfc. Porządki zaś i przyozdobienia jej w r. 1679 
ówczesny inwentarz takie wymienia :

„Krucyfix pozłocisty, wiszący pomiędzy oknami.
Obraz stojącego Salvatora.

— Annunciatae Virginis et Angeli Gabrielis.
Obrazów Królów polskich aż do Jana Kazimierza Nr. 26, 

i herb miasta Krakowa.
Item , dwa konterfety Królów ichmośc Michała i Jana DL 

szczęśliwie panującego, kosztem aerarii sprawione.
Item y obraz Niaż^t polskich. /
Item , obraz długi Królów polskich. \ ^

*3 W szystk ie  wizerunki Królów polskich dawnego m alowania, w izbie nie­
gdyś radzieckiej znajdujące sie , w r. 1807 przez rzad ów czesny na publicznej 
aukcyi sprzedane, kupił1. . . Pieniążek Podkomorzy lw ow ski. — R. 1817 nabył1 
je od niego Senat w . m. Krakowa: później oddane do sz k o ły  malarskiej , znaj-
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„Tabulatura z obrazami pięknemi, inskrypciami , pięknie 

kosztem niemałym i piękny inwenci^ wystawiona (jak 
to każdy widzieć może), od człowieka graecznego i 
miastu życzliwego JP . Sebastiana Z ach erli, R a­
dnego Pana krak., — który nie tylko to ornamentum 
Praetorii, ale i w kościele farnym krak. ołtarz troi- 
sty wystawił Ichmciom PP. Radnym ; Ciborium od­
nowił, balasami mosiadzowemi jako i poręczami mar- 
murowemi condecorował. — Ale i innych JP P . kolle- 
gów accessit liberalitas, tak dawnych czasów jako i 
teraźniejszych, jak meo saecuło (j)isze to jeden 
zLonherów m. Krakowa), P. Marcina P aczosk i Raj­
ce krak., wielkiego ołtarza odnowienie, 11a okup ko­
ścioła tego kilka tysięcy bonae monetae wyliczenie 
Szwedom, złotem i srebrem udarowanie; — JP . Ja -  
kóba C elesty  Rajcy krak. organ wielkich wysta­
wienie ; — JP . Marcina Lochm ana Rajce krak. bo- 
gatemi apparatami udarowanie;— JP . Krzyst. K rau­
za R. krak. i kościelnego QAedilis) na ten czas, ap- 
paratu oddanie; — JP . Krzyst. K rau za  syna, R. 
krak. i kościelnego, obrazami wielkiemi przybranie; — 
JP . Woje. S ztam eta R. krak. i kościelnego, ołta­
rza S. Sebastiana za całe miasto pod czas moro­
wego powietrza 1*. 1677, 1678, 1679, wystawienie 
i funduszu ex noto obiecanie, jako i na reparacy^ 
zegaru wielkiego zł. 2000 oddanie, i inne beneficia

dują sie dotąd przy Instytucie tech n iczn ym .... Dwa z nich, kształtu  poziom o-po- 
dłużnego, przedstawiają w  pół-postaciach  X iąźąt polskich (nie idąc w porządku 
kronikarskim) którymi s ą : Lech I. — Lech II. — W izim ierz. — Krakus. — Popiel I.— 
P o p ie li ł .— Obra* dru g i:  Lech (a lb o  L e sz e k )  III .— W anda. — Loch IV. — Zie­
mowit. — Przem ysław .

Są tamże jeszcze prócz tych, 19 wizerunków Królów polskich, począw szy od 
W ła d y sła w a  Łokietka aż do Augusta III., również z ratusza krak. pochodzące. 
w popiersiach naturalnej w ielkości.



kościołowi Archi-prezbyteralnemu wyświadczone i od 
innych Ichmciów, o czem regestra świadczy.

Obicie w izbie Pańskiej, atłasowe karmazynowe brety, 
i drugie białe pstre: tych jest bretów 5 2 , a pod 
okna brecików małych ośm * ).

Drugie obicie Cesarzów rzymskich, których jest dziesięć... 
Kobierzec wielki adziamski, który na stół nowy od­
dać kazał ]>. W oje. Sztamet R. krak. po śmierci 
swojej.^

Tu będzie właściwe miejsce wspomnieć o tych staroży­
tnych sprzętach, które każdy nowo-obrany Burmistrz krak. 
przy objęciu urzędowania w zarząd swój odbierał, — a 
mianowicie:

„K rzyż srebrny z figury Zbawóciela, z sztuczkami wy­
żła canemi, próby l l t6i ważący grzywien 11 łotów 2.

Dzwonek srebrny z napisem: sit nomen Domini bene- 
dictum. A. D. 1666. Próby 12 tt5J ważył grzyw. 1. 
łotów 14 ya.

Sygnet złoty z jaspisem niebieskim, na którym wyrżnięty 
herb m. Krakowa, a na sygnecie wyryty r. 1591. 
TVrażył duk. 14.

Puliar wielki z przykrywką, srebrny wyzłacany próby 
13tel, ważył grzywien 5 łot. 4.

Skrzynka srebrna z kałamarzem i piasecznicy, sprawio­
na r. 1751, wagi grzyw. 14 łot. 12 , próby l l tóJ. 
Robota tejże kosztowała złp. 243 gr. 16.

Księga wielka w axamit oprawna, z narożnikami srebr- 
nemi, pargaminowa, w której spisane są prawa miej­
skie i cechowe krak. * * ).

R. 1641 Wincenty Karsotti lukańczyk, dawniej miesczanin krak., daro-  
w a f  miastu obicie nowe włoskie ( p cr is lro m a ta  nova Ita lica . vuhjo o pony d icta), 
na przyozdobienie izby Radzieckiej , które w jego imieniu z ł o ż y ł  Rajcom R afa ł  
Del-Pace Rajca k rak .— (Obicia tego rodzaju, miały także nazwę szpalery).

* * )  Kodex ten z pieknemi miniaturowemi malowaniami, przedstawiajsjeemi ubio­
ry i zatrudnienia iniesczan i rękodzielników krak.,  sporządzony jest  w r. 1505
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Książka formatu ćwiartkowego pargaminowa, obejmująca 
spis imion Rajców krak. od r. 1363, z zameczkiem 
i narożnikami srebrnemi.

Trzy pieczecie m. Krakowa, u jednej blat srebrny.
Zegar stołowy mosiężny, na którym Pan Jezus u słup- 

ca , z kogutkiem , wyzłacany.
Kałamarz mosiężny wyzłacany.
Blisko całym wiekiem wcześniejszy zapis do tego miej­

sca odnoszący sie, jest wydatek miejski na sprawienie po­
rządków, jako to:

R. 1599. Za dwa żydle (4awy) do Pańskiej izby do 
stołu jako stół długi, i drugi przed stół, grzywna 
1. gr. 2.

R. t. Od mycia korony w Pańskiej izbie, i cyny ratu- 
sznej, (sprzętów stołowych) gro. 9.

R. 1610. Za ziele do Pańskiej izby (tatarak) gr. 1.
R. 1613. Na choinę do Pańskiej izby dla elekcyey Ra­

dzieckiej gr. 8. — Krawcowi od oprawienia firanki 
do tejże, gro. 5.

R. 1627. Od mycia korony w Pańskiej izbie gr. 25.
G m a c h  k r ó l e w s k i . Bez wątpienia był to osobny appar- 

tament, do przyjmowania Króla gdy na Ratusz przybył.— 
Wzmianki o tym s^ nastepujace:

R. 1577. Szymonowi kowalowi za kratę ad Palatium 
Reyium i/i Praetor i o , grzywien 7 gr. 24.

R. 1580. W  ksiedze spraw karnych jest ten zapis: 
„Sługa ratuszny Marcin zeznał, o pieniądzach które

staraniem B altazara  B e l i  m a  P isarza  miejskiego k r a k . ,  a z bl iskich s tosu nków  
tegóż z Janem G o r a j  malarzem krak. ,  k tórego w  r. 1501  jak o  pełn om ocnik  przed  
urzędem radzieekim z a s t ę p o w a ł ,  w y n ik a  w n io s e k ,  źe  te malow ania  w  kodexie  
Behma m ogą  być Goraja reki....  R. 1512  tenże Goraj b y ł  posiadaczem p o ł o w y  
domu w  ulicy grodzkiej ,  a tę w ła s n o ś ć  s p rzed a ł  w  r. 1519 Jerzem u M ornsteino-  
wi.  —  Z a c n y  B. B eh m ,  w ła ś c ic ie l  domu w  ul icy  Ś w .  A nny,  którego staraniem ta  
piękna pam iątka obmyślona i dotąd w  poszanowaniu  w iek ów  będąca ,  z m a r ł  o k o ło  
i-. 15 2 5 ,  g d y ż  w tym  roku już się  z jaw iają  je g o  s u k cessorow ie .



zginęły Erazmusowi z gmachu królew skiego, któ­
rych było złot. 30 , a te pieniądze były w tworzy- 
dle fpudełko toczone drewniane}. Zeznał, że do te­
go gmachu królewskiego otworzył kłotkę kluczem, 
który był przy kluczach ratusznych przy czeladzi, 
a ten odwiązał bedt^c Burgrabi^. Potym upatrzywszy 
czas w Niedzielę w kazanie, przyszedł na Ratusz i 
olmary^ (szafkę) w której pieniądze były otworzył. 
W yznał tez, iże ukradł pancerz ratuszny, i przedał 
go żydowi za zł. 3 , i przyznał wiele innych kra­
dzieży.— To jest prawdziwe jego wyznanie, i szedł 
na s^d Boży i jest cwiertowan.w

R. 1610 pięciu gnojkom od chędożenia na Ratuszu pod 
królewskim gmachem, dano gro. 5.

R. 1613. Slosarz oprawił do królewskiej izby zamek 
ingrycht, co się był połamał, klucz o 9 ryfF i pio­
rą dwie, gro. 36.

R. 1633. Od sporządzenia zamku do królewskiego gma­
chu, flor. 1.

R. t. P. Rudolfowi Kortynowi za różne pasta di Genua, 
wzięte w dzień gdy Królewna Jeimc i z Krolewicami 
wyglądali w królewskim gmachu, flor. 172.

R. 1640. Slosarzowi od przybicia dwóch zamków do 
królewskiego gmachu, gdzie strzelbę chowaja, gr. 12.

R. 1659. Uchwaliła Rada gminna: „Proszemy aby PP. 
Exactorowie wybierali tę exactia w gmachu królew­
skim , a pieniądze wybrane aby na każdy dzień do 
kościoła Panny Mariey do zakrystyi dla lepszego 
schowania na noc odnosili.

11. 1679. Lonlier w Inwentarzu pisze: „Wiaderek mie­
dzianych, od rurmusa za sławkowska brainy który 
Szwedzi zrujnowali byli, znalazłem tylko 107, które 
ważyły centn. 8 funt. 26 , które dały się przerobić



do hamerni na blachę, do pobijania w gmachu kró­
lewskim.

S pichrze. — Tych było trzy na początku wieku XVH. 
w gmachu Ratusznym, górny, średni i dolny. — Jeszcze 
w r. 1521 Król Zygmunt I., w dekrecie zapadłym w spra­
wie pomiędzy Rajcami krak. a Radć| gminny, nakazuje zbu­
dować spichrz na czas wojenny albo też na czas głodu i
nieurodzaju, przez PP. Rajce z pomocy pospólstwa, i opa­
trzenie go dostateczne; — a rejestr Lonherowski z r. 1610  
opiewa: in granario cimfi, concessum est atrium unum 
honestae Communitati, (Radzie gminnej), ad asserran- 
dum framentum , quod in commodum publicum cwitatis 
pro summa mille flor. per DD. Consules eidem Com-
munitati A. 1689 datorum , coemptum est.

W  r. 1655 wszystkie spichrze w Ratuszu krak. Szwe­
dzi na użytek swój zajęli, Te znajdowały się w miejscach, 
które pisz ,̂ w edle c ł a , — wedle koła.  S łużyły takowe 
oraz na pomnożenie dochodu miejskiego, i puszczane by­
wały prywatnym w dzierżawę: a prócz tych jeszcze mia­
sto posiadało spichrz na bramie floryańskiej, często i ten 
w dzierżawę dawany.— O tein zaś, że w jednym z spichrzów 
Ratusza krak., przed końcem wieku XVIII. urządzony był 
Teatr, mówiłem w Bibliot. warsz. r. 1847 mies. Lipiec.

K  abaty. — Część Ratusza od strony południa, w której 
znajdowały się więzienia na pomniejsze przestępstwa, car­
eer es leciores kabaty d icti, a był tam oraz i mały dzie- 
dzińczyk, na którym odbywała się kara, śmierci na wino­
wajcach, przez Rajców krak. pod miecz wskazanych. Czę­
sto w dawnych zapisach napotkać można: „siedzi między 
kabatami, ścięty między kabatami. —- R. 1547 było jeszcze 
więzienie o którem piszą: in P raetorio , in carcere vulyo 
nuncupato n oic i -  gm a cli.

Prócz tych, inne jeszcze były więzienia pod Pańską izba.
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także d łu ż n ic a , w  której osadzano dłużników n iew ypła­
calnych.

C ło .  na c le .  — Miejsce do poboru podatków miejskich, 
znajdowało się w części Ratusza od strony zachodu, do 
którego osobne było wejście po schodkach z rynku krak.

Ś w idn icka piw nica. —  Ta częśc podziemna w Ratuszu 
krak. mieściła się pod narożnikiem północno-wschodnim 
gmachu tego. W  dawnych wiekach przeznaczony ona była 
na wyszynk sławnego w owych czasach piwa Świdnickiego, 
z czego dochód wpływał do kassy miasta. — Król Jan 
Olbracht r. 1501 zapewnił Rajcom wyłączny przywilej na 
szynk piwa tego, ale tylko w tern jednem miejcu: v Quod 
extra cellarium Praetorii Crac., nullibi cerevisia Sw i-  
da icons is propinari debeant, id quod etiam a multis mi­
nis religiose observatum est. It a, at olini (piaestus i/ui 
inde civitati provenire solebat, sese extenderit plus mi­
nus ad centum Marcus pecuniae “ f i )  — Lecz około r. 
1541 Rajcy z uwagi, że to miejsce służy za przytułek roz­
puście, i gdy się w Kleparzu zagęściły szynkownie piwa 
świdnickiego, zrzekli się niewielkiego już ztad przychodu 
i piwnica świdnicka zamkniony została. W  późniejszych 
czasach trzymali takowy w dzierżawie miesczanie, nie na 
inny zapewne użytek jak na szynk napojów pospolitych.

Miejsce to w mowie ludu krak. już od dawnych lat szcze­
gólny zyskało nazwę, Indie, i ty już r. 1562 wspominane 
było. Gdy piwo świdnickie w mniejszem już było użyciu, 
miejsce jego zajył napój mocniejszy, skutkami swemi ludziom 
klass niższych społeczeństwa tyle szkodliwy, którego wy­
szynk odbywał się w tern podziemiu aż do czasów roze­
brania Ratusza, i gdy przytem pospólstwo tu odbywało 
tańce, a okna piwnicy wychodziły na równiy z poziomem 
rynku krak., przeto widać było wesołych zwolenników tańca 
wywijajycych pod ziemiy skoczne koła, i ztyd miejscu te­
mu nadanem zostało nazwisko Indio w, jakoby krajom pod-
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ziemnym, antipodom, i to nazwisko aż do czasów zniesie­
nia tej piwnicy dotrwało. W ejście do piwnicy świdnickiej 
czyli do Indiow było od strony północy.

Było w zwyczaju, iż Ratusz krak. w czasie uroczystości 
Bożego-ciała ubierano majem: R. 1546 za dębowe gałęzie 
na Ratusz na dzień B ożego-ciała, gr. 5. — B ył tamże i 
ogródek, czego pozostały ślady w zapisie r. 1577. „Za 
nasienie ziół do ogródka pod oknami P P . Rajców, gr. 6.

Gmach Ratusza nawiedzały przygody ognia i inne, o 
czem Sc}, w księgach miejskich niektóre wspomnienia, jako to:

R. 1501 d. £0 Lutego, gałka świeżo prawie tego ty­
godnia zawiedziona na wież^, Ratusza krak., spadła i roz­
biła się o kamienie: było to praesayium śmierci owego 
Króla polskiego Olbrachta, za którego panowania nieskła­
dnie lubo po składzie śpiewano: „za Króla Olbrachta, za­
gubiona ślachta.tt Z tej śmierci jego wielu się ucieszyło, 
gdyż to był P an , który w nocy tylko wszystkie i też pu­
bliczne neyotia, wszystkie expedycie czynił, czytał, pisał. 
1 owszem w Krakowie najczęściej rezydujcie, z jednym kon­
fidentem w nocy, często po mieście chadzał, i nazywali go 
też niektórzy nocni sowa. (X . Fort. Łosiewski, Rozmysł 
na zm ysł ófc. Kazania in 4to.

R. 1600. Mystalowi nd leczenia Hayduka, którego był 
kamień obraził gdy piorun na Ratusz uderzył, gr. 18.

R. 1610. Chłopom co znosili gonty, łaty  i krok wy któ­
re zbito z wieże dla ognia, gr. 5.

R. 1632 d. 2 Stycznia, zdarzył się w Ratuszu krak. 
pomiędzy spichrzami miejskiemi pożar, a wtedy spaliły się 
prawa i urządzenia Ławnicze, i zniszczało wiele depozy­
tów przez dłużników na zaspokojenie wierzycieli złożonych. 
Spaliła się również wtedy i księga Łeynm antiquarum, 
a urządzenia ławnicze z pamięci osób ówcześnie urzędują­
cych na nowo zebrane i spisane były. — ~R. 1633 powro-



żnikowi za linę na łokci 50 , dla cieśli co będzie tramy 
ciągnął na pogorzały Ratusz, flor. 45.

Gdy wypadała potrzeba reparacyi gmachu Ratusza, Rząd 
krajowy wskazywał na to fundusz w uchwałach sejmowych, 
o czem znajdzie się w Woluminach Legum.

 8® ® ? — - -

WIEŻA RATUSZA KRAKOWSKIEGO.
Ta niemała ozdoba miasta, dotąd jeszcze istnaca, w u- 

pływie czasów nie jeden cios odniesła. — B yła ona w da­
wnych wiekach strażnica miasta, które utrzymywało na 
niej trębacza tak jak na wieży przy kościele Panny Maryi. 
Wydatki miejskie często wspominają o tern, jak n.p. r. 1613, 
Tubicini turn's Praetorii solutum est septimanatim per 
pros. 20 pro 52 septimanis, Marc. 21. pros. 32 . — Roku 
1623 Surmaczowi wieży ratusznej na kożuch według da­
wnego zwyczaju, grzyw. 2.

R. 1680 uderzył piorun w wieżę ratuszu^ i takowy za­
palił , która wtedy wielkiej podpadła ruinie. Pisma ówcze­
sne wypadku tego dotykające, tu następują.

2 .
Suplika  do Króla Jana  H I.

Najjaśn. miłościwy Królu, Panien, mił. — Po szczęśli- 
wem trzechletniej plagi Boskiej w mieście W . K. Mci sto- 
łecznem uspokojeniu (^powietrze} $ i uspokojonym z woli 
Najwyższego paroxyzmie, znowu nastąpiła nowa tegoż 
miasta calamitas, kiedy w Czwartek przeszły około o 7m6i 
przed samym wieczorem godzinie, piorun uderzywszy w wie­
żę ratuszn^, w ozdobę miasta stołecznego W . K. Mci pod 
sama gałk^, z wielką trwogą miasta W . K. Mci onęż le­
dwie nie funditus wypalił. — Za to jednak Najwyższemu



dziękujemy Panu, iż to małum w samej tylko ratusznej 
oparło się wieży, ktdre nie tylko Sukiennicom blisko Katu­
sza będącym, ale też i świ^tnicom Pańskim i niemal ca­
łemu miastu, minabatur przez ogień swój ruinam: co nie- 
pochybnie nastąpiłoby było, gdyby Opatrzność Boska przez 
spuszczenie dżdża rzęsistego i uspokojenie się wiatru, a przy- 
tem i pilność nasza w obronie, któr^ dotychczas w gaszeniu 
ognia contimiamus, nie nastąpiła była. — uppli ku jemy 
tedy do nóg najjaśn. Majestatu W . K. M ci, pokornie pro­
sząc abyś W . K. Mość z miłościwej ojcowskiej łaski swej, 
miasta tego i jego obywatelów pod skrzydłami W . K. Mci 
zostając)cli, wypuszczać nie r a c z y ł ,— a my za szczęśliwe 
i długoletnie panowanie W . K. Mci, Majestatowi Boskie­
mu modlić się będziemy. — Kraków cl. 26 Maja r. i 680.

W . K. Mci P. n. ni ił. <fcc.
Burmistrz i Bada m. Krakowa.

2 »

Do Jana Wielopolskiego K an clerza  W. kor.

Jaśnie Wielmożny Panie Sfc. — Jako przeszłych lat po 
trzykroć Bóg wszechmogący obywratelów m. Krakowa ciężka 
plagć| morowego powietrza na zdrowiu i życiu karał $ tak 
w tym roku 11a ozdobach jego ogniem piorunowym nawie­
dził, który w Czwartek d. 23 Maja o godz. 7mói z połu­
dnia w wierzch wieże ratusznej uderzywszy, i ogień we­
wnątrz nieznacznie roznieciwszy, za wybuchnieniem jego 
i nagłem rozszerzeniem, w kilku godzinach wszystkę wieżę 
prawie funditus zniósł.... Zbronić było nie podobna, czę­
ścią dla trudnego w ścisłości miejsca przystępu, częścią 
dla topniejącej i spływającej 11a dół od gwałtownego ognia 
blachy: a wszakże za pomocy Bosk^ niższe Ratusza bu­
dynki s^ wcale zachowane, oprócz nakrycia nad kancella- 
ri$ i wiezieniem miejskiem, dla gwałtownie i często spa­
dających na nie z wierzchu głowni gorejących.



Pad ł był wprawdzie strach tego pożaru na wielką część 
miasta, za nastąpieniem gwałtownego od zachodu wichru, 
ktćry ciągle skry i głownie po mieście rozrzucał; jednak 
Majestat Boski przez uśmierzenie jego i spuszczenie gw ał­
townego deszcza, od większego nieszczęścia miasto łaska­
wie zachował. — Tę- tedy krotką i własna nawiedzenia Bo­
skiego plagę, W . M. mił. Panu z powinności urzędu naszego 
oznajmiwszy; do Pańskiej W . M. Pana mił. w nawiedzeniu 
naszem udajemy się protekcyi, najniższy pokłon nasz z u- 
sługami naszemi pilnie zalecając. — Kraków d. 25 Maja 
r. 1680. Burmistrz i Bada m. Krakowa.

3.
Do K a sz te la n a  krakowskiego. ( 2  )

Jaśnie Wielm. miłościwy Panie Kasztelanie! — Jako 
osobliwa W . M. P ana, z nawiedzenia Boskiego publicznej 
szkody zniesionej wieże condolentia, tak szczególna do 
zaczęcia restauraciej munificentia wyświadczona, słusznie 
nas w tern obliguje, że nie tylko listownie z powinny uni- 
żonościa W . M. Panu debitam reddimus renerationem , ale 
wszystkie Pańskie dobroczynności zdawna odebrane z po- 
kornem dziękczynieniem depraedicando, i za te dwa ty­
siące złotych z miłościwej łaski przesłane, uniżenie dzię­
kujemy, które według wyraźnej W . M. Pana woli, dwaj 
e medio Magistratus deputowani odliczywszy, nie na inna 
potrzebę ale na samy re p a rac y y  wieże ratusznej obracać 
assekurowali.

Deklaracyy miłościwej łask i, w dalszem supplementowa- 
niu pieniędzy i potrzeb do budowania , także żelaza, przez 
naszych P P . Posłów od W . M. Pana opowiedziany, z zu­
pełnym wdzięczności naszej ^pr-zyymujemy aflfektem, i ca­
łemu światu Pańskie W . M. Pana szczodrobliwości wysła­
wiać nie zaniechamy tfcc. — Kraków d. 20 Julij r. 1680.

Burmistrz i Bada ni. Krak.



4.
Mnie wielce Mci Panie Burm istrzu krak. — Cokolwiek 

nieboszczyk godnej pamięci Rodzic i Dobrodziej moj W . M. 
Państwu dla restauracyi wieże ratusznej naznaczyły to wszy­
stko aby doszło starałam sie, i mówiłam Ichmościom współ- 
sukcessorom moim , aby w niczem nie przeczyli przyobie­
canej łasce nieboszczyka Dobrodzieja. W edług ordynansu 
jego, odeśle żelazo to jako je wyrobią w kuźnicach. Dzię­
kuję przytem wielce W . M. Panom z miejsca mojego, że­
ście W . M. Państwo te pobożny uczynność z swojej łaski 
wyświadczyli duszy godnej pamięci Rodzica mego w ko­
ściele farnym Panny najświętszej, i przy zgromadzeniu ka­
płanów i ludu pospolitego exekwie sprawili: Pan Bóg nad- 
grodzi W . M. PP. ten pobożny uczynek, a my pozostali 
potomkowie, obowiązani zostajemy nasza wypłacać wdzię­
cznością i usługa. — Zalecam przytem służby moje W . M. 
Panom, jako W . M. PP. życzliwa i sługa.— W  Pilicy 
d. 1 Aprilis r. 1681. J. Firlejowa,

5.
Do K ró la  J a n a  I I I .

Najj. mił. Królu! — Przy oddaniu naszego wiernego W . 
K. Mci naniższego poddaństwa, unicum et supremum jest 
nasze studium , szczęśliwe i długoletne panowanie W . K. 
Mci Boskiemu zalecać Majestatowi, a nieśmiertelne imie i 
dobrodziejstwa od wieku wieków pożądane, i przez W . K. 
Mość dobrotliwie miastu temu wyświadczone, non interitu 
sacrare immortalitati.

* )  Roku 1681 Jan Gaud. Zacherla zd a ł Rajcom spraw ę, iż za w a rł umowę 
z Piotrem Beberem majstrem ciesielsk im , obudow ę spalonej w ieży, za zapłaty  
złotych  2 ,5 0 0 .— Pismo tegoż Zacherli tej budowy dotyczące, znajduje sig w  d zie ł­
ku mojem G roby Królóic po lsk ich  fyc. p. 75.

W  r. 1682 Rajcy krak. w nieśli prośbę do Króla Jana III, aby dozw olił na 
w ydanie z puszczy Niepołomickiej drzewa potrzebnego do odbudowania tej w ieży: 
Król p rzychylił sic do icli prośby, i R ajcy uchwalili mu za te ła sk ę  dar czerw.
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Zamyśliliśmy zniesiony iniqao fuhninis fato ozdobę mia­
sta, wieżę ratusznq, victoriosissimo W . K. Mci dicare no~ 
mini, aby aeternam gratitudinis nostrae ku W . K. Mci tak 
dobrotliwemu Panu naszemu mił., sen's senilis loquatur me- 
m oriam , — której ab  r y s  W . K. Mci posyłamy, maj^c 
dobra nadzieje, że praemeditatum tanto felicius perfici- 
emur opus, gdy je najwyższe W . K. Mci dignabitur appro- 
bare arbitrium, w czem do woli i Pańskiego rozkazania 
W . K. Mci stosować się gotowiśmy, Pana Boga prosząc cfc. 
Daty nie położono.— W . K. Mci wierni słudzy i poddani

Burmistrz i Rada m. Kr.
^

D. 20. Marca r. 1702 Burmistrz i Rajcy następne do 
Rady gminnej wnieśli żadanie: „W ieży ratusznej przez
PP. Deputatów e medio spect. Magistratus et ordinibus 
eivitatis była rewizya. Ta znajduje się w wielkiej ruinie 
i niebespieczeństwie: aby z wierzchu nie spadła potrzebuje 
prędkiej reparacyi. Przeto abyście W . M. koszt na to 
symplami obmyślili, jest potrzeba, gdyż to jest ozdoba ca­
łego miasta.

Na to Rada gminna odpowiedziała pod d. 27. Marca r. t. 
„W zględem reparowania ratusznej wieży, która dla złego 
opatrzenia i niepobicia blacha rynien, jako teraźniejsza re­
wizya pokazuje, znaczny od wierzchu, że pogniły wiąza­
nia, ponosi ruinę 5 w tej materiej do dawnych poprzednich 
konkluzyj W . M. P P ., i swoich w Colloquiarzach notowanych 
sposobów, także do regestrów Lonherowskich referując się 
hon. Comm. ,  prosi W . M. P P . o dalszy animadwersi^, 
zkqd de justo et aequo być powinna reparacya, gdyż przez 
symple na to nie może podatkować hon. Comm.y a z tej 
okaziej prosi W . M. P P . o nowa konskrypcyty dla sym- 
pel, in omnem alium casum , także o taxę approbowanq.
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X  p ro p o zy c ji  M agistratu  R adzie pospólstw a
d. 7. Julii 1704.

„Wiadomo dobrze W . Mciom. , jako wieża ratuszna pod­
czas przeszłej zimy wiatrem gwałtownym naruszona i zna­
cznie nachylony była 5 alec i dotąd wichrami coraz poru­
szana bywa, ile że i w murach samych przedtym przepa­
lonych, ciężarem materiej drzewianej rozpierającym nadruj- 
nowana, o czem świeżo odprawiona onejże rewizya na pi­
śmie wyrażona, informuje.... Zgoła codzień większa po­
kazuje się ruina, a zatym i niebespieczeństwo jako budyn­
kom, kamienicom, tak strzeż Boże! i przechodzącym lu­
dziom. Zaczyni zaraz po tamtem pierwszem poruszeniu zi- 
mowem, nobilis May. rożnych zasięgał rad i sposobdw po­
ratowania tej wieże: jednak uważając dalszy trwałość i grun­
towne opatrzenie, aby tak często doczesnemi poprawkami 
miasto daremnych kosztów nie ponosiło, raczej przez ro­
zebranie i zdięcie wierzchu tamtej nadpsowanej materiej, 
porządne opatrzenie razem postanowić życzy.a

Na to Rada posp. taką dała odpowiedź: „Uznając z dawna 
hon. Comm. dla nieobmyślonego warownego nakrycia blachą, 
krótką konserwacyę wieże ratusznej, znacznym kosztem wy­
stawionej , która że już dłużej dla ruin tak 'w murach jako 
i pogniłych wiązaniach, za dowodną rewizyą świeżo uczy­
nioną utrzymać się nie może 5 — tedy chętnie zezwala hon. 
Comm., żeby za poprzedzonem naradzeniem się wiadomych, 
jakowi się mogą znaleźć pod ten czas cudzoziemskich Ar­
chitektów, także i samego P. budowniczego zamkowego który 
ją stawiał, według najlepszego ich zdania lub wieżę w drze­
wie zniżyć, lub cale rozebrać dalszej zabiegając ruinie, ex  
mente W . M. PP. sprawili się i sporządzili kosztem ex  
proventibus miasta wyłożonym.u

z ' y /
V

Supplilia do K ró la  Augusta II.
Najj. Królu, Panie n. m ił..!.. — Zna cały świat szczo-

2*
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drobliwość królewską Twoję, oraz wiadomo wszystkim i to, 
że żaden z żebrzących nie odszedł od oblicza Twego, któ- 
regoby dobrotliwa hojność W . K. Mci nie poratowała w jego 
potrzebie. — Na tym fundamencie Regiae liberalitatis et 
munificentiae, ufundowawszy sio stolica koronna Kraków, 
jako też poddani Twoi obywatele tego upadłego miasta, z po­
winności urzędu naszego minąwszy inne aedificia i ozdoby 
miejskie, chcielibyśmy zabieżec bliskiej i szkodliwej ruinie 
wieży ratusznej... Virtuti nostrae non obstat augusta pau­
per tas nostra. Żądny miary nie możemy się na to zdobyć 
i nie możemy do tego przyjść, wiec Majestatowi W . K. 
Mci pokornie suplikujemy, raczysz wspomodz tak gwałto­
wny potrzebę nasze, za co i my i potomność nasza wielbić 
będziemy Majestat W . K. Mci i dom prześwietny Jeg o .— 
Całujemy już nie waleczny rękę, ale stopy W . K. Mci 
cum eo ro lo , ul calcar es et confer as hostes T uos , riras 
et regnas incolumis cfe. — Kraków d. 21. Maja r. 1713.

Do J a n a  Szem beka K anclerza  w. kor.,
p rz y  suplice do J. li. Mci.

R. 1680 d. 23. Maja wieżę ratuszny krak., ozdobny 
starożytność piorun spalił, magno cum damno ciritatis ab
incendio  Do dzisiejszego dnia przez lat 33. kilka razy
structuras ligneas conserrando, nie mogyc ob inopiam  
intra hue cursum  pokryć onych blachy, znaczne łożyliśmy 
etiam et antecedanei nostri spezyj — teraz po odprawio­
nej dla wielce nachylenia się jej rewizyi  ̂ proreniendo ru i-  
nam et periculo lapsu , ażeby ludzi i nas samych wieża 
nie pozabijała, a upadnieniem bliskich kamienic, sukiennic, 
adjacentia et ricina aedificia aby nie porujnowała, dzwon 
zegarowy na wieży wiszycy nie spadł, zwaleniem swojem 
tanta moles frag or em, timorem, danina ne adaugeat, za- 
bieżeeby temu należało, czego procida oeconomia uczy, 
a co żądny miary kilka miesięcy propter putrefactionem
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in fimdamentis et Jateribus nie dotrwa, a zaradzić temu 
obstat nobis angustia omnibus nota et manifesta.

Pi •zez W . M. Pana Dobr., którego post Deum za naj­
osobliwszego patrona, największego protektora colimus et 
adoramus; supplicem libeUum do nóg Majestatu J. K. Mci 
Pana n. raił. upadłszy podajemy, żebrząc ażebyśmy tej ru­
inie tnunificentia Regia zabiegli, i drewniana fabrykę zdiąw- 
szy, proporcyonalny ozdobę ju x ta  praesentem Arcliitectu- 
ram , pro modo gratiarum Regiarum indilate zbudować 
mogli. — Assekurujemy się, zapisujemy sie W . M. Panu 
Dobr. et perpetuo roto obowiązujemy, iż Majestat is Jibe- 
ralitas aurei oris et calami, sprawiedliwego Kanclerza zaw­
sze wysławiać będziemy — Kraków d .21 .M ajar. 1713.

Burmistrz i Rada m. Krakowa.
*♦£ **  &'e  V

D. 17. Maja r .1 7 1 3 . Magistrat Radzie gminnej nastę­
pna uczynił propozycy^,: „W ieża Ratuszna grozi bliska
ruin^, przedto radźcie W . M. abyście temu zabiegli, także 
i opustoszałym dachom Ratusza, przez które się tak do izby 
Pańskiej, wójtowskiej jako i na spichrze leje, a aerarium  
i skarb miejski nie może ullo tenus wystarczyć wyrażonym na­
kładom, minąwszy inne aedificia desolata ruinosa; więc 
donosi to Magistrat W . Mciom abyście temu zaradzili. “

Rada gminna wskazała, aby na reparacy^ tej wieży koszt 
z składowego oraz z retentów Lonherowskich był wzięty.

R. 1714 d. 16 Imtego, Rada gminna uchwaliła: “In tam 
urgenti necessitate, nie majac żadnego sposobu do pła­
cenia lenungu (wojsku Rzpltej) w zastępstwie W ojewódz­
twa, z wielką nasza mortyfikacya do ostatniego sposobu 
wziaśc się hon. Comm. musiała, aby miedź ta która z ra- 
tusznej wieży jest in secjuestro, była sprzedana, cum hac 
declaratione, że to hon. Comm. gotowa rekompensować, za 
odebraniem pieniędzy od Województwa wydanych na le-



nungi. i)o  którego przedania i odważenia miedzi deputuje 
lion. Cotnm. P ana starszego z P . Franciszkiem Torianim, 
‘Ławnikiem krak., i P . Szymona M ałaszkiewicza. —

( Opłakany to wielce by ł czas, kiedy miasto ciśnione exe- 
kucy^ wojskowy, te kaw ałki miedzi sprzedać przymuszone 
było, aby nadzwyczajnem w ów czas wymaganiom zado- 
syć się stało.}

O najpóźniejszem już prawie jak zupełnem odbudowaniu 
wieży ratusznej w końcu ubiegłego stulecia, kosztem przez 
X. K ajetana ign. Sołtyka Biskupa krakow. wyznaczonym, 
wspomniane już było w innych pismach, przeto potrzeba mó­
wienia tu o tein ustaje.







Nie trwóżcie sobą cne krakowskie brony! 
Przybliża sio Król od Boga zrządzony: (Z ygm . III.) 
Ludzie sio przy nim jako p szczo ły  zdadzą .
Gdy sw ego wodza w  nowy ul prowadzą.

Nie trwóżcie sobą niedobyte brony!
Już kapłan w ielki cnej polskiej korony.
Królewskie skronie kwitnące w  m łodości
JVIa koronować___

Stan. Grochowski. Kalłiopea tyc. r. 1587.

Bramy w dawnych wiekach, jak w innych miastach tak 
i w Krakowie stanowiły ważne punkta w uzbrojeniu, a na 
strzeżenie i bespieczeństwo ich wielka baczność zwracany 
była. — Tych niegdyś liczba była większy, lecz niektóre 
z nich jako niepotrzebne a bespieczeństwu przeciwne zo­
stały zniesione, i tylko ich ośm do naszych czasów do­
trwało. f Kraków i okolice p. 5 9 .)  Na noc bywały 
zwykle zamykane, a klucze od nich na Ratusz lub do mie­
szkania Burmistrza oddawane, do czego osobne niżej za- 
miesczone królewskie były ordynacje. Obowiązek za­
mykania bram ciężył na miesczanach, i dotykał zwykle 
tych którzy najpóźniej do prawa miejskiego przypuszczeni 
byli: albo też podejmowali się dobrowolnie tego miescza- 
nie ubożsi, których za to od płacenia podatku nazwanego 
S zo s  uwalniano. W szakże niekiedy utrzymywało miasto do 
tego osobnych stróżów, zamykaczów bram, (clamper î  portu- 
lani, occlusores por l a r u m którzy za to z kassy miejskiej 
tygodniowy pobierali zapłatę, czego już w dawnych wie­
kach sa ślady. W  r. 1500 wydatek ten był następujący: ** )

# )  Gdziekolwiek do lego mojego dziełka odnieść sio przyjdzie, czynie to do 
wydania Ig o  z r. 1814.

* * )  Acz to rzeczą powszechnie jest wiadomą, wypada jednak nadmienić, że



„ Den Wechtirn of unsir libn frawen form  (na wie­
ży Panny M aryi,) gro. X X I I I I ,  — Of das Borgthor 
(brama grodzka), Łegatenthor, Weissilthor, phortleyn 
sćhuthor, slakischethor, sinte Floriansthor, sinte Nikło s- 
thor, newthor, o f ydern VI. gro., które przez ręce C ir- 
kelmagistra (W iertelnika Ouartaliensis)  wypłacane były.

W ypłata pomieniona tygodniowa nie zawsze była je ­
dnaką i zmieniała się w biegu czasów. W . r. 1587 takj^, 
w wydatkach miejskich zapisany znalazłem:

Stróżom bramnym, grodzkiej, floryańskiej i sławkowskiej 
bramy, tygodniowo po gro. 12. flor. 1. 6 gro. 

Mikoł. forty, nowej i wiślnej bramy po gr. 7 — 21 „
Szewskiej forty — — — — 9 „
Pobocznej pod Zamkiem — — — 1 „
Fuliarz (?) pobierał tygodniowo — — 2 „

Razem złp. 2. 9 gro.

Aż do ostatecznej chwili rozebrania bram i murów miasto 
otaczających, znajdowały się pomiędzy wewnętrznym i ze­
wnętrznym murem ogrody, do których wnijście było wewnątrz 
samych bram. — B yły te ogrody znacznej długości, lecz 
za to szerokość ich wynosiła zaledwo łok ci 15, gdyż takćj, była 
przestrzeń pomiędzy murem wewnętrznym i zewnętrznym. Naj­
częściej trzymali takowe dzierżawy Rajcy krak., a niekiedy 
mężowie miastu zasłużeni, bez żadnej lub też za małć| opłaty, 
jaknp. r. 1532, 7 kwartników (septem fertonum). W  r. 1542 
ogród w forcie szewskiej trzymał Jost Ludwik Deciusz, 
Sekretarz królewski, Rajca krak., i płacił zeń rocznie 
grzywnę 1. groszy 36. * ). — Ogród w bramie nowej

w  odległych  czasach Kraków osiad ły  b y ł przez liczna ludność rodu niemieckiego, 
a przjnajmniej co do znakomitszych m iesczan, z których wybierani byli mężowie 
do grona R a jcó w : z tad też w szystk ie ów czesne pisma urzedowe w księgach
Archiwum m. Krakowa, s^ w języku niemieckim.

Ile razy mowa jest o grzyw n ie, rozumie się to zbiór groszy  poi. 4 8 .. 
gdyż monety któraby grzyw na się zw a ła  nie było.
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dzierżawił Piotr Danigel, za opłaty gro. 24. Drugi ogród 
w tejże bramie, wbezpłatnem dożywociu trzymał Mik. Stano. 
Ogród w bramie wiślnej po prawej ręce, wypuszczony był 
bezpłatnie Stanisław. Salomonowi (^3) na lat 12. — Inne 
ogrody międzymurne różni miesczanie dzierżawili, a niekiedy 
i znakomici Panowie krajowi, jak w r. 1546., hortus in 
rado portae castrensis ^grodzkiej) trzymał Wojewoda ziem 
ruskich Stanisław z Sprowy, za opłaty czynsz rocznego 
grzyw 2. gro. 12.

Niemal w każdej bramie znajdowała się w dawnych la­
tach szlifiernia igieł, domus molae acuariae, ( Schleifmofe 
r. 1-500.J Cgdyż istn^ł w Krakowie cech iglarzów na po­
czątku wieku XVI., który później upadł jak wiele innych ) 
z których miasto czynsz dzierżawny pobierało. — Przystęp 
do bram zwykle dobrze był opatrzony, jak to do porządnej 
twierdzy należy, gdyż w każdej znajdował się most zwo­
dzony (zw ód), i prócz tego uzbrojenia ich dopełniały ar­
maty na tychże bramach ustawione. „R. 1620. Od zanie­
s ien ia  trzech dział na sławkowską wieżę (ł)ramn<y) mix- 
„tatnikom gro. 1 0 .— Chłopom od dźwigania dział na wieżę 
„floryańska, gro. 15. — Od ciągnienia dział na bramę 
„grodzką, gro. 18.u

yl/
* ^

Co do sposobu zamykania bram, pomijając mnóstwo szcze­
gółów w księgach archiwalnych, a mianowicie w regestrach 
wydatków miejskich zapisanych, m ał^ tu tylko zamiesczę 
wzmiankę. „Ii. 1600. Za siedm kłotek ślosarzowi z Dem- 
„bice, co do bron, po gro. 36., grzyw 5. gro. 12. — R. 1601. 
„Ślosarzowi Pawłowi od oprawowania dwu kłotek do za- 
„mykania bron, które hultajstwo potłukło gro. 9 .— R. t. Za 
„18. dębów na progi i zwody do bron po gro. 36, grzyw. 22  
„gro. 2 4 “
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W szystkie bramy krak. (krom W iśln e j), sk ładały  się 
z dwóch części, wewnętrznej i zewnętrznej, czyli inaczej 
mówiąc, każda brama by ła  podwojną, to jest: osobne były  
wrota z mocnem zawarciem od strony m iasta,— a inna już 
brama krótsza lub dłuższy oddzielona przestrzenią od pier­
wszej, czyli część zewnętrzna od strony przedmieść.

*
Unikając powtarzań, na wstępie nadmieniam, iż w szyst­

kie bramy z wyjątkiem jedynie F l o r y a ń s k i e j ,  jak  rów­
nie baszty razem z murami otaczającemi miasto, których bu­
rzenie już wcześniej było rozpoczęte ( 4 ) ,  rozebrane doszczę­
tnie zostały już po ustanowieniu rządu byłej Rzeczypospo­
litej wolnego miasta K rakowa z okręgiem, na Kongressie 
wiedeńskim r. 1815 ., a  na ich miejscu założone są prze­
chadzki publiczne, które będą wieczystą pamiątką trzydzie­
stoletniej udzielności tej krainy.

— mm—

BRAMA GRODZKA.
P ortu  castrensis. *) Jias B org th or r. 1500.

Część wewnętrzna bramy grodzkiej, by ła  wieżą znako­
mitej wysokości, a przez nie by ł wyjazd z miasta na przed­
mieście S tradom .— Część zewnętrzna tejże, od przedmie­
ścia, by ła  mało pozorną i okazałości części wewnętrznej 
najmniej nieodpowiednią. U  tejto części zewnętrznej zaszło 
zdarzenie w r. 1702 ., pomiędzy Karolem X II. Królem

*) S a  ślady, że na początku wieku XV. branie grodzka w pismach łacińskich  
zwano p orta  la t in u . . . .  L elew el księgi bibliograf. Tom 2. pag. 87. przywodzi za ­
pis z r. 1404. — 7. „F ra te r  V enceslaus P ra ep . in  m on. S tae . H edvig is an te p o r­
tom  la tin am  C ra co v ia e ,— a klasztor ten a raczej gmach w ielk i rządowy z niego 
przerobiony, stoi na Stradomiu. Przedmieście zaś to, zw ykle pisano w wieku XVI. 
in  ponte R egali.
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szwedzkim a Franciszkiem Wielopolskim Starosty krak. , 
o którem mówię w dziele Starożytności historyczne pol­
skie Tom I. p. 363.

Około bramy tej zewnątrz płynęła rzeka Rudawa, w kie­
runku ku wschodowi, która pod Zamkiem poruszała dwa 
młyny ( Kraków óf. p. 460.J „R. 1625. robiło 4. cieślów 
„koło ciosania palów do mostku przed grodzką brona. u 
A  podobnych zapisów akta miejskie wiele obejmują.

Obrona wysokiej wieży, bramę grodzką stanowiącej, zle­
cona była zgromadzeniu złotników, które w dawnych cza­
sach nader było liczne, i około połowy XVI. wieku było 
w niem Mistrzów przeszło 40. — Na tej wieży posiadali 
oni znaczny zapas broni, jak w ów czas nazywano armaty 
cechowej, (y> czem będzie niżej}, a w gronie urzędników 
cechu mieściło się dwóch Caigwarterów, Rotmistrz i Cho­
rzy-

R. 1650. Z grodzkiej bramy zniesiono działo wielkie 
do Caikhausu.

B R A I A  P O B O C Z U
Tej miejsce było pod zamkiem krak., na wyjściu z ulicy 

kanoniczej w stronie na zachód ku Wiśle. W  dawnych 
czasach innego ona była kształtu od tego, jaki dochowała 
do czasów rozebrania jej w r. 1822.— Tę dawna zburzo­
no zapewne wtedy, kiedy za W ładysława IV. około zam­
ku w tej stronie fortyfikacye zakładano (Kraków Sf.p .96J , 
gdyż z dawnych widzę zapisów, że w tej było pomieszka­
nie dla stróża bramy, a to się w bramie rozebranej za dni 
naszych nie znajdowało.
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Z pisma następnego, wyciągnąć się (la ten domysł, że 
stan ślachecki w mieście własne kamienice i zamieszkanie 
majacy, usiłował tę bramę wyjąc z pod władzy miasta i 
Burmistrza w tym celu, aby się wyłamał z obowiązku uda­
wania się o otwarcie jej w czasie nocnym, czy to wyje­
chać czy też w spóźnionej godzinie do miasta wjechać zda­
wałoby mu się.

I.
L itera e  I llu s tr . D n i E p isco p i Crac. a d  3 Ia yn if. D nos 

J u d ices cap tu ra les.

Mnie wielce Mciwi Panowie i bracia!— Nic słuszniej­
szego na świecie nie masz, jak to, aby każdy prawa swego 
zażywał i przy niem był zachowań, w edług owego wszyst­
kich narodów zgoda utwierdzonego zdania: Quod tibi non 
vis , alteri non feceris. I jakoby to ciężko każdemu z nas 
było, gdyby nam kto rzecz jak<| na która prawo mamy, 
brać chciał $ tak też i my tego drugim czynie nie możemy, 
ho to jest zakazano prawrem Bożem i przyrodzonem.

Brama poboczna w Krakowie zawsze była w mocy i za- 
wiadowaniu miejskiem, tak podczas panow ania Królów Imść, 
jako i sub interregnis : bo miasto ma na to prawo, przy­
wileje, i miesczanie przysięgają Krolom Panom naszym, 
że miasta im dotrzymają. Rozumiem to tedy de aeąuani- 
mitate W . Mciów mił. Panów, że obrani będąc do s^dów 
i czynienia sprawiedliwości; zostawicie miasto to zacne przy 
spokojnem używaniu zawiadowania brama poboczny, ani 
w tern przeszkadzać więcej nie będziecie, przestrzegając 
tego, aby się ludzie wszelakiej kondyciej budowali z skro­
mności W . Mciów i sprawiedliwych sadów i postępków. 
O co za miastem Krakowem do W . Mciów proźbę i paster­
ską moję instaneya wmoszac, łasce W . Mciow pilnie się 
oddaję. — W  Warszawie d. 8 Novembris 1668.

Andrzej Trzeb ich i Biskup krak.



Do X. J a n a  Szem beka K an clerzu  w. kor .
S u p p lik a  M agistra l u m. K rakow a.

W  jakiem zostajemy położeni nieszczęściu, z suppliki 
do Majestatu J . K. Mci Pana 11. mił. informować się J . W . 
Pan raczysz: albowiem przestało Województwo lenungowac 
garnizon, i nas w osobie P . Prezydenta naszego często 
o zapłatę exekwuje i ciężko przyciska JP . Komendant.

Przyczyniło się ciężaru przez fortyfikacyy zamku i bra­
my pobocznej, na co miało W dztwo contribuere: od 
którego żadnej pomocy i najmniejszego nie mamy posiłku. 
Wszystko to z Krakowa tanquam ex  botrum  wyciskają, 
z ostatnią ruin^ nasza: kołaczemy przeto lamentationibus 
su spirits , gemitibus inerrabilibus do W . M. Pana jako 
Protektora. Jeżeli non movebuntur viscera J . K. Mci Pana 
11. mił. ruinami oczywistemi; przynajmniej W . M. Pan już 
nie nas respektuj, ale Bazyliki krakowskie, sancluaria od 
antecessorów Twoich fundowane, zasłoń od tej smutnej 0 -  
bawy, że bez ludzi będy te kościoły, w których augusti 
cineres majoruni tuorum  spoczywają.

To miasto pustoszeje, ktdre obce narody parvam  R o­
mani zowiy: ten Kraków upada, w którym W . M. Pan od 
najmłodszych lat sacratiores Musas coluisti: ta stolica ko­
ronna ru it y et cujus E ppali Sem inar i  o , par nobile fr u -  
ctum prodit in tutela et patrocinio nostro. — Chciej nas 
wesprzyc T w o ja  opieka, aby prożby nasze nie zostały g ło ­
sem wołającego na puszczy (fcc. — W  Krakowie d. 13 
Lipca r. 1713.

3.
Do prześic . K a p i ta ły  krakow skiej.

Pamiętno dobrze W . M. Panom, jako Król JMc Pan n. 
mił. szczęśliwie panujący, w ciygu wojny szwedzkiej po­
boczny bramę miejsky funditus ex  sua mole planować
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rozkazał, która do tego czasu odbudowana nie została, 
z niemałym uszczerbkiem pospolitego bespieczeństwa tu re- 
zydencye swoje mających... Palisadami zabespieczać wię­
cej nie wystarczamy, dla drzewa częstej zgniliznie podpa­
dającego. Kosztu na podniesienie nowej bramy mieć nie 
możemy, z powodu powszechnego ubóstwa; przyjdzie ja  
przeto zagubić... JO . Xciu Biskupowi krak. potrzebę tej 
bramy przedstawić i przełożyć należy, aby z tych trzydzie­
stu tysięcy złot., które Rzplta na restauracy^ zamku krak. 
naznaczyła, raczył koszt prowidowac na podniesienie tej 
bramy, któr^ dla pospolitego bespieczeństwa Świetnie Pań­
skich, pałaców, kamienic duchownych, ślacheckich i miej­
skich, koniecznie odbudować należy. — Przy tern zostajemy 
W . M. Panów (fcc. — Kraków cl. 30 Maja r. i  727.

Burmistrz i Bada m. Krakowa.

S a jeszcze niejakie ślady, że miasto po owem przekształ­
ceniu tego miejsca za W ładysław a IV. ( Kraków §c. p. 
96J zaczęło prowadzić mur około pobocznej bramy, któ­
rego zapewne skutkiem powszechnego niedostatku nie do­
kończono. Na Sejmiku w Proszowicach r. J679 powstała 
o tern kwestya, o której Poseł miasta Krakowa Ventura 
Bryganti R. kr. w liście swym do Rajców nadmienia: 
„B y ł na placu belluard u sławkowskiej bramy, był i mur 
„za poboczni^ bram^ zaczęty <fcc.“

P orta  Vistulae. W eisilthor r. 1500.

Nazwana od W isły , jako prowadząca z miasta ku tejże.

O czasie zburzenia te jż e , obaczm oje: G roby K ró ló w  P olskich  fyc. r. 1835  
pag. 82. — K ształt tej która później w  miejscu tern wzniesioną b y ła , i którą j e ­
szcze wielu ze rana pam ięta, św iad czy ł o publicznym na w ystaw ienie jej niedo­
statku: rozebrano ją  za rządu Senatu w. m. Krakowa.
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Nie wysoka basztę przez która był przejazd, formującą 
bramę wiśliią, miał sobie poruczoną cech Slosarzy. ( In -  
went. baszt §c. pr. Acl. Nagoth r. 1 6 2 6 —

Brama ta różniła się od innych tym wyjątkiem, że nie 
miała części zewnętrznej, czyli drugiej bramy od strony 
przedmieścia, tylko podwdjne miała wrota.

— ^ £ # 3^ —

BRAMA (raczej FORTA) SZEWSKA.
P o r ta ,  V a lva  S u to r a m .  —  S e k a to r  r .  1 4 0 7 .

W  tej, w części wewnętrznej, były wprawdzie i wrota 
(brama) wyjezdne, ku stronie Kleparza wyprowadzające, 
lecz było i osobne wyjście, fortka dla pieszych, ku stro­
nie południowej zwrócone, i pospolicie zwano ją  fórtką 
szewską. To zaś twierdzenie że miano ulicy i bramy św iec­
ka pochodziło od wyświecania złoczyńców, * )  jest mylne, 
bo u ludu krak. wyraz s z w iec znaczy szewca, a przytem 
już w dziele mojem Kraków Sfc. o nazwie tej mówiłem. 
W  kierunku ku przedmieściu Piasek (G arbarze), występo­
w ał przed tą bramą albo fórtą bastion murowany, czyli 
bateria przedbramna (Belluard), a z tego punktu można było 
bronie przystępu do murów miejskich tak od strony połu­
dnia jako i północy. Obrona zaś tego bastionu należała do 
cechu garbarzy b ia ło sk o rn ik ó w .

Jak około innych bram, tak i przed tą płynęła Ruda­
wa. „Roku 16:25 robiło 4ch cieśli koło ciosania drzewa 
„na mostek przed szewczą broną.u * * )

W  rachunkach miejskich r. 1613 zapisane je s t :  „M istrzow i na m iotły i 
słom ę do w yśw iecenia niew iasty & e . . .  groszy 4 .“

Kierunek dawnego koryta Rudawy nie m ógł być inny jak ten, że część  
tej rzeki zaraz od m łyna zwanego g ó r n y ,  p ły n ę ła  w  linii od północy ku po­
łudniowi pod zamek. Zwrócenie zaś jej ku zachodowi poniżej górnego m łyna, 
jak  teraz p ły n ie , nastąpiło dopiero około r. 1658 , kiedy w  tym czasie Hieronim  
W ierzbowski W ojewoda B rzesk o-k ujaw sk i, W ielko-rządca zamku krak., m łyn  
m olendinum  novum , zwany d ó ln y , dla pomnożenia dochodów stołu  królew skie­
go w ystaw ił.
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11. 1667 Rada pospólstwa (honor at a Communitasj, al- 
ho rada gminna *} wnosiła do Rajców: „Zaraz blisko 
„bram, a mianowicie przy fórtce szewskiej, wyrzucają śmie- 
„c i: a że to jest wielkiem zaprzatnieniem fortyfikacyi i wa- 
„łów, prosi Commnnitas aby tego zakazać. Także szta- 
„kiety koło belluardu wycinają i kradną, prosi Comm. aby 
„tej szkodzie wcześnie można zabieżec.u — f  Jeszcze w r. 
1778 wspomniany jest przy szewskiej forcie belluard dla 
armat z 3ma oknami, gdzie stoj^ armaty}.

P ro ih a  do K ró la  Ja n a  S il.
Najjaśn. miłościwy Królu! Odebrawszy list W . K. Mci 

P. n. mił. od JP . Podrz^dczego krak., w którym Pańskie W . 
K. Mci zachodzi rozkazanie, aby brama szw ieck a  nazwa­
na ku Garbarzom, dla wożenia zbóż ze młynów otworzona 
b y ła ; gotowiśmy rozkazowi W . K. Mci parere  jako wierni 
i najniżsi poddani: dla tego e medio nostri na rewizye 
wysławszy, z rzemieślnikami konferowaliśmy, zkć|d patet 
że ta brama z fundamentami swojemi jest bardzo zrujno­
wana, na bagnach  wielkich z asad zo n a , do upadku prędka, 
któr^ de novo z gruntu, z murami okolicznemi wielkim ko­
sztem] wywodzie i murować potrzeba, albowiem żadnej 
z niskad nie ma obrony przeciwko kościołowi Piaskowemu... 
Przetoż pokornie Majestatowi W . K. Mci supplikujemy, że 
miasto zniszczone, i przez calamitatem  panującego powie­
trza od prowentów odpadłe, sumptu na to mieć nie może,— 
aby od otworzenia tej bramy uwolnione było, ponieważ jest 
forta dla przechodzenia ludziom i jezdnym dosyć wygodna: 
insze także bramy s ,̂ jej niedalekie, któremi wszelkie wozy 
commode i z młynów w miasto wjeżdżają. W  czein po-

* )  Rada pospólstw a, Rada gm inna, H onorata C om m n n itas:  tę sk ład a ło  
m ężów 40 wybranych z liczby znakomitych m iesczan, kupców i rękodzielników? 
mianowicie starszych  cechow ych, C echm istrzów .— O sk ładzie Rady gm innej, 
obacz dzieło Kar. M echerzyńskiego: O M agistratach  m ia st polskich  Ą'C. r. 1845. 
pag. 174.
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kornie do nóg najj. Majestatu W . K. Mci supplikę naszę 
oddajemy i Pana Boga prosie za W . K. Mość będziemy &c. 
Kraków d. 5 9bris r. 1680.

Burmistrz i  Rada m. stoŁ Krakowa.

BRAMA SŁAWKOWSKA.
Rycina okazuje takowy w części zewnętrznej, od K le- 

parza. —
Regestra wydatków z r. 1613 mówiy o niej: „Robiło 5 C1U 

„cieśli około zwodu w bronie sławkowskiej. — Za skobl do 
„mostu w bronie sławkowskiej gro 3.“ — R. 1625. Robiło 
„4ch cieśli koło naprawienia zwodu w bronie sławkowskiej. 
„R. 1640. Za linę do zwodu u brony sławk. flor. 2.

Przed ty bramy zewnątrz od strony zachodu, wznosił 
się aż do naszych czasów tak zwany Rondel, czyli sza­
niec przedbramny, o którym niżej mówione będzie.

W  bramie sławkowskiej w dawnych czasach był dom, 
w którym zamieszkiwał rurmistrz miejski. Sy też ślady 
w zapisach, że pomiędzy murami tej bramy była niegdyś 
łudwisarnia.

W ieża tę bramę formuj ycy (^wewnętrzny) miał w obronie 
cech krawiecki.— W  końcu X V I wieku utrzymywało mia­
sto na niej trębacza, ł!(*) czyli straż, czego dowody pozo­
stały w regestrach wydatków r. 1599, któremu tamże mie­
szkanie urzydzano. — Roku 1815 już ta brama była ro­
zebrany.

*) W  wieku XVII. zachowywano zw yczaj, iż straże cechowe pilnujące na 
basztach, co godzina podawały sobie znaki czuwania przez trąby.

3
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B R A M  F LORI AŃS KA.
S ia tę  F lo r ia n slh o r .

W  starych zapisach najczęściej zwana jest branny tw o- 
rz y a ń sk y , zbudowana w końcu XV. stulecia. (K , •aków 
8fc. p. 21J. Ona jedynie pozostała z wszystkich bram, i 
była pomiędzy niemi najozdobniejszy. Cześć wewnętrzna 
z zewnętrzny, k tćrajest w kształcie rotundy z wieżyczkami, 
połączoną była bocznemi murami, a przestrzeń te okrywał 
dach. Ta cześć jej zewnętrzna zdawałoby się że tylko dla 
upięknienia jest wzniesiona, a Stan. Sarnicki pisze: „A le 
„już na ten kształt jak jest brama floriańska, która jest 
„map is ad ostentationem wystrojona, nie czyniy wejścia. “ 
(X ieiji hetmańskie rękop.J

I]ramę tę od strony Kleparza otaczała głęboka fossa, *  ) 
ciosami wymurowana, przez który był most, który dotrwał 
do naszych czasów, — zaś fossę dopiero r. 1823 ziemiy 
zasypano. Dawniejsze zapisy o tej bramie zaznajomiy nas 
z niektoremi o niej szczegółami.

R. 1587 Do tworzyańskiej brony kupiono dwie kapice na 
spryssy po gro. 6.

R. 1601 „Burmistrz i Rajcy pozwolili P. Ciepielowskie­
m u  miejsca do sypania zboża na bronie floriańskiej, na 
„spichlerzu gdzie się szewcy chowali fsk ład), wszak z ty 
„kondyciy, gdzięby J . K . Mość przybył, będzie powinien 
„ustąpić z brony floriańskiej.

R. 1613. Pogłębiano lub czysczono fossę tę bramę 
okrażajycy; i przez całe lato pracujy ludzie którzy ziemię 
wyciygajy. — Za drabinę do gruby w bronie floriańskiej 
do wyciygania ziemie gro. 8.

R. 1625. Do brony floriańskiej kowal urobił kolca do 
sprysze, za nie gro. 6.

W yreparowanie znacznym kosztem , oraz upięknienie bramy floriańskiej 
jak ja dzisiaj ogladamy. nastąpiło w cznsach bytu Rzpltej w. m. Krakowa.
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R. 1626. Poddanemu Kasztelana krak. za konia, który 
spadł ze zwodu w bronie floriańskiej i zabił się, zapła­
cono z kassy miasta flor. 30.

Dawny kształt tej bramy nie był taki jak ja  dzisiaj wi­
dzimy, i nie było w niej strzelnic do dział.— R. 1627 
murarze wycinali okna dla dział, a wtedy podnoszono i 
mury gmachu zbrojowni miejskiej, które dotąd były niskie 
i dawano w nich strzelnice, oraz okuto żelazny blachą fort- 
kę boczną, przez którą było wyjście na wał.

R. 1655. Spichrz do sypania zboża na bramie floriań­
skiej wziął w dzierżawę roczną za zł. 100 P. Andrzej 
Struś: „którego nie był in possessione, bo Szwedzi zaraz 
„przybyli i objęli wszystkie spichlerze.u —

R. 1660. Na sessyi Rady pospólstwa uchwalono: „Co 
„się tyczy bramy floriańskiej, dla Boga!., prosimy (R aj- 
„ców3 aby ją  opatrzyć zawczasu, a koszt obmyślec z te- 
„go cła, zkąd i cekhauz naprawiali: i w to wejrzeć, kto 
„chodził koło cekhauzu (reparacyi), także rachunków tej 
„expensy przesłuchać.

R. 1722. Magistrat przedstawił Radzie gminnej: „Zwód 
„w floriańskiej bramie potrzebuje reparacyi, zepsowany uży- 
„waniem: gdy Lonher nie ma pieniędzy, chciejcie W . 
„M. obmyślec sposób prędszego poratowania tej ruiny.

W  dawniejszych czasach była ta wysoka wieża basztą 
kuśnierze w, a później trzymali takową kupcy.

*_} L onher, Lunar, gospodarz m iasta .— P ierw sze wzmianki o Lonherach 
są  dopiero z r. 1516. B yło  ich zw ykle dw óch, i byli to rządzcy lub zaw iadow cy  
nieruchomych w łasności ^wiosek i domów} i dochodów m iejskich, tudzież doglą­
dali porządków miasta. Zygmunt I. w  dekrecie r. 1532 nazyw a ich L o n h e r i , 
s iv e  A e ra r ii P ra e fe c ti , A e ra r ii c iv i l is  P ro v iso re s . Król Stefan w  piśmie r. 1585  
zow ie ich Q uestores s iv e  L on h eri. Obierano ich z grona R ajców krak.

Urząd ich b y ł miastu wielce potrzebny, a  chociaż b y ł mozolny, nie m iał j e ­
dnak sta łeg o  wyuagrodzenia. W  r. 1610 zapisane je st  w  wydatkach m iasta: „P. 
.Jurkowi Szulcow i i P. Hieron. Orlemusowi, Lunarom ^Rajcom krak.} na konia 
każdemu po flor. 50.

3*
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BRAMA, FORTA MIKOŁAJSKA.
Sinłe JYiclasthor r. 1500.

Wystawienie tej bramy, a bardziej wysokiej wieży przez 
którą było przejście, odnosi sie do czasów W ładysław a 
‘Łokietka r. 1 3 1 2 .— B yła ona właściwie forta, gdyż w czę­
ści zewnętrznej nie była wyjezdna, i tylko urządzoną dla 
pieszych: ale to przekształcenie jej w późniejszych czasach 
nastąpić musiało, bo i cała fizyognomia miejsca tego wi­
docznej zmiany doznała, zwłaszcza że dawniej była od­
rażającą,, jak o tern mówi dekret Króla Jana Kazimierza 
z r: 1661 , w sprawie miasta Krakowa z okazyi zabitego 
człowieka, wrzuconego do kanału przy tej bramie: „Loews 
foetidissimus sub turri carnificum  dicta , ubi cadavera 
cańuin, felium et aliarum bestiarum proijciuntur. — l  tu 
równie jak przed bramą sławkowską wznosił sie wysoki 
przedmurny szaniec, o którym niżej bedzie.

„II. 1625 robiło 3ch cieślów koło ciosania drzewa na 
kratę, a 6ciu około rąbania dębiny na zwód do brony mi­
kołajskiej.— Kowal urobił dwa kroksztyny do kraty, także 
trzy obręcze do tej kraty, za nie gro. 2-1. — Urobił też 
3. sworznie do tej kraty w bronie mikoł., za nie flor. 1. 
gro. 15.“

W  bramie tej był dom.— R . 1537 Rajcy oświadczają, 
iż: Bartholomeo balistario de Fristadt oppido SHesiae, 
in turri S ti  Nicolai portae mansio et habitatio concessa 
est. — R. 15-11 zamieszkiwał tam Jan łucznik czyli ku­
sznik , ( balistarius) ,  a w pod-ziemiu pod nią były piwni­
ce zaniedbane, które dopiero r. 1846 postrzeżono, gdy sie 
ziemia zapadać zaczęła. — Obrona baszty bramnej miko­
łajskiej należała do cechu rzeźników.



B R A M A  N O W A .
N ew t h or r . 1500 .

Rycina wyobraża widok jej zewnątrz. — Pisze X. Tele- 
żyński w rękopiśmie: Porta nora , cum castrensi primo 
aedificata a. 1 3 9 5 .— Zapisy r. 1410  wymieniają bramę 
rzeźnicza, Vale a carnificum, a miano to naj właściwiej 
przypada na bramę nowę. — Jak w innych bramach tak i 
w tej był most zwodzony. — R. 1625 odbywały się tu re- 
paracye około zwodu, tudzież bito pale na mostek za no­
wa bronę., (przez koryto Rudawy).

R. 1644. Gdy mur miejski przy nowej bramie zbyt znaj­
dował się obstawiony domkami, co było przeszkoda do 
obrony miasta w razie wojennego wypadku 5 przeto Rajcy 
krak. uchwalili zniesienie tych domkdw, i w tym celu woźny 
radziecki właścicielom ich takie uczynił urzędowe wezwa­
nie: „Rozkazanie jest urzędu radzieckiego, abyście do przy­
s z ł e j  Wielkiejnocy znieśli te budynki wszystkie, i o ine 
„miejsca starali się 5 bo tu urzęd plac go ły  mieć chce. A  
„gdzie tego nie uczynicie, tedy urzęd 11a ten czas każe 
„poznosić te budynki i one do mastelle pobrać, i na miej- 
„skę potrzebę obrocie: co abyście wiedzieli i drugim komu 
„należy znać o tein dali, opowiedam.“ — Uliczka około tych 
domkdw ku Grodkowi prowadząca, nazywała się Krowią.

BBAMI M OTBIOM .

Brama Żydowska. — Byt jej wyświadczają dawne pisma. 
4 .1 ) .  1413. Afpieta G orłiczczyn , hot ir er be yeleyinror  
der J u d e n - p f o r t e  §'c. frey offyereyekt (us tępiła) irem  
hruder thomas toppeler. — R. 1514  wymieniony jest 
Domus in porta judaeorum , z którego płacono czynszu
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do kassy miejskiej grzyw. dwie. Często j;j, także wspo­
minają mianem portula judaeorum.

Takowa znajdować się tylko mogła w tej dzielnicy mia­
sta, w której jeszcze w XV. wieku zamieszkiwali żydzi, 
to jest około kościoła 8. Anny. — Później istniała ona pod 
nazwiskiem fortka 8. Anny, Porta 8 . Annae a. 1642* 
która z mocy uchwały sejmowej r. 1611 zamurować ka­
zano.— R. 169T żadał X. 8eb. Piskorski, aby mu po- 
zwolone było otworzyć w murze na nowo tę bramę, dla 
wygody w przywozie materyałów na budujący się kościoł 
8. Anny, lecz mu tego Rajcy odmówili.

Brama rzeźnicza. — Gdzieby takowa stała? nie wiadomo, 
ale o niej mówićj. dawne z wieku XIV. pisma. A.D. 1338 Dna 
Gertrudis soror Henmani de Mo chor, resignavit Pesconi fi­
lio suo unum ortum (ogród} situm anteportam c a rn ific u m , 
prope fossatum cimtatis Sfc.— Jeszcze i w wieku XV. wspo­
minana jest Valva carnificum. — Może to jest dawna na­
zwa nowej bramy, w pobliżu której (na małym rynku) 
znajdowały się jatki rzeźnicze, nie tak dawno już za cza­
sów Rzpltej krak. zniesione a nowe wystawione.

Brama drzewiana,— Ta zdaje się zamykała ulicę gar­
barze, i stała na Piasku naprzeciw forty szewskiej. A .D . 
1500. Paul rotcher haws vorm sclmthor, in der breten 
gassn, a/s man czu den h o lc ze r-th o r  awsgeyt.— R. 
1542 Domus extra portam sutorum in platea lata, exeun- 
do portam ligneam  versus templum 8 . Marine in arena óf.

Brama Biskupia.— Była nia mała fórtka w murze miej­
skim przy pałacu Biskupów krak., pozwolona im dla wy­
gody dworu, gdyż stajnie do pałacu Biskupów należące, 
były na przedmieściu Nowy-świat aż do bliskich nam cza­
sów. — W  piśmie r. 1578 napotykam tę o niej wspominkę: 
„Dwór księdza Biskupa krak. penes portam Episcopi.u 
Jeszcze ta brama dotrwała prawie do końca wieku X \ II., 
gdyż S(j, zapisy w księgach aktów miejskich, że Rajcy
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krak. u Biskupa krak. Jana Małachowskiego starania czy­
nili, aby ta brama jako cum praejudicio miasta postawio­
na , zamurowany była.

W  wieku X V II. zagubione zostały i inne fortki, przy do­
mach prywatnych a szczególniej kanoniczych znajdujące się. 
„R. 16&7. Robili murarze koło zamurowania na kanoniczej 

ulicy fortek zdradliwych dla miasta tego, i zatracili je dla 
,,jakiej zdrady.“

URZĄDZENIE KRÓLEWSKIE
W Z G L Ę D E M  Z A M Y K A N I A  B R A M  W  M I E Ś C I E  K R A K O W I E .

Stefan z  Bożej łaski Król Polski IV. X. Lit. t f \

W szem wobec i każdemu z osobna któregdżkolwiek sta­
nu, dostojeństwa i kondycyi ludziom, uprzejmie nam miłym, 
laskę naszy krdlewsky.

Uprzejmie i wiernie nam mili! — Miedzy inszemi rzeczami 
k;dre do dobrego rzydu w mieście naszem Krakowie sy na 
pizekazie, i to baczymy być niepoślednie, że bramy miej­
skie nie według swego pewnego czasu zamykane i otwie­
rane bywaja, ale czasem rychlej czasem później, i nie 
wtedy kiedy przystoi, za naleganiem i gwałtownem jako 
mamy sprawę, wyciskaniem tego na Burmistrzu krak. od 
niektórych ludzi, z których jedni kiedy im tego bywa potrze­
ba, bramy zawarte już chwilę w noc sobie otwierać, a dru­
dzy z otwartemi na się czekać każy. W  czem gdy Bur­
mistrz ich woli albo nie zaraz dogodzi, albo dogodzić nie 
chce; waży się drzwi do niego wybijać, słowa sromotne 
i obelżywe nań puszczać, i bramy miejskie i kłotki albo 
zawarcia u nich gwałtownie siec: któremu my takowemu nie- 
rzydowi chcyc na potym zabieżeć, uczynilichmy też koło 
tego takowy ordynaciy, i rozkazalichmy Burmistrzowi i R a­
dzie krak., aby od tego czasu zawsze bramy miejskie wszyt- 
kie, skoro po uderzeniu na całym zegarze godzin dwadzie-
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ścia czterech zawierali; — a otwierali je zaś zimie dwie go­
dzinie przed wschodem słońca, a lecie gdy słońce będzie 
wschodziło. A  żeby nikomu gwolej ani rychlej ani później, 
bramy żadnej nie otwierali albo z otwarty czekali.

A  tak tym edyktem naszym wszem w obec i każde­
mu z osobna rozkazujemy, pod wina która jest na te co 
w Krakowie rozruchy, tumulty i seditie czynią, w ordyna- 
cyi naszej świeżo uczynionej opisana, aby po tym czasie 
jako bramy zawra i poki ich nie otworzy, nie śmiał się nikt 
ważyć bramy żadnej dobywać, zamków, kłotek ani zawar­
cia u nich siec, ani do Burmistrza dla otworzenia której 
bramy po pomienionym czasie tak zawarcia jako i otworze­
nia, drzwi wybijać ani kołatać, ani nań złorzeczeniem al­
bo słowy sromotnemi się targać. Który edykt nasz aby do 
wszech wiadomości przyszedł, chcemy to mieć po tych któ­
rym to należy, aby go jawnie obwołać i na bramach miej­
skich przybić dali pod łaska naszy — Dat. w Krakowie 
d. 5 Stycznia r. i  579.

Propozycya Rajców krak. Radzie pospólstwa względem 
zamykania bram.

U. 1659 d. 27  7bris. — „W ielka jest praca około o- 
twierania i zawierania m iasta, gdyż niesłusznie tak, a ly  
samej piechocie P. Burmistrz m iał kluczy miejskich con- 
credowac: ale zwyczajem inszych cudzoziemskich miast, 
aby byli deputOAvaui dwóch PP . miesczan, którzy hora so- 
lita otwierania także i zawierania, klucze od P. Burmistrza 
brać i jemu zaraz otworzywszy i też zaw arłszy, oddawać 
beda. A  że to jest AAÓelka praca, tedy słuszna aby tako- 
Avi a quibusvis contributionibus byli exempti. —  Raczcie 
tedy W . M. c media sui nam proponować, a my in quan­
tum zdać się nam będa, zaaprobujemy ich. Ale trzeba 
obrać ludzi bonae reputationis, z tych którzy małe con- 
tributie daj<|.“
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Ordynacya zamykania bram w mieście Krakowie
UŁOŻONA DNIA 21 W R ZEŚN IA  R . 1721.

1J Każdego dnia o samym zachodzie słońca, powinien 
jednego tygodnia dzwonnik, drugiego palacz, dzwonie przez 
kwadrans zupełny w dzwonek (rat uszny) j aby ludzie za 
bram^ mieszkający z miasta wychodzili, lub miejscy po­
wracali.

2} Jak przestany dzwonie, zaraz P. Porucznik powi­
nien komenderować dwóch unter-officerów i 8 ludzi do JP . 
Prezydenta.

S) Ci unter-officerowie przyszedłszy do JP . Prezydenta, 
powinni tam być poty, poki tenże nie wyda im kluczy do 
bram i nie każe zamykać, dowiadując się u Jmci, jeśli nie 
każe na kogo czekać z otwarty bramą,, i którą?

4 3  Jak prędko klucze odbiory, powinien będzie jeden 
unter-officer iść na jedne, drugi na drugą stronę miasta, 
wziąwszy każdy po 4  ludzi, i zamykać bramy. — A  gdy­
by JP . Prezydent kazał na kogo czekać z bramą która 5 
w tej powinien unter-officer przy ludziach tam 11a warcie 
będących, jednego z tych którzy z nim przyśli zostawić 
przy kluczuj który tam zostawać ma poki należycie nie 
zamkną bramy, za wyjściem lub wyjazdem, lub też przy­
byciem do miasta tego, na którego czekają: gdzie zam­
knąwszy bramę, maja klucz do JP. Prezydenta oddać, a 
potym na Ratusz pójść.

53 Z żadna bramą nie maj.*! na nikogo czekać, ani ni­
komu otwierać, bez wyraźnej woli i wiadomości JP . P re­
zydenta.

6 3  Zamykając bramę unter-officerowie, powinni dać 
baczność aby wszystkie kłotki i zamki należycie były po­
zamykane. Zamknąwszy one, powinni ludzi którzy tam byli 
na warcie z sobą wziąć, oprócz tych bram w których unter- 
officerowie będą, (gdyż 11a noc tam w bramach zawsze
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zostają3, i przy kluczach ciż ludzie mają z niemi do JP . 
Pi ezydenta powrocie.

7)  Powróciwszy z kluczami, mają JP . Prezydentowi 
rapportowac, które bramy zamknęli a z któremi czekają i 
na kogo?.. Klucze stróżowi nocnemu oddane byc mają, a 
po tym ludziom którzy do warty należy kazać na Katusz iść.

8} Po wybiciu czapstrzyku, jednego dnia P. Porucznik 
drugiego P. Podchorąży, wziąwszy ludzi powinni obejść 
bramy wszystkie, rewidując jeśli należycie są zamknięte.

9J Rano, według woli JP . Prezydenta, o której go­
dzinie każe, powinni ciż ludzie którzy do warty w bramach 
należy, z Ratusza do JP . Prezydenta przyiśc, similiter jak 
wieczór, i tych ludzi powinien P . Porucznik komenderować, 
aby tym sposobem jako zamykają, tak też otwierali bramy.

IG}. Szyldwachy co noc powinni byc rozstawieni po 
rynku po obu stronach, aby dawali baczność na kramy dla 
złodziejów, także dla tumultu lub ognia, co Deus aver lat.

Uchwały bram się tyczące.
R. 1667. Rada pospólstwa wniosła do P P . Radziec: 

„Ponieważ słychać o periculach wojennych, prosi hon. Comm. 
aby bramy mniej potrzebne czasem przywarte, a otwarte 
strażą dobra aby opatrzone były. Aby P P . miesczanie 
swoim dawnym porządkiem 11a warte stawali, abo na miej­
sce swoje słuszne osoby posyłali.

Na to odpowiedzieli Rajcy: „Bramy aby były in seca- 
ritate, żąda spectabilis Mayistratus aby P P . miesczanie 
w dobrym porządku stawali, a inobedientes gotowi są karać.

R. 1696 stanęła uchwała Rajców, aby każdy do prawa 
miejskiego przystępujący, obowiązki klucznika (zamykania 
i otwierania bram3 sprawował przez trzy miesiące.

R. 1717. — Hon. Com. prosi o otwarcie bram, aby wszy­
stkie otwarte były, gdyż teraz forta mikołajska zawarta, 
a ulica dość zrujnowana, szyldwachy z niej obrócone na
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prywatny usługę. Prosi hoti. Com. aby ich sprowadzić, a 
bramę pomienion^ otwierać.

R. 1720. — Magistrat oświadczył Radzie gminnej: „Po­
nieważ PP . miesczanie, gdy do zamykania i otwierania bram 
miejskich, i do odnoszenia kluczćw obierani i przydawani 
bywają, od takowej funkciej wypraszają się, a t a k  ludzi 
niedostaje, bo którzy raz odprawili takowy urz^d, więcej 
się tegoż podjąć nie chcą 5 dla tego spect. Mag. intymuje 
to W . Mciom, chciejcie o sposobie pomyślić albo koszt na 
to uchwalić, — albo żeby znowu ci którzy na tej funkciej 
byli kolej zaczynali, postanowić.

R. 1723 . — „Uprasza hon. Com. W . M. P P . , abyście 
w bramach rozkazali, by ludzi wyprowadzających się z mia­
sta , z tłomoczkami nie wypuszczali. (Uchodzili na przed­
mieścia i bliskie wioski, przed ciężkiemi podatkami i skład­
kami).

— -----
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Otaczające Miasto Kraków.

Nie miej nadzieje w  baszciech m urowanych, 
Ni w  twoich w ałach  tak m iaższo sypanych; 
Co ręka zrobi, druga skazić m oże,
Jeśli nas twoja moc nie w esp rze, H o ż e ! ...

7i pisma r. 1577.

Porównywaj ąc dawniejsze widoki miasta Krakowa, które 
w dziełach geograficznych (łacińskich i niemieckich) często 
widzieć się dają, z widokami tego starożytnego miasta w na­
szych czasach zdejmowanemi, wielkiej dostrzeże się zmia­
ny co do zewnętrznej jego fizyognomii. W  dawniejszych wi­
dokach zastanawia oko wielka ilość wież (baszt wysokich), 
któremi gmachy miejskie prawie są zakryte: nowsze ryciny 
pokażą nam Kraków opasany do koła ogrodem, a raczej 
lasem topoli, kasztanów, akacyj i innych drzew, pomiędzy 
któremi wiją się chodniki i scieszki przechadzek publicznych.

Owe wspomniane wyżej baszty, wystawione w wiekach 
dawnych kiedy były niezbędnemi warunkami fortyfikacyi 
miast ( 5 ) ,  zniknęły już wszędzie z upadkiem ich potrzeby, 
gdy późniejsze udoskonalenia w sztuce wojennej szerokiem 
rozwinęły się polem. — Krakowskie baszty dotrwały aż 
do niedawnych lat: lecz gdy czas zaczął na nie wywie­
rać wpływ niszczący, gdy nakrycia icli opadały a wią­
zania wewnętrzne uszkadzały słoty 5 przyszła w pomoc ży­
wiołom ręka człowiecza wtedy, gdy władza miejska (r. 
1 8 1 0 - 1 4 )  mury i baszty prywatnym na materyał budo­
wlany sprzedawać zaczęła, którzy takowe z wyjątkiem 
trzech i bramy floriańskiej dotąd is tnących, rozebrali.

v
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Takichto wież czyli baszt, (licząc w to i bramy) w da­
wniejszych latach otaczało Kraków 46, * )  a każda z tych 
była innemu cechowi do obrony oddana. Ustawione były 
przy murze wewnętrznym, i górowały nad przestrzenią po 
za murem zewnętrznym, tudzież fossami i wałami okraża- 
jć^cemi miasto. Co do kształtu swego, różniły się wido­
cznie jedna od drugiej: nawet nie były jednakiej wysoko­
ści, a szczególniej od strony zachodniej, od zamku ci<|- 
gn^ce się ku bramie wiślnej, które znacznie były niższe.

Najdawniejszym śladem powierzenia straży bram krak. 
zgromadzeniom rzemieślniczem, jest zapis z r 1473 (dosię­
ga A. 2. p. 485 .), Consiynatio et distributio turrium ; z któ­
rego się wykazuje, że całe przestrzenie pomiędzy brainy 
a brama, a zatym i baszty tu się znajdujące, Rajcy krak. 
tym rozdzielili sposobem:

Borgktorm. ( W ieża bramy grodzkiej) Hic stabunt fa- 
bri omnis generis.

Łegatentorm. (Baszta poselska) Hic stabunt aurifabri 
(złotnicy).

Weissiltorm. ( Brama wiślna) Hic stabunt cultellifabri, 
pileatores, (nożownicy i czapnicy).

Porta Schutor. (Forta szewska) Hic stabunt sntores 
(szewcy).

Intermedias tres turres (przestrzeń środkująca) usque 
ad slakomensem. Hic stabunt sartor es , (krawcy).

. . .  Slakoriensis.) .. nHic stabunt pelhparn. (kuśnierze).

. . .  medias. )
&ti. F t ot tam. j stabunt balistarii, (łucznicy, ro-

. . .  medias. )

*J Liczba ich pomniejszała się  z biegiem czasu, gdy niektóre się zw a liły , jak  
n. p. od k ościo ła  Ś. Trójcy ku bramie grodzkiej. — W  spisie r. 1739 już tylko 
w yliczone jest 39. baszt całych , z których 12. w ynajętych jest na mieszkanie lu­
dziom uboższym, w  14 m ieszkają żołnierze m iejscy, w  jednej zamieszkuje M agister  
J u s titia e , a reszta w obalinach stoi pustkami. Porządek w jakim baszty w zg lę­
dnie siebie s ta ły , znajduje się w moim K raków  &c. p. 452.
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biycy kusze), sellatores, (siodlarze) et corriyiatores 
( rymarze).

Turn's Sti. Nicolai. 1
Rotunda turris. \Hic stabunt carnifices. (Rzeźnicy).
Nora ralra )
Der paulen torm. * )
Intermedias usque ad Castrum.
Nie wiążąc się do szczegółowego oj)isu i losów każdej 

z osobna baszty, gdy niepodobny jest rzeczy znaleźć do 
tego pomocnicze źródłay wykażę w zbiorowej treści to, 
cokolwiek o tych dawnych zabytkach uzbrojenia Krako­
wa, z ksiyg archiwalnych wyczerpnyć mi się zdarzyło. 
Dołyczę do tego niektóre urzydzenia Rajców krak., także 
szczegóły odnoszące się bydźto do budowy bydź do re- 
paracyi tych wież, wspomnę przytem o ich uzbrojeniu, a to 
dajyc wykazy wszelkiego rodzaju broni, jaka się na tych 
wieżach znajdowała,— co mniemam że może na dzieje da­
wnego stanu sztuki wojennej krajowej niejakie rzuci świa­
tełko.

Pisze Długosz (Lii). VII. p. 8S9J  że Leszek czarny 
Xiyże polski, ((zmarły r. 1289.J, Kraków w obronniejsze 
mury, w ieże i przekopy opatrzył.— Wcześniejszy cokol­
wiek date, przywodzi X. Teleżyński w rękopiśmie dziejów 
zgromadzenia 0 0 .  Dominikanów, o baszcie przytykajycej 
do klasztoru tegoż konwentu: Lescus albus Prin-
nceps Poloniae priusquam porta quem N o r a  dicun( 
„rei alia castrensis cum suis muris aedificaretur, eon- 
.yStruxit et Coenobio donarit. — Leszek biały panował od 
r. 1205 do r. 1227.

U szło  to wiadomości, coby nazwanie to znaczyć miało. Pod r. 1500 do­
strzegam , źe miasto pobierało czynsz ziem ny z domu o którym ten zapis: D er  
m onche von  M echow h aw s, h inder den f a u l e m ,  ein  g ro sz  gem au ert hatcs, g ib t 
of m a rtin i eyn m are.
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Czyli przed przywiedzionemi wyżej datami posiadało mia­
sto jakie obrony?., nie jest wiadomo.— Nie puszczając 
z uwagi liczby i wielkości tych baszt, można powziaśc prze­
konanie że budowa i wzniesienie ich długi szereg lat zaj­
mować musiała, biorąc miarę z upłynionego pomiędzy temi 
dwoma epokami czasu, gdy jak wiadomo wieżę bramy mi­
kołajskiej (przy Grodku) stawiał W ładysław  kokietek, po 
owem zdarzeniu z Wójtem krak. Wojciechem r. 1312.,— 
a budowa obronnej bramy floriańskiej dopiero w r. 1498 
nastąpiła, którą jeszcze Kroi Alexander Jagiellończyk w pi­
śmie r. 1507 nowa twierdzy nazywa: propuynaculum no­
vum alias basz ta in valva Sti. Floriani. Co zaś do in­
nych wież, że te daleko później czy nowo stawiane, czy 
po spustoszeniu reparowane były; przekonają o tein wypisy 
z regestrów wydatków miejskich, jako to:

ft. 1535. Za ośm bań ( ylobisj na wieże miejskie, t. j.
za miedź i robotę ich zapłacono grzyw. 14. gro. 44. 

R. 1577. Antoni murarz zejmował dachówkę z wieże 
prochowej za 8. Duchem.

R. 1599. Dachownikowi na farbę do wieże okoły brony 
szewczej, grzyw. 1. gro. 42.

R. 1600. PP. Stan. Szembek i Jurek Szolc Lonherowie, 
zjednali dachownika o sześć wież, t. j. floriańską, mi­
kołajska, grodzka, wiśln^, szewcz^ i sławkowską, 
(wieże bramne), które ma zrobić, a od której roboty 
m a j m u  dac flor. 130. (Zdaje się że to było nowe 
pokrywanie dachówką.)

B^dźto przyczyny był czas, b^dź mniej staranne budowa­
nie dawnych wież, takowe w późniejszym czasie nowo sta­
wiać musiano. W  t. r. 1600 sa zapisy o nowej budowie 
baszty murarskiej, jako to : „Murarzowi od rozbierania wie­
że za 8. Franciszkiem, która się była popsowała, i zaś 
od wymurowania nowej; grzyw. 106 gro. 12. — Za 8 Ie- 
mieszów do ankier na wieżę za 8. Fanciszkiem gdzie mu-
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rarze trzymają, po gro. 15. — Za blachę natęż wieżę, gro. 30  
i inne jeszcze wydatki.44— I w r. 1605 ciagła się robota 
około budowania tej baszty, gdyż piszć :̂ Ulica 8. Fran­
ciszka począwszy od wieże która murują nad futryny tfcc. 
(Odciek wód z miasta.)

R. 1601. reparowany była wieża mistrzowska czyli ka­
towska, która stała w okolicy teraźniejszego kościoła 0 0 .  Re­
formatów. — R. 1674 mieszkał w tejże Executor Justitiae, 
i zwano jy także ceklarsky. (Ceklarze, słudzy miejscy).

R. 1613. budowany była baszta kor dybanie z a (gar­
barze) przy Grodku, oraz wieża nowej bramy, na która 
fabrykę miasto takie poniosło wydatki. 
a )  Murarz wziął 20 tysięcy cegły i wapna skrzyń 30, 

z cegielni i wapiennika miejskich, do wieże kordybani- 
ków podle Gródka. 

bj  Matysowi Litwinkowi za 71. skrzyń wapna do wie­
że i muru u nowej brony i do kordybaników, po 
gro. 26.

c j  P. Orlemusowi za 36. skrzyń wapna do wieże kor- 
dybaniczej, po gro. 26. 

d j  Furmanowi od zawiezienia do wieże kordybaniczej wa­
pna skrzyń 9., piasku fur 10, sychetników 100., pół- 
stusek kamienia, grzyw. 3. gro. 9. 

e j Za 4. krokwie do wieże u Gródka po gro. 3 i pół. 
f  )  Za 5. krokiew sosnowych na ankry, do wieże u no­

wej brony, po gro. 3. 
g j  Za 30 tarcic na rusztowanie do wieże u nowej bro­

ny, grzyw. 3. gro. 6. 
h j  Za 4. kopy powrozów do rusztowania do wieże u no­

wej brony zł. 3. gro. 22. i pół. 
i j  Za odrzwia kamienne na wieże do nowej brony, z roz­

kazania P. Orlemusa, grzyw. 3. gro. 36.
Ar) Za 26. blach białych do dwóch gałek na wieże do 

nowej brony, po gro. 2 i pół.



t j  Za kaptur blaszany do wieże gro. 45. 
rnj Za ćwieczki do przybicia tego kaptura, gro. 1. 
n j  Za 2. haki sadzone, do wieże nowej podle*Gródka i za 

skobl, gro. 15. 
o j  Malarzowi miejskiemu na olej do farby na wieże do no­

wej brony, gro. 6. 
p )  Za dwa funty oleju do wieże u Gródka, do farbowa­

nia dachówki, gro. 10. 
c/J Za dwie kwarcie oleju do tejże -wieże, gro. 45. 
r j  Z a 11. kop gomołek do wieże kordybaników, po gro. 5. 
s j  Za 10 i pół kopy gomołek czerwonych dla farbowa­

nia wieże kordybaników po gro. 5. — Za 6. blach po 
gro. 2 i pół. — Za 50 ćwieków wielkich do przybijania 
tych blach, gro. I i p ó ł.— Facit grzyw. 1. gro. 21.

Roboty około tych wież rozpoczęte zaraz z wiosna
r. 1613. „Robili murarze z pomocnikami u nowej brony, 
rozbierając wierzch na wieży, (wiec tu ju z  była dawiiiejj: 
pierwsi biorćj, dziennie po gro. 10, drudzy po gro. 5 .— 
Trwaja te roboty i dowoź materyałów do późnej jesieni.

W  latach następnych, w wielu innych miejscach miasto 
reparuje i wyporządza baszty. — R. 1620 robi^ cieśle 
około układania pięter na wieży rymarskiej, garbarskiej i na 
wieży za 8. Szczepanem, — oraz płaci miasto złotych 10. 
od okowania dwóch dział na basztę garbarską.— R. 1624. 
reparują basztę floriańską, i oprawiaja tamże Rudawe.

R. 1625. Robią cieśle koło naprawiania baszty za Caik- 
hausem królewskim (arsenał). Ta zdaje się że nie była 
dokończona, wnosząc ztad że r. 1626 już była prawie w ru­
inie jak w Inwentarzu Nagotha. — „Mikołaj kowal urobił 
„żelazo murarzowi do wieży w gałkę, za nie gro. 20. — “ 
R. t. murarze naprawiaja wieżę karczmarska: „kamienia­
rzo w i za gałkę kamienny, co postawili na wieży karcz- 
„marskiej zł. 4 gro. 15. — Za 100 mniszek (łlachowek) 
„zł. 1 gro. 10.“



R. 162?. odbywają się naprawy murarskie na wieży 
pasamoniczej, — karczmarskiej, — kartowniczej, — i w bra­
mie floriańskiej. — Około r. 1683 dwie baszty za ko­
ściołem 8 . Kazimierza 0 0 .  Reformatów były restauro­
wane: Propugnacula duo prope Ecclesia St. Casimiri, 
eleganti structura restaurata sunt.

Wiemy już, że obrona baszt krak. poruczona była zgro­
madzeniom rzemieślniczem fCechom), które tam na nich 
złożony miewały broń własny f  armatę cechową), i inne 
potrzeby wojenne: — utrzymania zaś na basztach i murach 
miejskich porządku i gotowości do obrony, Burmistrz i Rajcy 
troskliwie przestrzegali, i pilność w tern w obowiązku swym 
mieli.

R. 1574, po oddaleniu się KrólaHenryka Walezyusza, Raj­
cy krak. baczni aby miasto tak znakomitego znaczenia w kraju 
nie wpadło w ręce burzycieli pokoju w czasie bezkrólewia5 

wydali urządzenia zmierzające do utrzymania bezpieczeństwa, 
obmyślając razem straż i obronę tej głównej warowni pań­
stwa, czego pomnikiem są następujące uchwały.

Działo się we Ś ro d ę , nazajutrz po świę­
cie Ś Ś . P iotra i  Paw ła Apostołów r. 1574., 
za  Burmistrzowstwa zacnego JP. Hiero­
nima Zalaszowskiego.

„ichmśc zacny Senat krak., to jest P. Burmistrz z Radą, 
wespołek z zacnemi Pany kupcy i uczciwem pospólstwem, 
na Ratusz krak. dla spraw Rzpltej miasta tego, naradzenia 
i obmyślawania spolnego będąc zgromadzeni, obaczając 
przygody które za tern odjechaniem Króla Jmci P. n. mił. 
do Franciej, z wielu stron przypaścby mogły, a mianowi­
cie nieprzyjaciela koronnego się obawiając, a pilnie prze­
strzegając dla dobrego rządu miasta tego, t. j. wszech lu­
dzi co są pod zwierzchnością miejską5 . . . .  aby się oba- 
czyło jako kto ojczyznę swą miłą miłuje i jako ku jej
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obronie gotowym jest; jednostajnie, spoinie a zgodnie, t. j. 
P . Burmistrz z R ad^ tak s ,̂ postanowili, a uczciwemu po­
spólstwu niżej opisane rzeczy wszem w obec mocno trzy­
mać, chować i pełnie mianowicie rozkazali.

Naprzód P . Burmistrz na ten czas będący, kiedykolwiek 
czas słuszny upatrzywszy, dniowi i nocy nie folgując, ma 
na Ratusz przyszedłszy wnet Pany Rajce obesłać, tamże 
z nimi godzinę pewn^ namówiwszy, znaku niżej opisanego 
danie maj^ kazać uczynić, tak, że jak  skoro trębacz miej­
ski na ganku wieży R atusza krak. w tr^bę miedziany na 
znak trwogi, pieśń starodawny zw ykła, ledwie nie ka­
żdemu w Polscze znajomy B o g a  ro d z ic e  zatrybi, (jednak 
jy  tamże będzie powinien trybie na czterech rogach wieże, 
na każdym rogu po trzy wiersze}, aby skoro tak trębacz 
ten potrebować pocznie, wnet zarazem każdy gospodarz 
osoba swy we zbroi, z broniy jako ku istej potrzebie, na 
miejsce naznaczone do dziesiętnika sw ego, a z dziesiętni­
kiem do Hetmana pokwapić a stawić się ma i będzie 
powinien, pod winy piąci grzywien.

Tam stanywszy, aby żądny zwad ani strzelania jakiego 
pod gardłem  nie śm iał zaczynać, jedno tego z pilnościy 
czekał, kędy go Hetman jego i z dziesiętniki obróci za 
rozkazaniem P . Burmistrza i R a d y ...  a ktemu każdy to

Na każdy z czterech cyrkułów  miasta ( V iertel') w yznaczony b y ł osobny 
dowódzca (^Hetman), tudzież na każde p rzed m ieście ,— a im  dodano dziesiętników  
w  liczbie stosownej do ludności cyrkułu.

R. 1627 gdy rozruchy na Szląsku za sz ły , R ajcy zabiegając niebezpieczeństwu  
od wojska M ansfeldowskiego nakazali, aby na dany znak pieśnią B o g a - r o d z i c a  
przez trąbę z w ieży R atusza k rak ., każdy gospodarz osobą sw ą w  zbroi, z bro­
n ią , ze w szytką mezką czeladzią i domowymi do w ładania bronią zdolnym i, a r -  
matno jako do istnej potrzeby, na naznaczonem miejscu s ta w a ł, pod winą 14  
grzyw ien .

Śpiew ten narodowy długo obijał się o sklepienia św iątyń krajowych. W  spi­
sie d ługów  po Królu Michale zapisane są  te należytości: „Ubogim k ościo ła  fa r -  
nego W ielick iego , a cantu  B o g a -ro d z ica  et elem . flor. 23  gro. 6. — Niżej zno­
wu : Dziadom k o ścio ła  farnego wielick. a cantu  B oga-rodzica flor. 1 gro. 22. — 
( K om issya  ssupna r . 1 6 7 4 —7 6 .)

4*
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w domu sporządzić ma, żeby z domu laternia z świecy sze­
lągowy była wywieszona  Jednak aby się taka sprawy
jakie zamieszanie albo burzki w mieście nie działy, albo 
żeby sie ludzie tern nie trwożyli za taky próby, majy P. 
Burmistrz z Rady przedtym, czas ten zamkowi (na zamek 
królewski} opowiedzieć.

A  iż na cztery kwartały miasto jest rozdzielone, He- 
tmany i dziesiętnicy pewni sy na każdy kwartał postano­
wieni}... przeto Burmistrz i Rada każdemu kwartałowi miej­
sca naznaczajy i stanowiy, to jest:

Na kwartał Łaniorum  (rzeźniczy} za Hetmana obierajy 
P . Sebast. Pawlikowica, który z 23 dziesiętników będzie 
sie sprawował, a czasu dania znaku pomienionego do Su­
kiennic z nimi i z roty stanyć ma, — a z Sukiennic ma iść 
na mury do tworzyańskiej brony aż do mikołajskiej forty 
i nowej brony.

N a kwartał Ccistrense (zamkowy vel grodzki} jest He­
tmanem Jurek Lambach nad 15 dziesiętników} który z roty 
swa stanyć ma na śpiklerzu miejskim ( w Ratuszu}, — a ma 
iść na mury poczywszy od Ś. Franciszka aż do brony 
wiślnej, do fórtki Ś. Anny i do szewczej fórty.

N a kwartał Fiyulorum  (garncarski} Hetmanem jest 
Stanisław Dreznar nad 9 dziesiętników. Stanowisko jego 
roty w Ratuszn na piętrzę... Ma iść na mury poczywszy 
od szewczej fórty aż do brony sławkowskiej.

N a kwartał Slavkoviense (sławkowski} Hetmanem S e- 
bast. Bak (Bank} nad 16 dziesiętników. Jego stanowisko 
z roty na rynku przed Ratuszem. (Nie oznaczono miejsca 
dokyd udać sie ma. Może to stanowiło rezerwę}.

Hetmanem czyli Rotmistrzem przedmieścia przed miko- 
łajsky fórty (W esoła}  i nowa brony, mianowany Jędrzej 
Ciclioń, który z 10 dziesiętników i roty swojy, stanyć ma 
w rynku od ulice sławkowskiej aż do ulice Ś. Jan a : a ztyd
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udać sie ma na mury od brony sławkowskiej aż do two- 
rzyańskiej brony.

N a przedmieściu Garbarze (P iasek ) mianowani są czte­
rej Rotmistrze, każdy z 6  dziesiętnikami. l szy) Stanisław  
Brikner, który z rota swoja stan ic ma w rynku przed P a ­
llia krakowska (kasztelanow ą), od brackiej ulice aż ku 
mennicy, a ztąd ma iść do tworzyańskiej brony. — 2s‘)  
Hanus Lem haus, który ma stanic w rynku, począwszy od 
brackiej ulice od P . Morstina aż do P . P aw ła  B irtułtow- 
skiego, a ztąd ma iśc do brony grodzkiej. — 3 ci)  Hanus 
L iersz, który ma stanic w rynku począwszy od Baranów, 
aż do P . Crokiera Rajce. — 4kv)  Bernat Henke, który ma 
stanąć w rynku począwszy od P . W olfa aż ku Cliristofori, 
a ztąd ma iśc do fórty szewczej.

Urządzenia co do straży bram i baszt krak.

A. D. 1575 die 2  Decembris, sub Proconsulatu 
Magistratuque sped. Dni Erasm i Czeczotka, 
Consuiis Crac. ,* sped. Senatus celeberrimae 
Urbis Cracociensis in Praetorinm ad consul- 
tandum de arduis Reipubficae neyotiis, co to 
unanimi ordinis bonis ergo infrascripta conclu- 
sit, sanxit, statuitque: cnjus quidem ordinis con- 
stitutionisque, tarn sped. Dni Consules Crac 
quam seniores Contuberniormn omnium mecha­
nic orum schedulas acceperunt.

Brona Tworzyańska. — Zlecona i oddana P . Stefanowi 
Hallerowi * ) ,  na której armatę swoją, winni chować P P . 
Starsi cecliu k u ś n ie r s k ie g o , oraz zbroje i strzelbe ce­
chowa : a P , Stefan Haller ma nad nimi zwierzchność mieć, 
i tego winien dojrzeć, żeby ta brona tak piętrami jako i

*3 N iektóre b asz ty  w  urządzeniu tem  sa  pom inięte. D ow od zcy  z a ś  na bra­
mach i w ieżach  sa  po w ięk szej c zę śc i R a jcy  k r a k ., lub znakom itsi m iesczan ie.



54

schodami opatrzona była, i też żeby mury i przechody po 
murzech wolne wszędy były około takowej brony.

Pierwsza i wtóra wieża (^baszta) od tworzyańskiej bro­
ny ku mikołajskiej forcie, zlecona i oddana P. Mikołajowi 
Alantsemu, na ktorychto dwu wieżach armatę sw^ winni 
chować P P . Starsi cechu szewczego, oraz zbroje i strzel­
bę cechowy: a P. Mikoł. Alantse ma nad nimi (fcc. (jak 
w yżej).

Trzecia i czwarta wieża od tworzyańskiej brony (fcc., 
zlecona i oddana P . Bartoszowi Paczosce, na której arma­
tę sw^ winni chować P P . Starsi cechu karczmarskiego (̂ pi­
wowarów) oraz zbroje i strzelbę (fcc.

Piata wieża od tworzyańskiej brony (fcc. zlecona i od­
dana P . Doktorowi Janowi Mi^nczyńskiemu: na której ar­
matę sw^ chować maj^, P P . Starsi cechów grzebiennicze- 
go, iglarskiego i kartowniczego (fcc.

Szósta wieża od tworzyańskiej brony, zlecona i oddana 
P . Marcinowi Urbankowiczowi: na której armatę sw | cho­
wać maj^, P P . Starsi cechów krupniczego, sadelniczego i 
przekupnie starszy, (fcc.

Siódma wieża, zlecona i oddana P . Gabrielowi Słoń­
skiemu: na której armatę swa chować maja P P . Starsi ce­
chu barchaniczego (fcc.

Osina wieża, nad świńską ulic^, zlecona i oddana P. 
Piotrowi Fogelwedrowij na której armatę sw^ chować ma- 
j^, P P . Starsi cechu czapniczego (fcc.

Brona mikołajska (fórta), zlecona i oddana P. Janowi 
Mornstinowi, na której armatę sw | winni chować P P . Starsi 
cechu rzeźniczego (fcc.

Brona nowa, zlecona i oddana P. Janowi Chroberskiemu, 
na której armatę sw^ winni chować P P . Starsi cechu pie­
karskiego (fcc.

Wtóra wieża od nowej ku grodzkiej bronie, zlecona i
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oddana Panu Janowi Grothowi: na której armatę sw ćj cho­
wać maj^, P P . Starsi cechu siodlarskiego (fcc.

Brona grodzka zlecona i oddana P. Foltinowi fW alen­
temu) Crokierowi: na której armatę swa winni chować PP . 
Starsi cechu złotniczego (fcc.

_  r

W ieża u łaźni za S. Franciszkiem ktor$ zowia Łeyalo- 
rurn (poselska), oddana temuż P . Crokierowi: na której 
armatę sw^, maj^ chowac P P . Starsi cechu murarskiego (fc.

Brona wiślna zlecona i oddana P. Erasmusowi Eichlero- 
wi: na której armatę swoję winni chowac P P . Starsi ce- 
cliowie, jako P P . kowale, ślosarze, kotlarze, naglarze (fcc. 
(  yw oździarze).

Pierwsza wieża od wiślnej brony zlecona i oddana P. 
Hieron. Zalaszowskiemu: na której armatę sw^ winni cho­
wac P P . Starsi cechu prasolnego, (solarze) (fcc.

Wtóra wieża zlecona temuż P. Zalaszowskiemu, na któ­
rej armatę swoj^, winni chować P P . Starsi cechu konwi- 
sarskiego i barwierskiego (fcc.

Trzecia wieża zlecona i oddana P . Christofowi Home­
rowi, na której armatę sw^ winni chować P P . Starsi ce­
chu miechowniczego i kaletniczego (fcc. *•*).

Temuż P . Romerowi oddana pierwsza wieża od fórtki 
Ś. Anny: na której armatę s w | winni chować P P . Starsi 
cechu nożowniczego.

Brona szewcza zlecona i oddana P . Erazmusowi Cze­
czotce: na której armatę swoję winni chować P P . Starsi 
cechu białoskórniczego (fcc.

Pierwsza wieża od szewczej brony zlecona P . Zygmun­
towi Gutteterowi: na której armatę sw^, winni chować PP . 
Starsi cechu czerwonych garbarzy (kordebaników) (fcc.

W tóra wieża przy tejże, oddana temuż P . Gutteterowi,

M iechow nicy, kaletnicy, taszn icy , P e r a to r e s , B u r s i f i c e s , C ru m en a r i i .  
M a r s u f ia r i i ,  b y ły  to bliskie siebie rzem iosła , a jednak każde odmienne, i mieis 
osobne cechy czyli zgromadzenia.
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na której armatę sw^ winni chować P P . Starsi cechu be­
dnarskiego (fcc.

Trzecia wieża nad żydowską ulic<y zlecona P. Stanisł. 
Pikusowi Zawadzkiemu Doktorowi: na której armatę swa

J  c ć

maj^, chować PP . Starsi cechu introligatorskiego (fcc.
Czwarta wieża oddana temuż P . Dokt. Pikusowi Z a­

wadzkiemu: na której armatę swa winni chować PP . Starsi 
cechu kołodziejskiego i stalmachskiego (fcc.

Piata wieża zlecona i oddana P. Pawłowi Birtułtow-
ć

skiemu: na której armatę s w | chować maj^, P P . Starsi ce­
chów śledziowniczego i łaziebniczego (fcc.

(O  7m6i i 8m<y wieży wzmianki nie maj.
Dziewiąta wieża /u l szewczej ku sławkowskiej bronie 

oddana P . Janowi Spiglarowi: na której armatę swa win­
ni chować P P . Starsi cechu garncarskiego (fcc.

Brona sławkowska zlecona P. Joachim. Krzyżanowskie­
mu: na której armatę swoje winni chować P P . Starsi ce­
chu krawieckiego (fcc.

Pierwsza wieża od sławkowskiej ku tworzyańskiej bro­
nie , zlecona i oddana P . Stanisł. Sadowskiemu: na której 
armatę swoj^ winni mieć P P . Starsi cechów mieczniczego, 
rymarskiego, paśniczego i mydlarskiego.

Wtóra i trzecia wieża od sławkowskiej brony nad Ceig- 
hausem, zlecona i oddana P. Doktorowi -Łukaszowi More- 
tiusowi, na którychto dwóch wieżach armatę swoja winni 
chować P P . Starsi cechów stolarskiego, malarskiego, cie­
sielskiego i powroźniczego (fcc.

W ieia Zygmuntowa. — Tak się zwała jedna z trzecli 
baszt przy ulicy rogackiej, nie daleko bramy sławkowskiej. 
R. 1579 mieszka na wieży Zygmuntowej Stanisław stróż 
sukiennic 5 na drugiej mieszka Gregier Tudnar (sługa ra- 
tusznyj; na trzeciej Jakób stróż śledziowych jat.
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R. 1631 jedna z baszt, najwięcej do zabudowań kla­
sztornych 0 0 .  Dominikanów przytykająca, nazywała się 
wież<| M inorsk ich , lecz pochodzenie tej nazwy nie jest 
wiadome.

Niemal we wszystkich wieżach (basztach) części dolne 
m aclochy * )  zwane, wypuszczane były na mieszkanie 
ludziom klas uboższych lub na składy. Najdawniejszy za­
pis , wypuszczenia w dzierżawę baszty poselskiej (wieży 
murarskiej) jest z r. 1506. „Leyaten Thorm hinder sinte 
Francisken bey der batstobe (przy łaźni) mit dem hew- 
sel (z  domkiem) dar under, yibt das jo r  1. marc (grzy­
wnę).0 des is ist, der sal och dy wachę dar off habn.—  

ft. 1521 na wniesiona instancya Biskupa krak., ftajcy 
też basztę wynajęli Xdzu Maciejowi Altaryście kościoła 
Panny Maryi na zamieszkanie, za opłaty roczny do fun­
duszów miasta grzyw, dwie, z tern atoli zastrzeżeniem: że 
na wypadek potrzeby, załogę wojenny dla obrony je j, u- 
trzymywac tamże wolno im będzie.

ft. 1531 Rajcy wydzierżawiali niektóre: a że te poża­
rem wielkiej części miasta r. 1528 uszkodzone były; prze­
to biorący takowe w najem, obowięzywali się własnym wy- 
porzadzac je kosztem i opłacac z nich rocznie po groszy 
1 2 .— W  tymto r. Jerzy Moler introligator, uzyskał od 
Lonherów pozwolenie: aedificare, construereque impensis 
propriis, habitationem ac domunculum in turri, retro 
curiam Mayu. Dni Andreae de Tańczyn Paiat. Crac., 
et ex opposito ptateae fiyulorum sitam * * ), z obowiaz-

*3 M a c i  o cli, A ntrum . W ujek w Biblii m ów i: „Y wnidzie w  rozpadliny sk a l-  
„ne y  w  maclochy kamienne przed obliczem strachu Pana &c. (Ix a ia s  II. 2 1 J U— 
M iejsca te puszczone dzierżaw a, w r. 1G31 przynosiły  "z niektórych z ło t. 1 5 ., 
z ł. 12., — z mniejszych po z ł. G, 3, 2, a nawet i z ł. 1. — R. 1655 Szwedzi z m a- 
clochów w ygnali w szystkich m ieszkańców.

Ulica dawniej garncarska, teraz gołęb ia w mieście. Inna tegoż nazwania, 
garn carsk a . jest na przedmieściu Piasek.
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kiem opłacania czynszu, który na r. 1532 z niektórych 
baszt wynosił groszy 24.

R. 1604. „Stało się postanowienie miedzy Piotrem Blan­
kiem murarzem (fee. a Tomaszem Ostrowskim z drugiej stro­
ny: iż ponieważ P. Blank swe własne mieszkanie, które 
ma darowane i zapisane od Jmc PP. Radziec krak., mia­
nowicie wieżę na ulicy gołębiej leżycy, puszcza i ex nunc 
pozwala Tomaszowi Ostrowskiemu do używania i najmo­
wania podług woli jego do dziesięci lat.— R. 1606 mia­
sto wszystkie baszty dzierżawy puszczone na mieszkanie 
prywatnym, w zarząd miejski odbiera i umowy umarza.

R. 1607. Baszty przy świńskiej ulicy.— Na wieżach 
rzemieślnicy armatę majy, przeto na nich nikt nie mieszka. — 
Na wtórej wieży od mikołajskiej forty mieszka Jan cieśla: 
P. Cellary s ła ł za nim 5 wolen (od szosu), bo przygląda 
armaty czapniczej. — W  następnych czasach mieszkali w ba­
sztach rękodzielnicy, wyrobnicy, a nawet i żebracy, pła­
cąc z większych pomieszkali r. 1623 po złot. 6 , a z mniej­
szych po zł. 3., a nawet grzywnę 1. lub pół grzywny.

S essya  R a iły  pospólstw a (L 19 L ip ca  r. 1669.

„PP. Cecho wie ożywają się do swoich baszt, aby do 
nich wolne przejście miec mogli, gdyż tam armatę swoje 
majy.u

R. t. d. 27  8bris. — Wojciech cieszkowski Med. Dr. 
Burmistrz krak., 11a zgromadzony Radę pospólstwa wniósł: 
„Intimowałem przeszłych sessyj, a mianowicie PP. Ce­
chom, aby wszytcy baszty swoje jako nalepiej opatrzyli i 
poprawili, także wschody i zawarcia przysposobili... Toż 
znowu ponawiam przestrzegając, aby jako naprędzej tę 
pilność około baszt uczynic, poki do końca wschodów i 
inszego drzewa tam zostającego nie porozbierajy, — a W . M. 
musicie z wielkim kosztem wszytko budować, jeśli teraz



starego poprawiać nie będziecie. — Ja  przy tej instanciej 
zaraz i manifestuję się imieniem wszytkiego miasta, że 
in quantum -  by w działach i inszej armacie, lubo w sa­
mych basztach, lubo na murach do tych baszt należących, 
jakakolwiek stała się szkoda5 tedy na cechach tych któ­
rych jest baszta, miasto wszelakich szkdd dochodzić będzie.

„ niektórzy ludzie nie uważni, którzy sztakiety oko­
ło miasta rozbierają, z wałów cegły wyjmują5 jeśliby po 
tern napomnieniu kto się tego ważył, tedy wolno będzie 
warcie takowego wzi^ć i 11a Ratusz jako złodzieja prowa­
dzić, który o to surowie karany będzie.

D. 30. 8bris r. t. — „Panowie Cechowie proszą, aby 
W . M. Panowie (Rajcy) szukali innego sposobu do na­
prawienia baszt: bo to niepodobna, aby oni mieli kosztem 
swoim te ruiny naprawić, gdy i czasów dobrych tego ni­
gdy nie naprawiali.u

„Podajemy i to do wiadomości W . M. Panów, że się co 
żywo wi^że do murów i wolnego przejścia koło nich nie 
masz, i rusztowania* niektórzy porozrzucali.^ (Mowa tu 
jest o owych domkach drzewianych, które do murów miej­
skich przystawiano, i których wiele jeszcze do naszych 
czasów, do murów w około miasta jakby gniazda jaskół­
cze przyczepionych dotrwało, i dopiero przy rozbieraniu 
murów zostały zniesione). — Te domki opłacały miastu 
czynsz ziemny, a ten w r. 1613 stosownie do zajmowanej 
przestrzeni wynosił grzywien dwie, grz. 1 , pół grzywny, 
a nawet i gro. 12.

I). 4. 9bi Hs r. 16*0.9. — „Przyczyna obesłania W . 
Mciow jest ta: naprzód strony fortyfikaciej miasta raczcie 
W . M. z nami pomyślić, gdyż JP . Miroszewski ( 6 )  chce, 
aby każdy który ma kamienicę, tak długo i szeroko wał 
kopał, jakiej jest kamienica jego szerokości. Także palissady 
chce, abyście W. M. stawiali w dłuż 11a dwanaście łokci.

D. .9. 9bris t. r . — „Trzeba dać respons JP . Wojewo-
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dzie brzeskiemu strony sztakiet, z ktdrychmy już konklu­
dowali aby się Jmci wymówić.44

1). W  9bi •is t . r . — „Prosi Rada pospólstwa, abyście 
W . M. Panowie dali respons JP . Wojewodzie brzesk., iż 
cłicemy supplikowac do J . K. Mci strony tych palissad.44

R. 1660 d  8  Januarii. — „P. Priami wnosi petitum  
swoje, abyście mu W . M. resztę oddali co wyłożył na 
reparacy^ armaty.44

D. 14. Jan. — Burmistrz udzielił Radzie pospólstwa: 
„Opowiadam W . 31., abyście sie w prochy, strzelbę i ży­
wność do Poniedziałku przysposobili: — bo kto nie będzie 
posłuszny, pójdzie precz z miasta.44

1). 17 Ja n .— „Powtórnie securitatem miasta W . Mciom 
proponuje. W  żywność, prochy i strzelbe przysposobiajcie 
sie W . M ., bo bedzie rewizya.

D. 31 Jan. — Przyczyna obesłania W . Mciow jest, że­
byście przynajmniej na pół roku w żywność przysposobili 
s ie , także w municyą.

D. 5 Februarii. — „Honesta Communitas dziękuję za 
pozwolenie sessyi. Co strony żywności, według przemo- 
żenia naszego będziemy sie starać, abyśmy sie uprowian- 
towali, tak i w munieya. Ale przekupnie przeszkadzają.— 
Także szable i potrzeby do barwy piechocie (miejskiej} 
obmyślić trzeba.44

D. 3 Martii. — Franc. Cyrus Burmistrz oświadczył R a­
dzie pospólstwa: „Przyczyna obesłania W . 31. ta, aby P P . 
cechowie baszty swoje opatrowali, każdy swoje jako da­
wny zwyczaj.

11. 1683. Rajcy zważajac że niektóre baszty nie maja 
należytego w straż opatrzenia , postanowili dla wzmocnienia 
takowego, aby rymarze (frenificesj objęli basztę solarzy, 
zaś do straży baszty introligatorskiej dodali sprzedających 
książki i czeladź drukarska ( Revenditores librorum et so- 
cios fypoyraphiae), a malarzom dołączyli szklarzów.
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12. 1702 d .2 7  Maja. — Burmistrz i Rajcy postanowili: 
„PP. Cecho wie aby po basztach które trzymają, porządek 
należyty zachowali, strzelbę wychędożony mieli, Avszelkie 
potrzeby i kale przysposabiali i sporządzali.^ Na co Rada 
posp. d. 2  Janii odpowiedziała: „ W  basztach cechowych 
lubo należy wszelki w rynsztunku porządek do obrony, je­
dnak ob modernum defectum że zdobyć się na pozabie­
rany dawnej wojny strzelbę dotąd jak należy nie podobna; 
upraszajy tedy aby im z arsenału miejskiego raczyliście 
W . M. PP. cokolwiek muszkietów kazać użyczyc, z tych 
które na miejskie prawo wstępujący składali: w czem jak 
sprostać będy mogli, sposobie się nie omieszkajy.

I). SO Junii. — Na basztach cechowych, aby każdy 
cech baszty swojej w nocy będyc przytomnym pilnował, 
Magistrat przestrzega i napomina, jako się to już zaczęła  
takowa ostrożność aby i dalej continuetur. Na co R a­
da gminna tę dała odpowiedź: „Po basztach na mu-
racli miejskich, do których kto według porzydku PP . mie- 
sczan należy, osoblrwie PP . cechowych, aby była po kil­
kunastu osób nocna straż*, przestrzegać tego jak powinni, 
PP. miesczanie submittujy się. Na co przez Jchmc depu­
towanych na urzędach zostających prosimy o rewizya i 
animadwersyy U  W. P P ., oraz o ten ordynans i rozkaz, 
aby dla folgi nielicznych niektórych cechów> gromadniejsze 
ich cechy in hoc onere supplementowały.

D. o Ju lii.— „Straż nocna na basztach cechowych aby 
nie ustawała, spect. Magistratus przypomina znowu i za­
leca serio.

V*,

12. 1710 d. 23 Maja. — Hon. Comm. uprasza PP. 
Rajców, aby pozwolono było in casu nieszczęścia teraź­
niejszych chorób na którego miesczanina; żeby nie tylko po 
basztach mogli miec reclinatorium , ale też i w ogrodach 
między mu ram i.



W  r. 1715 okazało się wielkie spustoszenie w basztach 
i murach miejskich, i na przedstawienie Lonhera Magistrat 
wezwał Rade pospólstwa, aby z pośród siebie wyznaczyła 
osoby do rewizyi tych ruin, i wcześnie aby obmyśliła ko­
szta na ich reparacy^.

Z upadkiem niektórych rzemiosł (cechów), baszty prze­
stawały być powierzone ich obronie i innym zgromadze­
niom rękodzielniczem były oddawane. W  końcu wieku XVII. 
już wiele w tym względzie odmian zaszło, i jedna z wież 
karczmarskich (pierwsza) oddany była kongregacyi kup­
ców, którzy takowy w r. 1662 posiadali, i zwano j^ ku­
piecką. Podobnych zmian doznały i inne baszty, jak n. p. 
wieża przy forcie mikołajskiej, druga od tejże, któr^ w r. 
1626 barchanicy trzymali, a w r. 1662 (może tylko na czas 
krotki) była murarska.

Umowa pomiędzy Rajcami krak. a 00. Jezuitami, o w ysta­
wienie baszt r. 1651.

Pomiędzy JP P . Burmistrzem i Rajcami miasta stołeczne­
go Krakowa, z jednej, aW ieleb. JXdzem Marcinem Hin- 
czfj, Rektorem PP. Societatis Jesu przy kościele Ś. Pio­
tra i Pawła Apostołów w Krakowie, i ze wszytkiem za- 
konnern tamecznem zgromadzeniem z drugiej strony, stanęło 
postanowienie nieodmienne za zgodnem zezwoleniem stron 
obydwoch wyżej mianowanychuczynione, w sposób taki:

Ze JP P . Burmistrz i Rajce krak., id^c za rozkazaniem 
i wolej, J. K. Mci Pana swego m ił., teraz szczęśliwie pa­
nującego, i upatrując lepsze dobro miasta tego, pozwalają 
i daj ,̂ plac i grunt za murem wielkim do przymurku mniej­
szego ci^gn^cy się, wespół i z tymże przymurkiem, na 
szerz tak szeroko jak się grunt PP. Soc. Jesu w szerz 
extenduje, 00. Soc. Jesu przy kościele Ś8. Piotra i P a­
wła teraz i na potym będącym czasy wiecznemi, z ts} kon-
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dyciy: że pomieniony JX . Hincza Rektor ze wszytkiem 
zgromadzeniem zakonnem tamecznem, teraz i na potym bę- 
dycem, obliguje się i obiecuje, za tym przymurkiem sta­
rym , który i z placem P P . Rajce krak. 0 0 . Soc. Jesu 
dali, kosztem swym nowy przedmurek (mur zewnętrzny), 
wprzód niżeli ten plac z przedmurkiem starym w possessia 
swy weźmy, równy wysokością z inszemi murami miejskie- 
mi, według zdania P P . Radziec i podług modeluszu dre­
wnianego a PP. Soc. Jesu P P . Rajcom podanego, na któ­
rym sie obie stronie zgodzie i podpisać majy, wystawie 5— 
przy tym przymurku nowym trz y  b a sz ty , albo jeden B e l- 
luard  według spólnej umowy i potrzeby miasta wymuro­
wać swoim kosztem, dla obrony miasta, według tej sze­
rokości, jako idzie grunt Patrum Soc. Jesu w szerz, po­
cząwszy od kamienice JM P. Opalińskiego M arszałka na- 
dworn. aż do klasztoru mniszek 8 . Jędrzeja. Który przed­
murek ma być ziemią tak wysoko nafasowany i wyrównany, 
jako teraz jest: i nad ta wyniesiony ziemiy ma być wywie­
dziony mur tego przedmurku tak wysoko, żeby strzelec by 
nawyższy czasu potrzeby za tymże murem mógł sie bes- 
piecznie zakrywać. A  przy tym przymurku na rogach dwie 
baszcie, a trzeciy w pośrodku ich albo jeden Belluard, tak 
jako się wyżej wspomniało, PP. Soc. Jesu kosztem swym 
będy powinni wymurować, tak żeby do wszelakiej strzelby 
były sposobne. l)o którego jednak przymurku nowego, jako 
też i do baszt albo Belluardu, PP. Soc. Jesu teraz i na 
potym będący, prawa żadnego pretendować nie majy, ale 
ten przedmurek i baszty albo Belluard, jako skoro zmurujy i 
intermurale novum , majy zaraz dać in possessionem P P . 
Rajcom krak., które majy być in libera dispositione ich, 
sine ullo impedimento Patrum Soc. Jesu: do którego 
przymurku, jako też i do baszt albo Belluardu i intermurale 
nowego, wolne ma być zawsze wejście i wyjście z nich P P . 
Rajcom i miesczanom, kiedy będy chcieli.
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Podejmują sie też PP. Soc. Jesu  fundamenta gruntowne 
tak na przymurek, jako też i na baszty lub Belluard, we­
dług potrzeby dać i fortek w przymurku nowym jako też 
w murze nie czynie. — Mają też być, jako delineacya tak i 
modelusz fortyfikaciej i budynków 0 0 .  Jezuitów, J . K. Mci 
od obudwoch stron prezentowane, i approbacya na to J. 
K. Mci ma być przez obie strony otrzymana. — Które to 
postanowienie obiecały sobie obiedwie stronie tam in toto 
quam in parte  ztrzymać i wypełnić, które i roborować 00.  

Soc. Jesu  aktami grodzkiemi krak., a P P . Rajce aktami 
miejskiemi powinni. Na co dla lepszej wiary JX . Hincza 
swojem i zgromadzenia krak. zakonnego, a JP . Burmistrz 
swojem także i Imci P P . Radziec imieniem podpisali sie.— 
Datum Cracomae cl. 3 Junii A. 16<51.

Xiądz Marcin Hincza, Rektor kollegium krak. ŚŚ. 
Piotra i Paw ła S. J . mp.— Geąryius Pipan Pro­
consul Crac. suo et Mayistratus nomine. -—  Sta­
nislaus Conrad Consul Crac. —  Andreas Ciński 
C. Cr. —  Sebast. Zacherla C. C. —  Andr. Cie- 
niowic C. C.

Przecież pomimo takich zastrzeżeń, do wykonania powyż­
szej umowy nie przyszło, i 0 0 .  Jezuici może za przeszkody 
czasów lub innej przyczyny, ani baszt ani belluardu nie 
wystawili 5 gdyż w miejscu tern żadnej całkowicie wzniesio­
nej nie było baszty, tylko jakieś ułamki dawniej tu stoją­
cych, a wreszcie tylko sam mur i smrodliwe koło niego 
bagnisko.

v»y
' e  /,y

.Jużto od dawnych czasów przestrzeń ta za kościołem 
Sgo Piotra słabo musiała być obwarowana, gdy jeszcze r. 
1613 odbywała sie tam robota i przez całe lato prowa­
dzona by ła , około wzniesienia w ału , i nawożono tamże 
ziemie na w ał przed Sgo Sebastiana ( kościółek niegdyś 
tam stojący), kamień przysypując.

— —  -



i Inne ob ron y  m ia s ta  K ra k o w a .

Kraków opasany podwójnym murem, przy którym w oko­
ło w niewielkich odstępach groźne wznosiły się baszty 
z strzelnicami , otoczony do tego wałem i fossfj, *3? w cza­
sach gdy sposoby dobywania miejsc przez sztukę umocnio­
nych na niskim jeszcze były stopniu, nie łatwym był do 
zdobycia punktem; tern bardziej, gdy bezpieczeństwa jego
liczne uzbrojonych i w użyciu broni ćwiczony cli miesczan
strzegły zastępy. — Jakie tylko o dawnej fortyfikacyi miasta 
tego, a mianowicie o muracli, fossach, zbrojowni i t. p. do­
szły do nas wiadomości, takowe porządkiem dat przytoczę.

Mikołaj II ey z Nagłowic, przyganiał niedbalstwu przod­
ków naszych, że murom i wieżom pustoszeć dozwalają5 
lecz wyrzut ten może najmniej do Krakowa stosowanym 
byc powinien:

A mury około miast wala się i wieże ,
Jedno Bóg z łaski swojej tak nas jeszcze strzeże.
A czo zedrą z pospólstwa, za to by psi tyją,
Rzkomo na oprawę m iast,— to wszytko przepiją.

Zwierciadło fyc. list 247.
O tern, że Kraków już w wieku XIII. obrony jakieś po­

siadał, było wyżej. — Przeszło w sto lat potym, W łady­
sław Jagiełło przywilejem r. 1401 w języku łacińskim da-

W  ostatnich czasach , już tylko na przestrzeni od bramy sławkowskiej 
aż do forty mikołajskiej, fossa niegdyś otaczająca do koła m iasto, w dobrym 
była stanie, ile że tu ściany jej murem kamiennym ubespieczone były. W  in­
nych miejscach już te przekopy były zasypane, i mało tylko znaczne pozosta­
w ały  ślady, a głębsze ich miejsca były nieczystości stekiem .... Również zatra­
cone już by ły  i wały, wyjąwszy pomiędzy bramą floriańską i fortą mikołajską, 
które to miejsce (wierzch w ału) jedyne było gdzie Krakowianie używali prze­
chadzki.

5
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nym, pozwolił Rajcom dawne fossy odnowie, przekopać, 
powiększyć i rozszerzyć, niemniej aby takowe wod^ i jej 
przypływem według potrzeby opatrzone były, zupełny wol­
ność dał. — Z dalszej treści przywileju widać, że Kraków 
od strony wschodniej dopiero w tym czasie lepsze umocnie­
nie otrzymał. „Chc^c także, aby to miasto fossami przez 
„miesczan krak. odnowionemi, istotnie i rzeczywiście umo­
cnione było, daliśmy i dajemy im zupełny moc, nowe 
„fossy wykopać zacząwszy od bramy 8. M ikołaja, aż do 
„bramy pod zamkiem krak. która prowadzi na Kazimierz: 
„któreto fossy wolno im będzie wod^ i jej przypływem na­
p e łn iać  według ich rozeznania, lecz bez naszego nakładu, 
„i sadzawki w nich dla pożytku miasta poczynić i utrzy- 
„mywać, których rybołówstwo i pożytek z takowych wie- 
„cznemi czasy do przychodów miasta nadajemy i wcielamy.4*

V

N iec iecza  rzeczka, oddzielająca się na upuście pod wsi^, 
W ola-jostowa, od rzeczki idącej na młyny zwierzynieckie, 
płynącą przez pastwiska zwane b ło n ia  krak., a potym 
wpadająca do Rudawy, niegdyś miała dostarczać miastu 
wody do zalania foss ( T ) ,  jak o tern mówi Król Alexan­
der Jagiell. w nadaniu jej roku 1506 Burmistrzowi i R aj­
com krak. „ Quia aquas fluvii N y e c z y e c z a , acl defen- 
ySiouem et necessitatem communem cimtatis Cracoviensis 
„adducere nitantur.u Czyli miasto z pozwolenia tego kró­
lewskiego użytek zrobiło, i jakim sposobem sprowadzenie 
to wód Niecieczyj pod Kraków stać się mogło by ło ... te­
raz dojść trudno.

Zygmunt I. potwierdzając dawniejsze prawa miasta K ra­
kowa, co do foss czyli przekopów, rowów miasto otacza­
jących, w przywileju swoim w języku łacińskim orzekł: 

„Pragnac utrzymać pierwszeństwo miasta Krakowa mię­
dzy wszystkiemi miastami królestwa naszego, stan jego
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ulepszyć i wygody jego pomnożyć;... Rajcom i obywate­
lom jego za wyrestaurowanie, obwarowanie i opatrzenie 
foss do koła murów jego, niemałym ich nakładem zro­
bionych, pozwoliliśmy i pozwalamy^ ażeby z sadzawicy 
i fossy około wiślnej bramy będącej, wolny podziem ny 
odpływ wody pod rzek^ Rudawy urządzili i wybudowali, 
przez któryby woda z tejże sadzawicy gdyby ją  wypró­
żnić albo czyścić chcieli, na Zwierzyniec wolno odpły­
w ała, wedle naszej woli.

„Chc^c nadto, tymże Rajcom i obywatelom Krakowa 
dać dowód naszej przychylności, jak równie łask^ i szczo­
dro^ nasz^, powiększyć jego dochody i korzyści; pozwo­
liliśmy im, ażeby około bramy Ś. Mikołaja, obok młyna 
Kutlowskim zwanego, w miejscu które im najdogodniejszem 
i najstosowniejszem zdawać się będzie, poczynili i urzą­
dzili kanały, przez któreby woda z rzeki Rudawy do foss 
koło murów miejskich będących, bez szkody jednak rze­
czonego młyna naszego, wolno przypływać m ogła.— Da­
tum Cracoviae Sabb. in vigilia Pentecostes A. D. 1533.“

\ l /

■ v

Zygmunt August K ról, napomina pismem łacińskiemRaj­
ców, aby czynili staranie o reparacyfj, murów miejskich, 
jako też aby zaopatrzyć sie w żywność, działa, broń i 
wszelkie inne potrzeby wojenne.

F a MATIS P r OCONSULI, ET C oNSULIBUS CIVITATIS NOSTRAE 

C r ACOVIENSIS , FIDELIBUS D1LECTIS.

Sigism undus Augustus R ex Połoninę  (f r.
„Famati fideles nostril... Zawsze nam się bardzo nie 

zdaw ała, opieszałość W . Mciow w naprawianiu murów i 
warowni miasta naszego Krakowa, cośmy wam już kilka 
razy oznajmiali. Teraz przeto, gdy większe zewsząd gro­
żą Nam niebezpieczeństwa: i gdy Nam i całemu królestwu 
wiele na tern zależy, iżby to miasto nasze od napadu nie-

5*



przyjacielskiego jak najlepiej było zabezpieczone;... zale­
camy surowo W . Mciom, abyście pod wiernością któreście 
Nam winni, wszystkie miejsca warowne które naprawy ja­
kiej potrzebują, pilnie opatrzyli i naprawie kazali;... zapasy 
żywności nie tylko publiczne mieli, ale i w domach, ile 
każdy według swego stanu powinien mieć m^ki i innych 
rzeczy do życia potrzebnych, przepisali... Ażebyście ró­
wnież nakazali, by każdy miał strzelbę i broń innego ro­
dzaju:... a gdy W . Piotr Kmita ( a Wiśnicz Comes) do 
was przybędzie, abyście opatrzyli jak ludzie sa przyspo­
sobieni w broń i inne potrzeby, i według tego jak należy, 
wskazali im miejsca na murach miasta, na których stawać 
i nieprzyjaciela odpierać maj^.... Ażebyście W . Mość dzia­
ła  tak wielkie jako i mniejsze, nie tylko czyste ale nadto 
w dostatecznej liczbie, i we wszystko co do nich potrzeba 
należycie zaopatrzone mieli.... A  jeżeli tego nie dopełnicie, 
postępie z wami jako z przestępcami przeciw wierności któ­
reście nam i Rzpltej winni. To wszystko postaracie się 
W . Mość pilnie wykonać, ile być może bez swarów i ha­
łasu między ludem, by nie zwiększyć podejrzeń nieprzy­
jaciela... W reszcie inne rzeczy które za potrzebne uważa­
my, poleciliśmy W . Wojewodzie i Staroście krakowskiemu, 
do którego rady i woli zastosować się, i rozkazom jego 
być posłusznymi nakazujemy wam, pod kar^ i odpowie­
dzialnością urzędu. — Datum in K ropiszki d. 9. 7bris A. 
D. 1552.

Już i w dawniejszych czasach, miasto z własnych fun­
duszów utrzymywało i naprawiało mury. — W  r. 1600 kie­
dy wieżę (l)asztę murarską) nowo stawiano jak było wy­
żej, razem i mur miejski był nowo prowadzony, a na po­
krycie tegoż znaczny liczbę dachówki wzięto z dachowni 
miejskiej, jak piszą: „na blankowanie muru za S. Fran­
ciszkiem/4
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R. 1613 Król Zygmunt III. wydanem pismem rozrze­
dził, aby miasto Kraków od naprawy murów, do których 
domy i mieszkania Kanoników kat. krak. przytykają uwol­
nione było.

Przejście przez mury miejskie po zamknięciu bram, wie­
zieniem było karane.

Uzbrojenie miasta aby w należytym było porządku, Raj­
cy krak. baczenie na to zwracali. R. 1620 Mikołaj Per- 
nus R. krak. w urzedowem podaniu do Rajców, pomiędzy 
innemi żądaniami wniósł i to: „Rewizya dóbr Rzpltej 0 a -  
„kie nazwisko dawało sobie miasto) jest potrzebna: wktó- 
„rycli jeśli jest jaka dezolacya, aby się wiedziało z czyjej 
„ta przyczyny. — Także zamulenie foss koło murów miej­
sk ich  przypadło, które bardzo zalazły.— Most także do 
„Kazimierza trzeba opatrzyć i materią na to wczas nago- 
„towac. Caighaus miejski statecznie opatrzyć i potrzeby do 
„niego należące 5 bom nie raz słychał, że PP. Kollegowie 
„którym to poruczano, na to narzekali.

R. 1627 wojenna trwoga obiła się aż o mury Krakowa 
w czasie wojny z Gustawem Adolfem Królem szwedzkim. 
Rajcy krak. jakby już nieprzyjaciel miastu zagrażał, gor­
liwie krzątają się około naprawy i podwyższenia murów, 
na których w wielu miejscach daĵ , nowe blankowanie, szcze­
gólniej około bramy wiślnej, kollegium i kościoła bosaków 
(Karmelitów przy kościele S . Michała).

W  tymże czasie zapisany jest ten wydatek: „Indziegnie- 
„rowi Xcia Pana krak. ^Jerzego Zbaraskiego Kasztelana 
„krak.) na kontentaci^ czo chodził naznaczacz miejsce na 
„szańcze, w czasie niebespieczeństwa z strony Mansfeld- 
„ników, posłał P. Dr. Wojeński Burmistrz krak. flor. 30.

Zaś w r. 1655 d. 15 7bris, w czasie gdy Szwedzi zbli­
żali się ku miastu, Rajcy i czterdziestu mężów * ) , uznając

Skład  Rady 40 mężów obaezyć w  dziele Karola M echerzyńskiego j). 176,
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potrzebo zakupienia drzewa do fortyfikacyi m. Krakowa, a 
wiedząc o wielkim niedostatku skarbu miejskiego, uchwalili 
aby takowe wziąć na kredyt u handlujących drzewem na 
Zwierzyńcu, zapewniając wypłatę z dochodbw miejskich.

R. 1660  cl. 2 2  7bris. —  Rajcy łącznie z 4 0  mężami 
postanowili, aby zadosyc czyniąc wezwaniu PP . Komissa- 
rzów, do fortyfikacyi m. Krakowa wyznaczouych, kamie­
nice miejskie przez kwartalnych (wiertelnikówj pomierzone
b y ł y .

R. 1672. Rajcy krak. zaciągnęli długu u JX. Andrz. 
Trzebickiego Biskupa krak. zł. poi. 2 0 0 0 , a to na potrze­
bę naprawy murów i fortyfikacyj, i bespieczeństwo tako­
wych na wszystkich prowentach miejskich przyznali.

Miasto Kraków mając sobie czopowe extraordynaryjne, 
ad instcir czopowego Województwa krak., per Łaudum  
sejmiku proszowskiego d. 5. Febr. r. 1697 odprawionego, 
na reparacyą murów i inne publiczne wydatki miasta, od 
W dztwa krak. a d. 1 August i a. curr. zaczynające s ię , 
pozwolone 5 toż czopowe w dzierżawę roczną za summę z ł. 
poi. 15 tysięcy mon. curr. puściło P. Janowi Reczyńskiemu.

R. 1706 cl. 29  Martii. — Magistrat podaje to do wia­
domości bon. Cotnm.j iż zachodzi rozkaz Pański J. K. Mci 
przez uniwersał publikowany, aby miasto z ośmiu dymów 
po cieśli jednym z należytym porządkiem wyprawiło. — 
Przytem nakazano, aby taki, kosze, świeżo zażądane, 
z każdej kamienice wydawane były, tudzież aby zapłata 
cieślom i murarzom około fortyfikacyi robiącym, obmyślona 
była.

I). 26  Maja. — Magistrat do Rady gminnej: „Teraz te- 
„dy, gdy wypłacenie pensyi tygodniowej na garnizon J. K. 
„Mci przypada, tudzież robiącym około fortyfikacyi rze­
mieślnikom, murarzom i cieślom, zapłata curr i t , i prze-
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„szłej soboty kilkaset złot. na dopłacenie lemingów gar­
nizonowi nie dostało, że kto inny zastapił per modum 
„:mutui, trzeba na to pieniądze obmyślić.

D. 23 Sierpnia. — „ JP . Plater Półkownik J. K. Mci, 
„Komendant miasta, potrzebuje tego aby mur wystawie na 
„miejscu, w którem sć| sztakiety ku zamkowi: — niektóre 
„bramy aby zawalić (zatarasować), a futryny (^odpływy 
„z miasta) porządnie opatrzyć, żeby przez nie przechodu 
„zabronić, i flint 100 dla ludzi zaciagnionych dostawić.a

D. 27  S ierpn .— Rada pospólstwa upraszała RajcÓAY 
krak. „JP . Komendanta Platera propozycy^, względem po- 
walonycli pod zamkiem murów, dla skuteczniejszej fortyfi- 
kacyi zamku krak. przez Indzinierów J. K. Mci, prosimy aby 
W . M. Panowie raczyli uspokoić;... perswadując Jmci z tej 
osobliwszej racyi, że restauracya murów do całego ex  
leye publica Wdztwa należy, a nie do samego miasta. A  
teraz do tych co zawiaduja fortyfikacy^, tenby obowiązek 
wywiedzenia nowych murów ju x ta  dispositione należał.— 
Oraz od obmyślenia stu flint, że i sami jesteśmy disarmati/ 
upraszać Jmci aby raczył supersedować, nie obligując ad 
impossibilium całego miasta.

D. 4 W? :ześnia. — „Reparacya murów około Krakowa, 
na rewizyt JP . Komendanta że cum exceptione być po­
winna, gdyż do miasta tylko dobrowolne obaliny i futryn 
opatrzenie należeć ma: przy zamku zaś teraźniejsze pobo­
czne ex industria obaliny, do JP . Indzinierów J. K. Mci, 
powinny należeć. W ięc co przypada miastu, ex cura P. 
Lonhera z czopowych pieniędzy na to od Wdztwa pozwo- 
lonycli, poratowanie murów bon. Co mm. obmyśla... Przy 
zamku zaś poboczne obaliny JP . Lang, jako Vice-K o­
misarz JP . Blivernicza Komisarza J. K. Mci zostający, ma 
mieć ordynowany koszt z dymowej kontrybucyi na wszelką 
fortyfikacy^ zamku i miasta, jako też i na inne żadane ma- 
teryały. Zaczyni upraszamy W . M. lianów o powtórny
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perswazyę Jmciom, aby nam ciężko opłacającym lemingi 
żołnierskie, nie raczyli zadawać i pociągać do podobnej 
aggrawacyi, a tern bardziej, gdy zł. 1950 z pewnego po­
rachunku z JP . Bliwerniczem pozostałe, w rękach Jmciów 
znajdują s ię .--  Ubolewamy przy tern, że per incuriam tych 
do których to należało, od tegoż JP . Bliwernicza Komis- 
sarza J. K. Mci, z wydanej kontrybucyi zamkowej gene­
ralnego kwitu nie otrzymano.

Dy 9. Września. —  O murów reparacyi, że od niektó­
rych ex Communitate wiadomo, jako więcej nie pretenduje 
JP . Komendant, tylko opatrzenie futryn, naprawy w rnu- 
rach wywalin, warownego nakrycia na około murów, tak 
w basztach opatrzenia pięter dla armat, i dachówek aby na 
żołnierzy nie zaciekało,.. .z czopowego prowentu na to cum 
consensu całego Wdztwa koszt jest obmyślony, oraz i dla 
naprawy dróg zepsowanych: w czem upraszamy o dozor 
JP . Lonhera, jako czułego w mieście tern circa necessa- 
ria gospodarza.

D. 3 Listopada. — Artylleria zamkowa różnych mate- 
ryałów dla fortyfikacyi zamku często wyciąga: zaradzając 
takowej expensie, postanowił Magistrat dać certum hono­
rarium., na które chciejcie W . M. koszt obmyślić. £Do- 
wódzca w zamku był wtedy kapitan Szum an).

Dotyd mówiło się o muracli i obronie zewnętrznej \ lecz 
z różnych zapisów w księgach miejskich widzieć się daje, 
że i obrona wewnętrzna na wypadek wtargnienia w miasto 
nieprzyjaciela zaniedbany nie była, której częściy było za­
mykanie w poprzek ulic miasta łańcuchami, jak tego nie 
tylko piśmienne sy ślady, ale dowodzy dotyd jeszcze przy 
niektórych domach pozostałe tego zabytki.

R. 1627 zapisane sy te wydatki: „za ołów do zalewa­
nia haków na ulicach do łańcuchów flor. 10. (W  tym cza­
sie murarze wprawiali haki do murów, dla zaciygnienia łań -
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cuchów). — Z a 10 kłotek, które kupiono dla P P . miesczan 
co w nocy 4’ańcuchy maj^- niemi zamykać, flor. 15.

W  r. 1679 w Inwentarzu opisującym ruchomości własno­
ścią publiczny miasta będące , wymienione s ,̂ te łańcuchy 
przy różnych domach:

„•Łańcuchów krótkich do przecznic 2. (Ulice poprzeczne 
pomiędzy głównemf).

•Łańcuch przykowany do kamienice Dunaj a cerulika.
„ 2gi przy kamienicy Długosza złotnika.
„ 3ci przy kamienicy Xż^t Wiśniowieckich id^c

na bracką ulice.
„ 4ty przy kam- Gostkowicowska zwanej, id^c

na wiślna ulicę.
„ 5ty przy K rz y sz to fo rac h  J W . Kasztelana

wojnickiego.
„ 6ty przy kam. P. Drużyńskiego Rajcy krak.
„ 7my przy kamienicy Krzesowej.
„ 8my przy kamienicy Margrabskiej.
„ 9ty przy kamienicy Archipresbitera.
„ 10. przy kamienicy 0 0 .  Jezuitów Ś. Barbary.



RONDEŁŁE, BEŁŁUARDY, SZAŃCE.
T rzy znakomite tego rodzaju budowy, należały do sy­

stemu obrony miasta Krakowa. —  B yły  to baterie przed- 
murne, wysunione na zewnątrz za obręb murów miasto opa­
sujących. O pierwszej z nich, by ła  wzmianka wyżej (bram a 
szew ska}$ druga takaż bateria s ta ła  przed brama sławkow­
sk ą , od spodu porządnie ciosami podmurowana (cokuł), a 
w gore murem ceglanym podniesiona, która pod wzgledem 
obrony dokładnie celowi swemu odpowiedzieć m og ła , bo 
z niej cały przestrzeń Kleparza i ku przedmieściu Piasek 
strychowac było można, i przystęp do murów miasta by ł 
w tych miejscach niepodobny.

Szaniec ten budowany b y ł dopiero w końcu X V II stu­
lecia, jak  to opiewa wyciąg z protokołu obrad Magistratu 
krak. w dniu 18 Grudnia r. 1687, a mianowicie: „R . 1683, 
„Rondel murowany za bramy sław kow ska, z napisami wy­
r a ż a j  ycemi zwycieztwo J . K . Mci nad okrutnym nieprzy­
jacie lem  Turkiem, wyrytemi na tablicach marmurowych 
„w  mur wprawionych, w edług ułożenia szan. Jana Gaud. 
„Zacherli ; znacznym kosztem, mocno i kunsztownie z fun­
dam entów  wystawiony został.u

W  jednym boku szańca tego, od strony wschodniej, wmu­
rowany była marmurowa tablica, może łokieć kw adra­
towej powierzchni maj y ca , z tym napisem:

Immensas acies Turcarum 
Ouando Joannes 

Lechiadum vicit Rex,
Patriaec/ue Parens,

Hoslecjue pro strato dum liberal 
life Viennam,



75

S u rrexit moles hanc nova 
In  urbe Craci.

A. D. 1683 die 12 7bris.
Tuż obok znajdowała się płaskorzeźba kamienna z or­

łem, herbem kraju, — i drugi napis również na tablicy 
marmurowej:

Gratia quod statuit T ua , H ex invicte Joannes, 
Urbs Regni sedes hoc Tibi debet opus.

Hie clypeus portae est: sed Tu fortissime Regum , 
Esto diu Patriae cor clypeusque Tuae.

Lecz ten szaniec nie musiał bye ostatecznie dokończony *•*), 
albo też postęp wojennej architektury wskazywał jeszcze pod­
wyższenia go potrzebę; gdy z powodu jego w latach nam 
bliższych jeszcze następna toczyła się korrespondeneya.

Z  listu Magistratu krak. do JX . Młodziejowskiego 
Kanclerza , d. 16 Marca r. 1771.—  „Nadto zachodzi dy- 
spozycya JP . Komendanta ** ), aby miasto mury na Ron­
dlu przy bramie sławkowskiej podwyższało i fortyfikacye 
swoim kosztem czyniło, na co kilkadziesiąt tysięcy expen- 
sy na materiał i rzemieślnika łożycby trzeba: do czego 
nigdy miasto nie było pociągane, bo miało sobie prowi- 
dowane expensa na bramy i mury z skarbu najjaśn. Rzpltej 
tfce. — Prosi miasto aby od uciążliwej reparacyi wyżej 
wspomnionej było uwolnione.

Z  listu do JW . Wielopolskiego Koniuszego kor. S ta ­
rosty krak. §ęc. z  tejże daty.— „Nie dosyć że.... jeszcze 
zachodzi nas dyspozycya JP . Komendanta, abyśmy mury 
podwyższali i całe miasto fortyfikowali: do czego podczas 
szczęśliwszy nie byliśmy obligowani, ale na reparacyi bram 
i murów ze skarbu koron, sumpt bywał obmyślany.

He pamiętam, nie b y ł zupełnie ziemią do należytej w ysokości w ypełn io­
n y .— Sprzedano takow y na m ateriał r. 1822 i zo sta ł rozebrany.

Komendantem placu, P la c -m a jo rem , b y ł w tedy O bcrst-leitnant I lo ssy j-  
ski d’ Oebschelewicz , a dowódzcą w ojska llo ssy jsk iego  Połkownik Drcwicz.
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Z  instrukcyi danej Delegatom, których m. Kraków 
wyprawiało do Warszawy, d. 20 Marca r. 1771. — 
„Remonstrować i to, iż zaszła w tym czasie dyspozycya 
JP . Komendanta do stanów miasta, aby mury na Rondlu 
przy sławkowskiej bramie de noro podwyższyć, okopy 
przy moście naprzeciwko młynów J. K. Mci będyce, no­
wym murem opasać i fortyfikacyy uczynic, na co expens 
znaczna do kilkudziesiyt tysięcy wyniknie; miasto zaś zu ­
bożone nie jest in statu na materyały i rzemieślnika tak 
znacznej expensy ponieść, ile że na to gotowe pieniądze 
łożyć trzeba... Na fortyfikacyy zaś, reparacye bram i mu­
rów, per Constitutions Regni, et resultata Senatus Con- 
silii, jako J . K . Mci i Rzpltej, miasto koronne summami 
i dochodami z skarbu koron, z dawna prowidowane było, 
w czem i konstytucye A. 1568 Vol. 2. fol. 549 , tit. K o-  
missya krakowska , et fol. 551 tit. Fortece Rzpltej; — 
A. 1589 fol. 1287 tit. Odpuszczenie czopowego miastu 
Kraków; — jako też A. 1659 tit. Komissya do fortyfi- 
kacyi Krakowa i inne objaśniają... Przeto nie praktyko­
wany rzecz, niesposobnośc i niepodobieństwo w tak cięż­
kim czasie i niedostatku miasta, wykonania tejże dyspozycyi 
przełoży, i o uwolnienie od tego ciężaru gdzie będzie na­
leżało suplikowac będy.“

Z  listu do JW . Moszyńskiego Wojewody inowrocł. 
r. 1771 .— „JP . Komendant (jRossyjski) do reparacyi mu­
rów i fortyfikacyi miasta sumptem naszym, przez dyspozy- 
cyę swojy zniewala, coby miastu kilkadziesiyt tysięcy ex­
pensy uczyniło, które pod insze czasy na reparacyy bram 
i murów sumptem ze skarbu kor. prowidowane było.a

Trzeci taki Rondel znajdował się przy forcie mikołaj­
skiej , którego przeznaczeniem by ło , przeszkadzać zbliże­
niu się nieprzyjaciela do murów miejskich od strony wscho­
du. Bateria ta znacznie była podniesiony i górowała nad 
przyległy przestrzeniy, a wejście na wierzch jej po wscho-
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dach w czasie potrzeby przystawionych czyli ruchomych, 
znajdowało się wewnątrz tejże forty.

Prócz już wspomnianych, inny jeszcze Rondel w później­
szych czasach miasto budować zniewolone było, przylegle 
do kościoła Ś. Kazimierza 0 0 . Reformatów, który obronę 
murów od strony zachodniej miał stanowić: lecz do ukoń­
czenia jego nie przyszło... Okoliczności które go wywo­
ła ły  i budowie jego towarzyszyły, poznać się dadzy z na­
stępnych wyjątków korrespondencyi Magistratu m. Krakowa.

Z listu do Delegowanych krak. w Warszawie. K ra­
ków d. 15 Kwietnia r. 1771. — Fabryka nowego Rellu- 
ardu do tych czas nie ustała, i dawnych murów ku szew­
skiej fortce ciygnycych się blisko 200 łokci zebrano. Pro 
meliori informatione o tym Rondellu jaki ma być wysta­
wiony, i kosztu wiele na niego łożyć trzeba? delineaciy 
posyłamy, z explikacyy z rozkazu JP . Komendanta uczy­
niony. O pozycyi miejsca gdzie ten Rondel ma byó wy­
prowadzony, jesteście WPanowie wiadomi, iż to na prze­
ciwko młynów królewskich, blisko kościoła Ś. Piotra ma­
łego, tudzież konwentu Xży Karmelitów piaskowych, jako 
i domków różnych murowanych.

Z  listu do tychże d. 20 Kwietnia r. t. — Fabryka do 
dzisiejszego dnia ciygnie się nagiej jak się zaczęła. W z s 1?- 
dem której będyc dziś W . JP . Prezydent u JP . Komen­
danta, był rekwirowany od niego, że tę fabrykę JP . Po­
rucznik Polaków  za zł. poi. 10,000, gdyby je miasto 
dało podejmie się wystawić; że na to nie trzeba tak wiel­
kiej summy, jak opisali naznaczeni deputaci i murarze tu­
tejsi. A tak na dzień dzisiejszy nakazano jako najwięcej 
murarzów dodać, którzy nie tylko wedle tego nowego Ron­
dela, ale też i nad grodzky bramy dach zrzuciwszy, most 
do wciygania armat postawiwszy, murować i podwyższać 
mury przy bramie, ciż murarze i cieśle robić muszy... I 
chociaż na fundamencie listu od W . Panów, JP . Prezydent
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dzisiaj zrana przełożył to, iż od JW . Generała.... jesteś­
my wolni od expensy na te fortyfikacy^ odpowiedział P. 
Komendant że jeszcze nie ma takowej zupełnej dyspozy- 
cyi, aby miasto od tego uwolnione było.

Do tychże cl. 24 Kwietnia t. r. — Fabryka około Bellu- 
ardu do tych czas ciągnie się, ale prócz tej i druga się 
otworzyła, kiedy w tyle kościoła Ś. Piotra świeżo wielka
sztuka muru na łokci 50 aż do fundamentu zwaliła sie:

6

względem którego postawienia zaszła nas rekwizycya, i 
na to złot. 3,000 łożyć potrzeba.

Do tychże d. 27 Kwietnia r. t. — Dnia dzisiejszego ba­
szta na murze od nowej bramy, w tyle kościoła i klasztoru 
Xży Dominikanów, zwaliła się nagle,... atak coraz więk­
sza expens przybywa.

Do tychże d. SO Kwietnia t. r. — Fabryka około Bel- 
luardu ustała od d. 26 Kwietnia, tylko tam doły jeszcze 
zasypywano. Rzemieślników ztamtad do murowania świeżo 
upadłej baszty i muru za kościołem Ś. Piotra przeniesiono, 
ale tam prócz tych nowych obalin i dalszy mur bardzo zły, 
potrzebuje poratowania.

Do tychże d. 5. Maja t. r. — W  liście de d. 27 Kwie­
tnia, mamy rekwizycya od W Panów o przesłanie abryssu 
czyli mappy całego miasta i wszystkich murów, Kazimie­
rza i żydowskiego miasta, także jak W isła idzie... Tej 
delineacyi nie mamy gotowej: clic^c zaś j^ uczynić i odrv- 
sować, trzeba czasu na to sposobnego i nie małego, a oraz 
z każdej strony dla tego któryby delineował, bespieczeń- 
stwa: tego zaś ad praesens nie ma, więc ta robota musi 
być zatrzymana.

- — - S ® 1 ) 8 ---



ZBROJOWNIA, ARSENAŁ MIEJSKI
CAIOHAUS, o e k a u z .

W  wiekach odległych, gdy jeszcze nie utrzymywano wojsk 
stałych, nieprzyjaciele kraj napadający najczęściej dopiero 
pod murami miast obronnych zapędom swoim tamę znajdo­
wali. — W ypływało z samego rzeczy położenia, iż w owych 
czasach gdy miasto było fortecy, mieszkańcy zatym jego 
(miesczanie} stanowić musieli najwłaściwszy jego załogę. 
Tak było i z Krakowem, i obrona murów jego już od XIII 
wieku do nich należała,., bowiem w r. 1287. już oni najazd 
Tatarów odparli (8} i kilku im przedniej szych wodzów zabili.

Tym więc sposobem, dla zupełniejszego bespieczeństwa, 
miasto musiało i własny posiadać zbrojownię (jSarnicki pi­
sze: zbrójmy}, a pierwsze wzmianki o zapasach broni miej­
skiej odnoszą się do końca wieku XIV. — W  prawdzie nie 
przekazali nam poprzednicy nasi żadnego porzydnego spisu 
broni, lub też takowy w chwilach zawieruch wojennych zagi­
nały ograniczyć się przeto musiemy na ułamkowych wzmian­
kach o tym przedmiocie, które jeszcze zatracie nie uległy.

Wiedzieć należy, iż w dawnych czasach oprócz wielkiej 
zbrojowni miejskiej, w której działa i inna broń, publiczna 
własność miasta, przechowywany byłay jeszcze istniała 
w Ratuszu krak. inna mała jakoby filialna, dla użytku straży 
ratusznej, pachołków i t. p., o której w r. 1569 piszy: ha- 
bitaculum in Praetorio, ubi arma asservantur; — także 
w r. 1582 skarga przeciw Erazmowi Czeczotka opiewa, iż 
ten „strzelbę z Ratusza, tj. działka, organki i inny, do do- 
„mu swego dał zanieść, o czem wielu Radziec nie wie­
d z ia ło  — a prócz tego każdy Cech osobny swój zapas



broni posiadał, kto'ry zwano arm aty cechowy, i broń ta 
na baszcie do niego należącej złożony była.

Kolejno rzecz prowadząc, przodem da się sprawa o gma­
chu zbrojowni miejskiej, która inn^ była od arsenału kró­
lewskiego czyli krajowego #). —- O budowie tejże napo­
tykałem wzmianki pod r. 1 5 6 5 -1 5 6 6 , lecz domyślać się 
należy iż ta albo wtedy zupełnie dokończony nie była, albo 
też później znaleziono jy nieodpowiedniy potrzebie, gdyż zno- 
wiir r. 1626 buduje miasto nowy gmach Arsenału, około 
którego przez cały rok aż do późnej jesieni murarze pracujy 
i dowoży się materyały budowlane ; a pod d. 6. Lipca r. t. 
jest ten zapis: „dano na msza ś. kiedy Czajkhaus poczęto 
sklepie, aby Pan Bóg raczył błogosławić, groszy 12.

R. 1659. d. 19. Lipca. — „Przypomina lion. Co?nm. 
„W . M. Panom, że armatę z cekhauzu naszego do cek­
hauzu  zamkowego wywoży. Prosi hon. Comm. aby sta­
ja n ie  uczynione było:... prószyć przytem, aby cekhauz jak 
„najprędzej był przykryty; ponieważ sumpt na reparacyy 
„jest uchwalony.44

Na to P. Kryst. Krauz Burmistrz, Radzie posp. taky 
dał odpowiedź d. 21. Lipca: „Przyczyna obesłania W . Mciow 
jest ta, żeście wnosili do nas petitum  strony cekhauzu, aby go 
przykryć dalszej zabiegajyc ruinie; do czego trudno przyjść 
mamy kiedy pieniędzy niemasz. Zaczym obmyślcie W . Mość na 
to koszt niemieszkanie, aby się większa szkoda nie stała, 
gdy się strzeż Boże! zawali. W szakemja to przedtym kilka 
razy intymował W . Mciom.44

Rządkiem zdarzeniem, gmach ten zbrojowni miejskiej októ-

* )  O założeniu tego przez Zygmunta I. obacz Kraków fy. p. 22 . „R. 1542. 
„Ogród w bramie grodzkiej, wychodząc z niej za miasto po lewej ręce, który nie- 
„gdyś trzymał Dr. Mikołaj z Koprzywnice Kan. krak. jak świadcza regestra r. 
„1516; później oddany jest i zajęty na zbrojownie J. K. Mci. —• Zatym Arse­
nał przez Zygmunta I. wystawiony, w tem sta ł miejscu gdzie teraz jest gmach 
zbrojowni przez W ładysław a IV. wystawiony. — Zwykle jeden z Rajców miał 
sobie zlecony dozór zbrojowni miejskiej.



rym mowa, mimo tylu ciosów na miasto, mimo tylu przy­
gód, skutkiem których wiele budowli w ruinach i obalinach 
zaległo, przetrwał w całości aż do naszych czasów^ i stoi 
dotted (innym już użytkom poświecony) pomiędzy kościo­
łem Przemienie. Pańskiego księży Piarów i bramę, flori- 
ańskę, i jeszcze widoczne sę w nim strzelnice od północ­
nej strony. — Zwiedzał go jeszcze ostatni panujęcy, o czem 
wspomina Filip Lichocki w dziełku swojem: ..li. 1787. d. 26 
„Czerwca w W torek, najjaśn. Pan Król Stanisław Aug. zwie­
d z i ł  Arsenał miejski, w którym dawniej armaty i inne am- 
„municye konserwowane były, a te podczas rewolucyi (kon- 
„federacyi) r. 1768 przez wojska obce zabrane zostały. 
fD iaryusz §'. p. 93J.

^

Najdawniejszy zabytek, czyli spis oręża i innego uzbro­
jenia, jakie miasto w końcu XIV. wieku posiadało, wielce 
jest ciekawy: z niego miłownik dawnych wojennych pa­
miątek, choc cząstkowe poweźmie wyobrażenie o rodzaju 
broni i przedmiotach do prowadzenia wojennego rzemiosła, 
jakie w kraju naszym używane były.

A. D. 1398. ftabb. die 8 . Venceslai, Dni Consules Crac. 
distiribucrunt arma famulis (pachołkom) infrascriptis:

R e isser. — Pancerium pectorale (zbroja). Pileum fer-  
reurn (szyszak), et balist am (kusze).

P reu sse . — Pileum ferreum et bal islam.
K o ssch ick . — Pancerium. Pilfeum ferreum. Duae ba­

list ae et duas ferreis mothec: (? )
O lb rech t.— Pancer.— pil. ferr. et balist. , duae p/ia- 

retrae. (Sajdak, kołczan).
S ę  jeszcze wyliczeni i inni, którym Rajcy podobne wy­

dzielili uzbrojenie,-— a przytem i thoracem (serdak), mo- 
thecas et chyrothecas (rękawicę).

Nasfepujęce przedmioty uzbrojenia wydane sa z Ratusza 
krak. na początku wieku XV.

6
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i’V,

A. D. 1410 circa festum nativ. M ariae , infrascripti 
receperunt anna civitatis de Praetorio:

Janoni balistario ct sevviton civitatis, data est una 
balista.

L adislao sagittario et servit. civil., data est balista.
Hans B org, hat eyne haube (szyszak} mit gehenge 

genome, et unam balistam.
Peter G eytan, eyne haube mit ey. gehenge, und eyne 

plathe. (Zbroje albo może tarczę).
Jorge Arnsperg^ ey. plathe und eyn panczer.
Peter B ocliczag il hat eyne haube, dy Jorge Arns­

perg der Stat versaczt hat: item eyn ysenhut (szy ­
szak) und eyne haube (przyłbica) wider gegebn.

H anus W eygan d , eyne plathe und eyne haube.
Lang M ichel, eyn gul neuw Armbrust (kusza), und 

eine haube.
Caspar K rugil eyne haube, und eyn Armbrust.
Mertin W e y g il ,  unam balistam und eyne hantbuch- 

se (? ) , eyne plathe. Jeszcze raz tenże sam wzi^ł: 
unam manipul. sagittam  (łuk) und eyn ysenhut.

Caspar B ozancze liat dy haube Jorge Arnsperg 
hm . Tomas Vrelant geantwortet (od da ł): und d y-  
selbe haube hat her Vrelant wider Jorge Arnsperg 
gegebn, von der hem  Rathmans ewegin. (Mowa i 
pisownia ówczesna, wiernie zachowana).

W  tymże r. 1410 , z treści dalszych zapisów, a miano­
wicie następnego, możnaby się domniemywać że Rajcy 
krak. zamawiali czyli kazali robie u płatnerzów pancerze, 
zbroje ( 9 ) ,  które potym miesczanom za tęż sarnę cenę co 
kosztowały, odstępywali.

Janusch sutor solvit unum pancerium per II. sexage- 
nas (dwie kopy groszy).

Jurgę Bothman, unum pancer. solvit II. sexag.



Gunczel, pancer. p. II. sexay.
Bano Bertram  unum pancer. , solvit II. sexay. - s *  

jeszcze i inni, którzy podobny zapłatę, dwie kopy za 
pancerz do miasta opłacają. — A  tąż samć| cenć| i 

Rajcy pancerze zakupują: „Dni Consules emerunt a Grap-
per tria pane er ia , quilibet p. II. sexay.

>1/

Inwentarz d z ia ł po bramach, basztach, w Ce-  
hanzie miejskim krak. znajdujących s ię , i  jak iej 
które działa naprawy potrzebują. Armaty na 
Batuszu krak., kul żelaznych, kamiennych do 
d z ia ł , także potrzeb do nich należących. Arm a­
ty wszytkich cechów po basztach, a przytem  któ­
re jak iej naprawy potrzebują , i  które sposobne 
są do strzelania z  d z ia ł i  obrony: to wszytko 
z  pilnością inwentowane, rewidowane i  spisane 
j e s t , przez mię Adama N a yo th  Rajce krak. 
d ie . . . .  A. D. 1626.

Brama thworziańska. B aszta k u śn ierzy .— Jest na niej 
działek falkonecików sztuk 4 ,  na wyższem piętrze dwie 
sztuce, na niższem także 2  falkoneciki..

B aszta pasamoników. — Jest na wyższem piętrze dzia­
ło  dupel-falkonet sztuka jedna.

B aszta karczm arska #*). — Na baszcie K ę sz y  (T) 
wedle baszty pasamoników, jest działo folslong (F eld -  
schlanye, wężownicaj i dupel-falkonet, sztuk 2. — Na wyż- 
szem piętrze dupel falkonet, na niższem folslong, działo 
wielkie.

B aszta 2ga  k a r c z m a r sk a , podjazrebiem (m oże jarząb) 
s tr a ż n ic z a :  jest na niej falkonecik, sztuka jedna.

B aszta prochowa.— na niej prochy miejskie

Karczmarzami zwano cech piw ow arów , także słodownikamu  
Ł aska Opatrzności odwrócone zosta ło  niebespieczeństwo grożące miastu,

6*
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B a s z t a  g rz e b ie n ic z a  i k a r to w n ic z a .— N a tej działa 
żadnego nie masz i być nie może, bo ciasno. Do prochu 
chowania byłaby sposobna bo sklepista: jeno że blisko pod 
nią, domy drewniane dla ognia, i blisko tej baszty gdzie 
też są prochy.

B a s z t a  p rz e k u p n ik ć w .— Na niej także żadnego dział­
ka nie m asz , ale dwie sztuce dział byćby mogły, bo i 
sama baszta sposobna do tego , i piętra w niej dobre, i 
potrzebnieby się zd a ły ,  bo z niej mógłby dobrze bronić 
przedmieścia, bo naprzeciw górom ta baszta stoi, (Y) i od tej 
strony gdzieby się nieprzyjaciel pokazał zbićby go mógł. 
Drzwi u tej baszty żelazne.

B a s z t a  b a r c h a n i c z a . — N a tej działka nie masz, a 
mogłoby być, bo baszta sposobna do tego i pietra w niej 
dobre.

B a s z t a  c z a p n ic z a .— Jest na niej działko falkonecik.
Brama mikołajska. B a s z t a  r z e ź n ic z a .— Jest dział sztuk 

dwie: dupelfalkonet na wyższem piętrze, na niższem fal­
konecik mały.

B a s z t a  k o rd e b a n ic z a .  — N a niej żadnego działka nie 
m asz, dobra ale niska je s t .— (Później ją  nowo-budowano, 
jak wyżej pag. 4 8 ) .

Brama nowa. B a s z t a  p ie k a r s k a .  — N a tej nie masz ża­
dnego działka, ale potrzebne byćby mogło, bo jest spo­
sobna do tego.

B a s z t a  kow alska .  — Jest na niej działko falkonecik.
Baszta s i o d l a r s k a . — I na tej jest działko falkonecik, 

lecz dziurę w murze dla działka inszą potrzeba dać przebić.
B a s z t a  r y m a c h e r s k a  (Y). —  D z ia ł e k  fa lk o n e c ik ó w  n a  te j 

j e s t  s z tu k  d w ie .

a przynajmniej domom przyległym . R. 1686 d. 22 Lipca piorun uderzył w  basztę 
prochową przy now j bramie, lecz szczęściem  prochy się nie zapaliły . W skutek  
narady, R ajcy w yznaczyli dwóch z grona sw ego do obrania innej baszty na tym ­
czasow e złożenie prochu, którzy na to jedne z baszt szew skich przeznaczyli, 
dopokiby uszkodzenie baszty prochowej naprawionem nie zostało.

\



B a s z t a  bed n arska .— Falkonecik działko jedno.
Tu następowały jeszcze trzy baszty z dawnych czasów: o 

jednej z nich zapisane jest w wydatkach miasta r. 1625 : „Ro­
biło cieśli 5. koło naprawienia baszty za Czaikhauzem królew­
skim SCc.LL— lecz te już był)'znacznie spustoszone i żadna z nich 
zwykłego uzbrojenia nie miała. O nich mówi Nagoth w innem 
rękopiśmie z r. tegoż Rew izya baszt miejskich £fc. jako to:

Baszta n ieznaczna  we dworze JP . Koniecpolskiego, w któ­
rej się wszytkiej chowa i używa je j ,  i w mieszkanie swe wpu­
ścił i przymurował do niej, i wszytkę basztę z mieszkaniem 
swojem pospołu jednako potynkował i pobił, tak, że ledwo po­
znać, aż gdy się z obu stron przypatrzy. A nie dawno snać 
przymurowano.

B aszta  popustuszona i ruinosa  w dworze JPP . Biliinow, 
wedle dworu JPP . Pieniążków. — Tej baszty teraz na ladaco 
używają. Prawie w niwecz obrócona.

B aszta -.. . .  (W  czasach aż do nas doszłych, na przestrzeni 
od kościoła świętej Trójcy aż do bramy grodzkiej, tylko ułamki 
baszt, czyli niższe ich części widzieć się jeszcze dawały. Już 
w r. 1683  na relacyą J. G. Zacherli zapadła uchwała Rajców, 
aby materiał murowy z zrujnowanej baszty przy kościele S. 
Jozefa, odstąpić zakonnicom przy tymże kościele osadzonym, 
jako im do budowy ich zamieszkali potrzebny).

Brama grodzka. B a s z t a  z ł o t n i c z a  (Turn's contuberna- 
lis Aurificum r. 1610 ). — Jest na niej dział dupel-falko- 
netow sztuk 2.

B a s z t a  m urarska.— Na tej żadnego nie masz działka, tyl­
ko moździerzy sztuk dwie. Te do Cekauzu kazano odwieźć.

B a s z t a  rym arska. Jest falkonecik jeden.
B a s z t a  pusta do chowania prochow. Od Jmc PP. do 

naprawy PP . Lunarom poruczona.
Baszta ig la r s k a .— Na tej nie masz żadnego działka, 

ale mogłoby być.
B a s z t a  m alarsk a .— Jest na niej falkonecik.
Brama wiśina. Baszta ś lo s a r s k a .— Jest na niej dupel- 

falkonetr*i działka śrotow e dwa.
B a s z t a  so larsk a , prasołow. — Na tej żadnego działka



nie m asz, bo zabudował ten co mu najęli, a sam i 
strzelbę sw^ ladajako chowają.

B a sz t a  c e ru licza . — N iem a żadnego działka, ale byćby 
mogło bo sposobna i piętro ma dobre.

B a sz t a  m ie c h o w n ic z a .— N a tej żadnego działka nie 
m asz, ale mogłoby być: a też j^  zabudowali.

B a sz t a  k a le tn ik ó w  i f a r b ie r z y .— „Ci basztę najmuj a 
i czynsz sobie biony“

B a s z t a  r u ś n ic a r s k a ,  na fortce 8 .  Anny. N a tej żadne­
go działka nie masz. QStała przy mennicy). Sklepienie 
bardzo się porysowało, ktdra wczas potrzebuje poratowania, 
bo kiedy w mennicy blachy bij^, bardzo sie k ru szy .— 
(Zwaliła się w r. 1648.

B a sz t a  n o żo w n icza . — Z  wierzchu baszty makowica 
spadła  z wietrznikiem. Dachówka przecieka.

Brama szewska. B a s z t a  b ia ło sk o rn ik o w . — Jest na niej 
dział sztuk ośni. N a niższem piętrzą trzy m ałe falkone- 
ciki 5 — na drugiem piętrzę dwa dupel-falkonety;— na 3iem 
piętrzę dupel-falkonet jeden; — na 4 tem piętrze s ,̂ dwa dział­
ka śrotowe, ale z jednego strzelać sie nie godzi, bo dziura 
w niem jest niedaleko zapału.

B a sz t a  cze rw o n y ch  g a r b a r z y .— N a tej nie masz ża­
dnego dzia łka , ale mogłoby byc bo jest sposobna.

B a sz t a  g a rn c a rs k a .  — Nie ma żadnego działka a mo­
głoby byc.

B a sz t a  p a ś n ic z a .— Jest na niej działko śrotowe: ale 
dla niego dziurę w murze przebić trzeba.

B a s z t a  i n t r o l i g a t o r s k a  i S ta lm achów .— N a niej nie 
ma działka,  ale mogłaby byc mała sztuka.

B a sz t a  ła z ie b n ik o w .—- .Jest na niej działko falkonecik, 
a śrotowa sztuka w zięła się ztamt^d do cekauzu. . .  To zaś 
działko co jest, w drzewo ladajako jest osadzone, i nie 
mógłby z niego strzelać gdyż rozleciałoby się. Instrumentów 
do niego nie ma żadnych.
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B a s z t a  c e k la r s k a .— Mieszkają w  niej dwaj ceklarze. 
Na tej działa nie ma, a mogłoby byc dwie sztuce. Skle- 
pista jest i pietra w niej dobre.

B a s z t a  sz e w sk a  p ie rw sza . — Na dole jest na niej du- 
pel-falkonet, na górnem piętrzę falkonecik.

B a s z t a  szew sk a  druga. — Na niej dupel-falkonet.
B aszta  p u s ta .
Brama sławkowska. B a s z t a  k r a w ie c k a .  —  J e s t  na niej 

d zia łk o  falkonecik.
B a s z t a  m ieczników i m y d la rz y .— Na niej żadnego 

działa -nie masz, a mogłoby stanic na niej parę dział i 
potrzebnie, . . .  bo mógłby z niej od tej strony dobrze bro­
nie miasta.

B aszta  c i e s i e l s k a .
B a s z t a  s to la rsk a .  — Na niej także żadnego działka 

nie masz, a bycby mogło bo sposobna baszta, prawie 
przeciw górom (?), gdzie przedmieścia i miasta z niej do­
brze mógłby bronie.

Spis dział w szytkich, które się chowają w Cekauzie 
miejskim krakowskim 11. 1626.

Dział ka r  tan o w .................................Sztuk 4.
Działo fo ls long ....................................................— 1*
Dział wielkich kam erstukow ych  . . .  — 5.

„ m niejszych  k a m e r s t u k o w y c h  . . —  1 0 .

* )  Przekształcone nazwanie działa w ężow n icy , F elaschlange. Już ta nazwa  
znaną była za Zygmunta Iv który zabierając się do oblężenia miast pruskich, i .  
1520 pisze z Torunia do Jana Konara W ielkorządzcy krak. „Cum autem  n eces-  
„sa r ia  su n t hic nobis decem  m a jo ra  lo rm e n la , hoc est octo C a r t h o n a e  et 
„ duo P h  o l s l a n g i ' ,  vo lu m u s u t Ula nobis a p p a ra r i fa c ia s , et ad diem  Dom. 
„ ante c a rn isp riv iu m  p ro x . hue om nino tr a n s m itta s , v c l  ocius s i  fiei i potest. 
(7i aktów St. Górskiego).

D zia ła  w ielkiego wymiaru, zapewne do burzenia m urów , za tego Króla zw a­
ł y  się t a r a ś n i c e . — Jak już liczną Zygmunt I. posiadał arty llcryą . zaśw iad-



Dział wielkich falkonetdw, co kula wa- Sztuk
ży dwa funty — 4.

„ pomniejszych falkonecikdw . . .  — 16.
Działek pare dało sie zgotować, wszy­

tko jako potrzeba, ło że ,  k o ła ,— 
a to dla ćwiczenia sie miesczanomc

strzelać z dział, a miedzy murami
/  C J

można z nich strzelać — 2.
D ziałek z  osobna bez osady:

Falkonecikdw bez ł o ż    — 2.
Kamerstukowych małych bez łoż . . .  — 2.

Inwentarz armaty cechowej (broni) po basztach

Przez mię Adama Nagotha R. kr. spisany r. 1626.

Brama tworziańska.— Strzelba cechowa PP . Kuśnierzów: 
„Hakownic 10 ',f ) — Muszkietów 12.-—-Pdłhakdw 8. (broń

czy wypis z dzieła Jod. Ludw. Deciusza opisującego przyjazd do Krakowa xie- 
źniczki Bony, oraz przyjęcie tejże: nIHasoviae etiam ja m  duces Regem egredi- 
„entem  p ra even era n t, tu m  etiam quod R e x  in  ipso suburbii hostio pąrum  s i -  
„stebat, donec septuaginta torm enta betlica sen m achinae, succense globique 
„ejecti essetit.u (Diarii et ear. quae niem. digna &c. Crac. A. 1518.)

'O Hakownica, nazwisko broni palnej, jakie jej nadano zaraz po zjawieniu 
sie strzelby w wieku XV. Była  to lufa odlana razem z hakiem, który aby się 
nie cofała po wystrzale ,  zatrzymywał ja  na widełkach, na soszce, na której jaj, 
wspierano, i od tego haka zwała  się hakownica. Strzelbę takowa zapalano lon­
tem, a później choć już broń ręczna,była  bez haka ,  jednak nazwisko jej dawne 
pozostało. Były muszkiety z kołkiem, a te sie nakręcały kluczem.

Hakownica, bomburda m a jo r  była  strzelba w ię k sz a ,— zaśp ó łh ak ,  bombar- 
da m in o r , broń ognista mniejszego rozmiaru. Bombardae grand iores , quae v u t-  
go h a h o w n i  c e nomen habent. Bomburda longa, m u s z k i e t  dicta r. 1603.— 
W r. 1604 Rajcy pozwolili starszym cechu szewskiego, aby zamiast 6 półhaków 
sprawili do zapasu armaty cechowej 3 hakownice.

R. 1698 uchwalili Rajcy: Bombardam longiorem, s m i  g ó w n i e  a dictam, u li 
opus elegans, ad A rm am entarium  necessarium  emi occu rren s, emendum esse 
et solvendum  e x  Aerario pro pretio flor. 30 . Była  to zapewne broń ręczna,  
większej długości.

Razem. 46.



palna}. — Prochu kamieni 2. — Kul troche. Z tej strzelby 
niektóre naprawy potrzebują.

B a s z t a . . .  Strzelba PP. pasamoników: „Muszkietów 
z soszkami 9. — Półhaków 3. — Prochu kam. 6. — Kul 
kilka kop. — Prochownice i knoty do nich maj^.

B a s z t a  Na niej nie masz strzelby cechowej karcz-
marskiej.

B a s z t a  strażnicza   Na tej PP. karczmarze maj^:
„Hakownic 12. — Muszkietów 11. — Półhaków 7 .— Pro­
chu kam. 4. — Kul troche. — Prochownie 9. — Zbroi 9.c

B a s z t a . . .  n a  której s ^  p roch y  m iejsk ie .
B a s z t a . . .  Strzelba cechu grzebieniczego: „Hakowni- 

ca 1. — Muszkiet 1. —  Ruśnic tarczowych 2. — Prochu 
funt 1. — K ul, prochownie nie było. — Klucz do ruśnice i .

Na tejże baszcie strzelba C. karto w niczego: „Hako- 
wnica 1. — Ruśnica tarczowa 1. — Prochu funtów 5. — Zbroi* 
sztuk 6. — Kusza 1 .— Kul troche — Prochownie nie było.

B a s z t a  . . .  Strzelba PP. przekupniów: „Hakownic 2.— 
Muszkietów 10. — Półhaków 8. — Prochu kam. 4. — Kul, 
knotów po trosze. — Prochownie 8.

B as z t a  . . .  Strzelba C. barclianiczego : „Hakow nic 2. — 
Muszkietów 8. — Połhak 1. — Prochu funtów 13. — Kul 
z garść. — Klucz do ruśnice 1. — Prochownie 2. — Zbroi 4.

B a s z t a . . .  Strzelba PP. czapników: „Hakownic 2 . —  
Muszkietów 6. — Ruśnic tarczowych 2. — Sam opałów r 2. 
Półhaków 4. — Prochu kam. 2. — Kul i ładunków po tro­
sze i prochownie nie wiele.— Halebarda 1. — Zbroi 7.

Brama m ikołajska.— Strzelba C. rzeźniczego: „Hako­
wnic 19. — Samopał 1. — Muszkietów z soszkami 1 0 .— 
Półhaków 10. — Prochu kam. 4. — Kul nie wiele.— Pro­
chownie 9. — Zbroi 1 0 .— Pancerzów 4.

B a s z t a  Strzelba C. kordgbaniczego: „Hakownic do­
brych 4. — - Muszkietów 8. —  Tarczowa ruśnica 1 .  —  Prochu 
kam. 2  funt. 13. — Kul kilka kop. — Prochownice, knoty mieli.
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Cech szychtarski, (będzie o nich niżej). Z niemi basztę 
trzymają. I jednej ruśnice nie mieli, a jest ich kilku.

B a s z t a . . .  na której proch J . K. Mci chowaja.
Brama nowa. Strzelba C. piekarskiego: „Hakownie 2 .— 

Muszkietów 7 .— Półhaków 4. — Prochu kam. 3 funt. 13.— 
Kul po trosze. — Prochownie 5. — Zbroi 14. — Pancerzów 
10. — Kusz 2. — Mieczów 5. — Halebard 10.

B a s z t a . . .  Strzelba C. kowalskiego: „Hakownie 2 . — 
Muszkietów 7. — Tarczowych ruśnic 2. — Półhaków 4. — 
Prochu kamieni 3. — Kule i ołów mieli i knoty do ruśnic. 
Prochownie 15. — Zbroi 5. — Siekier 3. — Halebard 3.

B a s z t a . . .  Strzelba C. siodlarskiego: „Hakownica 1 . —  
Muszkietów 4. — Tarczowa ruśnica 1. — Półhaczek 1 .— 
Prochu funt. 1 3 .— Zbroi 4. — Kul nie było. — Halebard 
5. — Prochownie 3.

B a s z t a . . .  Strzelba C. ryrnacherow (R ingm acher): 
„Hakownica 1. — Muszkietów 8 .— K obył, ruśnic dłuąich 
4. — Prochu kam. 3. — Kul kop kilka. — Prochownie 3. — 
Zbroi 4. — Halebard 2.

B a s z t a . . .  Strzelba O. bednarskiego: „Hakownie 3 . — 
Muszkietów 2. — Półhaków 6. — Prochu kam. 1. — Kul 
nie wiele. — Prochownie 4. — Zbroi 9. — Pancerz 1. — 
Rękawic pancerzowych 2. — Halebard 7.

B a s z t y  puste trzy.
Brama grodzka. — Strzelba C. złotniczego: „Hakownie 

8. — Śmigownica 1. — Muszkietów 51. — Półhaków 10.— 
Prochu kam. 8. — Kule i ołów mieli. — Prochownice też 
do każdej ruśnice. — Zbroi 15. — Kusz 3.

B a s z t a . . .  Strzelba C. murarskiego: „Hakownica 1 . —  
Muszkietów hubczastych z soszkami 11. — Ruśnic tarczo­
wych 3. — Półhaków 10. — Prochu funt. 4. — Kul bardzo 
mało. — Pałaszów 4. — Halebard 4. — Zbroi ladajakich 4. 
Prochownie 10.

B a s z t a  . . .  Strzelba C. rym arskiego: „Hakownie 3. —

i



Rura na śmigownicę nie osadzona. — Muszkietów 5. — 
Tarczowa ruśnica 1. — Półhaków 2 .— Prochu funt. 4 .— 
Kul trocha.— Prochownie 6. — Zbroi 5. — Miecz 1. — Ha- 
lebard 13.

B a sz ta  pusta , ktorę, mają̂  sklepie na proch do chowania.
B a sz t a  . . .  Strzelba C. iylarskieyo: „Hakownic 2 .  — 

Muszkietów 6 .— Ruśnic tarczowych 2 .  — Ruśnic staroświec­
kich 2. — Półhaków 5 .— Prochu funt. 13. — Kul po trosze. 
Prochownie 10. — Kusza 1. — Halebard 7.

B a sz t a  . . .  Strzelba C. malarskieyo: „Hakownic 5 .  — 
Muszkietów z soszkami 11. — Tarczowych ruśnic 2. — 
Półhaków 2. — Prochu kam. 3 funt. 13. — Kule m a j — 
Prochownie 10. — Tarcza szefelin .— Kusz 2. — Halebard 3.

Brama wiślna. — Strzelba C. ślosarskieyo i kotlarskieyo: 
„Hakownic 3. — Muszkietów 9. — Półhaków 3. — Prochu 
i kul małoco. — Prochownie 2. — Zbroi 5 .  — Kusz 3. — 
Halebard 3.

Strzelba kotlarzy: „Tylko połhaczek 1 .— Prochu, kul, 
prochownie ani klucza nie mieli. — Zbroi 3. — Kusza 1.

B a s z t a . . .  Strzelba C. prasoiskieyo: „Hakownica 1 .— 
Muszkietów 12. — Tarcz, ruśnic 2. — Półhaków 8 .— Pro­
chu kam. 4. — Kul niewiele. — Knoty były. — Prochow­
nie 4. — Zbroi 2. — Oszczepów i halebard 4.

B a s z t a . . .  Strzelba C. cerultków: „Hakownic 2. — Musz­
kietów 18. — Połhaków 2. — Prochu kam. 4. — -Ładownic 
z prochownicami 18. —  Kul po trosze i knoty mieli. —  Kusz 2 .

B a s z t a . . .  Strzelba CJmiechowniczeyo: „Hakownic 3 .— 
Muszkietów 16. — Tarcz, ruśnic 3. — Prochu kam. 4. — 
Kule, ładownice, prochownice mieli. — Zbroi 4. — Kirys na 
całego chłopa. — Kusz 2 .  — Halebard 11.

B a s z t a . . .  Kaletnicy i farbierze. Te basztę najmują. 
Strzelbę w sieni w skrzynkach chowają, której nie widzia­
łem choc trzykroć obsyłało się i chodziło: zaczym nie wiem 
jeźli jeszcze pewnie maj^.



B a s z t a . . .  p r z y  m ennicy .
B a s z t a . . .  Strzelba C. ruśnicarskiego: „Hakownic 2. — 

Muszkietów 7 .— Połhaków 3. — Prochu funt. 1 6 .— Kul 
po trosze. — Prochownie 7.

B a s z t a . . .  Strzelba C\ nożowniczego: „Hakownica 1 .— 
Muszkietów 13. — Tarcz, ruśnic 3. — Połhaków 3. — Pro­
chu połfunta. — Zbroi 5. — Kul trochę. — Oszczepów 5.

Brama szewska. — Strzelba C. białoskórnikóie: ..P a­
kownie 4. — Muszkietów 11. — Tarczowych ruśnic 3. — 
Prochu kam. 3. — P en d eb u szek  4. — Kul 500. — Pro­
chownie 4. — Pancerzów 2 . — Kusz 2. — Halebard 6.

B a s z t a . . .  Strzelba O. czerwonych garbarzy: „Haków- 
nic 2. — Muszkietów 16. — Tarczow. ruśnic 2. — Połha- 
ków 4. — Prochu kam. 2 , funt. 13. — Kul wielkich i ma­
łych niemało. — Pancerzów 2. — Kirys na całego chłopa. — 
Halebard 3.

B a s z t a . . . .  Strzelba C. garncarzy: „Hakownic 2 . — 
Tarczowa ruśnica 1. — Połhaczków hubczastych 5. — P o ł-  
haków 7 .— Prochu kam. 1. — Kul trochę.— Prochownicy 
żadnej. — Zbroi 6 .— Pancerzów 2 .— Kusza 1.—Halebard 10.

B a s z t a . . . .  Strzelba C. paśniczego: „Hakownic 2 .— 
Muszkietów 4. — Tarczowa ruśnica 1. — Połhaków 1 0 .— 
Prochu funt. 18. — Kul troche.— Prochownie 18.— Zbroi 8 .— 
Kusz 2. — Halebrad 9.

B a s z t a . . .  Strzelba C. introligatorów i  S ta lm a c h ó w :  „H a- 
kownica 1. — Muszkietów 7. — Połhaki 2. — Prochu kam. 1. 
Prochownie ani kul nie mieli. — Halebard 3.

Strzelba C. S ta lm a c h ó w : „Hakownic 2. — Muszkietów 8. 
Połhaków 7. — Prochu, kul i prochownie nie pokazali. — 
Zbroi 5. — Pancerzów 2. — Kusza 1. — Oszczepów 2.

B a s z t a . . .  Strzelba C. laziebniczego i  śledziowników: 
„Hakownic 2. — Muszkietów 2. — Tarczowych ruśnic 2  — 
Prochu kam. 1. funt. 13. — Prochownie z kluczami i kul 
nie mieli. — Zbroi 6. — Kirys 1.-— Oszczepów 4.



Strzelba C. śledziowniczego: „Muszkietów 4. — Połha­
ków 4. — Prochu kam. 1. — Kul niewiele. — Prochownie 4. 
Oszczepów 4.

B a s z t a . . . Strzelba C. szewskiego: „Hakownic 4 .  —
Muszkietów 2 0 .— Połhaków 9. — Tarczowa ruśnica 1 .— 
Prochu kam. 9. — Kule i ołów mieli. — Prochownie 16.— 
Pancerzów 7. — Knoty do ruśnic mieli. — Mieczów 2. — 
Kusz 3. — Halebard 8.

(C ech ten jako liczny, m iał do obrony dwie baszty.])
Brama sławkowska. — Strzelba C. krawieckiego: „Ha­

kownic 5. — Muszkietów 4. — Połhaków 8. — Prochu kam. 3. 
Kul niewiele. — Prochownie, kluczów nie mieli.

B a s z t a . . .  Strzelba C. mieczniczego i  m ydlarzy: „Ha­
kownic 2. — Muszkietów 5. — Tarczo, ruśnic 2. — Prochu 
kam. 1. — Kul niewiele. — Prochownie 4. — Zbroi 4. — Mie­
czów 4. — Kusza 1.

B a s z t a . . .  C. ciesielskiego: „Muszkietów 10. — Połha­
ków 11. — Prochu kam. 2. — Kul niewiele, ale ołów w 
sztukach mieli. — Prochownie 14. — Zbroi 8. — Mieczów 8. 
Halebard 8.

B a s z t a . . .  Strzelba C. stolarskiego: Hakownic 2.—  Musz­
kietów 9. — Połhaczek 1. — Prochu kam. 2. funt. 13. — 
Kul po trosze. — Prochownie 2. — Zbroi 8. — Halebard 13.

Sm nm a cechowej strzelby po bram ach i basztach 
tniejskich krakowskich.

Smigownice  ................................  2
H a k o w n ic ................................................................ 123
Muszkietów.....................................................   . 363
Tarczowych ruśnic  ̂ . 37

J

K oby ł, długich ru ś n ic ...................................... 4
Samopałów .    5
P o łh a k ó w ................................................................ 174

Ogółem sztuk 708



Prochu wszytkiego po bramach i basztach cechowego 
kamieni 88, funtów 9. — Które czynią cetnarów 17 
kamieni 3, funtów 9.

Zbroi cechowych po bramach i basztach sztuk 163.

— —



WIADOMOŚCI O DAW NEJ ZBROJOWNI M IEJSK IEJ, 
tudzież o broni cechowej * ) .

Na wstępie uprzedzić należy, iż stosownie do zwyczaju, 
Rajcy krak. przeznaczali z grona swego trzech członków, 
na zawiadowców zbrojowni miejskiej (TJajkwarterów, Pro­
visor es armatur ae civil is) , a w r. 1538 urzcjd ten spra­
wowali: Jan Konopnicki, Hieronim Crugel i Jan Schilling.

y*.vł/ " e
V

R. 1638. d. 5. Lipca. Prawnie zgromadzeni na Ratusz 
krak. Mateusz Gruszczyński Burmistrz, tudzież Zygmunt 
Alantse, Jerzy Pipan, Stan. Conradt, Adam Nagotli, Krzy. 
Szedel, Jerzy Kromer, Andr. Węgrzynowicz, Andr. Bełza, 
Mik. Zaydlitz, Stan. Rapp, Gabr. Ochocki i Jan Mazur- 
kowic Rajcy krakow., uchwalili przyjęcie deklaracyi J W . 
Wojewody krak. Hrabi na Wiśniczu, * * )  który zwiedza­
jąc zbrojownię miejską spostrzegł kilka moździerzy pęknię­
tych, i ofiarował się takowe swoim kosztem kazać przelać 
i z nich dwa działa miastu dostarczyć: przeto uchwalono 
aby te popsute moździerze służebnemu J W . Wojewody, 
przez Cajkwarterów wydane były.

R. 1638. Zapadła uchwała Rajców krak., aby wszelka 
strzelba tak własnością miasta, jako i zgromadzeń ręko­
dzielniczych będąca, właściwym znakiem miejskim jako też

* )  Jak w  czasach nam bliższych przyjmujący prawo miejskie winien b y ł do 
zbrojowni miejskiej dostawić ruśnice, muszkiet i t. p .; tak w wieku XIV. m ies- 
czanie kazim ierscy przy K rakowie, oddawali do m iejskiego składu broni kusze, 
i pod r. 1371. wymienione są  nazw iska tych miesczan, którzy się z oddaniem o -  
poźnili z tym napisem: i s t i  su n t, qui debent com portare  b a lis ta s ,  i jest tako­
w ych 45. — W  tymże czasie zam ieszkiwali na Kazimierzu rzem ieślnicy robiący 
łu k i, arcufices.

B y ł w tedy W ojewodą krak. Stan. Lubom irski.—W idzieć z tąd, że na W i­
śniczu b y ła  zbrojownia familijna tej znakomitej rod zin y;— oraz i Ludwisarnia.



cechą każdego rzemiosła oznaczony była, do czego wyzna­
czony był Marcin W elda, przełożony nad armaty miejską.

Rewizya arsenału miejskiego krak.
/  ■ ' ^

Actwn iii Praetorio Crac. fer. 4ta p. festa sołen.
Paschae prox ., die 8. Apr dis A. JJ. 1643.

Rewizya Cekhauzu krakowsk. przez JP P . R a­
dzi f‘C krak. niżej podpisanych, ab officio Consulari 
Crac. deputowanych; przy bytności JP P . Adama 
Nagotha i Krzy. Schedla Radziec i Cajkmagistrow 
krak., także i przy puszkarzach przysięgłych od-
prawowana.

Naprzód cztery k a rtan y , do których kula waży 
fun. 50 , które potrzebują łoż, koł i osi 
n o w y c h ........................................................  4.

Dwoje poł-kartanie, w któiychkula waży fnt. 13, 
także potrzebują, łóż, koł i wszytkiego, 
bo nie masz n i c .......................................  2.

W ąż jeden, fo ls long  ( Feldschiange9, którego
kula waży funt. 9 ......................................... 1.

Dwa kam er sz tuk i, u jednego kule kamiennej
funt. 57. — u drugiego funt. 36 . . 2.

Dwa mniejsze kam ersz tuk i, u których kula
waży funt. 1 4 .............................................  2.

Dwa małe kam ersz tu k i, u których kula waży
funtów 5 ................................................... 2.

Piętnaście dupel-falkonetów, których kula że­
lazna waży funtów 2 ..................................... 15.

Tyleż falkonetów tegoż gatunku, mniejszych,
których kula waży funt i .................................15.

Falkonetów W ax m aiisk ich  i innych, robotą,
piękną, których kula waży funt niespełna 15.

Takow ych kul kamiennych różnej w ielkości, znaczna ilość w  nasypiskach  
rumów około zaniku krak. w  naszych czasach znalezioną została.



Trzy falkonety iiiKSzym gatunkiem odlewane, 
kule waż ,̂ u dwóch po funcie, — a u je­
dnego połtora f u n t a ..................................  3.

Szesnaście falkonetow staroświeckim gatunkiem 
z szerokiem i pyskam i, których kula 
waży funt. 1........................................................ 16.

Jeden falkonet na ziemi leżący, bez łoża i bez kdł 1.
Piętnaście moździerzdw tryumfalnych . . . 15.

Summa wszytkich sztuk 82.
A  na żadnej baszcie koło miasta nie masz żadnego działa, 

oprocz na baszcie, ktdr̂ , krawiecka zowi^, jeden falkonet 
68my, ktdry wężem zowi^.

Przytem znajduje się: para klub mosiężnych do windo­
wania dział, (na baszty) ; kobył 5, soszek 9, bandoletow 8, 
kul żelaznych do dział większych 2, mniejszych 4. — Para 
hewarow; łańcuchów do dział 5, jeden w ogniw 527; drugi w 
ogniw 77; trzeci w ogniw 74; czwarty, pi^ty podlejszy,liny 3.

Przy której rewizyi JPP. Cajkmajstrowie w z wyż mia­
nowani opowiedzieli to: „iż według konkluziej spect. S e -  
natus Cracov. die 5. Julii a. 1638, i drugiej d. 7 Julii 
a. 1639 uczynionych, dali 16. sztuk dział rożnych na W i­
śnicz na przelanie, których śpiża ważyła cetn. 80 (po­
dług auscugu ważnika krak. niżej wpisanego). — Z tej śpiże 
ulano dział dwoje tamże na Wiśniczu, ktdre waż^ cet. 58.

Reszty zostało tamże na Wiśniczu śpiże cetn. 22, jako 
o tern tenże auscug świadczy, którego tenor jest taki: A. 
D. 1639 d. 16. Julii. Działa ktdre z Cekhauzu dano prze­
robie na W iśnicz:

10. Kamersztukdw ważyły . . . .  cetnardw 4 0 1/%*
1. Sztuka kamersztuk wielki . . . .  —- 13.
2. Sztuki spadane (pęknięte) . . . .  — ^ 4/s*
D .2S  Julii, Kamersztukdw 5 sztuk, przy­

tem potłuczonych 5, razem 10, ważyły — 22.
Summa cetnardw 7 9 5/8.

7



A. D. 1640 d. o. Julii. Dwa działa nowe,
każde po cetnarow 29, ważyły razem 58.

Jakób Samsonowic Waznik m. p. 
P od p isy: Adam Nagoth tanquam Provisor tormen- 

torum in Armamentario civili crac. m. p. — Chr. 
Schedel tanquam Provisor torm. Sfc. m. p. — 
Dr. Gabr. Ochocki Cons. Cr. deputatus tn. p. 
Joan. Cyrus dep. — Mart. Paczoska dep.— Franc. 
Cyrus deput. et Lonherus Crac. — Marcin Welda 
Caiywarter i  miesczanin krak. ręką swą — Stan. 
Brykner puszkarz i  miescz. krak. — M ichał B o -  
chwic * )  puszkarz i  miescz. krak. ręką swa,. — 
Gry gier Kostecki puszkarz i  miescz. krak. ręką swą.

.yG

Inwentarz dział arsenału miejskiego krak. r. 1079.
Kartanów 4. — Kamersztuków 4. — Działek jedno-fun- 

towych 22. — Dwu-funtowe 4. — Babek spiżowych nie­
wielkich 4.

Na Cekhauzie. Działo 12sto-funtowe 1. — Dwu-funt. 1.
Na bramie floriańskiej. Dział dwu-funt. spiżowych 4.
Na bramie mikołajskiej. Dział dwu-funtowych 2.
Na baszcie kordybaniczej. Działo funtowe 1.
Na bramie nowej. Dział funtowych 2.
Na baszcie kowalskiej. Działo funtowe 1.

Bochwieowie by ła  dawna rodzina miesczan krak. rzem iosła Ludwisarskiego 
Już Szymon Bochwic krakowianin odlewał w  W ilnie arm aty Królowi Zygmuntowi 
Augustowi, o czem w  O jczystych  spom inkach Tom  I. png. 2 2 0 .,  gdzie mówią 
o nim, że by ł człek starzuchny. M usiał być już w późnym wieku, bo akta R a­
dzieckie krak. pod r. 1519. zaw ierają umowę, w której M ichał Spisz zeznaje, iż 
sprzedał dom swój na Garbarzach (jante, valvam  sutorum )  Szymonowi Bochwicz 
za złp. 150.

Oprócz wyrobów odlewni k rajow ych , jeszcze za tego Króla sprowadzano a r­
m aty i z zagranicy. R. 1559., odebrał J . L. Decius z prochowni królewskiej ćwierć 
cetnara prochu, na próbowanie dział z Norymberg! sprowadzonych.
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Na bramie grodzkiej. Działo funtowe i. — Dwu-funt. 1. 
na dole w bramie działek funtowych 2.

Na baszcie kupieckiej, f  Ob acz wyżej p. 6 2 .) , działo 
dwu -  funto we 1.

Na bramie wiślnej. Działo funtowe I. — Dwu-funt. 1.
Na bramie szewskiej. Dział 12sto-funt. 2. dwu-funt. 2.
Na baszcie szewskiej. Do tej nie masz żadnego akcessu. 

Działo dwu-funtowe I. — żelazne i .
Na bramie sławkowskiej od przedmieścia. Działa dwu- 

funtowe spiżowe 2.
Dział trzy-funtowych sprowadzonych 5. — Jeszcze de- 

siderantur dział 7, pożyczonych pod Toruń J W . Jerzemu 
Lubomirskiemu Hetm. poln. i Marszałkowi kor. in A. 1657.

D z ia ła  żelazne. Kamersztuk 1. — Smigownica na koł­
kach. — Działek 2.

Moździerzy żelaznych do strzelania na Boże-Ciało, i inne 
tryumfy 13.

Zbrojownia w Ratuszu krak. r. 1679.
Inwentarz Arsenału nad kancelaryą w Ratuszu  

krak. — Ten w r. 1678 . de noro zbudowany, i  
strzelba, która się znajdowała w skarbcu przez  
lat 10 sine or dine, wniesiona do tegoż; której 
specyfikacya jest ta:

Muszkietów krzosowyck dobrych 160. — Muszkietów lon­
towych lepszych 260. — Muszk. lontowych niedobrych 382. 
Muszkietów jeszcze gorszych 26. — Muszkietów o dwu kur­
kach krzosowych 6. — Muszkietów z celami mosiadzowemi 
lontowych 2. — Smigownic 2. — Fuzyi 2. — Hakownic 7. — 
Rur do hakownic 17.

Strzelba na kabatach. Hakownic bez łoża 76. — Ha­
kownic z łożami 10.

7*
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Starodawna broń i zbroje, które się jeszcze znajdowały 
w zbrojowni miejskiej r. 16T9.

Kusz staroświeckich złych do bełtów 4. — Tarcze 2, — 
jedna z grotem wielkim, druga z mniejszym. — Pancerzów 2. 
Zbroi z przyłbicami i obojczykami 70, — Kirysów z wszyt- 
kiem co potrzeba 2. — Pik z grotami 21. — W idełek do 
muszkietów nabitych 41. — Koncerz staroświecki. — Szabla. 
Połmultanie. (^Wspomniane sć| i multany.} Kos nabitych że­
laznych 98. — Szefelinów (łarcz) różnych 12.

'♦x

Spis broni zgromadzenia kuśnierzów krak. w r. 1564.
„R. 1564 die 12 Aprilis brona tworzyańska odebrana, 

na która armatę sw | wnieśli. Jest uchwalone w zupełnym 
gajnym cechu, i jest dana zbroja cechowa na wieżę two- 
rzyańskiej brony, a na ten czas byli PP. Starsi na imie 
P. Erasmus Czyrus, P. Seweryn Pernus, P. Barthosz 
Paczoska Consul, P. Jan Czyrus Consul.

„Tej zbroje tak wiele jest na wieżę wyniesiono: Na- 
pierwej zbroje jest 9 . — Do tej zbroje obojczyków 9 .— 
Pancerzów 3. — Obojczyków pancerzowych 2.— Przyłbic 7. 
Blachownie 4 pary. — Rękawic 3 pary. — Bękartowe ko- 
lety 2. — Skórzane kolety 2. — Para zarękawia pancerzo­
we. — Arkabuzów 8. — Hakownic 6. — Halabard 8. 
Włóczeń 4.

Regestr armaty kuśnierskiej na Sm atruzie , rewidowa­
nej i  spisanej d. 24 Martii r. 1604 , za urzędu P. Stan. 
Chodowicza, P. Matysa Jaszcz orko w ica. P. Łukasza Fran- 
cowicza i P. Jałta Łyszkowicza.

Naprzód zbroi z nakolankami 5. — Zbroi bez nakolan- 
ków 6. — Szyszaków 5. — Pancerzów 3. — Koletów pół- 
axamitnych 5. — Hakownic krótkich i długich 8. — Hub- 
czastych ruśnic 6 .— Halabard 6. — Oszczepów 2 , żelazo
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do trzeciego. — Proporzec 1 .— Form do ruśnic o. — ‘Lyszka 
żelazna i siekierka do siekania ołowiu. — Rękojeść żelazna 
do fasy co pancerze w niej chędoży.

R. 16'06 Panowie Starsi na wesele J. K. Mci i ku oz­
dobie cechowej sprawili, naprzód: Namiot na strzelnicę.— 
Chorągiew lazurowej i żółtej kitajki. — Bęben pod herbem 
cechowym.— Stół składany na strzelnicę okrągły. — R. 
1606. PP. Starsi kupili: Hakownice 2. za flor. 2 2 .— Mu­
szkietów 2 za flor. 7 i pół. — Hakownice w żółtem łożu 
z zamkiem, muszkietów O z prochownicami i z widelcami, 
sznury włóczkowe, — prochownicę wielką, — prochu kamień 
za fl. 6 .  —  żagwi i knotów, ołowiu (fcc.

R. 1625. P . Melcher Chodowicz darował do cechu na­
szego (kuśnierzy) kuszę do ptaka, i szkatułkę z 3. be ł- 
tami do tej kusze należycemi, żelazo do cep. — Na Sma- 
truzie kusza jest.

(Rzecz wspomnienia godna, jak na początku X V ! 1. wie­
ku oświata pomiędzy klassy rękodzielniczy w Krakowie 
była upowszechniony, kiedy na jednej uchwale cechowej 
r. 1603, podpisało się dwudziestu sześciu majstrów ku­
śnierzy krak. z dołożeniem wyrazów: ręky  w ła sn y , i 
przyłożeniem pieczytki).

Spisanie armaty cechowej Nożowników r. 1002.
Hakownica jedna, do niej formy 2 ,  miarka i stępek
Ruśnic do tarczy 4 ,  do jednej forma, miarka i stępek
Kusza jedna i hewar do niej, skrzynka, bełtów 8 

z pierzem, bez pierza dwa i stecher.
Połhaków 1 8 , prochownie 13, z kluczami i formami.
Oszczepów' 8 , cepy jedne.
Zbroje na 5 person i przyłbice.
Prochu worek i kul troche.c

W  wieku XVI. nie rzadky jest rzeczy napotykać wzmianki 
o zbrojach, pancerzach i t. p., będycych własnościy mie-



sczan krak.. — R. 1519 po zmarłym krawcu Stan. Stra- 
domczyku, w pozostałości po nim znajdowały się te przed­
mioty uzbrojenia: duo plechi (?): kapalyn (szyszak); 
shorcze (? ); lorica cum colerio ; (zbroja);— a w spisie 
pozostałości r. 1553 po Mikoł. Groszu mydlarzu krak., po­
między wielu domowemi sprzętami i kosztownościami zapi­
sane jest i to: „zbroja na dwa pacholky, z alabarthi,— 
których szacunek położony jest flor. 30.

Inwentarz broni zgrom adzenia złotników  w  K rakowie.
it. P. 1606. P. Jan Zassański przysiężnik, i z P. S a­

muelem Piaskowskim, Starsi złotnicy krak. na ten rok o- 
brani; armatę cechowy z kamienice, w której był gospo­
darzem P. <Łukasz Bohoroczki Rajca krak., na wieżę (basztę) 
przenieśli: — któr^ z wielką pilnością od P. Donata Knip- 
pera i od P. Jana W ałaskiego, PP. Starszych przeszł. 
roku będących, i od braciej niektórej, między któremi się 
znajdowała, odebrali.

N a p r z ó d .  Zbroi węgierskich w pasy chędogich 7. — 
Item  zbroi staroświeckich, które zwia g^sk i 9. — Szysza­
ków chędogich eczowanych spiczastych 22. — Hakownic 
starych 2 , wielka i mała. — Item  połhaków rozmaitych 14. 
Ruśnic starych długich 3. — Kusz do strzelania 3. — Re­
wa rów do naciągania 4. — Bębnów dawnych z żołtemi i 
czerwonemi strefami 2. — Proporzec czerwony, krzyż bur- 
guński przezeń czerwony i błękitny. — Namiot * )  1. — 
Prochownica stara wielka. — Skrzynia do armaty.

Do tego Cornelius dał przy sztukach ( oddając meister- 
stiickj 21. muszkietów", potym ołowiu poł cetnara, z któ­
regośmy nalali kul, które tamże w worku wósz^, i ostatek 
ołowiu, który tamże przy tej armacie jest.

Do tego knotów do zapalania motów 1 3 .—r Stół czarny
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duży. — Zydle dwie (4awy z oparciem) — Sragi do ha- 
kownic. — Konew garcowa cynowa, któreśmy wzięli z huty.

Wzięliśmy za ąuartał Luciae od Beniamina <Łanie poł- 
łiak i z ładownicy, do tego kamień prochu.a

Taka rewizya zapasu broni cechu złotników krak. na 
baszcie ich straży oddanej, odbywała się i w latach na­
stępnych: a przy każdej wyrażone jest co nowo przybyło, 
bowiem każdy wstępujący mistrz do cechu, winien był od­
dać broń, jako to: połhak, muszkiet, ruśnicę i t. p., albo 
sprzęt do uzbrojenia służący, tudzież kule, proch i t. d.

R. 1607. Chrystian Dortmund darował połhaków 10, 
a jeden z powinności. Dajćj, i inni młodzi mistrzowie poł- 
haki, proch, ołów, ładownice i prochownice, z kluczem, z 
form^. Ignacy Frejer za karę co nałajał P P . Starszym, 
daje kamień prochu i kamień wosku do kaplice złotniczej.

R. 1609. Znajduje się na wieży złotniczej muszkietów 
wielkich do hubek 2 1 .— Muszkietów 2 , z krzosami i z hub­
kami małych; takichże mniejszych 18. — Ruśnica staroświe­
cka w ilczek , kością wszędy osadzona. — Połhaków 1 4 .— 
^Ładownic 15. — Prochownie 15, z kluczami i formami. — 
Hakownic gładkich 4. — Gwintowana 1. — Ruśnice stare 3. 
Soszek do muszkietów 22. — Kusz co do kurka 3. — He- 
warów 4. — Szyszaków eczowanych 22 .— Zbroje co w pasy 
jest 7. — Zbroie co g ^ s k i z w | 9.

W  latach następnych już pomniejsza się dawanie broni, 
natomiast zaczynają dawać k o b ie rc e .— R. 1612 młody 
mistrz Pupart dał miasto połhaka i prochu kobierzec a -  
dziamski, a Bartosz Makuchowicz dał kobierzec biały tu r -  
ski. W  biegu trzech lat, r. 1 6 1 2 -1 4 , oddanych było do 
cechu kobierców 16., a w r. 1619 już za kobierzec skła­
daj a pieniądze.

R. 1615 jeszcze do zapasu armaty cechowej przybył 
paiż ^puklerz) turczyn malowany. Prócz tego konterfet nie- 
bosz. Kulasa fportret).



104

R. 1627 ta była armata na wieży złotniczej: Hakow- 
nic 8 . — Smigownica. — Janczarka. — Muszkietów z krzo- 
sami 2 7 .— Kobył z hubkami 23. — Połhaków różnych 11. 
Zbroi 16. — Szyszaków 22. — ^Ładownic 17. — Prochow­
nie 10. — Kusz do kurka 3. — Hewarów 3. — Szufladki do 
kusz 2 . — Bełtów do kusz 12. — Chorągwie 2 . — Bębnów 2. 
Kluczów 33.— Knotów węzłów 17.— Widełek 18. — Dar­
dy 2. — Paiż z turczynem. — Form muszkietowych 30. —
Form do hakownic 5. — Prochow bębnów 5. — Kul do ha-

6

kownic misek 4. — Kul muszkietowych misek 7. — Skrzy­
neczka z potrzebami do hakownic.

W  t. r. 1627 pod czas trwogi (^obacz wyż. p. 69.) dał 
nam był JP . Nagoth z Cajkhauzu instrumenta nowe do 
działek, tj. dwie szufle, dwa stepie, i dwa do wychędo- 
żenia, kosmate na końcu: tośmy powinni chowac wcale. 
( 7a ksiąy cechu złotników krak.)

V /

W  r. 1511 gdy dwa cechy krak. stelmachów i koło­
dziejów Qcurrifices et rotificesj w jedno sie zgromadzenie 
złączyły 5 cech kołodziejów takie przedmioty uzbrojenia po­
siadał : dwie przyłbice £galeae) , dwa pancerze ( loricae) ,  
dwie kopije czyli dzidy QanceaeJ.



ŻOŁNIERZE MIEJSCY KRAKOWSCY 
także żołd ich, barwa, jakie w różnych epokach po­

bierali, oraz inne wiadomości.

W  wiekach dawnych, krom obowiązku bronienia murów 
miasta, straży wież i bram, któremu każdy miesczanin pod­
legał, jeszcze miasto dla porządku i bespieczeństwa we­
wnętrznego utrzymywało stały garnizon miejski, mniej­
szej lub większej liczby stosownie jak wskazywały oko­
liczności. Dawniejszych w tym względzie wskazówek 
nie natrafiłem nad te , że r. 1500 było na posłudze R aj­
ców dwunastu pachołków (dy X I I .  dyner, Cyrkler), któ­
rych później zwano ceklarzami * ) , z płacą tygodniową 
po gro. 8, razem grzyw. 2., i prócz tego barwę (odzież). 
Krom tych było jeszcze łuczników czterech (sagittarii) , 
obowiązanych do służby konno. „Der schutczen sint fire; 
„die sullen alle yre eyyne gerethe habn czu Yeitn, wor 
„man sy sendet: alleyne pherde uud czerunge gibt man 
nynen.“ — Takaż liczba pachołków, drabów, (Lictores seu 
familia Praetor ii) była i w r. 1566, którym płacono ty­
godniowo po gro. 1 0 , dozor zaś ich poruczony miał Ca- 
pitaneus Praetorii, który później przestrzeńszą miał w ła­
dzę , a nawet i sądową w drobnych sprawach, i zwano go 
Hutmanem, a ten urzędnik miejski z pomniejszonem już zna­
czeniem, dotrwał aż do naszych czasów. — R. 1620 już 
miasto utrzymywało ceklarzów lOciu, a hajduków 12tu.

R. 1621 Król Zygmunt III., obesłał Burmistrza i R aj­
ców krak. następującemi odezwami strony chowania pie­
choty, i strzeżenia miasta.

#)  R. 1601 b y ła  w Ratuszu krak. izba ceklarska. w której ta straż cz  ̂
posługa miejska przebyw ała.



Z yg m u n t I I I . z B o że j ła sk i K r ó l p o lsk i W. X . l i t .
Spectabiles et famati ficleliter nobis dilecti! — Za temi 

które były w W ęgrzech powstały rozruchami, mieliśmy 
pilne staranie o obronie miasta naszego stołecznego K ra­
kowa; gwoli czemu i częśc wojska naszego ku granicom 
węgierskim była obrócona, i W iern. W . byli napomnieni 
w tern, cokolwiek do obrony miasta należy, o czem i Wielm. 
Wojewoda krak. miał nasze pisanie, aby tak na ten czas 
jako na dozorze jego nie schodziło, tak i na pilności W . W . 
w opatrzeniu tego, co bespieczeństwu miasta naszego K ra­
kowa potrzebne jest.

Teraz że z Cesarzem tureckim w wojenne dzieła wstę­
pujemy, a zamysły potężnego i chytrego poganina poniekąd 
mamy wiadome; nie tylko nam o prowadzeniu wojska prze­
ciwko wojskom jego na Ukrainę myślic potrzeba, ale i na 
Kraków miasto stołeczne patrzyć, bo bez pochyby na ro­
zerwanie sił naszych to jego jest celem, maj^c Gabora 
instrument do tego sposobny, aby przez siedmiogrodzką 
albo węgierska ziemię częśc wojsk i tureckiego albo tatar­
skiego ku Krakowu spuścił. — Temu my zabiegając, aby 
na niespodziewane i nieostrożne ten poganin z prędka nie 
napadł, wszelakie bespieczeństwo krajom tamecznym a mia­
nowicie miastu naszemu stołecznemu obmyślawamy: dla te­
go jako i pierwej tak i teraz W . W . napominamy i onym 
rozkazujemy, żebyście jak przedtym z rozkazania naszego, 
tak i teraz powinności swej czyniąc dosyć, wszytko to co­
kolwiek do obrony miasta należy sposobili, murów, baszt, 
wież i bram, gdzieby potrzeba poprawili; strzelby, pro­
chami, kulami i innym rynsztunkiem wojennym one opa­
trzywszy, tego piln ,̂ straży doglądajcie, aby wiadomość 
miewał urz^d kto z czem i jako, zwłaszcza od W ęgier 
do miasta przyjeżdża? a takowi potrzeby swe odprawiwszy, 
prędko żeby z miasta wyjeżdżali.

Uczynicie i w tern W . W . pilne staranie, aby wałów.
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przykopów, z jako największym dozorem poprawiono: a 
zmówiwszy się z tymi którym to należy, obaczycie i te 
miejsca które nie są żadną obroną około Krakowa opa­
trzone. Do tego W . W . będziecie powodem i przykładem, 
żeby ziemnym wałem abo szańcami były okopane, aby i 
nieprzyjaciel czujność naszę obaczył, i miasto nasze nie- 
bespieczeństwu nie podległ o. — Do tego aby na pół roka 
każdy gospodarz w domu swoim, w żywność sposobną na 
wszelaki przypadek był opatrzony, W . W . w mieście z po­
winności urzędu swojego rozkażą, i aby to w skutku sa­
mym było, pilnie dojrzą.

Naznaczycie i to W . W . , aby czasu nagłej przygody 
fczego Boże strzeż!) wiedział każdy którego miejsca bro­
nić powinien. — Należy i to do porządnej obrony, aby ka­
żdy gospodarz przy muszkiecie dobrym miał ręczną broń 
w domu sposobną, w czem wszytkiem W . W . i co tylko 
do obrony miasta stołecznego będziecie baczyli potrzebne­
go tak postąpicie, jakobyście i rozkazaniu naszemu sku­
tecznie, i powinności urzędu swojego nieodwłocznie dosyć 
uczynili. Co aby tern rzetelniejszy skutek w zięło, zleciliśmy 
Wielm. Wojewodzie krak. aby wszytkiego, zniósłszy się 
z W . W . i przybrawszy sobie kogo będzie rozumiał, z ra­
mienia naszego pilnie dojrzał. — Życzymy zatym W . W . 
od Pana Boga zdrowia dobrego. — I)an w W arszawie d. 
10 Maja r. 1621 , panowania naszego polskiego 8 4 ,
szwedzkieao 87qo. „

iS ig i s m u n d u s  H e x .

S ig ism u n d u s I I I .  I). G. H ex Poloniae  cf'c .

„Acz rozumiemy, że Wierności W . uważając, co pod 
teraźniejsze Rzpltej niebespieczne czasy, na pilnem miejsca 
tamtego opatrzeniu należy, poczuwacie się w powinności 
swej w chowaniu i trzymaniu piechoty, jako na opatrzenie 
bram miejskich tak też na pochamowanie wszelakiej swy- 
woli, o którą przy tak wielkiem mieście nie trudno: . . .  je -
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dnak chcieliśmy dać to pisanie nasze do Wiern. W .,  na­
pominając abyście piechotę wedle dawnego zwyczaju cho­
wali: która gdy się złączy pod wszelaki przypadek z pie­
choty urodź. Starosty krak. , snadniej może wstręt uczynić 
wszelakiemu swowoleństwu. — Nic nie wątpimy, że w tern 
wygodzicie jako wolej naszej , tak też i potrzebie samej. 
Życzymy przytem W . W . dobrego od Pana Boga zdro­
w ia.— Ban w Warszawie d. 20 Maja r. 1621.

S ig is m u n d u s  R e x .

C R E R E N S P. TA R G O W SK IEM U .
S ig ism  un  d a s III . 1). G. R ex  P ołon iae

Iż niebespieczeństwa od pogan i ściany węgierskiej nie 
małe na Nas i Rzpltą zachodzą, a na dobrem opatrzeniu 
miasta naszego stoi. Krakowa, i na pilności urzędowej 
koło niego siła zależy $ dla tego za świeżemi tego niebes­
pieczeństwa ponowami, posyłamy do W . W . urodź. S a ­
muela Targowskiego sekretarza naszego, który wole nasze 
w tej sprawie W . W . opowie, a W . W . dacie mu całą 
wiarę. Życzymy zatem (fcc. — Ban w Warszawie d. 25  
Semptembris A. B. r. 1621.

S ig is m u n d u s  R e x .

W ła d y s ła w a  IV . ł is ł  do P o d k a n cłerza  kor.
Będziemy mieli w uważeniu te, które nam Uprz. W . wy­

pisujesz przestrogi, strony bespieczeństwa miasta naszego 
stołecznego Krakowa, o czem zniesiemy sie z J W . Kaszte­
lanem krak. gdy do nas przybędzie. Tym czasem należy, 
abyś Uprz. W . na zamku tamecznym miał pod niebytność 
swoje taką osobę, któraby na wszelki wypadek securita- 
tem jego na sobie piastowała. — Napominamy i miasto, aby 
w wszelakiej ostrożności zostawało, nie zaniechywając i in­
nych środków które jeno będą podobne, a w naszych reku 
zostają.— Ban w Warszawie d. 9 Czerwca r. 1635.
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W  kolei czasów, pokazała się potrzeba pomnożenia sta­
łej straży miasta. „R. 1627. Nad te 40 piechoty które 
hon. Communitas chowa, przyjęto jeszcze lOciu pachoł­
ków , którym na tydzień płacono po kopie. . .  Rotmistrzowi 
na tydzień flor. 7. Chorążemu flor. 2. 15 gro. Dziesię­
tnikowi tyleż. Rębeniście Hor. 2 gro. 10.“

R. 1659 Rajcy i Rada 40sta mężów uchwalili jedno­
myślnie, aby strzegąc bespieczeństwa miasta przyjąć i u- 
trzymywac 120 żołnierzy.

R. 1664. Wydatek na barwę piechocie miejskiej wy­
nosił flor. 874 gro. 2 4 .— R. 1666 flor. 901 gro. 11 .— 
R, 1667 zniżył się do flor. 599 gro. 12., a znowu roku 
1668 podniosł się do kwoty flor. 1089 gro. 14.

R. 1675 obowiązane było miasto do utrzymywania 100 
żołńierzy, a to z mocy następnego reskryptu danego do An­
drzeja Trzebickiego Risk. krak. — r Jan I II . z  Bożej la ­
ski Król polski §'c. — Uważaliśmy to sami, że praes. 
temporibus anyustiis, miastu naszemu krakowskiemu przy- 
cięższa byc musi, 200 piechoty pro praesidium  trzyma­
nie. Nie masz też żadnego z łaski Rożej niebespieczeństwa, 
żeby się dla niego na wielki koszt wyci^gac mieli miescza- 
nie, i niepotrzebnie exhauriri: zaczym dajemy na instan- 
cyą Uprzejm. W . do tegoż miasta reskrypt, którym ich 
ab hoc onere relaxujemy, deklarując aby tylko sto ludzi 
pro decore miasta i securitate bram chowali. Dobrego 
zdrowia i powodzenia Uprz* W . życzymy (fcc. — Ban w o- 
bozie pod Kalnikiem d. 7 Xbris r. 1675.

Uzbrojenie piechoty miejskiej r. 1679.— ^Considerato , 
quod milites cicitatis non habent arma sibi concenien- 
t ia , non sem per... bombardas exploder e convenit; — 
proinde triyinta secures alias ber d y s z e  esse leyittime 
comparandas pro commodo usu <$*£.“ (Uchwała Rajców).

Na początku wieku XVIII. fundusz na utrzymanie pie­
choty miejskiej dostarczały opłaty targow ego i bram ne-



g o , lecz te źródła dochodu najczęściej bywały niedosta­
teczne , i musiano się zasilać innemi środkami 5 a w tedv 
zwykle Rada gminna uchwalała podatek zwany serw is, 
serwisgeld.

R. 1700 Zawiadomił Magistrat Radę pospólstwa, iż po­
mniejsza liczbę piechoty do głów 2 -1 , wzywając ją zara­
zem aby dla niej obmyśliła zapłatę: vSpect. May. donosi, 
„że żołnierze na ten tydzień miec nie będą mogli zapłaty, 
„którym jak się nie zapłaci, rozejdą się i przyjdzie zaś 
„potym W . Mciom Ratusza i bram pilnować.u

Jakkolwiek przy wielkiem zubożeniu miesczan w ciągu 
poprzedniej wojny, i zajmowaniu Krakowa przez Szwedów, 
miasto do najopłakańszego przyszło stanu 5 bezwzględnie 
i na to że swój utrzymywało garnizon, jednakowoż ciężył 
jeszcze 11a niem obowiązek płacenia żołdu wojsku krajo­
wemu , które tu 11a ten czas sta ło , tudzież obmyślanie mu 
prowiantów, kiedy 1*. 1714 Półkownik Mir nałożył na 
miasto dostawę 500 cwiertni mąki dla wojska auxiliarnego. 
W  tymże roku d. 28 Listopada, Rada pospólstwa wez­
wana przez Magistrat aby obmyśliła pieniądze na tygo­
dniową zapłatę wojska, tę dała odpowiedź: „Nie poczuwa 
„się hon. Comm. do płacenia lenungów garnizonowi, gdyż 
„to należy do Województwa. W  niwecz obróceni ubodzy 
„ludzie, wielkiemi są obciążeni długami, a pożyczac wcale 
„nie mają co. Uprasza hon. Comm. W . M. P P ., aby przy 
„prawach swoich, przywilejach i zwyczajach konserwowaną 
„była.“ — Lecz zdaje się że to przedstawienie pozostało 
bez skutku, gdy w r. 1715 płaciło miasto lenung garni­
zonowi, który tygodniowa wynosił zł. 976.

Ciekawym jest pomnikiem rachunkowości ówczesnego u- 
brania wojska, wykaz kosztów na barwę 63 żołnierzy, 6 
unter-officerów i dwóch doboszów praesidii cracoviensis; 
który podał Radzie gminnej Paweł Frvznekier Burmistrz 
krak. d. 7 Stycznia r. 1718.
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Sukna na barwę 63 żołnierzy wyszło po- Złot. gro.
stawów 17 a flor. 57   969 „

Dla 6 unter-officerów i 2 doboszów za su­
kno i podszewkę 143 „

Za baję zielony na listwy żołnierzom . . 141 20.
Za płótno na podszewkę wszystkim . . . 147 „
Za 119 tuzinów guzików mosiężnych . . 148 22.
Krawcom od roboty 71 sztuk a /?. 2 yro. 15 177 15.
Za 71 par botów z podkowkami a/?. 3 f/r. 15 248 15.
Za krepę na halsztuki  70 „
Za czapki z herbikami 315 10.
Za 69 patrontasow a fl. 6   414 „
Za 71 pendentów a fl. 2 ..............................142 „
Za 69 bajonetów a fl. 3. . . . . . . 207 „

Ogółem . 3123 22.
Prócz tego barwa P. Porucznikowi osobno.
R. 1719 wniosła Rada gminna do Rajców proźbę, aby 

Adjutanta i innych niepotrzebnych officerów usunie, oraz 
liczbę żołnierzy miejskich umniejszyć; bo dawniej w lep­
szych czasach nie było tak wielu żołnierzy, i ci tylko po 
zł. 1 gro. 15 brali tygodniowo, a ustawicznie bez wszel­
kiego lozowania po bramach stali: to i teraz biorąc po zł. 
2 pod czas tak ciężki, mog^ toż samo pełnie. R. 1723 
zażądała Rada gminna, aby piechota miejska mniejszym 
lemingiem, to jest po gro. 50 kontentowąła się.

W  r. 1725, następujący koszt na ubranie piechoty miej­
skiej , której 60 ludzi proponował, Magistrat Radzie po­
spólstwa przedstawił, a mianowicie na jednego żołnierza:

Za 10 łokci sukna, na zwierzchnią suknię, Zł. gro.
spodnie i kamizelę, po zł. 3....................... 30

Za pół łokcia sukna na wyłogi....................... 1 15.
Płótno na podszewkę. 3 ??
Za parę botów. . 3 15.
Kapelusz...................... 3 n



Halsztuk.................................................................zł. 1 gr. 10.
Z a ko szu le ........................................................ 2  15.
Od roboty b a rw y   4  „
Z a  4  tuziny guzików.......................................  4  „
Za 9 łokci płótna............................................. 3 „
Z a b a g n e t   3 „
Pendent do tegoż...................................... . 2  „

Razem . 60 25.
Dla 6  unter-officerów barwa razem zł. poi. 365. 
Potrzeba także będzie pasów do patrontasów i samych 

patrontasow, tym którzy nie maja, co zostawia się in suspenso.
Sposób zaś , aby to sprawienie barwy skarbowi miasta 

sie wróciło, podawał Magistrat taki: aby każdemu żoł­
nierzowi za to, że ma należyty monderunek, potrącać co 
tydzień po gro. 1 0 , a wypłacać mu punktualnie po zł. 1 
gro. 2 0 ., tak jako i Grodowi pachołcy maj^.— Rada gmin­
na tylko liczbę piechoty głów 48 przyjęła: „m  casu zaś 
„broń Boże jakiego tumultu, którego uspokojeniu żołnierze 
„miejscy wystarczycby nie podołali 5 upraszamy abyście 
„W . M. P P . JP . Sędziego grodzkiego w tern postulatis 
vpraevenire chcieli, aby im 11a ten czas pachołcy zamko- 
„wi w uśmierzeniu tumultu pomogli.

Uzbrojenie piechoty miejskiej było: flinta i bagnet.— 
R. 1726 Rada gminna prosiła Rajców, aby flinty, bagnety, 
patrontasy i pendenty, oddane były pod rachunkiem P. K a­
pitanowi, a ten aby je rozdał pomiędzy garnizon, upomi­
nając ludzi że gdy co zgubią lub zepsują, to z lenungu 
ma im być potracone: a gdy P. Kapitan tego nie dojrzy, 
to z jego zasług potracić trzeba.

Względem podatku serwisgeldu na utrzymanie żołnierzy 
miejskich, S^d komissarski J . K. Mci r. 1747 tak po­
stanowił : „A  ponieważ ten podatek na lenungi tygodniowe 
dla żołnierzy garnizonu 111. Krakowa szczególnie jest przez 
Magistrat postanowiony, i przez lata przeszłe przez exak-
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torów do tego corocznie wyznaczonych był wybierany; — 
i gdy oczywiście się pokazuje, że zostaja superaty nad ex~ 
pensa, które oni przy sobie zostawuj^, i na co innego z 
dyspozycyi Magistratu obracają; przez co się aerarium 
miasta wycieńcza, i pospolstwo ten podatek wnoszące w o- 
czewistem zostaje uciażeniu; przeto słuszność wymaga aby 
temu zaradzić.

„Gdy produkowana taryffa tego podatku na r. 1747, d. 
9. Maja uchwalona, wynosi na tydzień złp. 174. gro. 2, 
co uczyni na r o k ................................. złp. 7647 14. gro.

„Aślach. Karol Toriani Rajca krak. 
nad żołnierzami krak. rz^-d mający 
okazał, że ma w komplecie te osoby:

1. Poruczn., któr. na tydzień złp. 6.
1. Chorąży, temu tygodnio. — 5.
5. Kapralów po złp. 3. — 15.
2. Doboszom po -— 2. — 4.

44. Gemeinom po — 2. — 88.
Co uczyni tygodniowo złp. 118.

Zaś na cały rok złp. 6136
Zatyrn pokazuje się superaty złp. 1511 14. gro.

„Z  czego potraciwszy dla Pisarza 
na cle, który się exakcy^ tego po­
datku za złp. 5 tygodniowo trudnie 
podejmuje, oraz papier, atrament, i 
inne expensa złp. 12. co uczyni razem złp. 272

Zostanie w kassie reszty złp. 1239 14. gro.
które na barwę dla żołnierzy, którym się takowa co dwie
lecie należy, obracane byc maj^.u

*  ' *  *
Konstytucyami r. 1635., r. 1666., 1667., uchwalonemi,

miasto Kraków od postoju żołnierzy krajowych wolne byc 
powinno, gdyż własny utrzymywało garnizon;... a jednak 
nie raz z wielką krzywda obywateli, ponosić musiało ucia-

8



żliwy postoj wojska, np. czteroletni kwaterunek Artylleryi 
koronnej, która dopiero r. 1758 z miasta ustąpiła. — W  
tymże roku nadeszła wiadomość, że garnizon, który dotąd 
w Elblągu stał, do Krakowa jest przeznaczony: Magistrat 
do Hetmana i do wszystkich znakomitych urzędników ko­
ronnych udawał się z prośby, aby od tego garnizonu był 
wolny, ofiarując sie powiększyć liczbę żołnierzy miejskich.

Z  listu Magistratu kruk. do X d*a Młodziej oleskiego 
Kanclerza wiełk. kor. — Dnia lo  Stycznia r. 1774.

„Już dnia dzisiejszego zupełnie komenda Cesarska wy­
szła. (D ow odził nią Gen. RichecourJ. Cokolwiek z nas 
być może staramy sie, wszelką ostrożność fine bezpieczeń­
stwa publicznego w tern mieście utrzymania, zachowywać, 
poczyniwszy wewnętrzne ile nam środki nasze dostarczały, 
dyspozycye.

Co się tycze zrekrutowania garnizonu miejskiego, teraz 
tylko w 24. osobach będącego; ten lubo mamy prawo w 50. 
osobach trzymać z ordynacyi Króla S tefana;... z potrzeby 
jednak in A. 1704 gdy praesidium  Rzpltej z miasta wy­
chodzić miało, do 100 ludzi był powiększony, dla ulgi o- 
bywatelom ponoszącym kwaterę na ów czas żołnierza ko­
ron... W ięc i teraz w tej okoliczności, względem pomno­
żenia garnizonu, wyraźnego J . K. Mci i JW P an a  dopra- 
szamy się rozporządzenia i rezolucyi.

A  że tenże garnizon miejski znaczna expensa utrzymy­
wany, nie miał władzy w okazyach napaści, osobom do 
iurysdykcyi naszej nie należącym odporu dania; częste by­
wały ztad kłótnie i sprawy cum ciolatoribus publicae se- 
curitatis: dla tego takowy żołnierz z osoby swojej, bę- 
dqc napastowany, ani dla obrony miasta, nie mog^c siły 
siła odeprzeć, nie byłby pożytecznym, chyba żeby ustawy 
Sejmu równym żołnierzowi koron, uznany był. Magistrat
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zaś podobny władzy do dania ordynansu w potrzebie oporu 
umocowany został’, o co interpozycyi JW P an a  wzywamy.

Z  listu do tegoż d. 2. Kwietnia r. 1774. „JP. Major 
Haufstein od dwóch niedziel przybywszy tu z Kozakami, 
do naszej garnizonowej warty w bramach przydał swoich K o- 
zako'w, którzy teraz razem z nimi stoj^: gdy zaś komenda 
większa nadejdzie, czyli od bram klucze (które od najj. Kró­
lów nam powierzone} mamy oddać na zadanie komendy?., 
supplikujemy o rezolucy^.u — (XV odpowiedzi swej, Kan­
clerz względny na okoliczności nie wyraził stanowczo zda­
nia swego;... ale gdyby konieczność zaszła , uledz radził.j

Aż do chwili rozbioru kraju, a nawet jeszcze i w r. 1797 
utrzymywało miasto kilkunastu żołnierzy na usługach Ma­
gistratu i do pilnowania porządku5 których pospólstwo a 
zwłaszcza kłótliwe przekupki zwały ś led z iam i, i pod tern 
tylko byli znani mianem. — Byli to ludzie żonaci, a miejscem 
ich zamieszkiwania były baszty miejskie.

8*



LUDWISARNIA MIEJSKA,
odlewnia dział i rękodzielnictwo strzelby i innej broni.

Uchwała Rajców krak. względem przysposobienia dział 
i saletry r. 1509.

R. i  509 w wiy. S. Małgo­
rzaty. — P P . Rajcy starsi i 
młodsi, zebranemi głosami 
zgodnie postanowili, i Lon- 
lierom na przyszłe czasy 
pilnie zalecili, aby w każ­
dym roku dwa wielkie dzia­
ła  za pieniądze miejskie zro­
bić kazali, i wszystkiem co 
do nich należy opatrzyli.— 
Także dobrej saletry kupie 
maja w każdym roku za 
grzywien trzydzieści, kwoli 
dobra miasta, i te działa 
i saletrę w rachunkach miej­
skich w każdym roku za­
mieście maja. 

czesna.)
Z dawnych świadectw daje się poj^c, że miasto posia­

dało własny odlewnia dział, której położenie wskazuje 
uchwała Rajców krak. z r. 1516, pozwalająca miejsca te­
go (między murami przy sławkowskiej bramie) Janowa 
Romer odźwiernemu ratusznemu, w nagrodę kilkoletnich u- 
s łu g : . . .  „Ren Zwinger (między -  murze) zwischen der 
„Stadt mawern vor d. Siaki schen thore , aw f dy recht 
r hand , ais man awf den Kteparz gehen wił yelegn.**

Boxen und saletrn besorgn. 
A .D . 1509 in rig. S. M ar- 
gar. B y hm . Rothman Junyk 
und aldę habn mit umgangn 
stymme eintrechtig beslossen, 
u. alln Lonhrn in zwkunftyn 
czeilen ernstlich befołn, das 
sy sulln alle jo r  czwu g ro s-  
se B uxe  roni Stadt gelde 
lossn mac/m und mit alln 
zwyehórunyn awsberetn, und 
auch guttn Saletrn solln kaffn 
alle jo r  vor dreissig mark 
der Stadt zw guttn , und solln 
solchę B uxn  und Saletrn in 
der rechnunge alle jo r  ver- 
rechn. (Pisownia wierna ow-
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Przytem pozwalają mu tamże i używania domu (Ludwi- 
sarni), tylko z tern ograniczeniem, aby go powrócił do za­
rządu miasta, gdyby wynikła potrzeba: „ Und sol es sich 
„begebn, das Koniy liche Majestadt adir dy Stadt Cra- 
vkaw , wet'de v orschaffen darynne Buchse adir sunst 
andrn gezewg yissn adir machn wollri, so sul er awfs- 
„zihen.

Już w r. 1511 osiadłym by ł w Krakowie Ludwisarz 
(a  może tylko ruśnicarz) i m iał tu dom w łasny, którego 
tak m i a n u j : Hannes Weyss der Buchsenmeystr.— Roku 
1513 już tu by ł i nadworny królewski, Niclas Konigs 
Buchsenmeyster: a niedługo, bo w r. 1518 zjawia się 
tu Hannes Behem Bóxe M ayr. , o którym już niewątpliwie 
można twierdzić, że to jest ten zawołany Ludwisarz Jo­
hannes Bohemus Nurembergensis, który w r. 1520 odlał 
sław ny i w całej Polsce głośny dzwon ( 10 ) Katedry 
krak., ochrzczony imieniem SAvego fundatora, Z y g m u n t ,  
którego akta radz. pod r. 1530 jeszcze z tym tytułem Avspo- 
minaj^,: Joannes Behem tormentarius Begins, albo to r-  
mentorum Begiorum Fraefectus; ale AAr r. 1533 już przed 
temiż aktami staje honesta Elizabeth Joannis olim Behem 
p ix idarii, tormentorum Begiorum Magistri (* )  relicla 
vidua , kAvituj^ca exekutorow testamentu męża z kwoty zł. 
poi. 400, które jej tenże jako przywianek zapisał. B y ł on 
synem , lub może młodszym bratem znamienitego a v  kun­
szcie odleAvniczym Sebalda Behem Norym bergczyka, Glo- 
chen und Stuckyiesser, jak go pisma niemieckie mianują.

* ) W  tymże r. 1533 w urzędowych zapisach wspomniany jest Han3 G raser 
Kon. Maj. Buchsenm ejster, także Joannes de W isenburg, torm entarius Regius, 
może tenże sam. — «S'ą jeszcze w tymże i pobliskim czasie wymienieni, Martinus 
arm ifex  R egiu s; Jeorgius Alga j e r  tormentorum Regiorum M agister; Cuncza 
(Konrad) P faff p ix idarius R egius; Ludovicus Petron i Reg. Maj. p ix idariu s, 
r. 1538.— Franciscus p ix idarius Reg. — R. 1540 Mathias Rothenbach de Mo- 
g u n tia , Regius quondam pixidarius sen tormentorum bellicorum mgr. — R. t 
Melchior I Varc* Reg. pixidarius. — R. t. Ludovicus Italus -S'. Reg. Maj. pixid(trius



Imi^ od poprzednio wzmiankowanej , była Ludwisarnia 
królewska, która stała pod zamkiem, poniżej i w pobliżu 
Kurzej stopy, gdzie była i wiercalnia dział. (Kraków 
pay. 494J. — W  r. 1614 mieszkał w tejże „W łoch, J. K. 
Mci sługa, co działa leje.4i A  w spisie domów miejskich r. 
1674 wymieniona jest tu stojąca „Ludgisarnia J. K. Mci4< 
i mieszkaniec jej, Jerzy Frankie Ludgisarz.

X. Arnolf Prężyna w rękopiśmie daje wiadomość, że 
Król Zygmunt III. nabył w r. 1609 od 0 0 .  Dominikanów 
krak. plac nad Rudawy przy kościele S. Idziego, za który 
zapisał im dochód roczny złot. 100 w żupie wielickiej: 
„m qua area Ser. R ex aedificavit officinam aeramen- 
„tariam alias p u s z k a m i a , ydzie teraz działa i  dzwo- 
„ny leją pod k u rzą  nogą.u — Zapis ten czynszu rocz­
nego, potwierdził Król W ładysław  IV. r. 1633.

W  r. 1517 Lonherowie krak. z polecenia Radziec, ka­
zali ulac 41 dział wielkich i mniejszych. Mistrz J a n ,  
Meistr Hans Buchsengisser (może już Behemj oddał im 
zupełnie wykończonych 35 dział, które ważyły cetnarów 
590. — Koszta na kupno metalu, dochował rachunek Lon- 
herów: „Bombardae civitatis. I)y 41 Bóxe yossen, jako 
to : Grzyw. gro.

P. Turzonowi zapłacono za 433 cetn.
m iedzi...........................................  1015 20.

U Jana Bonara wzięto 20 cetn. i 2 ka-
6

mienie cyny, po flor. 16, za to dano. 204 13.
U Pankracego Guttetera, 10 cetn. i ka­

mień cyny......................................  104 16.
Za węgle, i inne potrzeby............. 139 42.
Mistrz Jan  Ludwisarz wybrał na swa

zapłatę...........................................  357 12.
Summa grzyw. 1821 7.

Czyli brakujące do powyższych jeszcze 6 dział odsta­
wione były, nie ma wiadomości.



Że sztuka odlewnicza w Krakowie, w XVI. wieku na 
niepoślednim była stopniu, mog^ byc dowodem piękne 
z bronzu odlewane grobowe pomniki, tak w Katedrze jak 
w kościele Panny Maryi i u 8. Trójcy znajdujące się (K ra ­
ków §'c. pay , / 60. 168, 188, 190, 191 , 21o j, płody 
znakomitych artystów tu osiedlonych, o których nazwisku 
czas nam pozazdrościł wiadomości (11). Jednego tylko 
imie już z lat końcowych tego wieku, Michała Otten z r. 
1595 (pisano got akże O tt), przypomina piękna bronzowa 
balustrada przed wielkim ołtarzem u Panny Maryi, który 
w drzwiczkach ja  zamykających cyfrę swa pomieścił. (K ra ­
ków ófc. pay. 194J.

„A . I). 1593 Sabb. p. Cone. B. V. Mariae. — Michał 
Otten odlewacz dzwonow, okazał dowótl pochodzenia swe­
go z prawego łoża z d. 5 Kwietnia r. 1 5 8 5 ... Przyjął 
prawo miejskie, przysięgę wykonał, nic nie płacąc, albo­
wiem darowane mu jest z tego względu, aby balustradę 
( crates, zawarcie) przed wielki ołtarz w kościele Panny 
Maryi w rynku krak., jak najrzetelniej i z pośpiechem wy­
konał. „ Liber juris civi/is pay. 779. — Ludwisarz ten 
już nie żył r. 1603, gdyż w tym roku staje przed aktami 
radz. żona jego Barbara o/im fam. Michae/is Ott Rot- 
yisseris Civis Grac. vidua ófc.

W  późniejszych czasach, gdy już wskutek wyprowa­
dzenia stolicy królestwa do Warszawy, świetność Krako­
wa upadła, i wiele rękodzieł istnie tu zaprzestało, już 
w innych miejscach działa miejskie odlewane były, a mia­
nowicie w odlewni Xżat Lubomirskich, jak okazuje ten 
wydatek: ..II. 16-10 Caikwartowi, który lał działa na W i­
ś n ic z u  (jak wyżej) i będzie ich próbował, posłano ta- 
„lerów 10, czynią flor. 30. — JP . Podstarościemu wiśnic- 
„kiemu, przy odbieraniu dział dano kontentacyi Tal. 10. 
„czyli flor. 30 .u
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Różne wiadomości o dawnej broni..

Zasób wszelakiego oręża w Arsenale miejskim, pomna­
żany bywał przez kupno, gdy Rajcy w rożnych czasach 
takowy z funduszów miejskich nabywali; jako też z t |d , że 
przyjmujący prawo miejskie mieli obowiązek obok pienię­
żnej opłaty złożyć jak^ sztukę broni, i od początków X V II 
wieku często napadają się zapisy: „N. N. dał nowy musz­
k ie t ;  dał połhak; dał ruśnicę dobr^ chędog^, kościami o- 
„sadzon^; dał prochu... i t. p. R. 1601 Philipp. Galdal- 
rfelis iledit ju ris  civ U is Marc. 12. gro. 24. Bombardam  
„tenetur debere. Albertus tabernalor, dedit juris civilis 
„Marc. 6. gro. 12. do czechu połhak.44

W  r. 1712. Starsi cechowi wynieśli do Rajców prośbę: 
„P P . Cechowie wnoszą instancy^, aby kiedy z cechowych 
„który wstępować będzie na miejskie; żeby alternate jeden 
„muszkiet był oddany na Ratusz, a drugi do cechu.

Już w wieku XVI. znan^Ju była strzelba dwu-rurna, 
i pod r. 1556 wspomniany jest arkabuz o dwu rurach, także 
„szablica w ło sk a  któr^, nosi P. Podstarości.44 Często jesz­
cze obok broni palnej używano i łuków. R. 1566 wyto­
czona skarga przed urząd Radziecki wymienia: „M atys.... 
„wziął Piotrowi którego zabił Kyecher (sajdak, kołczan), 
„ruśnicę z kluczem którego nie odejmują, i prochownicę na 
„pasku, którym się opasał.,, W  podobniejże sprawie r. 1577 
skarżył się Józef Proszowski miecznik krak. na Paw ła 
Szczerbę (którego także i Szczerbicem zowie), i Bartosza 
Fettera złotnika, o różne mu wyrządzane despekta, mie­
dzy temi: „że mu łu k  i szwajcarski bęben popsował, i s t r z a ł  
„kilka wziął (groty), i kłotkę stłukł &c... Także mnie 
„gonił i ranił na Krupnikach (część Kleparza), w uliczce 
„ciasnej podle nieb. Doktora B azy , i strzelał na mnie z łuku. 
B ył to Dr. Albertus Basseus Scebresinensis.

R. 1566, zapewne pod czas jakiej wojennej obawy, pa-
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no wała w zbrojowni miejskiej nadzwyczajna czynność, ja ­
kiej w latach poprzednich nie widać. Rajcy zakupuj a wielką 
ilość żelaza; z s ta reg o  Czajkhauzu przeprowadzają wielkie 
i mniejsze działa ( machinas bellicaś), dla naprawy do ko­
wali i koło dziej o'w; czyszczą takowe; robi^ nowe koła, do­
rabiają czopy, skupują czindruty (lonty) i inne potrzeby: 
czem się zatrudnia Provisor tormentorum  Wincenty S a - 
mostrzelnik. Nawet sie odbywają ćwiczenia wojenne z dzia­
łami miejskiemi, i d. 28 Paźd. r. t. zapisany jest wy­
datek: „‘Łucznikom (jsayittdtoribus) w nadgrodę za kiero- 
„wanie strzałów do celu z dział (ex  tormentis beUicis) grzy- 
„wien 2 ,  — a od przywozu z pola dział do zbrojowni
groszy 32  Również i miesczanie ćwiczeni byli w sztuce
trafnego kierowania dział, jak świadczy następne pismo, czyli 
zakład pomiędzy dwiema, przed urzędem Hutmana: „R. 1565 
„we Czwartek w oktawę Bożego -  C iała: z rozkazania P . 
„Burmistrza naznaczyłem, iż dwa wyzwali sie na zakład 
„o lepsza strzelbę z działa, ku potrzebie J . K . Mci, każdy 
„z nich Hor. 6 — A który lepiej strzeli z działa, wedle u- 
„znania puszkarzów J. K . Mci; tedy ten kto gorzej strzeli 
„da do r^k jego złp. 6 , a najbliższego czasu będ^ pro­
mowani. A  ten zakład pomiędzy obiema jest za ich po­
zwoleniem, który na się bior^ dobrowolnie, będ^c jednego 
„rzemiosła nożyrskiego (nożowników}, na imie Paw eł P ri- 
„wel a drugiemu Jakób Gębicki; i chc^ dotrzymać pod 
„swojem rzemiosłem nożyrskiem (pod przepadkiem, utraty}? 
„ktoby nie trzymał ani się tam nie stawił, tedy takowy nie 
„ma chcieć aby się kiedy puszkarzem mianował.

Ze się odbywały ćwiczenia z działami, jeszcze dowo­
dzi i ten wydatek r. 1640: „Za tarezę, do której z dzia- 
„łek strzelać będ^ a v  D^bhi, z rozkazania P. Kromera 
„Burmistrza, dano flor. 3 .u

W  dalszych latach wieku XVI. posiadało miasto zna­
czny dział liczbę: jakie zaś w ówczesnym stanie sztuki wo-



jennej używane były do nich accessoria , wskażą to wy­
datki m. Krakowa, z regestrów r. 1587.

Z a przyprawienie uszów do 9 dział do za­ grzyw,■ g™-
mykania kłotkami • ............................ 11 9

Z a 2  panewek do d z i a ł ............................ 11 6
Za hak do działa w szewczej bronie. V) 1
Za 3 czindruty............................................. 11 36
Do dział co kłotkami zamykać, żelazek 16, 11 16
Dano robić 3 liny do dział, u Kwiatka

naKleparzu, po flor. 2, gro. 1 0 , . . 4 18
Puszkarzowi, za 10 kłotek do dział 11 20
Jeszcze za 13 kłotek do zamykania czind-

loc liów ........................................................ 11 20
•Łukaszowi puszkarz. za style do wycio­

rów do d z ia ł ............................................. 11 1 0

Za sukno proste łokci 3, na wyciory do dział 11 13 y,
Cieślom co robili daszki do przykryw, dział 11 20
Za 14 fasek do prochu, po poł cetnara 1 8
Dwu chłopom co sztuki wyważali z łoża 11 6
Chłopom 4  co działa chedożyli 11 16
W  dawnym stanie umiejętności wojennej, zapały i otwory

armat bywały zamykane. Xi^że Albert Mistrz pruski w 
dziele: O rzeczy wojennej, które przypisał Zygmuntowi 
Augustowi r. 1555, mówi: „U  strzelby też zawsze maj^ 
„być dziury przednie i panewki, gdzie zapalają, kłotkćj, zam- 
„knione \ a żeby ich pod srogiem karaniem bez rozkazania 
„a wolej Hetmańskiej albo Pana przełożonego nie wystrze­
gano.a — Dzieło to ogromne z wiel^ planami szyku woj­
ska, tłomaczył z niemieckiego na polskie z rozkazu Króla 
Zygmunta Augusta Maciej St rubycz  w Wilnie r. 1565, 
i tylko znane jest w rekopiśmie.

W  połowie XVII. wieku, w zbrojowni miejskiej krak. 
byc musiała znaczna ilość dział, jak to i wyżej widzieliśmy,



123

kiedy r. 1650 11a strzelanie w czasie processyi Bożego- 
Ciała, wyprowadzono z tamt^d samych moździerzów 12 .— 
Lecz pomimo tak licznych klęsk, które miasto w połtora- 
wiekowym przebiegu czasu dotykały 5 jeszcze i na początku 
XVIII. stulecia Kraków posiadał znakomity artylleryi, kiedy 
w r. 1712. Rajcy wyprawiając Posłów na Sejm, w in- 
strukcyi swej to im zamieścili: „Do Saxoniej wywieziono 
„z Krakowa dział spiżowych Nr. 51$ o przywrócenie tychże 
„supplikować J . K. Mci.u — Atoli prośba ta skutku nie od­
niosła, jak się z pism czasów następnych okazuje. Gdy w 
1*. 1729 odbywała się kanonizacya Ś. Jana Nepomucena 
w Pradze, miasto Kraków udało się do Arcybiskupa pragsk. 
z prośby o relikwią tego Świętego, któr^ uzyskało i po­
stanowiono złożyć takowy w kościółku Ś. Wojciecha, a 
bractwo literackie w tymże kościółku zamierzyło zdarze­
nie to uroczyście obchodzie. Gdy zaś dla wspanialszego ob­
chodu miasto nie miało armat aby fest ten wystrzałami u- 
świetnic, pisał Magistrat krak. z proźba do Branickiego 
Chorążego koron. Generała artylleryi: „P e r iniuriam belli 
„będ^c z armat miejskich ogołoceni, a cliche aby się ta 
yfestwitas canonisationis cum octaca gloriosius odprawie 
„m ogła5 supplikujemy jako najuniżeniej, aby Cekauz krak. 
„Artylleryi koron, z rozkazu Pańskiego in app/ausum intro- 
„ductionis temu Świętemu, użyczył 2-1 sztuk armaty swojej.^

W  czasie wojny z Karolem ND., ukryty była w toniach 
W isły  liczba jakaś armat niewiadomo czy krajowych czy 
miejskich, czego s^ ślady w liście do Burgrabi krak. ( z na­
zwiska nie wymienionego} który w r. 1716 pisał Magistrat: 
„Co do komissu względem dobycia zatopionych w W iśle 
„armat$ zaraz bez odwłoki przykładamy starania, i bie- 
„głych do tego ludzi szukamy, życząc jako najprędzej sku­
tecznie takowej szkodzie zapobiedz.^

w
BombardarillS. Dla dozoru i zachowania porządku w zbro-



jowni, utrzymywało miasto osobnego urzędnika, którego zwano 
także Czajkwarterem. — Już w r. 1535 był taki przełożony 
nad działami miejskiemi, z płaca kwartalną grzyw. 3 gro. 43. 
Takim w r. 1546 był Jędrzej Doll man, Bombardarius, 
i pobierał ratione sermtii, in administrando armamenta- 
rio prestandg płacy kwartalnej grzyw. 6 . gro. 12.

Pixidarii. Byli i oddzielni puszkarze miejscy, których w r. 
1631 miasto utrzymywało czterech: ten co był przełożo­
nym nad nimi pobierał na kwartał flor. 17 gro. 15 5 drugi 
flor. 6 , a dwaj ostatni po flor. 4.... Jakie na nich włożone 
były obowiązki, okaże rota ich przysięgi z wieku XVII: 
„Przysięgam Panu Bogu &c., iż Królowi Jmci i P P . B aj- 
„com krak. wierny i posłuszny będę, powinności mej pusz- 
„karskiej przestrzegać i Cekauzujako i rzeczy wojennych pilno 
„doglądać i one ochędożnie chowac będę... A  jeśliby (czego 
„Boże uchowaj!} jakie na miasto nastąpiło niebezpieczeń- 
„stwo, z urzędem się znosie, miastu wiernie służyć i przy 
„niem podług sumienia obstawać będę.“ (Toż nazwisko P i- 
xidarii, mieli i ci rzemieślnicy, którzy się trudnili roboty łóż, 
czyli opraw do broni palnej}.

Rękodzielnictwo strzelby i innej broni * ) .
Używanie i noszenie wszelkiej broni, przez osoby wcale 

do stanu wojskowego nie należące, jak n. p. rękodzielników 
krak. tak mistrzów jako i czeladź ich , którzy chodzili przy 
kordach, a nawet przez włościan którzy z bronią sieczny 
chodzili **}, i dali początek przysłowiu: pod kordem a boso,

Od jak dawnych czasów  znane tu było rzem iosło wyrabiania jakiegoś  
gatunku strze lb , w yśw iadczy ta okoliczność, iż w roku 1455 R ajcy krak. s a ­
dzili spór w yn ik ły  z testamentn M ikołaja, który nazwany jest N iclos B ochsen- 
m eistr . (M oże to b y ły  kusze, balistae.')

W  ksiedze spraw karnych przez Hutmana sądzonych , jest w iele zapisów  
dowodzących , że ludzie służebni i w łościanie z bronią sieczną chodzili, n. p. z ło ­
dziej z e z n a ł, że ukradł chłopu z wozu kord; — że przedał chłopu kord na wieś, 
R. 1562 w y zn a ł z łod ziej, że miedzy innemi rzeczami samych kordów ukradł



wielce było w dawniejszych czasach upowszechnione, i 
strzelbę niemal każdy miesczanin krak., a nawet i miesz­
kaniec posiadał. — Dla tego też i liczba rękodzielników wy­
robem broni się trudniących tak się pomnażała, że naresz­
cie osobne zgromadzenia, cechy, jako to ru śn ic a rzy , mie­
czników (byli i szpadnicy) stanowić poczęli, i te cechy do 
naszych aż czasów dotrwały i niedawno wygasły.

Obok trudniących się robieniem ognistej broni, istnieli 
jeszcze w Krakowie i rzemieślnicy którzy robili kusze (ba- 
listae), machiny do rzucania pocisków, grotów, wielkie i 
m ałe, czyli ręczne i murowe. Pod r. 1515 zapisany jest 
w aktach miejskich umowa, w której Stanisław Balistarius 
obowięzuje się zrobić i dostawie Wiktorynowi Szyenyn- 
skyemu 12 kusz, duodecim balistae, videlicet decem ma­
gnets et duas parnas, licząc za wielką imam sexaejenam, 
(złp . 2 ) ,  a za mała unani marcam (złp . 1 gro. 18).

Z postępem czasu pomnożyła się zapewne i liczba mi­
strzów robiących kusze, łuki, bal is tar i i , kiedy w r. 1530 
i następnych już mieli osobny cech, i starszemi ich zgro­
madzenia w t. r. byli Jan  Krzywy i Gregier Vileiiski.

W  wieku XVI. ruśnicarze z pasamonikami, kotlarzami i 
zegarmistrzami jedno zgromadzenie składali: lecz że liczba 
pierwszych znacznie wzrosła, wnieśli do Rajców krak. żą­
danie aby osobny cech stanowić mogli. Gdy im to z nie­
wiadomej przyczyny było odmówione, udali się do Króla 
Zygmunta i SI., który na ich proźbę zezwolił, i dekretem 
swoim Craconiae fer. 1. a. f. S. Barthof. A. 1602 . ,  R aj­
com zalecił, aby im w tein żadnej przeszkody nie czynili, 
jako to: „Zważając, iż to jest z wielkim pożytkiem państwa 
„naszego, gdy jak najwięcej rzemieślników zdolnych w sztu­

ć c e  robienia strzelby mieć będziemy; przeto odwołując po-

z sw ym  tow arzyszem  o sz eśćd zies ią t.— R. 1569 złodziej w y z n a ł, iż odpasał 
kord ze srebrem pachołkowi pijanemu w nocy na ulicy m ikołajsk iej, i sprzedał



„stanowienie Rajców krak., ruśnicarzom QbombardariisJ 
„osobne kontubernium mieć, oraz od zgromadzenia pasa- 
„moników oddzielić się dozwalamy, tudzież osobny cech im 
„postanawiamy: zalecając Rajcom, aby ze względu na po- 
„żytek miasta takowe kontubernium im złożyli i artykuły 
„prawa nakształt innych cechów przepisali;. . .  wprzód ich 
„zawiadomiwszy, aby ciż ruśnicarze w tak dostatecznej byli 
„liczbie, iżby osobny cech składać mogli.a — Czemu sie też 
zadosyc sta ło , i Rajcy krak. ustawę cechowa z 24  arty­
kułów złożony, tymże w r. 1603 nadali.

Na początku X V II. wieku byli już w Krakow ie handlu­
jący strzelbami, i pod r. 1602 już akta Radz. wspomina- 
ja  takowego, nazwiskiem Joannes Topschefins Silesita , 
bombardarum mer cat o r , a byłto zapewne ruśnicarz.

Do rzędu rzemiosł wyrobem broni sie trudniących, do­
dać należy rękodzielników których zwano sy fta rz e lu b  sy ch - 
ta rze  od wyrazu niemieckiego Schaft, (P ixidarii). Z a­
trudnieniem ich było , wyrób łóż czyli osad do broni pal­
nej. Czeladź syftarska przybywała z Niemiec, a gdy ich 
tu kilku się osiedliło, wcielili się do cechu ślosarskiego i 
bractwo z nim przyjęli. Później złożyli oni cech osobny i 
dał im na to przywilej Król Stefan, a Zygmunt III. tenże 
potwierdził. — W  r. 1610 starszymi ich zgromadzenia byli: 
Johannes Heijde, i Zacharias Burkman.

^łkta miejskie często obejmują spory pomiędzy ruśnica- 
rzami i syftarzami. R. 16*09 starszy zgromadzenia ruśni- 
carzy w przedstawieniu do Rajców mówi: „Przywilej roz­
kazuje, ruśnicę takfj. za sztukę (Meister-stuckJ oddać; ale 
iż Malcher Letter sam nie mógł sprostać, to dał syftarzo- 
wi łoże uczynić... B yła też za urzędu mego w cechu kon- 
trowersya, aby żaden syftarz od żelaza nie robił ani ślo- 
sarczyków chow ał:... także i ruśnikarzom zakazano, aby 
od drzewa nic nie robili i czeladzi syftarczyków nie chowali.



W  tymże czasie Wawrzeniec Zakrzewski , cim's seri- 
faberque Crac. zeznaje: „Jest mi to w dobrej wiadomo­
ści, że po odejściu PP. syftarzow gdy odstali od P P . 
ślosarzów zabrawszy czeladź swoję, gdy sobie cech po­
stanowili i przywilej od Króla Stephana dostali 5 że oni za­
wsze bronili czeladzi swojej rabiac u P P . ślosarzów, któ­
rzy sie teraz ruśnikarzmi nazwali, bo od rury, ruśnikarz- 
by musiał byc.

A. I). 1609. —  Fam. Melchior Loter et Joan. Orłow­
sk iy Contubernii Bombardariorum Senior es , —  et fam. 
Joan. Heyde et Zacharias Bruckman Contub. F ix ida- 
riorum senior es , żądali aby wysłuchanemi były świade­
ctwa następujące:

Andreas Prądowicz Laziebnik zeznał: „Od lat 50  albo 
wiecej jako ludzka pamięć niesie, zawsze ruśnikarze krak. 
całe zupełnie ruśnicze robili, tak mnie szamemu jako też i 
innym oszobom wszelakim, to jest: rure, zamek i szamiż 
w łoże drewniane, ozdobiwszy do tego rzeczami należą- 
czemi tak koscziami i inszemi materiami, według upodobania 
i rozkazania każdego oprawowali, poki jeszcze beli spoinie 
w czechu śloszarskim (fee.

Florian us Szosnia Civ is Clepard. zeznał: „Jest mi to 
w dobrej pamięci, iż na przyjazd i Coronatią onego świę­
tego i szczęśliwego Króla Stephana, kiedym sie był po­
czął bawić ta ślachetną rycerską nauka puszkarską, tedym 
szol)ie dawał robie rozmaitych rusznicz na potrzebe swą 
właszną, i niektórym oszobom, Panom i paniethom do L i­
twy, Rusi i na Podole, tak ptaśnych rusnicz, zwierzęcych, 
jako i tych które tarczowymi abo szańcowymi zowią, któ­
rych do potrzeby wojennej używają, a mianowicie tym ru- 
śnikarzom albo puskarzom ftu ich wymienia). — Ci wszy­
scy puskarze albo ruśnikarze, robili zamki do rusnicz, rury, 
i też rury gwintowali, i w łoża drzewiane wszelaką materią



oszadzali: i nie tylko rozmaite rusznicze ale i hakownicze, 
smigownicze, i czegokolwiek potrzebował do strzelby, robili.

*  *  *

Fabryka broni siecznej.
R. 1607. Stanąwszy oblicznie przed urzędem Radzieckim 

krak. Szczęsny Octina kowalczyk, jawnie i dobrowolnie, nie 
przymuszony zeznał, że robiąc w kuźnicy P. Jarosza W ax - 
mana w Zielonkach szable, z Eliaszem Augustinem kowalem, 
szabelnym mistrzem swym, robił z nim pospołu z żelaza 
i stali P . Jarosza W axmana własnego, szabel dwadzieścia, 
ktdre pokryjomu tento Eliasz sprzedawał &c.

W  wieku X VI. i wcześniej, istniał w Krakowie liczny 
cech mieczników, ( GfadiatoresJ, a r. 1534 starszymi zgro­
madzenia byli Stanisław Heska i Jan Kaczorek. — Takiż 
cech utrzymywali miecznicy na Kazimierzu i Stradomiu, od 
Krakowa nie zależny, jak to widzieć można z skargi przed 
Rajców krak. wytoczonej w t. r. 1534, przeciwko mistrzom 
krak., którzy czeladzi u mistrzów kazimierskich i stradom- 
skich wyuczonej, za właściwy czeladź nie uznawali.

*
Broń sieczna, miecze, pa łasze , różnego były gatunku. 

R. 1536 Cechy mieczników i paśników prowadziły przed 
Rajcami spór o oprawę mieczów, de yladiorum obferra- 
mentis alias o zakow kę. Paśnikom przyznano robienie za- 
kowek do których mało żelaza potrzeba, ceterum za co w -  
ky  quae mu/to et copioso ferro opus habent, ut sunt 
Thurcicorum , Walacliicorum et Lithuanicorum yladio­
rum  , so fos yladiatores (miecznicy) labor are deberent.
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własnością miesczan krak. będącej, i szacunek urzę­

dowy tejże.

R. 1529, po zmarłym Salomonie Lang pozostała się 
broń następująca: Anna  (zbroja) super duos vivos, et unum 
par chirotecarum (rękawicę). — Bałistae 4. cum duae 
windę et pharetra (sajdak).— Bundices 2.— Tessak5 (broń 
sieczna). — Sajdak cum telis. — Pixides manuales 2. — 
Halebarta. — Pawęz.c

vV i* /
V - y t/ ^

V

Po Stanisławie Lang w inwentarzu ruchomości r. 1532 
zapisane Sr}, te gatunki oręża: duo tela alias schipy; —  

4 schablie Cosatzkie; — 4 gladii argento m uniti; — 5. gla- 
dii sine argento; — 8 paria lancium par varum, ais. sc/ia- 
low', — Bałistae 9 .— Areas 4. — Pharelrae ais. sajdakg 
3 ; — cuspides 3 ; — lances 2 ais. schalie ; — areas c/ia- 
libei ad balistas 2.

R . 1648. Broń pozostała po Andrzeju Łuczewskim zło­
tniku krakow. „Rynsztunek: tarczowa ruśnica z skrzynką, 
w której są rzeczy do niej należące. — Potym kobyła. — 
Muszkiet z skrzynką, z rzeczami należ^cemi.— K arabin.— 
Pistolet.— Szabla z paskami jedwabnemi. — Bandoler. — Ł a ­
downica karmazynowa, druga falendyszowa, trzecia axamitna.

Rok tenże. Broń po Stan. Rrickman puszkarzu krak.— 
„Strzelby różnej sztuk 17. — Rur do strzelb 20. — żelazne 
cepy. — Rohatyny 4. — Kordelasów 2. — Rękawicę pance­
rzowe. — Przyłbica żelazna. — Szuflada z bełtami do kusz. 
Szuflada do kul tarczowych. — Ładownice do muszkietów. 
Muszkiet w karpiowy łuskę. — Szabla w srebro oprawna 
pozłocista.
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Szacunek dawnej broni.
Taxa broni palnej z r. 1602.

Ptasza ruśnica nowa flor. 7.
Ruśnica ptasza bez kości flor. 6.
Pdłhak z olstrem, osadzony kością flor. 4.
Muszkiet za flor. 6. Drugi za flor. 5. gro. 15. 
Muszkiecik z mosiedzow^ rura flor. 5. (
Pdłhak flor. 4. Drugi flor. 3. Palestra flor. 5. i z i *1604 
Ruśnica zwierzęca, tę dość drogo szacujemy fl. 6.

^
V

R. 1606 d. 20. Maja. Taxa Starszych Ruśnikarzow
Senior es Bombardarioritm: Joannes Ostrowski et
Melchior hotter Civit. hujus.

4 pdłhaki pozłociste norymberskie, po flor. 6.
4 krótkie ruśnice także złociste, po flor. 5.

30 pdłhakdw kością osadzone norymberska po flor. 5. 
15 pdłhakow podlejszych po flor. 4.
28 krótkich ruśnic norymberskich po flor. 3, gro. 15.
10 krótkich ruśnic Rrunświckich po flor. 3.

1 łoże z rur^ bez zamku flor. 2.
_>»✓

' r  ył/

R. 1608. Pdłhaki 3, pierwszy gwintowny złp. 3. Drugi 
mniejszy z kością złp. 2. — Trzeci z wielką kula takiż 
złp. 2, gro. 20.

Zbroja szara i z szyszakiem teraźniejszego wieku, we 
4 paszy usarska złp. 15. Taxator Bartosz płatnerz.

Spis broni, pozostałej po zmarłym kupcn krak.
Janie lelhoffer r. 1648.

Cieszynka jedna złp. 7 .— Muszkiet z zamkiem złp. 6.— 
Kobyła złp. 3. — Pistoletów starych para złp. 3. — Pisto­
letów dwa nie parzystych złp. 10.— Multanik zardzewiały 
posieczony.. . .  Guldynkdw para złp. 15. — Amelia (łado-



I

131

wniczka) axamitna karmazynowa z kluczem i sznurami.. . .  
Item  amelij dwie starych... Trzy klucze od ruśniczek gro. 18. 
Dzida gro. 15.

•»'<- -i'4.
• '  >(, ' t '

Taxa broni r. 1651. Półhak z kością, nieco macicy 
nasadzony zip. 3 . — Połhak z żelazem, drotem nabijany 
zip. 2. — Półhaczek krotki z kością gro. 15. — Brajcarków 
dwanaście srebrnych od amelij.

P Ł A T N E R S T W O .
A. D. 1585 fer. 5. a. Łaetare. — Joannes A rm ifex , 

acceptis a Gen. Domino Sziracowski Judice Castri Grac. 
triginta florenis, se obligavit Dno Sziracowski juniori 
Nico/ao nomine, labor aturum septenaria arm a , alias 
sz io d m ą  sb ro yą , ad proportionem corporis sui.

A. D. 1546 . — E x  decreto Dnor. Consulum y debet Jo­
annes A rm ifex , ju x ta  prius deeretum Consulare, resti- 
tuere Nob. Jacobo Barthkowski residuam armatur am gen. 
Dni. Smolgkowski p ro  tegewdo eq u o , expolitam rite, 
hinc in duarum septimanarum immediate se subsequen- 
tium decursu.

W  t. r. 1546 był nadwornym Płatnerzem Króla Zygm. 
Augusta Florian Sybenburger, który się pisze Arm ifex S< 
Regiae Mtis junioris.

'

Szacunek zbroi r. 1609, któr^ oceniał Bartłomiej W oj- 
czyna mistrz rzemiosła płatnerskiego ( Laminarius alias 
płatnerzj miesczanin krak. jako to :

Staroświeckie dwie zbroje stare, z obojczykami i szy­
szakami za kopę (złp. 2.}

Zarękawie szacuję za półtora złotego.
Pancerz za 4 złote.
Dziesięć szyszaków i pół—piątej zbroie, złp. 20.

9*
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R. 1648. Zbroja czarna szarzona, miejscy żebrowana 
i z szyszakiem, kto'r^ płatnerze szacowali za ośm złot. —

Halebart zardzewiały za pdł złotego.
Rz^d usarski feinsilbrowy czarno smelcowany ze wszy- 

tkiem za złot. 464.
Halsband albo rz<yd na konia z buńczukiem flor. 30.
Taxa zbroi po Janie Molier miesczan. krak. r. 1649. 

Nagłówków albo szyszaków z grzebieniami piechotnych 
do muru, dziesięć, po półtora złotego.

Naręczaków, t. j. na łokcie i na ręce, niejednakowych 
sztuk 14, po gro. 15.

Nakolanków 4, po półtora złotego.
Nogi dwie, od stóp aż do udów całe, po złp. 5 jedna.
Od puklerza dwie rodelij, po gro. 88. i pół.
Nabiodraki albo udy dwa po gro. 18.
Listczaki (Y) t. j. na listy dwie sztuce po gro. 7 i pół.
Rękawicę dwie parzyste złp. 3.
Głowa końska jedna, albo nagłówek na konia złp. 1.

Wojciech Bepczyński miesczanin krak.
płatnerz i nożownik.

Niektóre szczegóły o dawnej broni, i obejściu się około 
tejże, z regestrów wydatków miejskich.

Rok 1535. Za 18 łokci stameti sayittariis ad bombar- 
daSj wydał P. Piotr Tanigel grzyw. 6. — Puszkarzowi 
pro annis ciritatis gro. 84.

11. 1546. Bernardowi Pretwitz za 10 kamieni saletry 
po złp. 8 gro. 6 , grzyw. 13 gro. 36. — Temuż za 
6 arkabuzów, (arcabusi sen tormenta bellica) po 
gro. 58 i pół, grzyw. 6 gro. 88. — Cajkwart wydał 
na ozdobę włóczni, (cuspidibus) gro. 40.

SI. 1566. Za flaszkę oliwy do moździerzy w zbrojowni, 
gro. 10.
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R. 1587. Na skóry do Cajkhauzu, na wory do prochu, 
grzyw. 1. — Za 28 beczułek do prochu, grzyw 2 gro. 44. 
Od wyczysczenia mieczów" ratusznych gro. 16.

R . 1598 cl. 4. Jiinii. Puszkarzom napieczenie i na piwo 
iż byli cał ,̂ noc na Ratuszu strzegąc, dla Hajduków 
P. Bekieszowych, gro. 15. — Powroźnikom za knoty 
do Cajkhauzu, ju x ta  schedulam Lucae Czaikwartli, 
gro. 10. — Za 3 faski smoły do pomazania koł u dział 
w Cajkhauzie, gro. 39. —

D. 5 Septemb. Puszkarzom którzy strzelali pod czas 
Te Deum laud, gratulując iż Pan Bóg raczył J. K. 
Mść w dobrem zdrowiu do Szwecyi doprowadzić, na 
achtel piwa i pieczenie grzyw. 1 gro. 12.

d. 12. Septembris. Za piwo P. Hutmanowi, które 
dał Hajdukom gdy tryumf był, tak zamkowym jak ra- 
tusznym, grzyw. 1 gro. 12.— za czopy do zatykania dział.

D. 21 Novembris. Puszkarzom co strzelali, iż Pan 
Bóg raczył w dobrem zdrowiu J. K. Mość do Sto- 
kolmu wprowadzić, gro. 30.

R. 1600. Łukaszowi Cajkwartowi za śpik do dział, 
gro. 7. — Na gwoździe do steplów dla wychedożenia 
gro. 4. — Gwoździ łatnych 15 , do łat przybicia dla 
hakownic, gro...

R. 1601 cl. 5 Januar. -Łukaszowi Cajkwartowi na po­
trzeby do rac na przyjazd JPana Zebrzydowskiego 
Wojew. krak. grzyw. 1. gro. 12. — Za słomę do za­
grzania ziemie dla szusów triumfalnych na tenże przy­
jazd, gro. 2. — Za słupy do rac i na przyprawy do 
nich grzyw. 1 gro. 12. — Puszkarzom którzy strzelali 
na wjazd JW . Wojewody grzyw. 1 gro. 12.

I). 11 Maja. Walickiemu słudze JP. Hetmana kor. 
który przyjechał od tegoż Hetmana po działa, dano 
honorarium grzyw. 12 gro. 2 4 .— Łukaszowi Cajk­
wartowi za kwartał Cinerum grzyw. 7 gro. 24 . —



Adamowi Krotochwili puszkarzowi, solarium pro Pen- 
tecostes grzyw. 2 gro. 2 4 .— Hennolausowi puszka- 
rzowi na barwę sukna lundeńskiego łokci 6, grzyw. 2 
gro. 42. — Za pół-garca śpiku do hakownic gro. 14.

R. 1610. -Łukasz Cajkwart wziął na barwo sukna 
łokci 5, po gro. 38. — Tenże na oliwę i na zgrzebie 
(pakuły) do wycierania półhaków gro. 20.

R. 1613. Slósarzowi za klucz, który robił puszkarzom 
do armaty i zamek oprawiał, gro. 10.

Rymarzowi za dwie parze pasów do Bębnów, jedna 
para do miedzianych, druga do szwancarskich gro. 6. 
Za pas czerwony do bębna dla piechoty ratusznej, 
gro. 10. — Za 60 knotów do hakownic i inszej strzelby, 
powroźnikowi, g rz .l. gro. 12. — Na krzemienie do pół­
haków, do r^k Cajkwarta gro. 8 .— Za ćwierć ołowiu na 
kule puszkarzom gro. 8.— Cajkwartowi na drwa dla pra­
nia knotów do hakownic, i na zgrzebie na Boże-Ciało 
gro. 19. — Za sznurki do wiazania muszkietów gro. 1.

R. 1620. Za 350 kul żelaznych do hakownic flor. 3.
R. 1626. Za 38 sztuk łubów dla przykrywania dział 

w bramach, po gro. 6.
Tarcze. —  Jeszcze na początku XVT. wieku, puklerze 

zdaje się że w wojsku pieszem były w używaniu. W  r. 
1532 stanęła następna umowa, zapisana w aktach Radź. 
krak. „Stanislaus Sczirba pic tor, se obligavit Dno. L eo-  
nardo Fogefweder, cum omnibus necessariis preparatu-  
rum et efaboraturum centum viginti tria scu ta  manualia 
alias pawieść ( pawęz), videlicet 60 ad prox. Rarthol 
et 63 ad purif. Marine m ox subsecuturum.

Oprócz potrzeby wojennej w razie najścia nieprzyjaciela, 
jeszcze proch był artykułem koniecznym na czas odpra-
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wiać się mających triumfów, strzelaiiia.ua B oże-C ia ło , 
Wielkanoc i inne uroczyste święta, co w Krakowie było 
z ach o wy wane m.

Od najdawniejszych już czasów istniała p r o c h o w n i a  
(młyn prochowy) we wsi Czajo wicach (w okolicach Oj­
cow a), i już tam puszkarz miejski krak. z ły  proch prze­
rab ia ł.— S a  na to wskazówki, że w kraju dostateczna ilość 
prochu ( 1 2 ) musiała byc wyrabiana, gdy był artykułem 
wywozu. „R. 1627 zapłacono P , Pisarzowi miejskiemujwa*^ 
„schedulam, z rozkazania JP . Wojewody krak., który był 
„posłany sumptu Aerarii publici do K rzeszo w ic , dla in- 
„kwizycyi strony prochownika, o wywożenie extra Regnum  
„prochu: dano in summa flor. 9 gro. 12.

R. 1706 cl. 9 Lipca. Magistrat krak. udzielił Radzie 
pospólstwa następne oznajmienie: „Rekwirował JP . Poseł 
„imieniem Cesarza Jmci, aby W . Mciom intymowac, żeby 
„żaden z P P . miesczan i kupców, do W ęgier nie ważył 
„się prochów, saletry, ołowiu i wszelakiej amuniciej do- 
„wozió, pod konfiskacy^, nie tylko towarów, ale i osób: i 
„dla tego miejcie to W . Mość w pamięci, aby do jakiego 
„nie przyjść nieszczęścia.^

B ył w kassie miasta osobno składany fundusz, który się 
zwał pr ochowe i muszk i e t owe ,  pochodzący z opłat od 
przystępujących do prawa miejskiego, przeznaczony na ku­
pno tych dwóch artykułów: lecz najczęściej ten grosz pu­
bliczny dla niedostatku w skarbie miejskim, nieraz na inne 
nagłe potrzeby miasta był obracany. „R. 1624 z procho- 
„wycli pieniędzy co było w skrzyni prowentowej, wzi^ł 
„Lonher Wojciech Celesta na potrzeby miasta, złp. 446.

R. 1660 d. 31. Januar. Burmistrz krak. oświadczył 
Radzie gminnej: „Wzięliście W . M. z prochowych pie­
n ięd zy  złp. 850, a prochów nie m asz: raczcie obmyślić.u 
N a to Rada pospólstwa dała odpowiedź cl. 5. Febr.: „Co 
„się tknie prochowych pieniędzy, bardzo nam to w podzi-



„wieniu kędy się podziały?.. My ich nie brali, i o tein 
„żaden z nas nie wie aby je wziąść miano, ani to było za 
„naszym konsensem.u — Na to odebrali od Burmistrza o- 
świadczenie: „Z  konkluziej W . M. patet, iżeście to wzięli 
„na potrzebę miasta: tedy pomyślcie, aby było powrócone.“

R .1 7 1 6  d .4  Maja. Bada pospólstwa odebrawszy zawia­
domienie, że Congreyatio sacra Rituum  w Rzymie, pozwo­
liła , aby m. Kraków przybrało sobie za Patrona 8. Jó ­
zefa;— i razem gdy ją  Magistrat w ezw ał, aby uroczysty 
processią z Kościoła Panny Maryi do Kościoła 8. Michała 
i Józefa odprawić się mianą, miesczanie uświetnili assy- 
stencyą przy właściwych chorągwiach (yechowyclf), oraz 
aby na ten fest koszt jaki obmyślili; — taż Rada odpowie­
działa: że dla wielkiego zubożenia miasta składki żadnej 
na to mieszkańcy wydać nie mogą, ale prosi, aby Rajcy 
dla większego applauzu, pieniądze z prochowej skrzynki 
wydać kazali.

R. 1721. Na popieranie sprawy w Trybunale koronnym 
z sukcessorami Bidzińskiego, o summę złp. 20,700 przez 
Szwedów zabrany, a ciż sukcessorowie o zwrot jej miasto 
pozywali; fundusz także do prochowej skrzynki był wska­
zany.— Toż samo i r. 1728, Rada gminna prosiła Rajców, 
aby na popęd spraw miejskich w sadach zadwornych, gdy 
przy ciężkich czasach innego nie ma funduszu, expens potrze­
bna z pieniędzy prochowych i muszkietowych zastąpić chcieli.

Okazowanie czyli popisy wojenne miesczan krak.
W  każdym roku, w czasie oznaczonym, odbywały się 

popisy wojenne czyli lustracye, na których wszyscy mies­
czanie z bronią występowali, jak o tern przekonywają za­
chowane w aktach miejskich urządzenia i postanow ienia Raj­
ców krak. — Zwyczaj ten z dawnych pochodził czasów, i 
już w r. 1600 są tego ślady w tym wydatku: „Bembe-
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„niście czo bembnał w bembny gdy była okazia (okazo- 
„wanie) gro. 20. — Puszkarzom na też okazi^, gro. 40.

R . 16*6*8 cl. 26 Aprilis. Magistrat daje do wiadomości 
hon. Communitatis: Iż monstra generalna przypada cl. 1 
Maji: zaczym abyście W . M. in personis z czeladzią swoja 
przystojnie się stawili, t. j. W ierteł grodzki na Celestat * ); 
Laniorum  (rzeźniczy) do floriańskiej brony, gdzie mastella; 
sławkowski do brony sławkowskiej; figulorum (garncarski) 
do ogrodu, serjo Magistrat napomina.

V. 7 Maji. „PP . kupcom dziękuje Magistrat, że in per­
sonis suis na monstrę się stawili, a P P . rzemieślnicy tylko 
czeladź w ysłali: zaczym tak ci jako i absentes będa karani.u

R. 1700 cl 24 Aprilis. „Następuje w krotce popis miasta 
podług corocznego zwyczaju in d. 1 Maji. Wcześnie 
tedy przestrzega Magistrat, aby P P . miesczanie wszyscy 
z należytym rynsztunkiem, porządnie do chorągwi swoich 
na dzień pomieniony wcześnie z rana i t r zeźwo stawali, 
i tamże w skromności należytej się zachowali.u

R. 1702 d. 30 Junii. „Przyczyna wezwania W . M. 
jest ta: wola jest J . K. Mci, że chce znowu widzieć zgro­
madzone chorągwie z ludźmi. Aby tedy na przyszły da 
Pen Bóg Niedzielę wszyscy P P . miesczanie, tak kupcy jak 
rzemieślnicy, z porządkiem należytym i strzelby pod cho­
rągwie swoje, lepiej niżeli to było pod czas przeszłej so­
lennej processyi Bożego-Ciała, wcześnie stawali, trzeźwo 
i skromnie się zachowali, Magistrat W . M. intimat.

1). 1. Julii. Ilada pospólstwa przez Mikołaja Sched la 
starszego ‘Ławnika odpowiedziała: „Dziękuje hon. Comm. 
za pozwolenie sessyi W . M. Panom. -— Intimowaoa wola 
J . K. Mści chętnie jako należy wypełniając, gotowiśmy na 
dzień jutrzejszy niedzielny, z rynsztunkiem przyzwoitym do 
obrony, licznie stanic in numero completo, według popisu

* )  Ogród w forcie m ikołajskiej, gdzie sic odbyw ały strzelania do k u r k
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gospodarzów i mieszkańców najemnych kamienic, pożywienie 
w tern mieście prowadzących. Tylko upraszamy W . M. P P . 
o naznaczenie czasu i miejsca, także o przydanie P P . Rot­
mistrzów miejskich, dla uczynienia dobrego ordynku i po­
rządku, oraz dla konnotaciej P P . dziesiętników, jeśliby się 
kto absentował: a in quantum sie takowi naleźliby, nawet 
na urzędach zostający, tedy o niezachowanie powinności 
aby byli grzywnami nieodpuszczonemi karani, instantissime 
prosimy W . M. P P . o ten rygor,

B. o Julii. P. Michał Behm Burmistrz odezwał sie do
d

Rady gminnej w te słow a: „Boleje wielce Magistrat na to, 
że lubo był surowy rozkaz urzędowy, aby W . M. każdy 
z osoby swojej, tak kupiec jak i rzemieślnik, tudzież wszelki 
obywatel w mieście porządnie z czeladzią, w przeszła Nie­
dziele z woli J . K. Mci stawali, w czem i sami sub r i-

ć  j

porę poenarum submittowali się dosyć uczynic$ — przecie 
jednak siła jest takich, którzy się od tej absentowali oka- 
ziej. Przeto zlecono P. Instygatorowi, aby każdego takiego, 
który nie był na tej okaziej, pozywał, i o to urząd su­
ro wie bedzie karać.

ć

R. 1707 (1. 11 Februar. „Magistrat zawiadamia Radę 
gminna, iż zachodzi rekwizycya J W . Generała Komen­
danta miasta, aby P P . miesczanie i cechy stawały do po­
pisu i prezentowane by ły , zaraz dnia dzisiejszego skutku 
wyciągając  W ięc żąda i nowych kordegard przy bra­
mach, tudzież szlagbanów nowych do bram wszystkich, lubo 
te od przedmieść dane są , ale i tak sporządzenia potrze­
bują y— aby po troje szlagbanów przy każdej bramie wy­
stawione było.

Na to Rada odpowiedź dała: „ JW . Generałowi nie 
wiemy z czem się popisać: wszak wiadomo W . M. PP . 
jako clisarmati jesteśmy. A  druga, że de ju re  non tene- 
tur miasto, per consequentiam na murach stawać, kiedy 
garnizonowi płaci A (B y ł Generałem Gubernatorem miasta 
w owym czasie Denhof.)
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Różne urządzenia tyczące się obrony, załogi i straży 
miasta Krakowa r. 165.1,

Jan Kazimierz z Bożej łaski K ról Polski W. X. LU. <f-.

W  szem w obec i każdemu z osobna komu należy wie­
dzieć, mianowicie grodzkim i wielkorządowym urzędom kra­
kowskim, Burgrabiom, Burmistrzowi, Rajcom, pospólstwu, 
i inszym wszelakiej kondycyi w zamku i mieście Krakowie, 
Kazimierzu, Stradomiu, Kleparzu i tym przyległych przed­
mieściach, pod jakakolwiek jurisdictia mieszkającym ludziom 
oznajmujemy: „Iż osobcj, nasz^, przeciwko nieprzyjacielowi 
na koronę polską następującemu idziemy, i do Rycerstwa 
wszytkiego aby się za nami pospolitem ruszeniem spieszyli, 
trzecie wici wydać rozkazaliśmy. — Zapomnieć jednak zam­
ku i miasta stołecznego K rakowa, gdzie nie tylko insignia 
R egni, ale ciała Patronów SS- polskich i świętobliwych 
antecessordw naszych, najprzedniejsze ojczyzny naszej skar­
by s ,̂ złożone, nie możemy; ale przy zacnej wieleb. w Bo­
gu X. Piotra Gembickiego Biskupa krak. ochocie, który 
z wrodzonej swojej ku ojczyźnie miłości i osobliwej prze­
ciwko miejscu temu i Katedrze swojej przychylności, pewna 
liczbę ludzi kosztem swoim na obronę miejsca tego za- 
ci^gn^ł, mieć to po wszytkich wzwyż mianowanych chce­
my, aby miasta i zamek w prochy i kule do dział i w 11111- 
nicy^ wszelaka przysposobione były, a przytem żeby nie 
tylko sarni gospodarze z kamienic i domów, ale też komor­
nicy, czeladź kupiecka i rzemieślnicza, do monstry, popisu 
i obrony tak z Krakowa, Kazimierza, Stradomia i Klepa- 
rza, jako też i innych wszytkich jakimkolwiek imieniem na­
zwanych, in circumferentia nie excypujac żadnej jurisdictiej 
zostających, armatno, z strzelba dobra i orężem stawali. 
Żydzi także z najemnych kamienic i z sklepów w mieście 
Krakowie i Kazimierzu, na swojem miejscu ludzi do obrony 
sposobnych chować będ^, miastu swojemu sami osobami s\ve-



mi na obronę zostając, z kamienic też ślacheckich pro in­
ter esse fundi cwilis, zołdata z rynsztunkiem dobrym, także 
i ci którzy się dla bespieczeństwa do Krakowa sprowadzać 
będą, exemplo praeteriti interregni stawie powinni.

A  że ludzie bez prowiantów i prochu żadnejby miejscu 
temu nie uczynili obrony, surowo napominamy, aby każdy go­
spodarz dla siebie i dla swojej czeladzi żywności i prochu 
na pół roku przysposobił... Co też i ci którzy się do mia­
sta sprowadzać będą, i owi którzy pachołka z kamienic z mu­
szkietem stawią uczynią, żeby drugich nie głodzili. Czego 
urząd grodzki i miejski secundum qualitates personarum  
przestrzegać, i tę żywność rewidować będzie. — Na osta­
tek, żeby to miejsce słuszną mogło mieć municyą, użyliś­
my osobliwym listem naszym wielebn. w Bogu X. Biskupa 
krak., aby zniósłszy się z pomienionemi urzędami, potrze­
bny praes. necessitati, przez Ingeniera umiejętnego wymie­
rzony okop, i sposób kopania namówił, albo wedle szero­
kości domow, albo po jednemu z domu do spolnego kopa­
nia posyłając, jako tego sama potrzeba requiret. Do któ­
rej municiej i obrony nie wątpimy, że i Clerus wszytek dla 
spólnego bespieczeństwa, za obwiesczeniem wielebn. w Bo­
gu X. Biskupa krak. chętnie się przyczyni: z którym jako 
wysokim Senatorem, pomienione urzędy grodzki, wielkorzą- 
dowy i miejski, tak względem exekuciej wzwyż miano­
wanych od nas podanych do obrony sposobów i karania 
nieposłusznych, jakoteż względem swowolnych i luźnych 
ludzi, i zamknięcia do czasu piwnic receptaculorum  swej- 
woli, i w tern co ad securitatem miejsca tego należeć bę­
dzie, znosie się będą. i posłusznie onemu we wszytkiem, 
albo temu któremu 011 dozor i regimen obrony powagą na­
szą królewską poruczy. — Co aby do wiadomości wszytkieh 
obywatelów i pospólstwa krakowskiego jako najprędzej, tak­
że i innych miast przyległych przyszło, ten nasz uniwersał 
urzędowi grodzkiemu i miejskiemu actikowac i publikować
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rozkazujemy,— na co dla lepszej pewności i wiary ten uni­
wersał ręka nasz^ podpisawszy, pieczęć koronny przyci­
snąć rozkazaliśmy. — lian w Lublinie d. 6 Maja r. 1651.

Actum fer. 2. ante festum S. Maryarethae a. 1651. 
Z rozkazania Magistratu tutecznego krak., obchodziłem 
wszytkie kamienice krak., których miałem na delacie Nr. 
143, — także dworki i domy, upominając i opowiadając 
gospodarzow i mieszkańców, ażeby pachołków z muszkie­
tami wysyłali do piechoty miejskiej dla obrony miasta, 
także aby na grabarkę do kopania wałów posyłali, sic et 
non a/iter factum esse referens.

Gryger Tokarski 
Min. yen. Castrensis.

LISTY M. KRAKOWA
Sio K róla  Jan a  K azim ierza .

Najjaśniejszy miłościwy Królu, Panie a Panie nasz mi­
łościwy! — Dano nam z różnych miejsc wiadomość, że lud 
szwedzki wziąwszy Poznań, podszedłszy pod Wieluń, ku 
Krakowu ciągnie. Miasto stołeczne W . K. Mci Pana n. mił. 
wjakiejby obronie zostawało, dobrze to jest W . K. Mci 
wiadomo. Suplikuje zatym gorąco i pokornie, abyś W . K. 
Mość z ojcowskiej i miłościwej łaski swojej prędka zesłać 
raczył obronę.—-Gotowiśmy my, jakośmy i powinni, wia­
ry W . K. Mci P. n. mił. dotrzymać 5 ale przy potędze W . 
K. Mci, abyśmy przy niej i statecznej wierności naszej, 
tern snadniej miasta W . K. Mci dotrzymać mogli. Zaczyni 
Pana Boga prosimy, aby on sam dostojeństwa W . K. Mci 
Pana 11. mił. bronić raczył dec. — Dan tv Krakowie d. 4 
Auyusti r. 1655. Burm istrz i  Rada m. Krakowa.

Najj. miłościwy Królu Panie! (fcc. Powtarzamy snp- 
1 0 '

'

f !
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pliki nasze uniżone do W . K. Mci Pana n. mil'., abyś 
z ojcowskiej i miłościwej łaski swej miastu temu stołecz­
nemu prędkie opatrzyć raczył praesidium, ponieważ nie­
bezpieczeństwa od szwedzkiego ludu nie ustają, i owszem 
codzień to większe o złych jego zamysłach wiadomości
zachodza Na pilności i czułości naszej nie zchodzi , przy
której z stateczny nasz^ wiernością gotowi jesteśmy nie 
tylko substancie nasze tracie, ale też i krew dla dostojeń­
stwa W . K. Mci wylać. Przytem Pana Boga prosie nie 
przestajemy, aby przy dobrem zdrowiu pożądane z nie­
przyjaciół’ dał W . K. Mci otrzymać zwycięztwo. — Ran 
w Krakowie d. 7. Augusti r. 1655.

Do Sfan. W arszyckiego K asztelana krak.
Za obesłanie nas listowne na postulatum nasze, i za 

te łaskę któr^ W . M. Pan miastu oświadczać raczysz, 
W . M. Panu uniżenie wielce dziękujemy, oraz i za pre- 
sente m appy, ktdra nazad przez JP . Wojkowskiego W . 
M. Panu odsyłamy, ktdry j<y wziął do r^k i z tym listem 
naszym obiecał W . M. Panu oddać.. . .  My też według po­
winności naszych będziemy się sprawowali, i nie tylko 
rzeczy do municiej należących wykupowac nie dajemy, ale 
się też w nie jak najwięcej możemy przysposobiamy. Od­
dawaj ac sie i na ten czas w dalszy i miłościwy łaskę W . 
M. Pana z posługami naszemi &c.— Dan w Krakowie d. 
16 Augusti r. 1655.

V

U s t  K ró la  Jana  K azim ierza  do R ajców  krak.
Spectabiłes et famati fideliter nobis dilecti!

Cośmy sobie zawsze po W iern. W . obiecowali, tak te­
go teraz doznawamy, kiedy miasto Kraków, jako jest w ko­
ronie naszej pierwszem miejscem, tak W . W . pierwszy 
cnot^ i dzielnością innym przódkuj^c szczerze i statecznie,



143

jako to nam urodź. Kasztelan kijowski oznajmił, kościo­
łów  świętych i wolności swoich bronicie.. . .  Co jako od 
W . W . mile przyjmujemy, tak po nich mieć chcemy, aby­
ście i dalej W . W . tak samych siebie jako i tej fortece 
bronili, we wszytkiem się stosując do wolej pomienionego 
urodź. Kasztelana kijowsk.: — za któreto prace i fatygi 
W . W . , do tych które macie wolności, czego po nas za­
dać będziecie, przyczynie obiecujemy, powtórnie zadając, 
abyście nam statecznej wiary i Rzpltej dotrzymywali...  Na 
ten czas W . W . życzymy dobrego od Pana Boga zdro­
w ia .— Ban w Żywcu cl. 13 8fłris r. p. 16-5-5.

J a n  H I. z B o ż e j  la sk i  K r ó l  p o ls k i  tyc.

Slachetnym, sławetnym, Burmistrzom , Radzie i 
całemu M agistratowi, urzędom i  wszytkiemu 
pospólstwu miasta naszego K rakow a, wiernie 
nam miłym łaskę nasze królewską.

Po szczęśliwie skończonym Sejmie, biorąc w osobliwa 
consideratia nasze całej Rzpltej bezpieczeństwo, które w o- 
patrzeniu stołecznego miasta naszego Krakowa zostaje 5 
kiedy w tak blizkiem sąsiedztwie zbliża się cum hostilitate 
do państw węgierskich, metuenda i naszemu pograniczowi 
tak straszna ab oriente poteneya 5 ex consilio Panów Rad 
przy boku naszym zostających, na komendę miasta Kra­
kowa W s° Kasztelana wileńskiego Generałleitnanta naszych 
wojsk cudzoziemskich, cum plena potestate et praerogativa 
komendantom fortec służących, z regimentem gwardiej na­
szej do tamtej ordynujemy fortece: którego ordynansu aby 
wszelaka od Wiern. W . tak do poprawy fortyfikaciej, na­
znaczenia porządnego konsystenciej Gwardyzonowi, jako i 
opatrzenia porządnego miejsca tamtego była assystencia, od 
pospólstwa zaś wszelakie posłuszeństwo, władzy m szą  
królewską rozkazujemy: znosząc się jednak in occurrentiis

10*



z W . Kanclerzem kor. Starosty naszym krak. — Uczynicie 
to wszytko dla łaski naszej W . W .,  ktdr^, i na ten czas 
onymże ofiarujemy. — Ban w W drszawie d. 26  Maja r. 
1683 panów. n. r .  9. J a n  K r ó l .
Krzyst. Taranowski krak. warsz. Kanonik.

(Z ksiąg: Libr i epistolarm n  
C ivita tis CrcicoviensisJ

Uchwały Rajców i Rady gminnej.
Ii. 1669 d. 1 Julii. — Propozycye Rajców udzielone 

Radzie gminnej: „Słyszeliście W . M. relacy^. Następują 
dwie komis.sye , jedna do Lwowa druga do W arszaw y 
strony przyjęcia pieniędzy : trzeba koszt obmyślić i JP . 
Wojskiemu honorarium , który tam jedzie na tę komissya 
do W arszaw y strony zwiedzenia praesidium: albowiem 
zwiódłszy to C e s a rs k ie ,  chcą insze dać praesidium do 
miasta $ zaczym trzebaby temu zawczasu zapobiegać. — 
Spędzie komissya strony municiej Ufortyfikowania) miasta, 
na która też ex medio nostro naznaczeni będą: i jeśli W . 
M. wiecie kogo sposobnego, abyście go nam proponowali.

D. 8 Augusti r. t. — „Znajduja się między W . M. tacy, 
którzy miasto dobrych słów żołnierzów znieważają, po­
wiadając że was będziemy bić. Przeto napomina Spect. 
Mag. W . M ., aby im nic nie mówić przykrego^ gdyż się 
przez to nic dobrego nie sprawi: a my nie będziemy win­
ni , jeżeli co ztad niedobrego uroście, gdy W . M. słuchać 
nie chcecie.

D. 16 Augusti r. t .— „Oddany nam (Rajcom) jest list 
od Króla Jmci 11. mił. Pana , który ato tu czytać każemy. 
J. K. Mość oznajmia nam, że tu posyła JP . Reja Staro­
stę nowo-miejskiego, któremu zlecać raczy aby to prae-

*) M agistrat żąd ał od Rady gm in ., aby obm yśliła fundusz dla P osłów  z mia­
s ta , których wyprawiano na kom issya do L w o w a , dla podjęcia starań, abyRzplta  
p rzyjęła  do potrącenia w  podatkach złot. 130 tysięcy , które wojsko kwarciane 
z miasta wybrało.
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sidium wyprowadził: i jeśliby czego było potrzeba, arty­
ście się W . M. do tego przyłożyli.

D. 5 7bi ds. — „ W  tych dniach dostaliśmy listu od JX . 
Kanclerza J . K . Mci, kędy pisze: iż za osobliwszem pa­
ir ocinium Jm ci, tedy Kroi Jmc misertus inopiae miasta, 
już nas z łaski swej Pańskiej ab alio praesidio uwolnić 
obiecał. Jednak życzy sobie, aby miasto nie zostawało 
bez załog i, nie tylko ad arcenda pericula, które nie sa 
jeszcze in Regno uspokojone, ale też i dla własnego bez­
pieczeństwa i zachowania fortun naszych. Zaczym potrzeba 
obmyślić sposób na 120 żołdatów, jak konkluzia Sped. 
Mag. stanęła. Jeśli potem potrzeba będzie więcej, łatwie 
sie o tern rozmowie. Potrzeba tedy prędko do tego przy­
stąpić, ale trudno bez kosztu.

D. 13 8bris r. t .— „Ponieważ już się bardzo przykrzy 
custodia portarum miesczanom, zaczem omnino interest 
securitati publicae , aby jako naprędzej piechota (miejska} 
stanęła: a gdy takowa stanie i podpisana będzie rękami 
P P . Taxatorow, abyście W . M. wydawali to co na kogo 
należy. A  iż siłu ich uskarża się, że jedni gravati dru­
dzy z szkody inszych alleciati byli 5 tedy P P . Taxatorowie 
będ^ jarali według życzenia W . M. —- I naszy P P . Kol- 
legowie (Rajcy} na urząd swój ju r  amentum praestabunt. 
Będzie P . Priarni i P. Smidt, a P. Fracowic te pieniądze 
odbierać będzie.^ (jPropozycyą tę uczynił Burmistrz Woj­
ciech Sleszkoicski Med. Dr.j

D. 18 8bris r. t. — „Koło piechoty mówiliśmy i jest ta­
kie zdanie: lubo jeszcze taxa i rachunki nie skończone,je­
dnak dla prędkości i zamieszania zgadzaja sie na to , aby 
cośmy dawali na cesarskich na tydzień, abyśmy to na cztery 
niedziele uchwalili.

1). 28 8bris r. t. — „W ielki nierząd był w obchodzeniu 
tych w art, poki się jeszcze piechoty prędko zebrać nie mo­
gło. Teraz już z łaski Bożej jest piechota , i od przeszłej
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Soboty straże odprawuie. Życzymy, aby podatki na to prae- 
sidium uchwalone, co prędzej wydawane były: a jeśli kto 
jeszcze nie oddał, i tak częste napominanie lekce waży, 
tedy bez wszelkiego respektu exekucyy ponosić musi.

Życzy M agistrates, aby za wczasu uczynić nowacyy ta- 
xy i rewizyt miasta, gdyż teraz od S . Michała wiele ludzi 
mieszkanie zmieniło. — Także potrzeba nieodwłocznie, bo 
zimno, na piechotę prowidowac barwę, szable, muszkiety, 
lonty i insze rekwizyta, tudzież zapłatę miesięczny, bo sie 
obawiać trzeba, że jakby im spóźniła się zapłata, o g ło ­
dzie służyć nie mogąc rozeszliby się.

Pamiętacie W . M. dobrze, iż gdy nam przyszło na wy­
prawienie praesidium  niemieckiego z miasta’, do summy 60  
tysięcy złotych, musieliśmy nadto suplementować z ł. 6  ty­
sięcy: a gdyśmy znałeść nie mogli sposobu zkydbyje wziyć, 
JP. Komissarz zażył P. W olfowica aby in fi dem miasta 
dogodził tysiycem złot. z poborowych pieniędzy.. .  Co gdy 
zaledwie uczynił, daliśmy mu kartę, który ja jako Burmistrz 
(Dr. cieszkowski) nomine spect. Map. i wszytkiego mia­
sta, wespół z JP . Starszym podpisaliśmy, obiecujyc za ty­
dzień pieniydze oddać. Czas ten przeszedł, P. Wolfowie 
ustawicznie upomina s ię , bo musi liczyć PP. żołnierzom te 
pieniydze poborowej inaczej musiałby tę kartę naszy dać 
PP. żołnierzom aby od nas wybrali, przez co jakiegobyś- 
my kłopotu zażyli, każdy uważy, boby oni pewnie od exe- 
kucyi zaczęli.

D. 10 9bris r. t.— „O wiolencyi która się wczoraj stała 
w bramie od żołdaków zamkowych (straż starościńska), 
wiecie W . M. Trzeba się koniecznie ująć pilno o tę krzyw­
dę, gdyż należy aby piechota w bramach w bezpieczeństwie 
zostawała.

I). 17 Xbris r. t. — Oświadczenie Rady gminnej: „C o  
się tknie piechoty, taka jest inteneya nasza, w czem kon- 
kluziej W . M. PP. chcemy,— aby jej nie było z oficerami



tylko s to : .. .  a prosimy, aby W . M. P P . jednego z pomię­
dzy siebie obrali, aby te piechotę w porządku prowadził.— 
My też P . Kłosowicza prosimy, aby te prace na się wzić|ł. 
Regestra a Communitate już sa przejrzane.

„Sposób wybierania takiby się nam z d a ł: aby dwóch 
miesczan obrać którzyby wybierali Qjodatek na żołnierzy), 
a potym oddawali do tych którzy piechota będ^ zawiado- 
wac, którym trzeba nagrodę wyznaczyć.

R. 1660 cl. 8  Januar. „Przyczyna wezwania W . M. 
jest ta: iż praesidium  nasze rozchodzi się i służyć nie chce, 
ponieważ ani zupełnej zapłaty ani barwy nie maj^. Dla 
czego potrzeba, abyście W . M. obmyślili inakszym spo­
sobem, nie tym któryście W . M. wynaleźli, barwę wypła­
c ie ... a nie masz innego sposobu, tylko z tamtych 00 ty­
sięcy pożyczanych akcyzowych.44

JJ. 12. Januar. r. t. Rada gminna odpowiedziała: „W no­
siliśmy częste proźby, abyście W . M. P P . uczynili porzą­
dek piechoty. Do-tych-czas żadnego skutku nie widzimy, 
i prosimy o deklaracy^, jeśli W . M. P P . chcecie mieć o niej 
staranie albo n ie? .. Do intenciej W . M. P P . stosują się 
P P . kupcy, aby z tychtam pieniędzy akcyzowych 00 tys., 
ruszyć na barwę piechocie.44

Na doniesienie spect. Mag. że dla braku barwy piechota 
chce abdankowac) Rada gminna odpowiedziała: „Co się 
tknie piechoty, P P . Oechowie zgadzają się, żeby na barwę 
wziaśc akcyznych pieniędzy, albo z trojga lub czworga ser- 
wisgeltów, i prosie niektórych Jchmc aby suknem wygodzili.

I). 22 Januar. r. t. „W iecie W . M. dobrze, iż pie­
chota się rozeszła i przystała do kogo innego. Nie masz 
ich tylko 00., a to wszytko dla tego, że ich ani płaca ani 
barwa nie dochodzi.... Dla miłości B ożej!.. obmyślajcie W . 
M., żeby się do ostatka nie rozeszła, i starajcie jako ich 
zatrzymać.44 — Na co lion. Comm. przez P. Jana Pernusa 
Seniorem Scabinuni odpowiedziała: „Już W . M. PI*
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raczcie konkludować o tej barwie, która zapłacie albo z ak- 
cyznych pieniędzy, albo ze czterech serwisgeltów.... a wy­
prawie trzeba co naprędzej do J W . Kasztelana wojnic­
kiego, aby nam z łaski swej dozwolił wzi^c tych pieniędzy 
na barwę z akcyzy: na co my jednostajnie wszytcy pozwa­
lamy, bo inaczej w takiej nędzy i niedostatku miasta ra­
dzie sobie nie możemy.u

R. 1667 d. 2 7  Octobris. „Dnia onegdajszego publi­
kowane S(̂  w i c i  trzecie: a iż podług praw powinniśmy 
chowac sto piechoty5 tedy namówcie W . M. sposób jako 
ich sustentować, symplami czy serwisami?... Potym chciejcie 
się W . M. w prowiant i strzelbę przysposobić, bo tego 
będzie rewizya.

R. 1668 d. 19 Julii. Uchwała Rady pospólstwa: „Na 
wartę do bram, upraszamy żeby najmniej po 10 ludzi cho­
dziło, którzy aby zawsze praesentes aż do zawarcia bram zo­
stawali. Inaczej, gdyby powinności nie czynili, suro wie karać.

R. 1696 d. 2 5  Junii. Jerzy Romuald Schedel nastę­
pującą Rajcom zdał relacy^: „Onegdajszego dnia byłem  
z Jchmciami niektóremi kollegami, u Xi«^żęcia Jmci Biskupa 
Pasterza naszego, winszując uroczystości święta Patrona 
J. Xcej Mci. (Jan Małachowski Biskup krak.) —  To po­
winszowanie wdzięcznie przyjął, przy żalu z śmierci Króla 
Jmci Pana n. miłoś., przytem namienił, żeby mury miasta 
opatrzone b y ły , w bramach ostrożność i warty przyczy­
nienie, prowianty choc na pół-roku prowidowane. R ew izyt 
miasta odprawie dla uznania hultajstwa i loźnych ludzi. —  
Praesidium  od Województwa będzie. Od żalu wiele mówić 
nie mog^c namienił, że i JP . Starosta miał nam więcej 
powiedzieć. . . .  W ięc i u JP. Starosty byliśmy: toż nam 
zalecił co i Xi<|że Jmc do bezpieczeństwa, to przydając, 
aby bramy nie wszytkie otwierane były, ale niektóre przy­
warte. Do tego Xkyze Jmc wspomniał, że ludu swego na 
Praesidium  400 . JP. Starosta też £ 0 0  mieć będzie.—J e-
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żęliby zaś JF P . Hetmani pisali do nas względem dania ludu 
na Praesidium, odpisać życzy, iż od Województwa jest 
prowidowane Praesidium.

W  roku następnym 1697 w czasie bezkrólewia, Fran­
ciszek z Raciborska Morstin Komendant miasta udzielił R aj­
com następujące żadania: l sze prosi Komendant naprzód, o 
deputacy^ do rewizyi murów, dla uznania gdzie potrzeba 
najprędszej poprawy, i sam zejdzie. — 2%[e Item względem 
amuniciej, jeżeli w basztach cechowych maj^ strzelby, 
proch <fcc. — 3cie Bramy miejskie niedobre zamknięcia maj^, 
jako u pobocznej wrota złe. — 4 te Młyn koński aby był 
w mieście, gdyż i w zamku taki ma stanąć.

R. 1702 d. 27 Maja. „W ięc pod te zamieszane czasy, 
aby się P P . miesczanie w strzelbę, osobliwie w fuzye, 
prochy, kule i wszelkie porządki do obrony służące przy­
sposabiali, także w domach leguminy, drew, podług moż­
ności swojej przyczynili; i innych potrzeb, któreby na jaki 
czas wystarczyć mogły, opatrzyć trzeba.

I). SO Junii r. t. xMichał Behm Burmistrz do Rady 
gminnej: „Ponieważ ex lege publica pod czas teraźniejszy, 
gdy ogłoszone s^ uniwersały na pospolite ruszenie, obowia- 
zaniśmy ludzi więcej trzymać na praesidiumj dla tego po­
trzeba abyście W . M. zgodzili się na to, żeby do piechoty 
miejskiej ludzi przybrać, i przyczynić do liczby aby zu­
pełne 80 osób trzymała. Dla tychże żołnierzy zaraz i 
zapłatę żołdu przez uchwalenie podatków należy obmyśleć.tó 
Na to Rada gminna dała odpowiedź: „Na przy werbowanie 
piechoty, za publikacya uniwersałów J . K. Mci pospolitego 
ruszenia, że ex lege publica dla bezpieczeństwa i obrony 
tego miasta piechoty przyczynić należy do liczby 80 żoł­
nierzy} zaczyni akceptując hon. Comm. i zapłatę tymże 
żołnierzom obmyślając, żeby nemine excepto każdy płacił, 
uchwala kontrybucya symplami in Nr o. 12. według daw­
nej approbowanej taxy: przypuszczając ad taxandum no-
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viter creatos cives, także kończący się serwisgelt, do tego 
bronne fbramne) i targowe, z dwutygodniowy płacy żydowska.

V. ó Julii r. t. Burmistrz do Rady gminnej: „Przyczy­
nienia piechoty miejskiej do liczby 80 osób, pod czas te­
raźniejszego pospolitego ruszenia na Rycerstwo, w odwłok ę 
puszczac nie trzeba, ale jak najprędzej żołnierzom którzy 
sie zaciygać bedy żołd obmyślić należy. Zaczym Magi­
strat życzy, abyście nie symplami jakoście W . M. w re- 
sponsie swym naznaczyli, ale według dawnego zwyczaju 
serwissami ten koszt obmyślili. Do czego novo accedentes 
do prawa miejskiego, i każdy z P P . kupców i rzemieślni­
ków, ex bonis et personis do płacy należeć bedy. Do tych 
zaś serwissów zaraz W . M. exaktora obierzcie.u

„Odprawuje sie teraz na zamku krak. komissya W iel- 
korzydowa: wiec że W . M. po wiele razy przed urzędem 
na uciyżenie od Wielkorzydów uskarżali siej słusznaby teraz, 
który z PP . kupców lub cechowych miał z tamtyd uciy­
żenie i extorsie, aby spisawszy to na karcie, przed P P . 
Komissarzami z tern się ozwał, a spect. Mayistratus do­
pomoże.

D. 31 Julii r. t. Jan Paw eł Fryznekier J . K . Mci 
Sekretarz i Burmistrz krakows. Radzie gminnej przełożył: 
„Przyczyna obesłania W . M. jest ta, iż jest wyraźna wola 
i rozkazanie J . K . Mci Pana n. miło., aby PP . miescza- 
nie i wszyscy obywatele miasta tego, w prowianty, legu- 
miny i inne żywności, jako najprędzej opatrzali i przyspo­
sabiali sie, a to na trzy miesiyce. Ktoby zaś znajdował 
się takowy, żeby albo przez niedostatek do tego przyjść 
nie mógł i kupie nie miał za co, albo był bez sposobu 
pożywienia, tedy takowy zawczasu z miasta ustypic powi­
nien... W ięc loźni ludzie, niepotrzebni, sposobu pożywienia 
tu nieprowadzycy, także z miasta niech wychodzy. Prze­
kupnie zaś i przekupki, aby w przedawaniu rzeczy do żyw­
ności służycych ceny albo drogościy nie uciyżali kupują-
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cycli ludzi, ale podług słuszności pobożnie z ludźmi ob­
chodzić się powinni pod surowem karaniem: wiec piekarze 
chleby, a karczmarze piwa i gorzałki robiący, aby podług 
taxy i ceny postanowionej i opisanej, a nie drożej prze- 
dawali nad ustawę, a to pod winą czternastu grzywien i 
zabraniem takowych wiktuałów.44

W szelkie także żywności przynoszący ludzie, bezpie­
cznie one sprowadzać do miasta mogą, i żadnej przeszkody 
albo trudności obawiać się nie mają.

D. 12 Octobi 'is r. t. Jan Łukaszkiewicz Med. Dr. Bur­
mistrz krak. proponował Radzie gminnej: „Życzy spect.
Mag. czterdzieści chować piechoty, i officerów czterech (T)...

R. 1715 d. 12 Octobris. Graf L e g n a s k ,  Jenerał 
wojsk J . K . Mci fSas} wezwał Magistrat, aby miescza- 
nie krak. opatrzyli się w wszelaką żywność na dwie nie­
dziel, ruśnicę i 12cie nabojów aby gotowe w domu mieli.
Prochu i ołowiu aby nie sprzedawać ludziom obcym przy­
jeżdżającym. Po czapstrzyku aby wszyscy w domu zosta­
wali i nie przechodzili się pod karą aresztu. Cieśle i mu­
rarze aby byli gotowi z narzędziami swemi, gdyby potrzeba 
wezwania ich wypadła. — W  tymże czasie około fortyfi- 
kacyi miasta, pod dozorem officerów ciągle się prace odbywały.

R. 1716 d. 23 Octobris. ,.PP . -Ławnicy tylko do przy­
szłej Soboty wartę chcą trzymać. Między P P . kupcami i 
rzemieślnikami zachodzi trudność, że wychodzić nie chcą na 
wartę: dla tego chciejcie W . M. obmyślić sposób zacią- 
gnienia ludzi i serwisgeltową płacę postanówcie.44

Urządzenia ścieśniające zwyczaj noszenia broni.
Rzeczy jest zastanawiającą, do jakiego stopnia w wieku 

X V I. upowszechniony był zwyczaj chodzenia z bronią.
W szystkie klassy, nie wyłączając włościan tudzież ludzi 
służebnych, nosiły broń sieczny, kordy, szable i t. p . . . .
W  księdze rękop. pod tyt. Liber maleficorum sen dam-

i §I



natorum, obejmującej sprawy karne przez Rajców krak. 
s^dzonne, od r. 1554  do r. 1625 5 wiele napotkać można 
świadectw o noszeniu broni przez ludzi wiejskich, o czem by­
ło  już wyżej pag. 124.

-i*'

R. 1659 d. 21 Julii. Burmistrz Radzie pospól. zalecił: 
„JP. Oberster Waclimagister (wojsk cesarskich} był tu 
w Ratuszu imieniem JP. Komendanta, prosząc i przestrze­
gając, aby kiedy jaki tumult się dzieje, nikt z domu nie 
wychodził i czeladzi nie wypuszczał, aby do większego 
rozruchu nie przychodziło; gdyż i onegdai gdy się czeladź 
szlachecka powadziła, siła  się ludzi skupiło. Jmc też żo ł­
nierzom swoim rozkaże warować sie konkursów i tumultów.w

ó

R . 1701. Oznajmienie Radzie gminnej: „Sa dawne za­
kazy, aby tak kupiecka jak rzemieślnicza czeladź broni nie 
zażywała. Zaczym i teraz przestrzega spect. May., aby tak 
PP. kupcy jako i rzemieślnicy nie dopuszczali czeladzi 
swej z szablami albo szpadami chodzie, pod winami kry- 
minalnemi.44

R. 1718 d. 12 Septembris. Napominał Magistrat Radę 
gminny, aby każdy z miesczan przestrzegał tego, żeby cze­
ladź tak kupiecka jak rzemieślnicza z orężem nie chodziła 
t. j. z szablami polscy, a niemieccy ludzie z szpadami: i 
takowych broni aby nie nosili, pod surowem karaniem i 
zabraniem szabel i szpad.

R. 1724 d. 14 Junii. Ron. Comm, wniosła zadanie: 
„A  że w tern mieście, w którem jeżeli kiedy to teraz, na 
które następują różne calamitates, powinna byc wszelka 
skromność, a zagęsczaj^ się wielkie exorbitancye, nie mię­
dzy inszej kondycyi ludźmi tylko między rzemieślnikami 
niemieckimi; którzy nie dbając na publikacye spect. May. 
ażeby nie ważyli się ze spadami chodzie, nie tylko że cho­
dzą ale i excessa różne czynią; tedy hon. Comm. uprasza 
nob. May., aby z okazyi tych lekkich ludzi (zachowaj Boże!)



miasto jakiemu nieszczęściu nie popadło, aby 'tenże M u- 
gistratus extendat authoritatem mam  i poskramiał swa­
wole tycli zuchwałych ludzi.

V

Z  ordynacyi dla m. Krakowa r .1 7 4 7 . „Lubo wmie­
ście stoł. Krakowie i cyrcumferencyach, prawem koronnem 
obwarowana jest securitas puhlica; że jednak wiele trafia 
się nieprzyzwoitości z używania broni, osobliwie przez cze­
ladź kupieckiego i rzemieślniczego stanu, z k^d łatwa do 
tumultów i wszelakich exorbitancyi okazya; — przeto lubo 
miesczanie krak. bez dystynkcyi praerogativa nohilitatis 
gaudent, jednak Sad komissarski na instancya ślachet. Ma­
gistratu, kilka excessow nie tylko przedtem ale i teraz nie­
dawno z okazyi używania broni przypadłych donoszącego, 
zabiegajac wszelkim exorbitancy om, in perpetuum  stanowi: 
aby czeladź wszelka, mianowicie kupiecka i rzemieślnicza, 
z szablami, szpadami, kordelasami chodzie nie ważyli się, 
pod surowem karaniem i wina 200 grzywien. — Miescza- 
nom zaś wszelkiego stanu possessie mającym, która pos- 
sessia ma się rozumieć nie tylko przez dobra nieruchome 
ale też i przez handel, wolno takowych broni pro lione- 
state sua używać, tak jednak aby sine quovis excessu vet 
abnsu, vet quaevis pro qualitate facti irrogandis.
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DO DZIEDZINY

P A M I Ą T E K
NALEŻĄCE WIADOMOŚCI,

z wizerunkiem

WITA STOSSA.

A czyje se rca  bez tych  skarbów  żyj a ,
Bez P a m i ą t e k   są  bez popiołów  u rn y :
A przecież czujem  że w  nas se rc a  b iją ,
I widzim słońce  chociaż dzień pochm urny 

Tom. OlizarowsUi.



WIT I STANISŁAW

K RAKOW IANIE,.. .  SNYCERZE WIEKU XV. I XVI.

Dopełnienie wiadomości w dziełach: Slaroż. histor. pol­
skie Tom Iszy  ; — Kraków i O kolice;— Staroz. i po­
m niki Krakowa poszył 2gi.

Gdyby W it Stoss, ten nasz Phidias lub Praxiteles, nie więcej nad 
sam tylko wielki ołtarz w kościele Panny Maryi był wyrzeźbił, li­
twor ten wielkością i pięknością wykonania wszystkie liczne i słynne 
wyroby dłuta jego w Niemczech przewyższający, jużby mu był zape­
wnił imie znakomitego mistrza w dziejach sztuk pięknych. — W  daw­
nych czasach znalazł się u nas m aź z niepośledniem pojęciem kunsztu, 
bez-imienny autor dziełka Przewodnik kościołów krak. wydanego 
r. 1603, który przy opisie kościoła Panny Maryi o tern arcy-dziele 
takie dał postrzeżenie: „Ma ten kościół reliquie znaczne i apparaty 
„ozdobne,.... i obraz na wielkim ołtarzu tak c u d n ą  i s z tu c z n ą  r o -  
„b o tą , źe o taki drugi trudno.44

W iadomo, źe fundatorem dawnego wielkiego ołtarza był Mikołaj 
W ierzynek ( Kraków fyc. pay. 512): dodać tu należy, źe i potom­
kowie jego uposażenia posługi religijnej tego ołtarza z pamięci nie 
opuszczali.— R. 1425 Konstancya Felicyta z Wierzynków, małżonka 
Marcina Warszowskiego miesczanina krak., siostra Mikołaja i Jana 
Wierzynków, których dawny pargam. przywilej mianuje strenui m i-  
lites fra tres uterini, fratres germani, zakupiła wieczysty fundusz 14 
grzywien rocznie, dla Altarysty majoris altaris, z obowiązkiem od- 
prawowania mszy Ś. za jej i przodków dusze, stanowiąc aby pierw­
szym z fundacyi tej użytkującym był X. Mikołaj Czanser, Wikarjusz 
kościoła Panny Maryi.... Ołtarz ten równie jak teraźniejszy, pod tern 
samem był wezwaniem: Altare majus, assumptionis sanctae Mariae.

Znamienity polski ten rzeźbiarz, którego niektórzy pisarze niemieccy 
nam przyznają, zowiąc go Veit Stosz der Pole (Retberg), Veit Stosz 
ans Krakau (Kugler), inni zaś nam go zaprzeczyć a sobie przyswoić
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usiłują * ) ;  w dawniejszych księgach aktów radzieckich krak. nigdzie 
mianem rodzinnem wspomniany nie był, i tylko go imieniem chrzest- 
nem W i t ,  (V itus, VeitJ z dodaniem kunsztu jaki wykonywał ozna­
czano, a dopiero po zgonie, juź go właściwem familijnem nazwiskiem 
S t o z  lub S t o s s ,  pisma urzędowe przywodzą.

Idąc za dziełem Fiisslego, naznaczyłem rok śmierci jego 1542gi,... 
a gdy i w Niemczech pewniejszej o tern nie miano wiadomości; przeto 
Dr. G. K. Nagler w dziele Kiinstler-Lexicon  Tom 17ty, w braku nie­
wątpliwego wskazania zgon jego ogólnie do okresu lat 1533— 1542 
odnosi... Co do wypadku tego , akta krak. bliższego dostarczą wy­
jaśnienia i razem wskażą nam,  że zawołany mistrz Wit nie spoczywa 
w łonie tej ziemi która go w ydała! .. Z Krakowa przeniósł on się na 
obszerniejsze pole działania do Niemiec, gdzie z pomocą syna swe­
go S t a n i s ł a w a  wiele arcy-dzieł rzeźbiarstwa wypracował, i w No­
rymbergii krótko przed r. 1534 życie zakończył, jak się to z poniżej 
idących pism urzędowych okaże, bo w tymże roku toczył się przed 
Rajcami krak. spór, o zapis testamentowy (legat) W ita, pomiędzy 
Janem płatnerzem (Lor'ifexJ  mężem Anny, córki Stanisława Stossa 
a wnuczki Wita (którą po rzemiośle męża pisano Anna panczerniczka), 
a Magdaleną wdową po tymże Stanisławie, powtórnego zamęzcia żo­
ną Macieja krawca, imieniem drugiej, swej małoletniej córki Małgo­
rzaty działającą; — którego sporu akta w tłomaczeniu z języka ła -

# )  Do tych rzędu należy Józef H eller, autor dzieła Iflonogrammen -  L e x i -  
kon ó f C .  Bam berg 1 8 3 1 .,  który zowie go: D er deutsche B ildh au er u n d  K u p fe r -  
stech er V eit S t o s z ,  naznaczając mu rok śmierci 1 5 3 3 ... Lecz pisarz ten nie 
ogranicza sie na samym mistrzu W icie i sięga dalej , konfiskując nam i innych 
artystów  pochodzenia polskiego. I tak sła w n y  nasz rytownik Jerem ias F a l e k  
G dańsczanin, który na rycinach sw oich jak  n, p. na wizerunku Królewica Karo'a 
Ferdynanda Biskupa p łockiego i w r o c ł., także na przedtytułowej przy dziele 
H eweliusza S elen ograph ia  r. 1647 i innych , sam sie w yraża  J . F alek  Polonus  
sc u lp s ., je st  u niego deu tscher K u p fers tech er  vo n  S tockh olm , geb. 1 6 2 9 . — 
O Teodorze Lubienieckim malarzu , który na wizerunkach w edług jego malowań 
ry tow an ych , jak  n. p. na portrecie Piotra S c h e n k  rytownika am sterdamskiego, 
w yrażony jest: T . de L u b ie n ie tzk i Eq. P o lo n u s , pisze on: deu tscher M aler und  
K u p fe r a lz e r  geb. 1 6 5 3 , g est. 1 7 2 0 . — Nasz zaś Maurycy P łoński z y s k a ł od 
niego obcy indygenat: N iederla n d isch cr K u p fe ra tz e r  u m  1 8 0 2 .

O tern czyli (mimo twierdzeń obcych pisarzów ) mistrz W it zatrudniał sie r y -  
townictwem  na m iedzi, w ątpliwość moje już gdzie indziej objaw iłem , w sparty i 
na tern, że monogramma kształtu  litery M , na rycinach przez Brulliota i Hel­
lera jemu przyznawanych, najmniejszego z monogramem jego na grobowcu Kazi­
mierza Jagiellończyka w yrytem , nie ma podobieństwa.

11



158

cińskicgo, z księgi N. 12 obejmującej akta od r. 1532 do r. 1536, 
tu się przywiodą.

„A  D. 1534 fer. 6 ta die S. D ionisii.— Jan płatnerz ( armifex)  
zeznał, źe na część Anny zony sw ej, z majętności niegdy Wita Stossa 
(de bonis olim Vili S to z)  jej zapisanej, nie więcej odebrał w No­
rymbergii jak tylko złotych 240; a Magdalena żona Macieja krawca 
utrzymuje, źe on nie tylko wyłącznie na rzecz małżonki sw ej, lecz 
także na rzecz Małgorzaty małoletniej córki jej (Magdaleny) z nie­
gdyś Stanisława snycerza zrodzonej, odebrał więcej niż złot. 600 ... 
Z tego względu postanowiono, źe pomieniony płatnerz winien jest 
postawić wiarogodne zaręczenie, źe odpowie za wszystko cokolwiekby 
na rzecz małoletniej Małgorzaty w Norymbergii odebrał, i to uczy­
nić powinien, jak tylko autentyczne dokumenta i dowody odebrania 
złożone zostaną, (jpag. 457J

„A . D. 1534 fer. 2da post M artini.— W sprawie między Janem 
płatnerzem a Małgorzatą małoletnią córką niegdy Stanisława Stossa 
rzeźbiarza ( S ta n .  S t o  z sculptoris), dany jest termin trzeclidniowy 
temuż Janowi do nam ysłu... Tymczasowo winien dać rękojmię, źe 
stawi się w oznaczonym czasie, i odpowie za to wszystko co w No- 
rynibergu na rzecz tejże Małgorzaty powziął.

„A  D. 1534 fer. 4ta p .f. Conceptionis M ariae.— Na skargę uczci­
wej Magdaleny, imieniem Małgorzaty córki swej, przeciwko Janowi 
płatnerzowi, w przedmiocie części spadku poW icie Stossie miescza- 
ninie norymbergskim (post olim Vittum Stoss civem Norembergen- 
sem)  na nie przypadającej;— którato część na mocy plenipotencyi 
sobie w tym celu danej rzeczywiście odebrał, PP. Rajcy postanowili: 
że Jan płatnerz winien jest przed zachodem słońca zadosyć uczynić 
i wydać Małgorzacie, wszystko w ogóle i w szczególności, według 
postanowienia i uznania urzędu miasta Norymberga 1).

„A  D. 1534 fer. 6ta ante Thomae Apost. — Zacni PP. Jan Mornstein 
i Stanisław Czipser współbracia nasi (Rajcy), wnieśli zaręczenie za 
Janem płatnerzem co do pewnej summy pieniężnej, według uznania 
i świadectwa urzędu miasta Norymberga Małgorzacie córce niegdy 
Stanisława snycerza należącej, — źe winien jest zawrzeć ugodę z stro-

') Może który z ziomków naszych podróżujących po Niemczech , zajmie sie  
poszukiwaniem w aktach miasta Norymberga wiadomości rzecz te dopełniających.



ną  A gdyby się natychmiast nie ugodził o kwotę w świadectwie
tein wyrażoną, obowięzują się i przyrzekają przed nami go stawić.

*>{* •V*'

„A. D. 1534 fer. 5ta in tig . Circumcisionis Dni. — W sprawie 
spornej pomiędzy Janem płatnerzem a Magdaleną krawcową, władzą 
urzędu naszego naznaczamy termin do zawarcia ugody do następują­
cego Poniedziałku, nie naruszając wszakże i w mocy swojej utrzy­
mując poprzednio już uczynione wpisy.

*X* >»*

„A. D. 1535 fer. 5ta ante Oculi. — Staraniem zacnych PP. Stan. 
W acława i Stan. Czipsera Rajców krak ., zawartą została ugoda, przez 
niżej wymienione strony potwierdzona, miedzy Janem płatnerzem tu­
dzież Anną żoną jego z jednej, — a Magdaleną Macieja kraw­
ca żoną w imieniu małoletniej córki swej Małgorzaty, z Stanisława 
rzeźbiarza zrodzonej, z drugiej strony, w sposób następujący: naj­
przód, Jan płatnerz według postanowienia Rajców, winien był za­
płacić rzeczonej małoletniej Małgorzacie złot. 191, tytułem jej czę­
ści którą w Norymbergii z legatu krewnego jej powziął. Gdy jednak 
pieniędzy nie m a, przeto na zaspokojenie tej summy tenże Jan pła­
tnerz z Anną żoną swą zeznali, źe pomienionej małoletniej Małgo­
rzacie sprzedają część swoją domu ( medium allerum quartale domus) 
w ulicy szerokiej położonego, za złot. 240 po półkopy groszy licząc, 
a na rachunek której summy zeznali źe już powzięli złot. 191, któ­
re jak wyżej powiedziano, na mocy postanowienia Rajców tejże ma­
łoletniej zapłacić winni byli.“

Lecz ten Jan płatnerz nie był z rzędu ludzi zobowiązania swego 
dotrzymujących, i później jeszcze zatrudniał Rajców spór jego z wnucz­
ką W ita; gdyż pozwany, wbrew zawartej ugodzie ani kwoty dłu­
żnej wypłacić, ani z domu sprzedanego ustąpić nie chciał, aż go 
Rajcy na uwięzienie w dłużnicy wskazali. Jeszcze on r. 1537 wy­
toczył pod rozpoznanie Rajców kwestią, utrzymując źe jest bliższym 
do opieki małoletniej Małgorzaty córki Stanisława Stossa, gdy już 
poprzednio uchwałą Rajców miasta Norymberga opiekunem jej na­
znaczonym został, niżeli Maciej krawiec, któremu Rajcy krak. łą ­
cznie z Hieronimem Spiczyńskim opiekę tę pow ierzyli;— atoli Rajcy 
rzecz tę na stronę Macieja rozstrzygnęli.



O RODOWEM NAZWISKU MISTRZA W ITA.
Co do istotnego rodowego miana tego mistrza, badaniu później­

szych pozostaje wątpliwość do należytego Avyjaśnienia. . .  Wydany zo­
stał w Niemczech w małym miedziorycie portret je g o , na którym 
znajduje się fa c s im ile  jego własnoręcznego podpisu, Feit S t w o s z ,  
tu na wizerunku jego odwtórzone: zkądby powziąść można domnie­
manie źe się nazywał Stwosz, a wyryty przez niego napis na Keno- 
łaphium  Kazimierza Jagiellończyka w katedrze krak. EJT STVOS, 
byłby domysłu tego poparciem. — Monogram jego na rycinie w Niem­
czech wyszłej, jest takiż sam jak na monumencie katedry krak.

Wizerunek Mistrza Wita w tern dziełku zamiesczony, jest prze- 
rysem portretu jego znajdującego się przy dziele: C. G. Murr, Jour­
nal zur Kunst-Gcschichte und Litteratur. Niirnberg 1776 Tom 2gi.

Mistrz W it, który chociaż Kraków opuścił i miasta niemieckie arcy­
dziełami dłuta swego zbogacać do Norymberga się przeniósł; pozo­
stawił tu w Krakowie syna Stanisława przez siebie w sztuce rzeź­
bienia wykształconego, o którym w aktach krak. te są wzmianki:

Stanisław Stoss już pod r. 1514 wspomniany jest w urzędowych 
zapisach: Stanislaus Schn iczer.— W  r. 1515 wybranym był na je ­
dnego z Starszych cechu malarskiego (Seniores contubernii pictorum j, 
których zwykle dwóch obierano, i na tym urzędzie potwierdzany był 
kilka razy, mianowicie r. 1516, 1522, 1524 i 1 5 2 7 ,... Około tego 
czasu znikają ślady pobytu jego w Krakowie, gdyż udał się na jakiś 
czas do Norymberga, niewątpliwie przez ojca wezwany dla pomocy 
w pracach rzeźbiarskich,— i tylko jeszcze te wcześniejsze są daty 
z czasów zamieszkiwania jego w mieście naszem.

A. D. 1516 Niclos M oler, Mertin Molers Kind, sprzedaje dom 
swój (raczej część domu) w ulicy szerokiej, Stanislao B ilder-schni- 
czer  szwagrowi swemu. ( Księga A. 5.pag. 2 76 .— R. 1519 Zofia cór­
ka malarza Marcina sprzedała czwartą część domu jakoto: Sophia 
filia olim Martini pictoris recognovit, quod quartale domus suae 
in platea la ta , inter Joachim et Woda pictorum domus gaceniem, 
vendidit Stanislao S to sz , cujus ja m  ires partes ejusdem domus sunt, 
et recognovit sibi jam  satisfactum pro eadem in centum floren, 
(pag. A31j.



R. 1530 juź nie źyl Stanisław Stoss, gdyż w tym roku zawiera 
przed Rajcami krak. ugodę honesta Magdalena, olim Stanislai Schni- 
czer relicła , zezwalającą aby córka jej Anna wykupić mogła z za­
stawu Cruciflxmn ligneum, apud Mathis Goldslaer in oclo flor. in -  
vadiatum—  W  tejże umowie przy domowych ruchomościach, wspo­
mniane są ogólnym wyrazem pozostałe po zmarłym labores arłiflcii 
(wyroby snycerskie) i Crucifixus parvus ligneus. (Ks. A. 8. pag 98).

Urzędowy podział domu Stanisława Stossa przez Yiertelników ( Quar-  
taliensesj miejskich w r. 1530, pomiędzy żonę i córki, ile źe w o- 
wych czasach zwyczajem było dzielić nieruchomość na tyle części, 
ilu było spadkobierców, znajduje się w tejże księdze pag. 130.

Poniżej idący akt urzędowy przekonywa, źe i w dawnych czasach 
postępowanie spadkowe wielkiej ulegało zw łoce, tudzież wskazuje 
nam miejsce gdzie Stanisław Stoss życie zakończył (miasto Norym­
berg), i dostarcza dowodu źe on śmiercią swą zgon ojca uprzedził, 
inaczej bowiem Wit w testamencie swym nie wnuczki lecz syna dzie­
dzicem byłby ustanowił... Ze zaś czasowo tylko Kraków opuścił wy­
jaśnia ta okoliczność, źe tu małżonka jego z córkami pozostała__
Gdy więc prace rzeźbiarskie w Norymbergii przez dwóch biegłych 
mistrzów (ojca i syna Stossów) wykonywane b y ły ; . . .  przeto zmniej­
sza się wątpliwość, źe tyle robót snycerskich w Niemczech z ręki 
Wita wyjść m ogło, któremu syn w pracach rzeźbienia znakomitą był 
pomocą, a jednak te samemu tylko Witowi są przypisywane.

„A . D. 1541 posłridie S. Luciae .— Pomiędzy Magdaleną Macieja 
krawca żoną, wraz z mężem jako jej prawnym opiekunem z jednej, 
oraz Anną Jana płatnerza żoną i jej mężem jako jej prawnym opie­
kunem z drugiej s trony , dziedzicami niegdy Stanisława Stossa w No­
rymbergii zm arłego ;... PP. Rajcy postanowili: iż rzeczone strony, 
Magdalena w swojem i córki swej flsuae puerae)  imieniu, tudzież 
Anna, winne są w dniach piętnastu łącznie uroczyście i dostatecznie 
ustanowić pełnomocnika, człowieka zdolnego i wiarogodnego, do 
żądania, podniesienia i odebrania pieniędzy odziedziczonych, po śmierci 
Stanisława Stossa w Norymbergu pozostałych... Który to pełnomoc­
nik winien będzie zobowiązać się , źe jak tylko te pieniądze odbie­
rze , takowe do urzędu naszego złoży: po dopełnieniu czego, słu­
żyć będzie każdej z wymienionych stron wniesienie skargi wzajemnej. 
( Księga Nr. 4 — 15 pag. 612)



lea
M alarze nadworni Króla Zygm unta I«° i inni.

Dowodu na to nie po trzeba, iż Król Zygmunt Iszy, ta gwiazda 
pierw szej w ielkości na politycznym horyzoncie ówczesnego św iata, 
by ł znaw cą i miłownikiem sztuk pięknych, malarstwa i snycerstw a, 
bo w yraźne o tern daje św iadectw o, podziwienie i uw ielbienie bu­
dzące arcy-dz ieło  jego  fu n d acy i,.. mianowicie kaplica Jagiellońska, 
utwór takiej p iękności, źe o nim jeden  z dawnych pisarzów (X. W oje. 
W aśniow ski) temi się w yraził słowy:

Zygmunt pierw szy Król polski czci Bogarodzice 
Stróż pilny, pod imieniem tej Panny kaplicę 
Taką w  zamku krakowskim  w g łęb sze  podał la ta .
Ze ją  liczyć możemy z siedmią cudów św iata.

W ielkiego Boga w ie lk ie j  M aiki ogródek r . 1 6 4 5  iii 4to.
Pobożnością rodzinną, rów nie jak  lubownictwem sztuk pięknych 

Król ten powodowany, fundował grobowiec dziadowi swemu W łady­
sław owi J a g ie ł ło , jako też piękny z bronzu odlany monument ( o 
którym  jeszcze i niżej b ęd z ie )  ku pam iątce Królewica Fryderyka 
K ardynała brata  swego. Oba te utw ory kunsztu świadczą o znaw­
stw ie fundatora, które się tak w kształcie ich jak  i doborze biegłych 
artystów  do ich w ykonania, znakomicie objawia.

W  poczecie dw orzan Króla Zygmunta I. m ieścił się także i nadw or­
ny m alarz, i w aktach radzieckich krak. napotkałem  dwóch królew ­
skimi się m ianujących: M ichael Regiae Maj. Victor. (Księga Nr. 13 
pod r. 1537) —  tudzież D ionisius V ictor Regius (K. Nr. 5— 16 r. 
1543). Ten by ł posiadaczem domu w ulicy grodzkiej, a w  spisie 
op ła t do kassy miasta z r. 1542 powiedziane je s t:  A rea D ionisii 
S t u b a c  Victoj'is in  C au iori, so lv it ad  Vraetorium  gross. XX X V  1. 
R. 1546 by ł on jednym  z dwóch Starszych zgrom adzenia malarzów.

W  początkach panowania tego K róla, ży ł w Krakowie Joachim ma­
larz , o którym  w wydatkach miasta r. 1517 to zapisano; Gegebn dem  
Joachim Moler das re s t vo r dg Toffel ubir dem S ch eppen -stu le , 
Marc. IV. (Toffel w ówczesnej niemiecczyznie znaczyło o b ra z , także 
o łta rz : dy grosse Tofle , o łtarz wielki w kościele Panny M aryi, — a 
Scheppen-stu l ław y czyli siedzenia Ław ników , urzędników  miejskich, 
w tymże będące kośc ie le).

W  połow ie XVII wieku odznaczał się znakomitą biegłością w ma­
larstw ie Jan Chryzostom P r o s z o w s k i  Krakowianin *), o którym

')  Rodzina P roszow skich już w  wieku XVI w Krakowie b y ła  osiedlona, n. p. 
Bartłomiej Proszow ski miesczanin krak. r. 1 5 4 8 ... R ev. D n u s D octor M arlin us  
P ro sx o w ita  a. 1549 . — R. 1577 Józef Proszow ski miecznik.
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dałem już małą wiadomość w dziele Ojczyste spominki T. I . , mnie­
mam źe syn Marcina Proszowskiego także malarza, który w r. 1605 
z Wincentym Zigantem szpalernikiem sprawował urząd Starszego, i 
później jeszcze na tym urzędzie zostawał Wprawdzie olejne ma­
lowania Jana Chryzostoma dotąd nie są wyśledzone, bo już może 
niszczącemu wpływowi czasu i ostrości klimatu uległy; ale docho­
wały się niektóre jego rysunki na papierze, z których jeden przed­
stawia : W skrzeszenie Piotrowina. Posłuszny wezwaniu S. Stanisław a, 
Piotrowin powstaje z grobu... Duchowieństwo i tłum ludu otacza cud 
sprawującego Ś. męża, a na obliczach widzów maluje się zadziwie­
nie i uroczyste w zruszenie.— Pomysł w wykonaniu tego rysunku 
piękny i pełen prawdy, układ poważny, z czego o artystycznej bie­
głości Proszowskiego, pochwalne zdanie wyprowadzić się daje. For­
mat rysunku tego jest sporego arkusza, szerokości poziomej stóp 
dwie i p ó ł, wysokości stopa jedna i cali pięć: u dołu własnoręczny 
podpis: J. Chrisos. Proszowski invenit et delinearit MDCXLIX.

Triciusz Jan , malarz nadworny Królów polskich.
Triciuszów malarzów albo dwóch było, Alexander i Jan, albo też 

(co podobniejsza) jeden oba te miał imiona, z czego powstała zawi­
łość której usunąć jeszcze nie można. — Oto są wzmianki o tem 
w Aktach m. Krakowa.

R. 1657. Alexander Triciusz malarz, uzyskał przywilej od Króla 
Jana Kazimierza na pensyą w żupach wielickich. (Staroż. hist, 
poi. Tom. 1 pag. 417.J

R. 1661. Jan Triciusz malarz, miesczanin krak. właścicielem był 
kamienicy w ulicy floriańskiej.

R. 1675. Alexander Triciusz malarz, okazał Rajcom krak. przywilej 
królewski uwalniający go od płacenia podatków.

R. 1676. Rajcy uchwalili wypłatę złp. 30 ślachetnemu Triciuszowi 
malarzowi, za odmalowanie wizerunku Króla Jmci. (Zapewne do 
poczetu Królów polskich, niegdyś w izbie radzieckiej).

Znawstwo i miłośnictwo sztuk nadobnych zwykle razem chodzą, i 
nie podobna być miłownikiem nie będąc znawcą. To wziąwszy na 
uwagę, przyznać należy podwojny ten przymiot Królowi wojownikowi 
Janowi III., — opierając się na następnem urzędowem jego piśmie.
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J a n  / / / .  z  B ożej la sk i K r ó l p o lsk i  t | c .
„Oznajmujemy tym listem naszym wszem w obec i każdemu z oso­

bna, komu o tern wiedzieć należy  Za rekomendacyą i doświad­
czeniem wysokiej nauki w kunszcie malarskim ślachetn. Jana Triciusa 
malarza naszego, który długiem ćwiczeniem u sławnych w umieję­
tności malarskiej Autorów, osobliwie w Paryżu u Pousina *), w Ant- 
werpiej u Jordana , w Gdańsku u Weinera perfectiej w tymże 
kunszcie malarskim doszedł, więc i z respektu naczego na wierne 
usługi jego , jako najjaśniejszym Antecessorom naszym, mianowicie 
Janowi Kazimierzowi pod czas wojny szwedzkiej z niebezpieczeństwem 
zdrowia, tak i nam samym życzliwie czynione;.... w nagrodę onych 
umyśliliśmy tegoż ślachetnego Triciusa nie tylko przy pensyach d wó c h  
z Wielkorządów krak. i żup naszych wielickich, przywilejem naszym 
nadanych i reskryptem osobliwym deklarowanych, dożywotnie zacho­
wać, ale też klucznikostwo pokojowe od samych pokojów naszych 
ozdobniejszych, w których są obrazy w zamku krakowskim, onemu 
conferować, i mieszkania przy tychże pokojach dla restauratiej sztuk 
malarskich dawnością nadpsowałych pozwolić, jakoż dajemy i pozwa­
lamy tym listem naszym: z tą jednak powinnością, aby w tychże po­
kojach naszych wszytkicli obrazów sztuk malarskich ochędostwa 
doglądał, i gdzie potrzeba restaurow ał, kosztem przez urodź. W iel­
korządcę naszego obmyślonym  Wolno mu też będzie, gdy koło
tychże pokojów naszych, do których osobne klucze ma mieć, będzie 
nie zatrudniony, tamże kunsztem swoim o pożywienie swoje starać 
się. Co do wiadomości urodź. Wielkorządców naszych i Administra­
torów żup wielickich przywodząc, mieć chcemy aby pomienionemu 
słudze naszemu, pensye obydwie bez żadnej odwłoki wydawali, i 
w conferowanem klucznikostwie także mieszkaniu na zamku naszym 
krakowskim przeszkody nie czynili, zachowując go dożywotnie przy 
tej łasce naszej. Na co dla lepszej wiary, przy podpisie reki naszej, 
pieczęć nasze pokojową przycisnąć rozkazaliśmy. — Dcm w Krakowie 
d. 26. Lipca r. p. 1684, pan. n. 10 roku.

J an  K r ó l .
X. Adam Sarnowski Proboszcz łęczycki,

Pisarz pokojowy.
(A któw  krak. księga Nr. 1272 str. 21}

P oussin  M ikołaj naczelny malarz szk o ły  francuskiej, zm arł w Rzym ie r. 1665, 
# *} J o rd a e n s  albo Jordaan  Jakób, malarz i rytownik (R a d ir e r )  antwerpski, 

zm arł r. 1678 w wieku lat 84.



Rzeczy to znawców o rzec, azali w pracach Triciusza które do dni 
naszych dotrw ały , dostrzedz się da jaki promyk daru , który mistrzów 
nauczycieli jego  w malarstwie znamionował. —  Na am fiteatrze ko lle - 
gium Nowodworskiego, te się znajdują olejne ręki jego  obrazy:

1) W ładysław  Ja g ie łło , w całej postaci, w  koronie, w prawej
ręce jabłko królew skie, w lewej b e rło , w zbroi, okryty 
płaszczem. U góry o rze ł polski z Pogonią na piersiach. U spodu 
rap is: Jan T ric ius p in x it Cracoviae.

2 ) Jadwiga Królowa w profilu, w koronie i z berłem . Na szacie
lilie andegaw eńskie, u góry herb tejże rodziny. W ielkość i 
pędzel jak  poprzedzający.

3 ) Król Jan III., w całej postaci, w prawej ręce b erło , lewą u -
trzym uje przy boku szablę. Korona i berło  leżą obok. U góry 
herb o rze ł z tarczą Sobieskich ( Janiną)  na piersiach. Podpis: 
Jan T ric ius p in x it Cracoviae A. D. 1677.

4) Piotr Tylicki Biskup krak. Osoba sto jąca, herb Lubicz. Jan T ri­
cius p in x it Cracoviae A. 1677.

5) Jerzy  Lubomirski M arszałek w. kor., w całej postaci. Jan T ri­
cius p in x it Cracoviae A. 1678.

6) Stanisław W arszycki Kasztelan krak ., z herbem  H abdank , n ie­
wątpliwie tej samej ręk i, co w skazuje zegarek umiesczony 
jak  i na poprzednich. W ielkość tych w izerunków je s t jednakow a, 
mianowicie: wysokości stóp 7, cali 9, szerokości stóp 4, cali 6.

Przy nastręczającej się sposobności, do poczetu rzeźbiarzy w ka­
mieniu których w Staroz. hist, polskich Tom. I. w ym ieniłem , dodani 
jeszcze tych którzy tu za panowania Zygmunta I. osiadłymi byli—  
R. 1532 Joannes de Senis et N icolaus de C astilione, I ta li Lapicidde, 
kupili dom przed fortą Ś. M ikołaja, a ten Mikołaj już r. 1526 przybiera ł 
ty tuł Lapicida Regius.— R. 1534 B ernardus Zanobius Romanus, Joanes 
Sini et Philippus Bartliolom aei Fesulanus, (z F iesole?) Ita li Lapicidae, 
poręczają jeden za drugiego Jostowi Deciuszowi Sekret, król., po­
wziętą od niego kwotę złp. 300 ad  certa aedificia in bonis ejusdem  
Josti facienda  (zapewnie na W oli chełm skiej, czyli Jostowejj), ju x la  
contractum inter eosdem seorsim  el specia liter factum. — R. 1541 
Joannes Maria Italus Lapicida. — W yraz L apicida  w owym czasie 
nie oznaczał prostego kam ieniarza, lecz rzeźbiarza. *)

Nie w iem  jak ie  m ia ł  znaczenie  w  XIV wieku w y r a z  L a p i c i d a , ale zatrudnienie  
lo już znanem b y ło  w  K rakowie  r. 13 7 0 .  k iedy P e t r u s  F io le  c a u p o ,  o m ężoboj-
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Wyżej wspomniany Joannes de Senis, także Sini lub Senensis 
zwany (z Sienny), źe pracował i rzeźbił w marmurze krakowskim, 
wskazuje to urzędowe pokwitowanie z r. 1534, z odebranych od niego 
duodecim parvas pecias m arm oreas, elaboratas pro sepulchro Rev. 
olim Dni Oleschnicki Episc. Posnatiiensis, o których przewiezieniu 
do Poznania przez najętego woźnicę, w temźe piśmie jest wzmianka.

Król Zygmunt III. również był lubownikiem sztuk pięknych, i wy­
konywaniem prac stosownych trudy panowania osładzał... Przy na­
dwornym malarzu Tomaszu Dolabelli, w liczbie dworzan jego był i 
rzeźbiarz, którego nazwisko w zapisach r. 1605 tak jest wyrażone: 
Joannes King, Sac. Reg. Maj. Sculptor, także Jan Klug Króla Jtnci 
Snicarz.

W dawnych wiekach zgromadzenie malarskie (bractwo czyli cech) 
musiało być znakomicie liczne, skoro mu do obrony osobna baszta 
(wyżej p. 85— 91) wyznaczoną została. W  czasach nowszych, w epoce 
największego upadku miasta Krakowa w r. 1787, jeszcze tu znajdo­
wało się malarzów mistrzów dwudziestu, a czeladzi dwunastu.

Niektóre farby jak n. p. lazur, w kraju były produkowane. — R. 1525 
Stan. Swyach malarz, zeznał przed Rajcami, iż winien jest Dorocie 
z Chęcin (Dorotheae D zyazyna de Chaczyny) grzywien 5 gro. 12, pro 
lazurio ab ea empto, w Chęcinach bowiem była kopalnia lazuru.

Przy wzmiance o kolorze, pomieści się i mała wiadomość o pro­
dukcie farbierskim, który niegdyś Polska krajom zagranicznym dostar­
czała, mianowicie o Czerwcu polskim, Coccus polonicus. — Zbierano 
takowy przy korzonkach rośliny Scleranthus per., a zbieranie to mu­
siało się odbywać na większy wymiar, skoro w zapasie jednego handlu­
jącego taka się ilość znajdować m ogła, jako to: R. 1523 Andrzej 
Sbardelatti W łoch, dłuźen był Oktawianowi żupnikowi ruskiemu 
złp. 1600; na zabezpieczenie długu oddał mu różne towary, które 
miał w sklepie Erazma Szwarca miesczanina krak. złożone, a pomiędzy 
temi był także i Czerwiec: „Item, nock dem in derselbn Ware auch 
geschaczt ist C z y r w i e c z ,  drey und dreyssich steyn und fyrzehen  
funht fyc., a szacunek tego produktu położony jest złp. 402 gro. 13. 
W innym akcie z r. 1540, wspomniana jest tinctura serici, vulgo nun- 
cupata czirw iecz, którą Henryk Falckner sprzedał Łuk. Raschick.

stwo W acław a  L a p ic id a e  obw iniony, s ta w a ł przed sądem Rajców i w skazany  
b ył na w ygnanie z m iasta. —
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Już na początku XVII wieku, ryciny czyli obrazki były w Krakowie 
przedmiotem handlu, i taki jest o tern pod r. 1614 zapis: „Zygmunt 
Niemiec ma budkę w grodzkiej ulicy, w niej obrazki przedaje.w — 
(Były to zapewne obrazki ŚŚ. Pańskich.) — Wyobrażenie Najś. Panny 
Częstochowskiej także już w dawnych czasach w ręku wiernych się 
znajdowało, a inwentarz towarów kupca krak. Tomasza Bellami Włocha 
z r. 1650, tak je wyszczególnia:
N. 75 Imagine della Madonna di Ces foko ca in foglio flor. 3 gro. 22.

363 Dissegni del Concento e chiesa di Cesfokocą \ „ ^
363 Imagine della Madonna detta in fog. magiore \

3 Blachi copersfiche dorati in rame, eon effigie della Madonna 
die Cestokoea, cenduti content, a l. 5.

Byli też od dawna w Krakowie i wyrzynacze na kamieniach: B. 1542 
Melchior gemmarum incisor seu sculptor. — R. 1564 Matis T im er  
Wappenstein-sneider. — 1579 Jan czo kamienie rzeźe do pierszczc- 
niów — R. 1585 przyjął prawo miejskie Conradus Beck, gemmarum  
praetiosarum incisor. — R. 1601 Gregier Sleinsneider dał Szosu flor. 1. 
R. 1607 Matys co kamienie rzeźe.

Antepedium m o z a j k o w e  przy ołtarzu Boźego-ciała (Ciborium)  
w kościele Panny Maryi, robił w r. 1704 miesczanin krak. Franciszek 
To r i  ani  Toskańczyk.... Był najprzód Lonherem, dalej Ławnikiem a 
obrany Rajcą krak. r. 1718, przy obięciu urzędu w yrzekł: Homines 
plus debere lwic Patriae ubi c icu n t, ąuam ubi nascuntur. Umarł 
w późnym wieku r. 1747, a rodzina ta wygasła na wnuku jego Stan. 
Torianim Aptekarzu krak. na początku obecnego stulecia.

Drzeworytnictwo, kartownicy i szpalernicy.
Wyrzynanie form w drzewie, drzeworycenie jako rękodzieło, już 

na początku wieku XVI w Krakowie było wykonywanem.... Początkowo 
może nie tyle zatrudniały drzeworytników Drukarnie, ile kartownicy, 
robiący karty do gry , a później i szpalernicy czyli kołtryniarze. O 
pierwszych pisze J. S. Bandkie Hist. Druk. krak. p. 234, źe tu już 
r. 1506 był Karlenmacher. — R. 1526 byli tu osiadłymi Benedictus 
karthownik, r. 1532 Mathias Heinrich Priffmoler.... Sprzedawali oni 
wyroby swoje w Smatruźu, a gmach ten w r. 1545 pisano Garrula- 
torium, alias Schm etterhaus.— Petrus kajrtownik r. 1546 miał dom
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w łasny za nową bram ą, a księga Liber ju r is  c ic ilis  od r. 1555, za­
w iera wiele nazwisk miesczan krak. z dodatkiem Char tar iu s , Char- 
tifex ... Liczba tych rękodzielników w XVII wieku znacznie się zw ię­
kszy ła , kiedy im w  połączeniu z grzebieniarzam i jedna z baszt krak. 
do obrony była oddaną.

W ynalazek kart do g ran ia , co do czasu kiedy nastąpił bardzo nie­
pewny, nie je s t rzeczą tak mało ważną jak  się to na pierw szy rzut 
oka zd a je ... O nim mówi jeden  z nowszych pisarzów, Paw eł L acro ix : 
„Początek kart do grania by ł zawsze przedmiotem badań uczonych , 
„bo nie tylko że się w iąże z dziejami obyczajów , ale jeszcze i z w y­
n a laz k iem  pap ieru , rytow nictw a i drukarstwa. Z tychto rozlicznych 
„w zględów , przedm iot powierzchownie tak M achy, dociekany był 
„z taką usilnością i erudycyą w wielkiej liczbie rozpraw  i ksiąg .“ 
(Le moyen age et la Renaiss. Cah. 12. — U nas w bliskiej styczno­
ści z rzem iosłem  kartowniczem byli drzew ory tn icy , czyli owi w y- 
rzynacze fo rm , Form schneider, tu zam ieszkujący w wieku XVI i XVII, 
którzy także dostarczali form szpalernikom albo kołryniarzom  QAu- 
le a r ii , C olth rin arii, seu deauratorum  colthrinarum  o p ifices), mają­
cym tu w owym czasie swoje Coniubernium .. .  R. 1591 Rajcy za­
twierdzili im wybór starszych cechowych, Seniores mechanic or urn, 
którymi byli Stan. Czarnczyk i Maciej W iikoczki... Później połączyli 
się z zgromadzeniem malarzów, bo w r, 1603 Franc. Bisalti k o l t h r i -  
n i a r z  '"'O, a r. 1607 W inc. Zigant s z p a l e r n i k ,  byli Starszymi m a- 
larskemi. W yrabiali oni obicia czyli ko łdry , do czego używali form 
rzniętych w  drzewie gruszkow em , jaw orow em  a naw et orzechowem, 
z których w ytłaczali złotem  na skórach różne wzory, jako to : zw ie­
rz ę ta , p tactw o, rośliny, owoce i k w ia ty ,—  a te skóry używane były 
na okrycia ścian (szpa lery ), łó ż , tudzież na obicia k rzese ł, jakich 
jeszcze ostatki dotąd w dawnych dworcach zamożniejszych rodzin 
kraju naszego widzieć można. — Następny spis z r. 1603 , da jak ie­
kolwiek -wyobrażenie o rodzaju wyrobów ko łlryn iarsk ich :

Szacunek szpa lerów  nieb. P. Jana Schillinga P isarza  miejskiego.

N aprzód, szpalery skórzane złociste w kwiaty, s ta re , oblazłe, któ­
rych je s t skór 2 3 ,  każda skora po groszy dziesięć.

Item. W ezgłów ek małych na sto łk i, także po jednej stronie z ło ­
cistych, starych skórzanych 6, po gro. 10.

* )  R. 1594 Franc.  B i s a l t u s , an learum  co n fec to r ,  D ioeces is  B r i x i e n s i s . 
przyjął prawo miejskie i dał f\or. 5.



Kołdra na łoże skórzana, we środek czerwona a po krajach zło­
cista, za zł. 6.

Opona niderlandzkiej roboty z osobami, stara, opłowiała, szeroka 
na łokci 5 , a na dłużą łok. 9 , każdy łokieć po zł. 1 gro. 4.

Szpalerów zielonych z fdarmi, ważkich, starych opłowiałych, łokci 
34, każdy łokieć po gr. 10.

Były prócz tego szpalery zwane w ł o s k i e ,  również z takich form 
drzeworyconych w ytłaczane... Pod r. 1582 wspomniane jest: „ante-  
pedium  s k o l t h r i n i  papierowi malowane." — R. 1609 Piotr szpa- 
lernik Króla Imci, mieszkał w domu na wielkim wale przed fortą mi­
kołajską.— R. 1662, mówią o szpalerniku: „co drukuje- kołdry."

Powyżej wspomnieni wyrzynacze form, jak n. p. Wendelinus Form - 
schneider, wpisany do podatku Szos r. 1580, dostarczali bezwąt- 
pienia i Drukarniom krak. wieku XVI i XVII potrzebnych drzewory­
tów , czyli wizerunków Królów i t. p. rycin, jakie w Kronikach na­
szych, Bibliach, Zielnikach i innych dziełach widzimy. O takim drze­
worytniku (Xilografie) nazwiskiem Grzegorz Briikner, daje wiado­
mość J. Muczkowski w dziele: Mieszkania i postępowanie uczniów  
krak., pag. 140.

Okrom drzeworytów do ksiąg różnych przeznaczonych, jeszcze 
niekiedy wydawane były osobno ryciny drzewne większych rozmia­
rów , przedstawiające ówczesne zdarzenia i inne przedmioty, które 
w zbiorach miłośników sztuk niekiedy napotykać się dają.



O MUZYKACH NADWORNYCH
K R Ó L Ó W  P O L S K I C H  1 I N N Y C H .

Y muzykać pomierna nic przytem nie w a d zi,
A zacni pospolicie słuchają jej radzi.

* %
Są też drudzy, co pieknie na lutenkach grają . 

Drudzy też co pyosneczki poczciwe śp iew ają.
Albo jakie w ierszyk i, albo jakie dzyeje;
W szak onego słuchając aż sie serce śmieje.
A le w ierz m i, nie ony o sercu w e m dłości.
Albo o onej w aszej tham marnej m iło śc i,
Jedno o them skad wdzyeczne ćw iczenie nam roście . 
A przedsie y  w ese lszy  byw aja nam g o ś c ie . . . .

Mik. R eja  W izeru n k  óf. lis t 17. 67.

Muzyka równie jak  inne gałęzie sztuk pięknych, malarstwo i sny­
cerstw o, na dworach Królów polskich od najdawniejszych czasów 
była upodobaną, a pomiędzy dworzanami królewskim i zaliczani by­
wali i nadworni Muzykowie. Już w XIV w ieku, w dawnem rękopism ie 
Aktów krak. wymieniony je s t Lutnista Królowej Jadwigi córki Hen­
ryka Xiąźęcia na Głogowie, m ałżonki Kazimierza W ., w tych słowach: A. 
D. 1369 Ulricus C itharista  generosae Dnae nostrae, Reginae Poloniae.

W  różnych dziełach i pismach naszych czasowych, znajdują się 
wiadomości o muzykach królew skich, tudzież i o innych w tej pięknej 
sztuce znakomitym talentem się odznaczających: rzecz te dopełnię 
imionami muzyków dworu królew skiego i innych, które w aktach krak. 
są wspomniane.

R. 1514 Christoph Lautenschlager (Lutnista).
1529 Jeronim us lu tin ista R egius, albo Citharecla Regius.
1530 Georgius tuhicin R egiu s, (surm acz).
1531 M elchior, R eginalis Maj. fislu lator  (piszczek).
1532 Georgius lu tin ista  Regius.
1537 Hanus R ider, Hanus Bawm an, tib icines Regii.
1538 C law s, fistu lator Regius.
1544 Georgius tubicen R egius, k tórego Król Zygmunt I. w pi­

śmie swem zowie servito r noster.



Za czasów Zygmunta Augusta żył Georgius m usicus  
seu Clericus Regius.

1566 M artinus Andrepolitanus M usicus S. Reg. Maj. Był oraz 
Mansionarzem przy kościele Panny Maryi.

1568 Dziano B alii musicus Regius.
Joannes Wilchelm, tibicin  ac servito r S. Reg. Maj.

1571 Znamienitym był organistą Jakob W olski, o którym  na­
grobek w kościele S. Trójcy 0 0 .  Dominikanów tak mówi:

Organa dum digitis pulsaret celsa Jacobus,
Arx ubi Sigismundi confabricata manu est,
Audit liunc Rex et P raesu l, sic dulce canebat.
Non habuit similem te rra  Polona sibi. &c.

1581 Stefan Bawman muzik Króla Jmci
1591 Kurowski Jan, muzyk Króla Jmci.

Sówka, muzyk Króla Zygmunta III. — Andrzej Zbyli— 
towski w p isem ku: Droga do S zw ecyi fyc. r. 1597 w y- 
danem , tak o nim przemawia:
Sówka, muzyk królewski, szed ł sobie śpiewając 
W dzięcznym głosem  przez miasto, na cytarze grajac:
Okrutna Prozerpina sły sząc  jego granie 
Z daleka, i przy strunach tak  śliczne śpiewanie;
Zarazem  go w swe kraje podziemne porw ała,
Ani go stamtąd na św iat potym wrócić chciała:
Bo jego wdzięczna cy tra  i z głosem przyjemnym,
Milsza niż Orpheowa jes t bogom podziemnym.

W  temźe dziełku w pieśni 4*6 wspomniany je s t i inny muzyk:
K rzysztof muzyk, strunami cytary  przyjemnej 
Zabaw iał wszytkich.... Sylwan stojąc w  skale ciemnej,
Z drugimi Satyram i uszu nadstawiali,
A tak wdzięcznego grania i g łosu słuchali.
W ięc i Echo bogini.... i Nimphy 
Słuchając wdzięcznych, które z cy trą  śp iew ał pieśni 
Nasz Amphion słowieński, i Faunowie leśni 
Po skałach  przykrych siedząc, z krzaków wyglądali 
A tak miłego dźwięku cytary  słuchali.

R. 1598 Bartosz K iecher, muzyk Króla Jmci.
Za czasów Anny Jagiellonki źy ł Xdz. Barski, którego nagrobek 

w Katedrze krak. nazywa: Joannes B arsk i, J. U. D r., olim Seren.
Annae Jagelloniae Reginae Poloniae Theologus, zm arły r. 1601___
Domniemywam się , źe należał do muzyki kaplicy Jagiellońskiej, gdyż 
o nim Królowa Anna w liście swym do Proboszcza Rorantystów w spo­
mina. ( S tarozy tn . h ist. polskie Tom II. pag. 33.j.. .  Byłto zapewne



niepospolity gędżbiarz , dobry gracz na lutni, na którego pochw ałę 
złożono w iersz następujący:

Lutnia i uszom i sercu zabawę 
Sprawuje, z g ło w y  w ypędzając wrrzawe.
Orpheus z p iek ła snać przez lutnia zony 
D osta ł, Cerberom grając w  takie strony.
A na swej lutni kiedy gra Xiadz Barski,
B yw a do nauk i pacierzy darski.
Ta go z potopu jak korab zbaw iła ,
A przecie i sama nie utonęła:
Bo snać po śmierci jego ma na grobie 
W isieć , z w iola i puzdrem w  żałobie.

R ękop . Bibl. Akad. krak.J  
Prawie w spółcześnie z nim , ży ł imiennik jego  X. Andrzej Barski 

Kustosz i Officyał w arszaw ski, Sekretarz Króla Zygmunta III. — Do 
biegłych zaś w muzyce owych czasów , liczy się Xdz Stanisław Zając 
Proboszcz kaplicy roranckiej.... Listy Królowej Anny do niego, doty­
czące muzyki tejże kaplicy, której b y ł przełożonym , znajdują się 
w dziele K raków  i okolice  wyd. 1. 2. i 3 cie-

R. 1601 Stefan Bauman muzyk królewski. Był miesczaninem krak.
i w łaścicielem  domu w ulicy sławkowskiej Może już 
syn, ojca tegoż imienia i nazwiska.
Istwan trębacz J. K. Mci.

1603 A brek N ico laus, M usicvs S. Reg. Maj.
P aulus della B racce M usicus S. Reg. Maj.
Krzysztof Praw iński, cimbalista królewski.

1604 E ru d itu s  C la b o n  Regiom ontanus, S. Regiae Maj. Chori 
m usices Praefectus.
Nieboszczyk Mikołaj Klaus muzyk Króla Jinci.

1605 B la siu s  Koście Iski Aulae nostrae Regiae m usicus , Ci c is  
Crac., mówi o nim pismo królewskie.

Starszym i zgrom adzenia muzyków byli w owym czasie: 
„Seniores F ra tern ita lis M usicorum  Cracov., Jacobus von  
Enden, S tan isl. K o szyck i, Joannes K urow ski, Barthol. 
Trębacz.

* )  Cudzoziemcy osiadając w  Krakowie, niekiedy zpolsczali sw oje nazwiska. 
Tak ten Bauman r. 1604 p isa ł sic: Budowiński M usicus 8 . R . M aj. — Szarfenberg  
p isa ł sie Ostrogórskim, Gutteter Dobrodziejskim, Hofman Dworzańskim, Piotr 
W underlich malarz krak. r. 1532 Dziwakiem, Habicht R ajca krak. Jastrzębskim. 
( Akta m iasta  K rakoica.J  

# * )  Bractwo to, C ontubernium  M usicorum , czyli cech, u ło ży ło  później dla siebie 
ustaw y, które mu W ła d y sła w  IV. r. 1G-I2 i M ichał Korybut r. 1669 zatwierdzili.



1608 AsprilU Pacelli, Capellae S. Maj. Reg. Magister seu 
Praefeclus.
Oratius Rungerius S. Maj. Reg. musicus. \
Andreas Kołakowski S. R. Maj. tubicin. ■ *)
Georgius Radzim iński S. M. Reg. musicus. 1 

1610 Piątkowski, muzyk Króla Jmci.
1616 Niderland Jakob... Xiadz Ranotowicz w dziele: Jasna po­

chodnia 6fc. pisze go: „sławny muzyk i miesczanin krak.“ 
1627 Sebast. Kopitowski musicus S. R. Maj.
1647 „Galot lutnista J. K. Mci w Wilnie dni swe skończył, który 

był Capellae ozdobą.^
1659 Swidziński Szymon, był nadwornym muzykiem Króla Jana 

Kazimierza, który w piśmie dla niego wydanem chwali bie­
głość jego w kunszcie muzycznym, świadcząc źe niepo­
ślednie jej dowody złożył w kilkoletniej usłudze dworu 
królewskiego, i zowie go musicus instrumentalis noster.

Zdaje się, źe w dawnych wiekach pomiędzy klassą iniesczan krak. 
umiejętność grania na instrumentach obcą nie była.... W  spisie rucho­
mości po Mikołaju Salomonie miesczaninie krak. z r. 1529 zapisane 
są duae lutinae, oraz libri parci et magni 46 introligati.

R. 1553 przedstawiony był Rajcom krak. spis rzeczy po dawniej 
zmarłej Agnieszce żonie Mikołaja Grosza (wyżej pag. 102_) pomiędzy 
któremi znajdował się: „ k la w y k o r th  fladrowi i lyuthnya“ szacowane 
flor. 15.

Również i znakomici Panowie kraju naszego oznaczali się miłośnic- 
twem muzyki i nadworną muzykę utrzymywali. W  bliższych nam czasach 
takim lubownikiem był Stanisław Rzewuski Hetman polny kor., r. 1728 
zmarły, który w liście do syna swego Seweryna Starosty chełmskiego, 
we W łoszech dla nauk bawiącego, takie daje mu polecenie: „Kapel- 
„magister snać jeszcze nie stanął w W arszawie, bo mi się nie ode-

Składali takowe Cymbalistowie, Serw istow ie, także zwani Serbinowie, (m oże gra­
ją cy  na serbskich skrzypicach), Szyposze i inni non e x  a r te  m uzykowie, i byli 
w  niem starsi i m łodsi m istrzowie, ju n io r i  m a g istr i seu  fra tre s .

W  wieku XVII 0 0 .  Jezuici u Ś. Piotra i P a w ła , liczny utrzym yw ali muzykę, 
i osobną mieli Bursę muzyczną.

* )  Król Zygmunt III. liczną utrzym yw ał m uzykę: „R. 1609 m ieszka na C zar- 
„ n e j -w s i Marcin Krugel.... muzykom Króla Jmci s łu ży , co im mytho odbiera 
„w' W ieliczce. Starsi PP. m uzykowie za nim proszą, aby wolny b y ł od Szosu (podatek).
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„zwal.... Miałbym wielki zawód, jeżeli nie będzie sufficiens do infor­
m ow ania i nauczenia podług maniery teraźniejszej, C a s tra tó w  przy 
„mnie zostających, najbardziej potrzebujących w akcentach śpiewania 
„Magistra. — Z tych zaś dwóch muzyków o których mi donosi JP. 
„Kawiecki, w Bononii zostających, życzę sobie sprowadzić jednego, 
„osobliwie tego który gra na obojach i kompozyturę trochę rozumie, 
„na imie Pompeo... Niech tedy pisze jako najprędzej do pomienionego 
„oboisty, aby przed terminem wyjazdu waszego przyjeżdżał do W ie- 
„dnia, i mógł razem z wami u mnie stanąć. (Z  rękopismu.J

•?C*

W  szeregu wielu rzemiosł w Krakowie niegdyś istnących, a teraz 
już wygasłych i zaledwo z nazwiska znanych, jak n. p. Pergamenarii, 
robiący pargamin;— Calcarifices, ostroźnicy; — Cultellifabri, nożow­
nicy dzielący się na dwa rzemiosła, nożowników i ławiczników; — 
Pater-noster-maclier, paciornicy; — Pennarum struclores, o których 
niżej będzie; — Pangracerii?; — acufices, iglarze; — acupictores, haf­
ciarze, jakim był r. 1483 — 90. Świętopełk F io ł (Sweybold Feyel, 
ZeidcnhafterJ, a byli i nadworni hafciarze, których już Królowie Ja­
giellonowie utrzymywali, n. p. r. 1544 Sebaldus acupiclor S. R. Maj.; 
r. 1601 Zofia haftarka królewska; r. 1602 Onuphrius Frycz acupictor 
S. R. Maj., których po polsku zwano smukierz lub smuklerz; r. 1607 
aftarz niemiec Króla Jm c i;— r. 1538 Concinnatores margaritarum, 
może haftujący perłami i wiele innych, o których przy wyliczeniu 
baszt są wzmianki, byli też i robiący instrumenta muzyczne. W  in­
wentarzu pozostałości po Mat. Dobruckim r. 1602, te są rzeczy do 
fabrykacyi instrumentów muzycznych wyrażone: Skrzynia z formami 
na basy; w drugiej skrzyni drzewo na skrzypice; w trzeciej kołki 
gotowe do skrzypie.— Dek do cytar trzy kopy. Form na cytary 11. 
Form discantowych 6 .— Tenorowych 3 .— Bassowych 3 .— Skrzypie 
niedorobionych 40. — Dek spodnich tenorowych 23. — Spodnich dis­
cantowych dek do skrzypie 46. — W arsztat do robienia skrzypie. — 
Jaworu na skrzypice deszczek 12.— Głów do cytar 40. —• Cecha do cytar.

R. 1606 był tu zamieszkałym Tomas Chiari instrumentorum mu- 
sicorum strucłor, vulgo sztortów, S. Reg. Maj. famulus. — Instrumen- 
ium musicum alias Simphonale, w r. 1538 zastawiony był u Agneszki 
Lubsicowej miesczki krak. za złp. 5.
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SKROMNE ZWYCZAJE STOŁU
na dworze K rólów  Jagiellonów.

Jak na dworze Królów naszych szczepu Jagiellońskiego skromne 
panowały zwyczaje, i jak od progów monarszych zbytek zdaleka stro­
n ił, zaświadczy to następująca treść łacińskiego przywileju, danego 
przez Kazimierza Jagiellończyka jednemu z miesczan krak., i będzie 
wskazówką źe nie były w użyciu noże w srebro oprawne.

Actum Cracoviae fer. 2da infra octava Visitat. B. V. Mariae. 
A. D. 1448. — Oceniając dobre zachowanie się i pilność opatrznego 
Marcina Czecha miesczanina i nożownika k rak ., wiernie nam miłego, 
przez które on Majestatowi naszemu wielce zasłużyć się usiłow ał, i 
chcąc na przyszłość dać mu sposobność do dalszego wysługiwania 
sobie łaski naszej, tudzież pochopniejszego oddawania się posługom 
naszym; plac pusty do nas należący, za murami miasta Krakowa 
przed bramą szewską nad rzeką Rudawą naprzeciwko młyna dębne­
go leżący, na wystawienie szlifierni ( aedificatione m olendini, t h o -  
c z n y  m l  i n  m lg o  dicti) do rob ien ia , ostrzenia i naprawiania nożów 
i nożyków, tak wielkich jako i m ałych, temuż i sukcessorom jego 
z zupełnem prawem posiadania i własności nadaliśmy i nadajemy, 
z tern atoli zastrzeżeniem, źe pomieniony Marcin Czech i jego na­
stępcy, obowiązani bę^ą tytułem tego nadania, dostarczać co-rocznie 
tak do stołu jako i kuchni naszej potrzebną i dostateczną ilość na- 
źów : . . .  a gdyby fabryka ta ustać m iała, opłacać nam powinni będą 
rocznie grzywien trzy liczby polskiej, w każdą grzywnę rachując 
groszy 48.

POWITANIE KRÓLOWEJ BARBARY,
Zygm unta 1. zony , w K atedrze krak. r. 1&12.

ORATIO AD REGINAM.

„Naiasneissa Crolowa pani nam ilościwssa!... Ksądz Biskup Cracow- 
ski s prelati y s Canoniki Cosciola swego C rac., wassą jasnosc vita, 
radygiąc się sdrowiv y sczasnemv przijachaniu V. C. Mci, za które ze 
wssitkim sebraniem dvchowieństwa Cosciola tego pana Boga prosili... 
Abowiem są tey svpelney wiari gi nadziegie, iss Vassa C. Mść tak 
laskawav dobrodzieykav gi obroncząv bądzie tego Cosciola gi wssego

12*
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geo sebrania, yako gi pirwsse oni tego Crolestwa Crolowe Chresci- 
ańskie bili, którich przesslawna pamietz dobrodzieystwa w tim Co- 
sciele na wieczne czasi s pamiecy lvdzkey-nie winidze, a cznota 
gich bes wątpienia obfitą saplatą wsziąla ot pana Boga  Yassa ja ­
sność tesz nie bądzie raczila bitz ginakxey laski na ten Cosciol gi na 
sebranie gego dvchowne, gi owssem nie bądzie raczila tim vposle- 
dzic, abi dobrodzieystwa vassey jasności sławna pamietz bila w tim 
Coscielc mnieyssa iako ginicb Crolowych polskich, a laskawemi przi- 
czinami do Crola Ge° Mci pana nassego milostiwego, vassa jasnosc 
s swogey obroni tego Cosciola y wolności Dvchowienstwa gego nie 
racziss opvsczac... A Ksądz Biskup s Prelati, y Canoniki, y se wssim 
sebran:em dvchownim Biskvpstwa ssw ego, vstawicznie chczą prosicz 
pana Boga gi S. Stanisława patrona nassego, za sczesne y w długim 
sdrowiv łaskawe panowanie s Crolem ge° Mcią.“

(Mowę tę powitalną miał zapewne jeden z zgromadzenia wyższego 
Duchowieństwa Kapituły k rak ., lecz w rękopiśmie tern nazwisko jego 
wymienionem nie było). ( z  dawnego rękopismu.j)

T U R N I E J E .

Na początku wieku XVI. odbywały się w pośród rynku krakow­
skiego publiczne T u r n i e j e  konne, w których dwóch królewskich 
dworzan występowało, czego pozostał dowód w regestrach wydatków 
miejskich jako to:

R. 1517 w tytule wydatków H onoresR egii, przez Lonherów miej­
skich zapisane jes t: Gegebn vor 5 pfund Confecten Regalia vor 
Konigl. M ajestat, do sein Gnaden awfs Rathaws war kommen, do 
sich dy zwei ritter mit eynander in Schranken schlugen, gros. 45.

Ilonores Regii. A. D. 1518 fer. 5. p. Conv. S. Pauli die 28 
Januarii, commissum est d u e  I lu  m et cerlamen singulare in eąuis, 
hic ex opp. Praetorii, per nohiles Andream Zakrzewski et N. Zem - 
boczki Curienses Regiae Maj., in praesentia Ser. Regis Sigismundi 
Dni n. g ra tiosissim i, ac Magnif. Sigismundi Hermsteter Nuncii et 
Legati Imperaioris M axim iliani, ac multorum Baronum et Proce- 
rum Regni, ac mullitudine communis populi. — Post cujus duelli 
finem , honoramus Regiam Maj. hic in Praetorio cum una Koppa 
magna argentea (właściwie cupa, puhar, dzban, roztruchan lub t. p.) 
deaurala exim ii laboris, ponderis Marc. 8  scot. 9 , ąuamlibet M ar-



cam per 13 flor. per med. sexagenam computando, facit flor. 108 
gro. 26., vel Marc. 68 gros. 2.

O innym jeszcze zwyczaju wyścigów konnych, namieniają te wy­
datki: A. D. 1546 die 16 8bris, pro 17 ulnis telae albae per gros. 
1 Y j j ,  pro boue tegendo in certamine eguorum, gros. 2 5 1/<l.

R. t. die 20 9bris. Pro contentatione bouis ad certamen eguo­
rum empti, Marc. 1. gros. 12.

DARY OFIAROWANE KRÓLOWEJ BONIE,
tv czasie j e j  koronacyi.

Uroczystość koronacyi Królowej Bony, odprawowała się dnia 12 
Kwietnia r. 1518 w Niedzielę 2gą po Wielkanocy... Podczas gdy Kró­
lowa z małżonkiem w koronach u stołu zasiadali, złożyło jej miasto 
Kraków następujące dary:

Miednicę z nalewką srebrne, bardzo pięknej roboty, ważące grzyw.
40 skoycow... grzywna po flor. 8. kosztują grzyw. 187 gro. 29.

Dwa dzbany (rostruchany) pięknej węgierskiej roboty, ważące grzyw.
23 skoycow 2 2 ,— grzywna po flor. 10, razem kosztują grzyw.
149 gro. 23.

Na ceremonią wjazdu Królowej Jejmć do miasta, dla uczczenia 
Królestwa Jchmć oraz i honoru miasta, wydaliśmy (Rajcy) na je ­
dnakowe ubranie pachołków grzyw. 11. gro. 12.

W czasie tejże koronacyi darowali Lonherowie imieniem miasta po 
antale wina (barilam vini seremensisj Firlejowi Wojewodzie sandom.— 
Andrz. Tenczyńskiemu Wdzie lubelsk.,— Mac. Drzewickiemu Bisku­
powi kujawsk. — Erazm. Ciołkowi Bisk. płock. — Stanisł. z Chodcza 
Halickiemu Marsz, kor., każda baryła rachowana po grzyw. 3. gro. 6.

JĘZYK NIEMIECKI W  KRAKOWIE *).

Od najdawniejszych czasów, stolica ta zasiedloną była przez wielką 
liczbę ludności niemieckiej: atoli język tej narodowości nie zawsze

* ) Od r. 1392 kiedy się poczynają Akta radz., aż do r. 1537 w  księgach tych  
ani jeden akt mowa polską nie znajduje się. W  tym dopiero roku, p iew szy raz 
napotyka się język  polski, czyli akt, w  którym Stan isław  Ziemianin w yznaje, iż 
winien jest W acław ow i Chodorowskiemu R ajcy krak. „ istego , spraw yedliwego



był dostarczającym, i w wielu wypadkach posługiwano się wyrazami 
polskiemi w śród pisma niemieckiego, mianowicie przy rzeczach 
miejscowości tutejszej właściwych. — R. 1517 w regestrze wydatków 
miasta na potrzeby rurmusowe (wodociągu), kupno potrzebnych do 
tego materyałów tym sposobem zapisywano: Vor 12 schok czewe, 
(cewie do koła) per 5 gross. — Vor 6 schok palcze p. 4 gross. — 
Vor 2 schok stricke liczaki. — Dy Rawde zu fegen (Rudawe czyścić) 
dem Podrzance grzyw. 2 gro. 24. — Vor 2 polstoski (kam ieni).— A d  
rectura 2 polstoski ad ja s  (do jazu). — Vor reysicht dem W lodars 
zum ja s  gro. 12.— Czopowe pisano Czoppengeld.— Brukarzy, Bruccari.

Pierwotnie, do spraw miejskich używany był język niemiecki: w wieku 
XVI zastępował go w rachunkowościach i innych pismach język ła ­
ciński, zawsze i przy tern w wielu wypadkach posiłkując się wyrazami 
polskiemi. W  regestrach r. 1535, zapisywano wydatki tym sposobem: 
pro  ta k i,— pro  lopati, — pro  liczaki (powrozy łykowe).

Dopiero na początku wieku XVII język krajowy usiłował odzyskać 
należne mu prawa, a jednak do tego przyjść nie mogło, bo mu w tern 
stawiał przeszkodę język łaciński, i pomimo źe na korzyść mowy 
polskiej zapadła uchwała Rajców, ta przecież w życie wprowadzoną 
nie została. Wspomniana uchwała opiewa: A. Dni. 1600. Zwracając
na to uwagę, źe zwyczaj gajenia sądów miejskich (m os banniendi 
Judicia civilia)  w języku niemieckim, dla tego w mieście tern w daw­
nych czasach był wprowadzony, źe wtedy większa część miesczan 
Niemcy byli; — teraz zaś gdy na odwrot większą część obywateli 
miasta składają Polacy, i wszyscy języka polskiego nie zaś niemiec­
kiego używają, a gdy sądy w tych czasach niem. językiem są gajone, 
mała tylko liczba je  rozum ie,— przeto stanowimy aby odtąd w sądo­
wnictwie miejskiem tylko język polski był używany.

Zawsze, a nawet i w czasach ku nam zbliżonych, ludność Krakowa 
dzieliła się na dwie narodowości, i Polacy z Niemcami nie stanowili 
jednego ciała. R. 1715 Magistrat zalecił Radzie gminnej, aby na pro- 
cessyę Boźego-ciała wszyscy PP. miesczanie jak najprzystojniej z na­
leżytym rynsztunkiem i porządkiem pod chorągwiami swemi stanęli, 
i dodał: „PP. kupcy tak polskiego jako i cudzoziemskiego narodu,

„ y  w lasznego długu trzy  sta  grzyw yen srebra brantu C rac., — które yemu przy­
r z e k a m  datcz a zaplaczycz w  Lublinye na Św iątky blisko p rzy ssle : którego 
„srebra jestlibieh nye dal, thedy mam a przyrzekam dacz gottowe pyenyądze, 
„za każd^. grzyw nę srebra syedm złotych y  ort, każdy zloty liczatcz po pul k o -  
„pyu monety polskey. (K sięg a  N r. 1 3  pag. 4 0 1 .)  — D alsze akta wieku XVI ssj. 
w język u  łacińskim .
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„wcześnie między sobą się znieść, i PP. Kapitanów z pośrodka siebie 
„obrać i postanowić mają.

R. 1718 d. 23 Maja, Magistrat wezwał Radę gminną, aby wszyscy 
miesczanie obecnymi byli na uroczystości wprowadzenia bractwa Serca 
Jezusowego do PP. Wizytek na Biskupiu... Na to Rada gminna dała 
odpowiedź: vHon. Communitas wezwaniu W. M. PP. uczynić zadosyć 
„i pod chorągwiami stawać deklaruje, jako i rekwizyciey PP. W i- 
„zytek i 0 0 . Franciszkanów ;... o to tylko prosząc, aby W. M. PP. 
„rozkazali w południe pozamykać sklepy i kramy: kompania zaś nie- 
„miecka , źe Kapitana nie ma a zgodzić się na niego nie mogą, u -  
„praszają W. M. PP. abyście naznaczyli którego, a życzyliby sobie 
„którego z PP. Ławników, jeśli będzie można... Koszt na proch i na 
„inne expensa naznacza się z prochowych pieniędzy, bo nie może 
„wystarczyć hon. Com. dla innych ciężkości.

SZCZEGÓLNY ZWYCZAJ KOŚCIELNY
w Krakowie.

Regestra wydatków m. Krakowa, dochowały nam pamiątkę szcze­
gólnego religijnego zwyczaju, mianowicie iż w kościele Panny Maryi, 
którego podawcami (kollatorami) byli Rajcy krak., przy udzielaniu wier­
nym Sakramentu ołtarza, podawane było i w ino ,— które w tym celu 
dostarczali kościołowi Lonherowie, i wydatki na to w ich każdorocz­
nych rachunkach są zapisywane, n. p. Wino kommunikantom do ko­
ścioła B. V. Mariae; — albo: na ablutią kommunikantom w czasie uro­
czystości kościelnych, i t. p. — Ślady zwyczaju tego już się nadarzają 
w początkach wieku XVI, jak są te następujące:

A. D. 1518 Pro vino communicantibus, Assumpiionis B. V. Mariae 
gross. 15. — Vinum communicantibus pro Natal. Dni., 5 teppe 
(garcy) gross. 20.

A. D. 1546 Vinum communicantibus pro f. Assumpiionis B. V.
Mariae, gross. 13.

A. D. 1576. Pro 13 ollis vini communicantibus tempore Jubilaei 
ad f. S. Michaelis, Mar. 1 gross. 4.

R. 1577 Piotrowi dzwonnikowi przez czas Jubileuszu w roku prze­
szłym zaczętego, kommunikującym za [56 i pół garcy wina 
po gro. 8 , grzyw. 9 gro. 20,

R. 1601 Kawce więźniowi, do kommunikowania na pół kwarty wina
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gro. 2 den. 9. — Na wino do kommunikowania Turowezykom 
uwięzionym gro. 2 den. 9.

R. 1620 wydali Lonherowie wina do kościoła Panny Maryi garcy 
69 kwart 3 , kwarta po gro. 4.

W  rękopiśmie wizyty kościoła Panny Maryi przez M. Lubińskiego 
Biskupa krak. w r. 1711, przy opisie inwentarza kaplicy Ogrojca (Ca-  
pella in horto)  zapisane je s t: Capedo una stannea  (naczynie) in 
qua defertur vinum  ad Ecclesiam, propter ablutionem quando ho­
mines communicant.

NIECO O DAWNYM ZWYCZAJU MIESCZAN 
KRAK.,

mianowicie p r z y  strzelan iu  do K u rka .

Dla rozszerzenia zakresu wiadomości o dawnych zwyczajach mies- 
czan krak., a w szczególności Cechów czyli zgromadzeń rzemieślni­
czych, daję tu wypisy z księgi dawno tu juz wygasłego cechu i gl a— 
rz y , wszelkich wydatków do poprzedniej treści dziełka tego odnieść 
się mogących: a takiemi były zwyczaje niemal wszystkich cechów, z ma- 
łemi tylko odmianami jakie z rodzaju zatrudnień ich wypłynąć mogły.

W  wyjątku tym zachowana jest wiernie mowa niemiecka i pisownia 
ówczesna, jakiej w owych wiekach pomiędzy ludźmi obcego pocho­
dzenia tu w Krakowie używano. — Wiele wydatków następujących od­
nosi się do zwyczaju strzelania do k u rk a .

A. D. 1522. Von der reynigkung desz h ar nys z  gro   R. t. od szu-
rowania (czysczenia) panczyrzow gro. 1, et 5 p. segespeyn, (tro­
ciny). _______ ___

CHODZENIE W  ZBROI
w czasie processy i B ożego-C iała.

A. D. 1523 Vom harnysch czu tragen gro. 3  —  A u ff dy buxen 
czu schyszen dedimus gro. 7.

A. D. 1524 Vom harnysz czu tragen und von der thrun czu m a- 
chen gro. 3 und 6 heller . —  Czu dem fogel 3 gro. (do kurka).— 
Czu byr, pulcer und czu bley czur tarczen, gro. 8.

A. D. 1525 Dy awff dasz Radthawsz seyn gangen in harnysch 
Corp. gro. i. — Item vor pulver czu der hem  Clynoth  4 gro. 
A u f bley 1 grosch.

A. D. 1526 Von armbrost 1 gro.
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A. D. 1527 Vor pheyl alias belthy 3 gro. — A a f dy armbrost schy- 
szen gro. 7. — A u f proch czu buxen u. vor bley 6 gro. — In  
panczer seyn gangen 1 gro.

A. D. 1529 Od noszenia zbroi 2 g ro .— Za oliwę i za trociny 16 
kwartników.— Na piwo w ptaka 2 gro.— Samostrzałowi o kuszę 
4 gro.

A. D. 1532 A  labore hakownicze dedimus gro. 5.
A. D. 1533. Ot szurowanya pancyrzow 12 gro. — Na proch do 

hakownicz 4 gro. — A  reformatione balista gro. 1.— Na oktawę 
zbroynym 1 grosz. — Den meystern czu dem Fogel gro. 2. — 
Za grothy gro. 3.

A. D. 1538. Za halebarty gro. 40.
A. D. 1541. Od noszenia drotu gro. 4. (Mniemam, źe tak nazywano

zbroje, pancerze, z drotu plecione.) — Toż samo i r. 1542, od 
noszenia drotu gro. 4.

A. D. 1543. Kiedi arkabusi nosili, gro. 5. — Za proch o pański 
kleynoth i na ołow gro. 12.

A. D. 1548 Mistrzom na gorzałkę kiedy majestat budowano gro. 1* 
(W  czasie wstępu na tron Zygmunta Aug. gdy od miasta przy­
sięgę odbierać miał).

A. D. 1551. Gdy Królowa przyjechała, tedy dano na piwo gro. 12. 
(Barbara Radziwiłłówna).

A. D. 1557. Akownicza kostuye gro. 8.
A. D. 1558. Do ptaka gro. 2 .— Od belthow grosz 1 i poł. — Na

strzelbę do tarczey gro. 6 i poł.
A. D. 1563. Na łęk  do kusze dali gro. 1 5 .— Zaś dali na bełty 

gro. 15 i poł. — Braciey co mieli strzelać do ptaka gro. 2.
I w iatach następnych, kiedy bracia cechowi śli strzelać do ptaka, 

płacono im z skrzynki cechowej gro. 2.
A. D. 1565. Do akownicz na strzelbę, gro. 9.
A. D. 1567. Przy szorowaniu zbroje dali gro. 11. — Od kusze 5 gro. 

Braciey co strzelali ptaka dali 2 gro.
A. D. 1568. Braciey do ptaka do strzelby gro. 2. — Do strzelby 

z hakownic dali braciey 10 gro. — Za ruśnicę dali czerw. zło. 1.
A. D. 1570. Od bełtow dali gro. 2. — Od klucza do kusze dali 1 gro. 

Na bynthwal 2 gro.
A. D. 1571. Po przenaszaniu zbroje dali braciey gro. 15. (Prze­

noszono armatę cechową na wieżą, basztę.)
A. 1). 1574. Za cięciwę gro. 8 . — Do ptaka dali Łukaszowi grosz.
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Bratu kiedy strzelali o jadamaszek (kleynot pański) gro. 5. — 
Braciey czo zbroje pomazowali na piwo gro. 2. Na oliwę gro. 4.

A. D. 1575. Braciey co zbroje pocierali gro. 9 .— Co w zbroiey 
chodzili gro. i.

A. D. 1576. Braciey co chodzili we zbroiey na Boźe-ciało na go­
rzałki dwie kw atercze.. Tejże na piwo kiedy w bramie strzegli 1. gr.

A. D. 1579. Braciey co przenosili zbroje 4  gro.
A. D. 1580. Do hakowniczey strzelby o jadamaszek gro. 5.
A. D. 1582. Braciey dali gro. 6 co zbroje pocierali kiedy Król 

miał przyiechać. — Na oliwę grosz 1. — Na gorzałkę grosz 1, 
braciey co chodzili we zbrojey. — Od łęka dali gro. 3 .— Ebe- 
sowi dali 3 gro., co kuszę naciągał i byntwal okraczał. — Ma­
tysowi do kusze gro. 2.

A. D. 1590. Za zamek do ruśnice gro. 12. — Za klucz do ruśnice 
2 g ro .— Za połhak cochmy kupili, gro. 70.

A. D. 1591. Za halebartę gro. 7.
A. D. 1593. Na strzelbę do kusze grosz 1. — Na cięciwę gro. 9. 

Item  kupiliśmy połhak za 2 talary. — Za formy do połhakow grosz.
A. D. 1595. Gdy my dali bratu kuszę do kurka, tedy my mu dali grosz.
A. D. 1597. Za oliwę lub spik do chędoźenia połhakow, naciera­

nia i wycierania grosz.
A. D. 1598. Za cięciwę gro. 8 .— Do cięciwy za bintwal g rosz .— 

Za sznurek do orzecha grosz 1. — Gdy bracia przenosili statek 
swoy do wieże gro. 4 na gorzałkę. — Slosarzowi od ruśnicznego 
zamku 4 szelągi. — Braciey od wychędoźenia połhakow na Boźe- 
ciało gro. 3.

A. D. 1600. Za cięciwę gro. 9. — Do starey cięciwy za bintwal 
gro. 1 i pół. — Od hewaru do kusze talar.

A. D. 1602. Od oprawy kusze i za cięciwę gro. 12. — Gdy bracia 
połhaki oliwowali, na gorzałkę gro. 2.

A. D. 1604. Bratu do kurka grosz 1 .— Od oprawy bełtów gro. 6. 
Od oprawy połhaka gro. 6. — Od oprawienia skrzynki bełtowey 
stolarzowi gro. 15.

A. D. 1605. Gdy bracia zanosili połhaki na wieżę gro. 2. — Od 
kusze gro. 15. — Za cięciwę gro. 13.

A. D. 1608. Braciey na B oże-ciało co chodzili na okazyą gro. 3.
A. D. 1609. Gdyśmy byli na Ratuszu strony kurka, daliśmy dla 

braci na przepicie gro. 4. — Braciey i towarzyszom co chodzili 
na B oże-ciało  i na oktawę, daliśmy na przepicie, gro. 1 2 .—
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Braciey gdy po połhaki na wieżę chodzili, daliśmy im gro. 3. 
na przepicie. — R .1610, gdy zanieśli armatę na wieżą gro. 4.

A. D. 1612. Pol stawki do kurka daliśmy Korzeniowi gro. 6. — Za 
cięciwę gro. 13. — Od rączki do kusze i od orzecha gro. 3 .— 
Za belt gro. 3.

Gdy bracia wycierali połhaki brackie, daliśmy im na przepicie 
gro. 3. — Na oliwę grosz 1.

A. D. 1613. Kiedyśmy na wieży rynsztunek chędożyli daliśmy na 
oliwę gro. 2. — Braciey na przepicie gro. 4. — Gdy kule lali na 
wieżę gro. 2 na piwo.

R. 1614. Gdyśmy oględowali rynsztunek na wieży brackiej daliśmy 
braciej gro. 3 .— Marcinowi do M u r z y n a  gro. 2. — Stawki do 
murzyna gro. 3 i pół.

Gdy bracia odnosili armatę na wieżę dało się im na przepi­
cie gro. 8. — Od nawiązania kusze i od nowego orzecha gro. 
18. — Za klucze z śrobkami do stępldw gro. 8 .— Na ćwieczki 
do prochownie gro. 1. — Za rzemienie do prochownie gro. 2.

R. 1616. Wydaliśmy na krupkę do tarczowej skrzynki gro. 4.
R. 1617. Braciej na przepicie co chodzili na okazyą przeciwko 

kościom S. Jacka gro. 10.
R. 1619. Z rozkazania JPP. Radziec za proch zł. 1 gro. 6.
R. 1620. Jadamowi młodemu do t a r c z e  gro. 5 .— Gdy P. W oje­

woda Tęczyński obchodził po wieżach, daliśmy na przepicie 
braciej gro. 6. — Od naprawy kusze gro. 15. — Od wiązania 
kusze gro. 11.

Gdy połhaki znosili do cechu daliśmy braciej gro. 6. — Slo- 
sarzowi od naprawy połhaków zł. 8 gro. 2. — Za krzemienie 
do połhaków gr. 2. — Do pospólstwa (na Radę gminną) w Po­
niedziałek przed S. Katarzyną strony wież, prochów i legumin, 
w cechu na piwo gro. 2.

R. 1621. Gdy bracia rynsztunek cechowy na wieży chędożyli, da­
liśmy dla nich na przepicie gr. 7. — Góreckiemu do murzyna 
gro. 3 i pół.

R. 1623. Do murzyna do strzelby z ru śn ice , Rajmanowi gro. 5.
R. 1624. Gdyśmy P. Burmistrza czekali na wieży strony rewizyi, 

wzięliśmy sobie na piwa garniec gro. 8.
R. 1634. Stawki hakownicznej daliśmy Pawłowi gro. 6.
R. 1643. Stawki z ruśnice do murzyna Poznańczykowi gro. 5.



ZWYCZAJE CECHOWE IGLARZY KRAK.

R. 1522. zapadła w cechu iglarzy uchw ała , iź gdyby który mistrz 
zbroję lub inny sprzęt cechowy uszkodził lub oszpecił, winien bę­
dzie dać kary do cechu wosku fun t, i prócz tego naprawić swoim 
kosztem : „ W elcher m eyster der do w ir l dasz ka rn ysc li, a d ir  ander  
„czechen-gereyłh  vorseren  ad ir begyszen ad ir beschm yren , der sa l 
Tder Czechen eyn łphunłh w achsz re r falien  se y n , und  so ker g ro -  
„szen schadn thetf, so sa l ker dasz loszen  m achn a w f se y n  gelt 
Rzecz dziw na, iź pomimo źe i krajow cy byli w t. r. pomiędzy sta r­
szymi w cechu ig larskim , jak  n. p. Matys F ranckow icz, Jakob B rze­
ziński, a jednak używano w  stanowieniu ustaw  obcej mowy.

R. 1538. „Za starszeństw a w cechu iglarskim Matysa G ąski, Stanisł. 
Janowskiego i M. Ł yczka, sprawiono zbroją na dwu pachołków  za 
pół-dziew ięta z ło teg o , i dwa halabarti za 40  g ro ., Panu Bogu na 
cześć i ch w a łę , Królowi Zygmuntowi I. i Panom krak. ku c z c i , a 
cechowi ku pożytku.

R. 1556. „M ikołaj. . .  ma dać dwa funty wosku (kary) o dzieci 
m istrzowskie, źe je  nazw ał podwiskiemi a m istrze ceklarzam i: także 
dwa funty wosku o zadanie złych słów  starszym  mistrzom.44 (Tę ka­
rę  oddawano do o łtarza lub kaplicy cechow ej).

R. 1568. Gdy który iglarz m łody mistrzem  zostaw ał, p łac ił na 
harkabuzy gro. 12. — Na kuszę gr. 6.

R. 1570. J ę d rz e j . . .  w inien funt w osku , czo żona jego  na S in a -  
truzie zegarek  przew racała (?). (Tam były kramy iglarskie).

Matys Gąska winien funt wosku co się z Dobielem lżyli i sromocili.
Dobiel winien funt wosku co się z   sw arzył.
Jan  Oleniowski zam ieszkał do cechu pod pańską winą (ustaw ą ra ­

d ziecką), kiedy sejmowe nowiny starsi opowiadali.
R. 1572. J a n . . .  ma dać dwa funty w osku , iź nie palił świec na 

ju trzn ią  na Wielkanoc.
W a le n ty ...  ma dać funt w osku , co zganił Łyczkową robotę.
R. 1590. Za ry b y , cośmy PP. Rajcom darow ali, ta la r , waży 36 

groszy.
Iglarze wyrabiali haftki i łańcuszki, i przyjmowali do bractwa 

swego płatnerzy, a niekiedy, może już  po w ygaśnieniu ich rzem iosła, 
robot p łatnerskich podejmowali się. R. 1613 zapisane je s t w wydat­
kach m iasta: „Iglarzom od przerobienia czterech par zarękawia sta­
r y c h  pancerzów , grzyw. 2. gro. 4.
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Każdy mistrz iglarski z żoną, winien był w czasie suchedni obec­
nym być na mszy żałobnej za zmarłą bracią. Kto ten obowiązek o- 
puścił, płacił cechowi karę: „Biernath winien dać grosz, omieszkał 
„z żoną być na zalomsy ( Seelen messej.

R. 1594. Słudze co ariankę pozywał pół grosza.
Kiedychmy ślachcica z Łobzowa chowali, tedychmy dali na gorzał­

kę gro. 2 i pół.
R. 1595. Gdy climy dali świece pozłacać, toclimy dali malarzowi 

flor. 6.
R. 1596. Na nowo-miejskie piwo 2 grosze. (Sławne były piwa 

świdnickie, nowo-miejskie i wareckie).
Za dwa roźenków ptaszków gro. 3. (Dotąd jeszcze w Krakowie 

sprzedaje się drobne ptactwo, po kilka za szyjkę w rozszczepanym 
drewienku osadzonych, czyli na roźenkach).

R. 1597. Za głowaczowe kwiatki 5 kwartników. ( Centaurea cya-  
n u s , zwane także powiatowsczyzną Haber, bław at, modrak, modrze- 
niec i t. d.

R. 1607. „Uchwała stała się za nas braci natenczas będących, w e- 
społek i ze wszytką bracią stołową i młodszą, jako za P. Łukasza 
Szczyrby, za P. Pawła Meszlera; aby każdy towarzysz który od mia­
sta Krakowa bez odpuszczenia i bez odprawy nieuczciwie od mistrza 
odejdzie, takowy powinien będzie położyć przed Pany bracią gro. 
48 , krom żadnej łaski, gdy nazad przywędruje.

R. 1609. Starsi cechu iglarzy k rak ., Wojciech Gąska i Stan. Ru- 
szek, po wykonaniu przysięgi zeznali: „Z rożkazania JP. Burmistrza 
szacowaliśmy ig ły , tysiąc igieł po zł. 8 po lsk ich ,— także pancerz 
jeden , który na flor. 30 szacujemy. “

R. 1610. „Uchwała stała się za nas braci natenczas będących, w e- 
społek i ze wszytką bracią stołową i m łodszą, jako za P. Piotra 
Krośnickiego i za P. Jędrzeja Rufka, żeby każdy towarzysz nie wa­
żył się przy nierządnych białychgłowach robić u takiego mistrza, 
któryby takim, bądź partaczom bądź hajduczkom robić daw ał, a iźeby 
tego starszym nie opowiedział, takowy towarzysz winien będzie ka­
mień wosku przed Pany starsze położyć, gdy się PP. bracia od ko­
go inego dowiedzą.“

R. 1610. „Uchwała stała się za PP. Starszych natenczas będących, 
P. Piotra Krośnickiego, Jędrzeja Reimana, Woje. Gąski, Łuk. Szczer­
by i wszytkiej braci inszej m łodszej, iźe pozwalają od tego roku 
bratu każdemu który do hakownic będzie naznaczon, pół stawki
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z skrzynki brackiej na pomoc: któreto pół stawki oddali PP. Starsi
P. Matysowi Postawie gro. połczwarta, i na nim strzelba przestała.44

R. 1611. — „Stał się porządek za nas Starszych natenczas w ce­
chu będących, jako za P. Krośnickiego i P. Reimana, od PP. Radziec 
krak. potwierdzony, żeby ten brat do Ku r k a  poczynał (strzelanie), 
który nastarszy na rzemieśle, aż do namłodszego po porządku, choćby 
ten i starszym na ten rok był, gdy nań kurek przyjdzie, prócz bra­
ta młodszego który go jeszcze nigdy nie strzelał; a ten brat na 
którym się zastanowi strzelba kurkowa, ma być zatrzymany na iny 
rok jedno od kurkowej strzelby. A ten brat który kurka strzela, ma
być wolen do roku od inszej strzelby.44

„A bratu ubogiemu, gdy nań kurkowa strzelba przyjdzie, będą 
powinni PP. Starszy z skrzynki brackiej dać na pół stawki, prócz 
tego który się ma chwała Rogu dobrze.44

„A na ten czas po tym dekrecie Pańskim który się stał r. 1610 
w|pierwszą Sobotę po oktawie Boźego-ciała, poczynał do kurka P. 
Łuk. Szczerba jako nastarszy w rzemieśle, zostawując to wcale, 
aby PP. Starsi i z stołowemi byli wolni od strzelby inszej, którzy 
tego roku są.44

(Było rozmaite strzelanie, do ptaka (kurka), do tarczy, do murzyna).
R. 1614. Dotąd w regestrach cechu iglarzy zapisywane były wydatki 

na poczesne, na piwo i gorzałkę; czasem za kwartę wina kiedy któ­
ry Rajca krak. w gościnę do starszego, lub w urzędowej sprawie do 
cechu przyszedł.— Dopiero w tym r. 1614. po raz pierwszy idzie 
ten zapis: “Item, my szobie wziely na ąuarthę m i o d u  gro. 3 , gdisz- 
my s szwyczami chodzili. (Jednak już opłata od miodu do kassy 
miejskiej zapisaną jest r. 1500).

O W E S E L U  J A D W I G I ,
córki K ró la  Zygm unta Igo,

R. 1535, przybył do Krakowa Joachim II. Margrabia brandeburg- 
ski, starający się o rękę Królewny Jadwigi najstarszej córki Zygmun­
ta I ,  urodzonej z pierwszej żony, Barbary Zapolanki, którego Raj­
cy krak. powitali, ofiarując mu w darze dwa rostruchany srebrne 
wyzłacane, ważące grzywien 21 skoycow 13, za które miasto za­
płaciło grzyw. 181 gro. 36.

W tymże roku d. 1 Września, odprawił się obrząd zaślubienia z tymże 
Margrabią... Na ten akt uroczysty przybył do Krakowa Albert Xiąźe
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pruski z swą małżonką, z orszakiem 400 osob, i bawił iu od d. 25 
Sierpnia do d. 14 W rześnia, przez cały czas podejmowany kosztem 
Zygmunta I., na co wydano flor. 1046 gro. 13 szel. 1. — Joachim 
zaś Margrabia przybył tu d. 28 Sierpnia, z dworem przeszło tysiąca 
osób i 856 koni. Od granicy królestwa, mianowicie od miasta Ben- 
dzina gdzie nocował, podejmowauy był również kosztem Zygmunta 
I . , na co wydatek wynosił złot. 3668 gro. 17 szel. 9 (Z  regestru  
wydatków r. 1536J

KAZANIA W  JĘZYKU NIEMIECKIM
w kościele P a n n y  M ary i.

Od dawnych czasów panował w Krakowie zw yczaj, iż w kościele 
Panny Maryi kazania w języku niemieckim mówione by ły .— Żyjący 
w wieku XV Jan Ostroróg w piśmie podanem Królowi Kazimierzowi 
Jagiellończykowi r. 1477, cierpko zwyczajowi temu przymawia: „Nie­
p rzy sto jn a  i ochydna rzecz dla Polaków, że po wielu miejscach 
„w kościołach naszych miewają kazania po niemiecku, i to w miej­
s c u  wyniosłem i okazałem, gdzie jedna lub dwie baby takowych 
„słuchają, gdy w tymże czasie większa liczba Polaków z kaznodzieją 
„swym wzakącie jakim się tłoczą." Następna wiadomość wyjęta jest 
z notat rękopismowych jednego z dawnych Rajców krak .: Memoria 
Cronicae urbis Cracoviae.

„R. 1536 Sejm walny odprawiał się w Krakowie.— Potym J. K. 
Mość i z Radami Państwa postanowił, aby w kościele Panny Maryi 
w rynku, kazania w języku polskim miewane były, a do wykonania 
tego postanowienia wyznaczeni zostali Arcybiskup gnieźn. Andrzej 
Krzycki, Biskup krak. (Jan Latalski) i Wojewoda k rak .— Przezna­
czyli oni na tę czynność dzień S. Tomasza Apost., Czwartek, umówi­
wszy zejście się w pomienionym kościele, dokąd przybyli i oświad­
czyli wolę królewską, aby odtąd kazanie w polskim języku miane 
bywało. Najprzód przybył Xdz Arcybiskup, i w ławie Radzieckiej 
( in  slallum Dom. Consulum)  zasiadł. Niemcy zaraz zaczęli czynić 
zabiegi u Biskupa krak. i W ojewody, aby wykonanie postanowienia 
tego na inny dzień odłożone być m ogło; Polacy zaś o przyspiesze­
nie skutku woli Króla Jmci nalegali.

Przybyli także podczas mszy Ś. Biskup i Wojewoda krak., otoczeni licz­
nym gronem Panów i szlachty: a po ukończeniu obrzędu S., Rajców 
m. Krakowa przyzwali do kaplicy Bonara: których najprzód Arcybi-
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skup zapytał, z jakiego powodu w tym kościele kazania w języku 
niemieckim odprawują s ię ? . . .  Oświadczył im zarazem wolą J. K. Mci, 
źe gdy tu większa jest liczba ludności polskiej niżeli Niemców, im 
przeto wyznacza się kościoł Ś. Barbary; dla owych zaś aby w ko­
ściele Panny Maryi odtąd kazania bywały.

Był w tym czasie Burmistrzem (Proconsul)  Stan. Czipsar; Rajcami 
Mik. Stano; Job. Morstein, Franc. Roth, Job. Schilling, Hanusch (Jan) 
Eichlar N iem cy,— Mik. Gliński, Piotr Wedelicki z Obornik Med. D r., 
H. Remer, D. Craina, Mich. Bogacz, W acław Chodorowski, Jan Ziemia­
n in, Polacy.— Zadał Burmistrz od tych Panów, aby mu pozwoloną 
była mała chwila, dla naradzenia się z kollegami (Rajcami) wzglę­
dem dania odpowiedzi: odszedł cokolwiek i stanął na grobowcu 
(in  tumuloJ Jana Bonara nieprzyjaciela Polaków, i tam z kolei ka­
żdego zapytyw ał, ale większością głosów nie chciał aby to rozstrzy- 
gnionem było, ile źe w tym czasie większą liczbę Polaków niźli Niem­
ców uw ażał, pierwszych zaś było zdaniem, aby według rozrządze­
nia Króla Jmci rzeczom tym zadosyć stało się. Napomniany od Hier. 
Spiczyńskiego aby podług wyroku J. K. Mci większością tę rzecz 
rozstrzygnął, odpowiedział, iż jaka w tern jest wola Króla Jmci tak 
będzie uczynione. Na owe zaś pytanie które mu Arcybiskup uczynił, 
dla czego dotąd w tym kościele w języku niem. kazania bywają? 
oświadczył, iż nie wiemy innej przyczyny jak tę ,  źe zwyczaj ten 
dawny, od przodków naszych do nas przeszedł *). Wtenczas W o­
jewoda krak. uczynił do Biskupów wstawienie się, aby sprawa ta 
jeszcze raz pod rozstrzygnienie J. K. Mci do jutra odroczoną była.

W reszcie nazajutrz zeszliśmy się na Ratusz, i po długich sprzecz­
kach i kłótniach pomiędzy nami, nic stanowczego nie uradziwszy, 
udaliśmy się na zamek przed sąd J. K. Mci. Morstein zagaił mowę, 
okazując przywileje tyczące się tych kazań,i J.K.Mci prosząc, aby gdy 
w rzeczy tej jeszcze się wzajemnie porozumieć i zgodzić nie m ogli, J. K. 
Mość na dalszy czas to odłożyć zezwolił. Do czego J. K. Mość 
wyznaczył tylko termin aż do po-obiedzia u Arcybiskupa gnieźn., który 
mieszkał w domu Mik. Glińskiego, i gdzie także Biskup i Wojewoda 
krak. znajdować się mieli.

To posłyszawszy Posłowie ziemscy, posłali do Senatorów, aby bez 
nich w żadne układy nie wchodzili, tern bardziej gdy już J. K. Mość

*) W  r. 1518 kaznodzieja niemiecki k ościo ła  Panny M aryi, pobierał pensyi 
kwartalnej grzyw . 5 gro. 1 2 , a to z dochodu od W iderkaufu złot. pois. ty sią c , 
który miasto kupiło u Marcina Kamienieckiego.
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w rzeczy tej zaw yrokow ał; na co im udzielono odpow iedź, iź bez 
nich nic przedsięw zięte nie będzie. My zaś z naszej strony prosiliś­
my, aby oni wspólnie z nami do rzeczy  tej w pływ ali: na skutek cze­
go wybrali z pomiędzy siebie czternastu znakomitych mężów. Gdy 
zaś po skończonym u Arcybiskupa obiedzie wszyscy się tam zgro­
madzili, Burmistrz Czipsar z Rajcą M orsteinem praw  niemieckich bro­
nili: Pan W acław  (Chodorowski) mówił, iź praw a Polaków na p ie r­
wszym powinny być w zględzie, tern bardziej iź dziwną to je s t rz e ­
cz ą , i źe w szystkie województwa jednozgodnie Posłom  swym poleci­
ły , aby język  polski przodek otrzym ał. Po niejakiej sprzeczce widząc 
Niemcy źe nic nie w skórają , zabrali się i odeszli.

W  Sobotę byliśmy u J. K. M ci, który nam wolę swoje ob jaw ił, 
aby dla Polaków kazanie byw ało zaw sze z ran a ; albowiem J. K. Mość 
z Radami w ysłuchaw szy sprawiedliwego żądania wszystkich Posłów  
ziem skich, jak  również i proźb pospólstwa m iejskiego, uważając to 
być uw łaczającem , aby język  cudzoziemski w m ieście  i najznakomit­
szym kościele m iał pierw szeństw o, przytem  w iedząc, źe lud miejski 
pochodzenia polskiego do tejże należący parafii tak dalece się w liczbie 
pom nożył, źe w kaplicy Ś. Barbary do której na słuchanie kazań 
niegdyś przez Niemców podstępnie w ypchnięty zo s ta ł, już się teraz 
pomieścić nie m oże, i źe ztąd wiele poniżenia dla narodu po lsk iego , 
a razem  wiele niebezpieczeństw a szczególniej w zbytecznym  natłoku 
ludzi dla brzem iennych kobiet w ynika, rzecz tę poprzedniem  posta­
nowieniem sw ojem juź rozstrzygn ioną, za nieodwołalną uważać chce.— 
Przytem  J. K. Mość nakazał , aby odtąd na urzędy (duchowne to je s t 
księży) żadnych ludzi obcych nie dopuszczać.

C H R O N O L O G I A  OD R. 1543.
/  autografu  Jan a  Januszotvskiego

n a y p rzó d  D ru k a rza  krak., po tym  A rchidiakona sądeckiego , zm a r łe g o  po r . 1 6 2 3 .

R. 1543. Mor wielki w Krakowie. Umarło ludzi 20 tysięcy, a to 
było po szarańczy w rok.

R. 1544. Miasta W arszaw a, P iotrków , pogorzały  w przytomności 
królewskiej z wielką szkodą.

Głód wielki w Litw ie, w Śląsku i po inszych prowincyach.
W  Śląsku ćwiertnia żyta po 7 i po 8 talerów. W  Polscze nie 
tak drogo.

13
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R. 1545. Gamrat Arcybiskup gniezn. umarł w Krakowie.
R. 1593. In  Julio. Powodź wielka, tak źe na wielkim ołtarzu u 

Bernardynów woda była.
R. 1599-1600-1601. Powietrze, mor w Krakowie, continuae przez 

lat trzy panowało, i po wielu miastach.
R. 1600. Drogi rok był. Pszenicy krakowska ćwiertnia p o z ło t.8.; 

piwa achtel po półtrzecia z ło t.; masła faska złot. 8.
R. 1601. Mokry rok. Śnieg spadł na święto narodzenia P. Maryi, i 

wiele zboź śniegiem przypadło.
Tegoi roku, po WW. Świętych róża pięknie kwitneła.

R. 1602. Biały-kamień (W eissensteiń) w Inflanciech nasi wzięli i 
insze Zamki... Woyna z Szwedem stryjem królewskim.

Tegoż roku, wieżę przy k u r z e y - n o d z e  zmurowano.
Tegoż roku, zbor heretykom w Olkuszu zburzono.

R. 1609. Kalisz zgorzał.
R. 1611. Sądecz w Podgórzu, miasto sądowe, przed S. Janem 

zgorzało wszytko, i trzy wielkie kościoły. Xiadz jeden imie­
niem Stanisław wikary sądecki, zgorzał.

T. r. w tymże tygodniu, Skała miasteczko przy Krakowie o 
trzy mile, zgorzało.

Pod tenże czas Mikołaj Zebrzydowski Wojewoda krak. kon- 
wokacyą uczynił na ślachtę pod Zatorem, przeciwko Mikołajowi 
Komorowskiemu Staroście oświęcimskiemu: któremu w uniwer­
sale te rzeczy zadano: l me iż w banniciey leżał: — 2a° iż absenle 
Rege który pod Smoleńskiem na ten czas był, lud cudzoziemski 
niemały zaciągał; — 3ti0 iż pieniądze kował.... Pozwany nie sta­
n ą ł, jednak przez posły justifikował się.

R. 1612. d. 17 Aprilis  z Poniedziałku na W torek, po Niedzieli 
kwietniey, o godzinie- 5 w nocy, Alexander Koniecpolski jako 
rozbójnik nocny i świętokradca, nazbierawszy hultaystwa po­
dobnego sobie, cudzoziemców heretyków, gwałt uczynił klasz­
torowi Panien S. Agnieszki na Stradomiu przy Krakowie. — Na­
przód po drabinach za mur wleźli, potym dzwi petardę podsa­
dziwszy, (których trzy mieli) wyrzucili, cele powybijali, i dwie 
siostrze rodzone które roturn castitatis uczyniły, gwałtem 
wzięli: Zofią która była zaślubiona poniewoli za tegoż Ale­
xandra, i Dorotę Dębińskie... Za urzędu Anny Porębskiej z Kos- 
sowa, przypadek ten albo raczej niezboźność sroga i obrzydła, 
dotąd w Polscze niesłychana i godna opłakania zdarzyła się,
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Zofia porodziwszy syna, roku nie doczekawszy, umarła post 
partum.... Po śmierci jej, zbrodzień taki i świętokradca, z ro ­
dzoną siostrą Zofiej ślub brał i świętokradzko mieszka z nią... 
Czci odsądzony i za bezecnego obwołany na Sejmie w Warsza­
wie d. 18 Mar iii r. 1616.

Kilka osob znacznych prędko Pan Bóg ciężko śmiercią po­
karał, które (jak mowiono) były pariicipes sceleris: drugich 
na majętności, na uczciwem, na dziatkach.

R. 1613. Rok to opłakany. Konfederaci złupili dobra wszytkie 
królewskie i duchowne.... Poborów było trzy.... Xięźa kontrybucią 
dali po groszy 16 od grzywny.

W t. r. Gniezno wszytko pogorzało około Ś. Woyciecha.
R. 1621. Powodź większa niż r. 1593. Potym głód i mor r. 1622. 

Głód trwał do r. 1623.
R. 1623. d. 17 Aprilis. Zydowie przy Krakowie pogorzeli, nowe 

miasto i starego połowica.
T. r. Dwor P. Mikołaja Wolskiego Marszałka kor. za Ś. Mi­

kołajem z kielką domów spalono złościwie.

F U N D  AC Y E  K O Ś C I O Ł Ó W ,
z  tegoż rękopism a.

R. 1006. Kościół Ś. Krzyża na Lysej-górze fundował Bolesław 
Chrobry.

R. 1010. Tenże Król, założył kościoł Ś. Benedykta w (Sieciechowie.
R. 1162.... Jaxa herbu Gryf fundował w Miechowie kościoł.
R. 1172. W Sulejowie Król Kazimierz (Sprawiedliwy) jeszcze bę­

dąc Xiąźęciem Sandomirskiin założył kościoł.
R. 1218. W Krakowie kościoł Ś. Trojce Dominikanów fundował Iwo 

Biskup krak. (Co do tej okoliczności, daty są inne.)
R. 1453. Bernardyński kościoł na Stradomiu, założył Zbyszek Bi­

skup krak. na dworzysku brata swego Jana z Oleśnice. Pierwej 
był drzewiany.

O tymże czasie począł się klasztor Ś. Agnieszki. Z przodu 
nie miał znacznego fundatora aż dopiero po ogniu, Xiedza Jana 
Koczborka Dziekana gnieźn. Kanonika krak.

R. 1604. 00 . Bernardyni na Kalwariej u Lanckorony postanowieni.
R. 1607. Pan Mikołaj Borek kościoł zmurował sumptem swoim. 

(Nie wyraża gdzie).
13*
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R. 1608. Kościoł w Przyrowie objęli 0 0 . Bernardyni.— Około tego 
czasu 0 0 . Discalceali zasiedli za Ś. Mikołajem. (Na W esołej).

W tymże czasie Eremici Kamalduli zasiedli na górze za Zwie­
rzyńcem.

R. 1610. Fratelli na Ś. Jana ulicy zasiedli.
R. 1612. Kościoł Ś. Piotra zmurował Król Zygmunt III. dla 0 0 . 

Soc. Jesu swoim kosztem.

O K R Ó L U  S T E F A N I E  B A T O R Y M .

Król ten urodził się r. 1533. — W jechał do Krakowa na królestwo 
r. 1576 w Poniedziałek wielkanocny. — Królował lat 10 miesięcy 7 i 
dni 1 2 .— Umarł w Grodnie d. 12 Grudnia r. 1586.— Pogrzebion d. 
23 Maja r. 1588 na zamku k rak .— Żył lat 53, miesięcy 3 , dni 16.

W  temźe rękopiśmie dochował się napis grobowy dla Króla Stefana 
Batorego: lecz zdaje się źe to jest tylko projekt napisu, który miał 
być położony.

E P I T A P H IUM K R Ó L A  S T E F A N A .

„Wielkiemu S t e f a n o w i ,  możnemu, mądremu, sercem i siłą mo­
cnemu, szczęśliwemu, swoich czasów nie przerównanemu, Aziej i 
Europie strasznemu, i niezwyciężonemu Królowi polskiemu, W Xią- 
źęciu litewskiemu, ruskiemu, pruskiemu, mazowieckiemu, zmudzkiemu, 
inflantskiemu &c. — Przez jego wielkie cnoty, przez życzliwość ku 
Rzptej polskiej, przez staranie, rozum, czujność jego, którą domowe 
niezgody jakie wczas i potrzeba z sobą niosła, w rozerwanej Rzpltej 
prędko uskromił, nieprzyjaciela dziedzicznego po trzykroć szczę­
ściem i dzielnością wedle wolej swej ukrócił, Inflanty i Połock koro­
nie przywrócił, granic litewskich wielce przyczynił, zamki na pogra­
niczu, na gruncie polskim od Turka zbudowane, przez Kozaki zbu­
rzy ł; insze na to miejsce obronne, poganinowi nie k myśli zbudo­
wać rozkazał.— Podolskie kraje wolne od Tatar uczynił. Hospodara 
wołoskiego Jankułę, dla najazdów jego , staraniem swojem u Turka 
z państwa wyzuł.... Sprawiedliwości świętej, która od sto lat odło­
giem leżała, kres i cel pewny a niepochybny Trybunalskiemi sądami 
ustawił.

Ojcowi ojczystemu, zwycięzcy szczęśliwemu, chwały Bożej i ko-
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ściola jego obrońcy i nadawcy wiernemu; ekonomowi rządnemu, 
zbytków wszelakich i swawoli uskromicielowi mądremu, zemścicielowi 
krzywd ludzkich łaskawemu, swych zasię niełacno mściwemu; do­
brych i godnych miłośnikowi wielkiemu, złych i inszych sobie i swej 
godności dozorcy pilnemu, cierpliwemu, dobrotliwemu, bogobojnemu, 
wstydliwemu, i jedynemu tylko wieków naszych takiemu ze wszyt- 
kiem Panu,

R z e c z  p o s p o l i t a  p o l s k a
na znak życzliwości i wiernej poddaności swojej, jako opłakane 

czasy i nieszczęsne interregni fa ta , poźog, mordu, płaczu i scisku 
pełne dopuszczały, tę pamiątkę wieczną z wielkim żalem i ze łzami 
wystawiła." J. Januszowski.

K R O N I K A  M. K R A K O W A .
R. 1536 zgorzał zamek krak., w nocy w Środę po święcie Ś. Jadwigi... 

Lubranka (wieża Senatorska) zapaliła się w nocy w Czwartek.
R. 1537. W  Niedzielę po święcie oczysczenia N. Panny, po od­

prawionej mszy o Świętej Trójcy, Król młodszy składał przy­
sięgę... W  Sobotę Król starszy posłał do nas (Rajców krak.) 
abyśmy obrzędowi temu byli obecnymi. — W  tymże dniu przy­
byli na Ratusz Rajcy poznańscy i lwowscy, i odprawowaliśmy 
uroczyste Te Deum laudamus.

Tegoż roku. W  Niedzielę przed Ś. Janem chrzciciel, przybyli 
posłowie wołoscy, i w krotce za nimi przyjechało poselstwo od 
Króla hiszpańs. Ferdynanda, którego było celem aby nas zW o ło - 
szą pojednać i wstrzymać krwi rozlew... W  sam także dzień Ś. Jana 
przybyli Posłowie moskiewscy w 600 ludzi i tysiąc koni.

T. r. W  Czwartek po nawiedzeniu N. Panny, J. K. Mość 
ubrany w czerwone szaty, osłoniony tkanicą na czerwonej 
czapce (in rubro vestitu et, crinili supra mitrarn rubeam) 
wyruszył przeciw Wołochom.

OŚWIETLENIE MIASTA
ja k ie  b y ło  w ivieku X VI.

Sabb. p. f. purific. B. Virg. Mariae A. 1574. — Zaczna Rada Cra- 
kowska dlia potrzeb Rzeczy-pospolitey na Ratusz zgromadzona, je ­
dnostajnie postanowiła y dziesziątnikom wissey opisanym dlia dobrego 
rządu jest rozkazała, aby wssytkim ludziom ktorzi pod zwierzchność

 £
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każdego s nich a roskazowanie dziesiątku jego  na lieźą , srodze p rzi- 
kazali, żeby każdy s nich od blisko w torku przysslego przez tidzień 
na ten czas gdy będzie wjazd J. Kroi. Mczi nassego mcziwego Pana, 
nowo obranego, w  miastho tho zacznę coronne Crakow, laternie s sw ie- 
tzą szeliągow ą w rinku na trzi lo k cz ie , a w uliczi na dwu lokcziach 
s kaszdey kamienicze w yw iessitz, począwssy od samego sm ierzchu 
aż do tąd , poki tasz swietza szeliągową do kończą trw acz abo go­
rzeć będzie: k tóre zapalianie swietz kaszdy w ieczór trw acz ma od 
początku, dnia jako wissey, asz do trzech n iedzie l, od pierw szey 
godziny w nocz chocia począw szy, pod wielką winą Pańską karania, 
zaplaczicz ją  bez w sseliakiego miłosierdzia. Czo wssytko aby kassdy 
s Panów dziesiątników dziesiątkowi swemu ludzi jem u podleglich aby 
wczas opow iedział, srodze trzim ać i wssitko spelnicz roskazal.

POWITANIE 
KRÓLEWNY ANNY JAGIELLONKI,

p rze z  R ajców  m iasta  K azim ierza.

Oratia PP. Kazimierzanów do Królewny Jeimci, przy wjechaniu do 
Krakowa fer. 3. Carnisprivii A. 1576.

Z wielką radością najaśniejsza Krolewno Panno a Pani nasza miło­
ściw a! czekalichmy przyjechania W . K. M ci, jako potomka owych 
zacnych, oświeconych a starożytnych ś. p. Królów polskich domu 
Ja g ie łło w eg o , Panów a dobrodziejów  naszych m iłościw ych, a tern 
w ię c e j, źe W  K. Miłość Pan Bóg w szechm ogący z osobliwszej ła ­
ski swej św ię te j, na miejsce ich za Krolową polską, a nam za Panią 
naznaczyć i pow ołać r a c z y ł: z czego my w ierni poddani W. K. Mci 
miasta K azim ierza, dziękując jego  świętej łasce  radujem y się a w e­
selim y, a przeto W . K. Mci w ierność , posłuszeństw o, uczciwość i 
poddaność od przodków naszych, zawsze w całości nienaruszenie 
Ichmciom Krolom a Panom naszym miłościwym , zachować i w yrzą­
dzać zwykle ofiarujemy, prosząc pokorn ie, abyś W . K. Mość nas w ier­
ne poddane swe w ła sce  i obronie swej chować raczyła. A my za 
W . K. Mość Pana Boga wszechm ogącego prosić ustaw iczn ie, jakośm y 
pow inni, będziem y, by on z łaski swej świętej W . K. Mość we wsze­
lakich pociechach, w szczęśliwem panowaniu i w pokoju chować ra­
c z y ł, ku czci swej świętej a nam ku pociesze i obronie.



Przydatek do wiadomości o Królu Stefanie Batorym,
z własnoręcznego Diaruysza w  języku łacińskim 

\ ,lza S tan isław a R eszk i D ziekana w arszaw , i Opata Jędrze jów .

Rzecz to wiadoma, źe Xdz Reszka przydany był przez Króla Ste­
fana synowcowi jego Andrzejowi Batoremu (potym Kardynałowi), aby 
wychowaniu i podróżom jego przewodniczył. — W  dzienniku który 
Xdz Reszka spisywał, zanotowany jest szczegół dotykający stosun­
ków pożycia małżeńskiego Króla Stefana z Anną Jagiellonką, z któ­
rego widzieć się daje, źe w każdym stanie z niestosowności wieku 
małżonków, wywiązać się może to konieczne zobojętnienie, i zmy­
słowość nad wszelkiemi innemi względami górę otrzyma.

Pod d. 18 Maja r. 1585 tak pisze X. Reszka: „Z Kardynałem Ba- 
„torym przybyliśmy do Warszawy. W yjechał przed Kardynała Ka­
sz te la n  łęczycki Paweł Szczawiński i powitał go imieniem Królowej... 
„Nazajutrz odwiedził Kardynał Królowe Annę Jagiellonkę, która musie 
„użalała iż Król małżonek ją  zaniedbuje i nią pogardza ( quocl con- 
„tempta et neglecta s it a Rege suo m a rit(j) ... Kardynał stawał w o- 
„bronie Króla, i udawał jakoby o tern nie w iedział... Radzili niektó­
r z y  Królowej, aby Kardynałowi większą uprzejmość okazała i za­
p ro s iła  go na ob iad ... Rzekła z początku: a co my po lim?... lecz 
„nakoniec posłała Kasztelana aby zaprosił Kardynała i nas wszystkich 
„do Ujazdowa pod Warszawą.

„D. 5 W rześnia r. t. Król Stefan przyjechał do Krakowa z Nie­
p o łom ic  , gdzie często w t. r. przesiadywał i polowaniem się zaba- 
„w iał... Utrzymywał tam sokoły które mu darował Xiąźe pruski.

Komora potrzebnych, Bank pobożny w Krakowie,
początek za łożen ia  j e j  r. 1586.

O założeniu tej zbawiennej dla klassy ubogich instytucyi, źe ta­
kowa stanęła za gorliwem staraniem Xdza Piotra Skargi, przypomi­
nać nie potrzeba, bo to w powszechnej jest wiadomości... Kto zaś 
pierwszą mu do tego myśl podał, co bynajmniej zasługom naszego 
znakomitego mówcy kościelnego i dobroczyńcy ludzkości nie uwła­
cza, objaśni o tern wiadomość wyjęta z księgi Bractwa miłosierdzia 
Nr. 7.
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„Naprzód Rev. Pater Joannes Paulus C a m p  a n u s  Provincialis 
„Soc: Jesu in Polonia , chcąc wzbndzić w duszach ludzi pobożnych 
'„ten dobry a miłosierny uczynek w m ieście Krakowie, żeby ludziom 
„potrzebnym bez lichwy pieniędzy pożyczano; ten in Majo r. 1586 
„będąc w Krakowie, prosił i upominał X. Piotra Skargę, jako ojca 
„duchownego Bractwa m iłosierdzia, aby takowy uczynek pobożny 
„w Bractwie i u inszych ludzi pobożnych promowował i zalecił, a 
„na fundament tej komory dał flor. 10.

Xdz Skarga nie puścił mimo siebie tego pięknego natchnienia, a 
wspierając i rozwijając takowe, wyjednał u Bractwa miłosierdzia za­
siłek na to , czyli na pierwszy zakład tej komory potrzebnych flor. 
200 ... Prócz tego starał się i zabiegał ciągle o zebranie na to fun­
duszu, od możnych jak i od małych, wyjednywał składki, czego ślady 
pozostały w tejże księdze, gdyż jest zapisywane źe on te dary od 
różnych osób wnosił; i tym sposobem złożył się fundusz tej ko­
mory potrzebnych, który już w r. 1593 wynosił złot. 2500 gro. 3 7 2, 
w tym bowiem roku jest pierwszy rachunek stanu gotowizny tego 
zakładu, odbyty przed Starszym Bractwa miłosierdzia Doktorem Si­
monem S i r e n i u s z e m .

Tenże O. Campanus, w r. 1588 zasilił jeszcze komorę potrzebnych 
kwotą złot. lOciu, a znaczniejszego wsparcia udzielił Marcin Leśnio- 
wolski z Obor, Kasztelan podlaski, który w tymże celu darował zł. 50, 
i drugą takąż kwotę w r. 1589... Najznakomitszym zaś datkiem w tym­
że czasie, bo złot. 300 wynoszącym, wsparł ten pobożny zakład X. 
Stanisław Krasiński Archidiakon krak.

USILNOŚĆ KRÓLA ZYGMUNTA III.
w budowaniu gmachów w Krakowie.

Ze Król ten znakomite fabryki murarskie w Krakowie prowadził, 
widzieć się to daje z urządzeń o przysposobieniu materyałów... W ia­
domą rzeczą, źe przez niego fundowany był wspaniały kościoł Ś. 
Piotra, również za jego panowania budowaną była wysoka wieża 
przy kurzej stop ie , do pałacu królewskiego należąca, jako też źe i 
pałac Łobzowski przez niego nowo był stawiany, w skutek więc te­
go wszelki wyrób cegielni krak. na Króla był zajmowany, o czem 
świadczy następująca protestacya w r. 1603 przez Augustyna Litwin­
ka przed Rajcami krak. uczyniona: „Jakom się naprędzej dowiedział, 
iż się tu przed urzędem W. Mciow na mię świadczył JP. Brzechfa,



żebym mu dosyć nie czynił w robocie z jednanej, t. j. strony muro­
wania w kamienicy je g o ; przeto przyszedłem  do urzędu W. Mciów 
reprotestow ać s ię , źem ja  gotów czynić dosyć JP. B rze ch fie ,— ale 
iź przez ten czas m ateryą w szytkę na Króla Imci pobrano , i teraz 
od dwu niedziel com był ztargow ał ceg ły  14 tysięcy i wapna 60 
skrzyń u Rybki w cegielni, — tedy mi tę m ateryą na Króla Imci wzię­
to , i inszą we wszytkicli cegielniach na Króla Imci zapowiedziano. 
Reprotestuję się te d y , aby na mnie takowej winy JP. Brzechfa nie 
k ła d ł, gdyż się nie mną dzieje. A wszakże ja  gotowem ro b ić , gdy­
bym jeno m ógł dostać kupić m ateryej jak  naprędzej.“

FORMY czyli STAFFA
tv kościele S. Trójcy w Krakowie.

Z uzupełnienia wiadomości o tym pięknym w yrobie rzeźbiarstw a 
( Kraków fyc. pag. 5 18 i w y że j)  wynika dom ysł, źe te formy budo­
w ał stolarz krak. Jan G ruszczyna, a roboty  rzeźbienia załatw iali 
sn y cerze , a między nimi i Michał laik dominikański. —  Akta Radz. 
krak. obejmują pismo urzędowe tej tre śc i: „A. D. 1607 fer. 5. ipso  
(lie Conv. S. P auli. . .  Na żądanie O. W acław a Zakrystiana kościoła 
Ś. Trojce i O. Serwacego K antora, przez Krzyst. Gaudisa odźw ier­
nego izby Radzieckiej w yniesione, sław etni Maciej W arszaw ski i 
W ojciech Dobramyśl Starsi cechu stolarskiego* krakow skiego, zdali 
następną relacyą szacunku, w kopii tej tre śc i: Z rozkazania JP.
B urm istrza, szacowana je s t robota w kościele Świętej Trojce form 
w kurze (c h ó r), gdzie kapłani stawają. Oznajmujemy tedy W. Mciom, 
iże zgodzili się tak starsi jako i młodsi bracia cechu stolarskiego: 
ponieważ je s t interciza warownie między nimi uczyniona, z p ieczę­
ciami i podpisy świadków miesczan k ra k ., którzy przy tej zmowie 
byli; źe ich przy tejże zmowie i intercizie zostaw ują, niechcąc w tej 
m ierze tak gruntow nego postanowienia naruszać ani łam ać, i owszem 
w tej mierze na rozsądek W . Mciom komuby z nich krzyw da by ła , 
to puszczamy', czego jeden  na drugiego taż interciza w krzywdzie 
swojej popierać m oże.— Gdy się w cechu pozw ał Pan Jan Gruszczy­
n a , wyłam ując się z tej drugiej strony rob ien ia, żądał X. Zakry­
stian aby mu było oszacowane drzew o, jeśliźe to wszytko które 
mu d a ł , na tę stronę w yrob ił; zgodziła się nas w iętsza część źe go 
nie w yrobił: jednak nie chcąc mu w tej m ierze krzywdy czynić, spy­
taliśmy go jeśli mu co drzewa zostało od tych fo rm ? ... Powiedział
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Pan Gruszczyna stolarz, iź jeśli ze mną dobrze się O. Zakrystian 
obejdzie, tedy mu ostatek drzewa wrócę. Na co się O. Zakrystian 
odezwał: nie tylko to aby było wrócone które zostało, ale też i to 
które na cudzą robotę wyrobił, jako na ołtarze, stoły, szafy, trumny &c, 
o czem my rozsądku dać nie możemy ale do W. Mciów ich odsy­
łam y, aby się w tej mierze wredle prawa rozstrzygnęli.

Strony naczynia które mu d a ł, w długu po nieb. P. Wojciechu 
wzięte, ponieważ wyłamuje się drugiej strony robić, która siedmią 
form ma być dłuższa, upominał się X. Zakrystian aby mu było wró­
cone, gdyż kontraktu nie chce trzymać w robieniu drugiej strony 
form, — z czem ich też na rozsądek W. Mciów odsyłam y... W edług 
intercizy pokazuje się , iź P. Gruszczyna ztargował formy sam po­
stawić w kościele S. Trojce, i jegoź kosztem miały być kosczone; 
przetoź X. Zakrystian upomina się , aby mu były pieniądze za po­
kost wrócone, za który dał złot. 2 0 , a chłopom którzy mu poma­
gali i za gwoździe złot. 12. — Do tego nie mogąc się X. Zakrystian 
doczekać według kontraktu od niego roboty, musiał S n i c e r z e  naj­
mować, za którą robotę p łac ił, nań przynależącą, i za to pieniędzy 
wrócenia upomina s ię ... Naprzód, X. Zakrystian wydał za rzeźbę do 
krańca flor. 7 . ,— za płaskie angioły flor. 5 . , — za jedynaście kom- 
pardymentów flor. 3 gro. 20 ., — za 20 główek satyrkowych po gro. 
4  uczyni flor. 2 gr. 20. — Do tego X. Zakrystian pokazował to , źe 
ani według intercizy ̂ uczynił mu dosyć, bo ani delfinków opisanych 
urobił, ani też podanego wizerunku podobieństwa w ogromności uczy­
n ił, ulźywając sobie w robocie... Z czem wszytkiem na rozsądek W. 
Mciów odsyłamy, ponieważ na dekrecie naszym obojga strona kon- 
tentować się nie chciała.“

Sprawa ta wytoczyła się aż przed sąd królewski, lecz wypadku 
jej zapisanego nie ma.

NAPISY W  PAŁACU KRÓLEWSKIM
zam ku krak . , i  w samem mieście Krakowie.

Przyjąć wypada to mniemanie, źe w dawnych czasach zachowywa­
no zwyczaj dawania na gmachach i domach miejskich napisów, także 
różnych znaków, dla ułatwienia wynalezienia osób tamże mieszkają­
cych, kiedy jeszcze nie było porządku oznaczania domów liczbami *).

W  K rakow ie dopiero w  r. 173  dom y liczbam i ozn aczon o .
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Grzegorz Bruin w dziele z samych rycin (widoków miast) złoźonem, 
pod tytułem: Theatrum praecipuarum totius mundi urbium <$fc., któ­
re wyszło w Kolonii r. 1618 in fo lio , w części 6tej przy wizerunku 
i opisie miasta Krakowa, dodał następujące napisy, znajdujące się 
w zamku jako i w mieście.

In arcis Cracoviensis porta, ita legitur.
Arna osurus. Odi amaturus.
Ne quid nimis.
Cunctis esto benignus, nemini blandus.
Faucis fam iliar i s , omnibus aequus.
In adversis fo r tis , in prosperis cautus.
Memorare novissima et non peccabis.

In R egii conclavis janua.
Digito compesce labellum.
Occasionem nosce.
Nosce te ipsum.
Tecum habita.

In sacello a Sigismundo I. Poloniae R ege exstructo *)
Bonus bonis et malis.
Mansuetioribus Camoenis.
Injuriam odio prosequere.
Fata viam aperient.
Vir prudens servit tempori.
Virtus labore nitescit.
Pro patria  mori non timeas.
Injuriarum remedium optimum , oblivio.
Mors bona initium vitae.
Inimici hominis, domestici ejus.
Nonne duodecim horae diei?
Summum lucrum, justum praetium.
Nemo sapiens, nisi patiens.
Idonea tempora nosce.
Prudens consilium , cum ratione rege.

*3 Autor mylnie oznaczył miejsce tych napisów, gdyż w  kaplicy zygm untow- 
skiej takow ych nie m a: lecz podobniejsza, że b y ły  w  różnych m iejscach pałacu  
królew skiego, i napis: Nemo sap ien s n isi p a lien s, dotąd jeszcze tamże przetrw ał.



Invidiam  oblivione ulciscere.
N ulla bestia  nocenlior adulatore.
Intestina d isco rd ia , p es lis  Reipublicae.
Supra v ires, tentandum nihil.
Patienter ferenda, quae m utari non possunt.
O perosum , placere cunctis.
Fraude p e r it virtus.
Quod fa c is , expecta.
Leges in  plebem  vim  habent, in potentiorem  obmutescuni. 
Cito vio la tu r auro ju slilia .
N escias quod s c is , s i  sapis.

In aedibus Lithuaniae Ducis Razeuillii (R adziw ił).
Minus in p a rv is  fortuna furit.
Rebus in p a rv is  a lta  laeiitia.
Sola sub occiduo v irtu s m anet orbe perennis,
Omnia m ortali caetera sorie cadunt.

Ill foro Cracoviensi.
Non bene s i domus haec cuiquam fabrica ta  videtur;
S ic sa n a t, hanc n ob is, corriga t ipse suam.
N isi Deus aed ificet, fru stra  domus u lla paratur.
Felices cives dalque facitque Deus.
Infelicitas nemini obijcienda.
Bona o p in io . dulcis pecunia.
A d s it quisquis amicus.
Mors deridet curas.
E st Ju piter omnibus idem.
N escia torporis virtus.
D esperata ne tentes.
Perficienda aggredere.
Ubi opes , ib i amici.
Vana mundi curiositas.
N ecessitas p roba t am icitias v e ra s , fictas detegit.

Instar s i  flamma arderent corda in v id a , sane 
Non tanto in pre tio  ligna crem anda forent.

Wen der N eid  brente w ie fewer,
So w er das holcz lang nicht so tewer.

Vetus hie et usita tus hypocritarum  mos e s t,  quod im -  
p ie ta tis , cui ipse maxim e obnoxii su n t, a lios eosque
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innocenter accusent, ac eo quoque nomine trucident.
Curiosum genus hominum ad cognoscendam m tam  a lie -  

nam , desidiosum  ad  corrigendam  suam.
Napisów powyższych teraz ani śladu nie pozostało , i najpodobniej 

zatracono takowe przy reparacyi i odnawianiu domów.

Na pochw ałę Krakowa dodaje B ruin: S im ilia  passim  quum C ra- 
coviae, tum in a liis  Poloniae cw ita tib u s , non latinae modo linguae 
summam elegantiam , sed et singularem  sapientiam  sp iran tia  dicta  ? 
et parie tis  in scrip ta  legas, et etiam e vulgo hominum audias.

Kończąc zaś wiadomość o K rakow ie, tak się w y ra ż a : Haec de 
Sarm atica hac T r i p o l i  (m iał na uwadze K raków , Kleparz i Kazi­
m ierz, osobnemi będące miastami) seu P e n t a p o l i s  p o tiu s , s i quia 
Cerdonum vicum  (Piasek czyli G arbarze) et S tradom iam  annumcrent.

KORONA I PIERŚCIENIE KRÓLA ZYGMUNTA III.
R. 1632 die 31 A prilis , na świtaniu samem w zamku warszawskim, 

zszedł z tego świata Król Zygmunt III., omnibus Sacrainentis m u- 
nitus, z wielkiem nabożeństwem i skruchą: przy k tórego śm ierci byli 
na ten czas przy dworze c i : JX. Zadzik Jakub Biskup chełmiński 
Kanclerz w. kor., Łukasz Opaliński M arszałek w. kor., Olbricht Stan. 
Radziwił Kanclerz W . X. lit., Tomasz Zamojski Podkanclerzy kor., 
Paw eł Sapieha Podkanclerz lit., Jan Mikołaj Daniłowicz Podskarbi 
w. kor.,.. Było i innych wielu Senatorów, ja k o : Lew Sapieha W ojewoda 
w ileński, Hetman w. lit., Marcin Kazanowski W ojewoda, podolski, 
A lexander Gąsiewski W ojewoda smoleński, Mikoł. Kiszka W ojewoda 
m ścisławski, Kasper Denhof W oje w. derpski, Max. Przerębski Kasz­
telan sieradzki, Referendarz kor., Mikoł. Kołaczkowski Kaszt, k rzy - 
w iński, Piotr Żabicki Kasztelan liwski. Był i Sekretarz wielki X. M. 
Szyszkowski Opat czyrzyński i R eferendarz duchow ny, X. Jan Lipski 
Opat w ąchocki, Je rzy  z Tęczyna Ossoliński Podskarbi nadw. kor.

Byli przy śmierci w W arszaw ie i Królewicowie Jchmć wszytcy 
p ięć, W ładysław , Kazimierz, Jan O lbrycht, Karol, A lexander i z K ró- 
lewicką ( ta k )  Anną Katarzyną. B łogosław ieństw o swoje z osobna Król 
Jm ć każdemu potomstwu swemu daw ał, i Królewica Jmć W ładysław a 
jako prim ogenitum, w edług praw  i zw yczajów  Królestwa szwedzkiego, 
designow ał na legitimam successionem  po sobie Królestwa tamtego, 
i Królem go szwedzkim mianował.
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Zaraz po śmierci Króla Jmci przystąpiono do obejrzenia ciała. In -  
Usilna opiime compacta i zdrowe wszytko w nim znaleźli, i nic 
z nich poznać nie mogli coby było śmierci przyczyną, oprócz kataru 
samego, który z głowy spadł i flegmą zadusił Króla Jmci. Lubo 
zawsze był w tej chorobie swej praesenti animo, mowa mu jednak 
ciężka była, źe z wielką mu ciężkością przychodziło mówić, i dla 
tego małoco w tej chorobie mówił. Przed śmiercią jednak samą tak 
się benignum populo praebuit, źe kazawszy drzwi otworzyć, pro ul­
timo vale każdego kto jedno chciał, tak z Senatorów, dworu, a na­
wet i ex plebe z miasta do pocałowania ręki swej przypuszczał. — 
Przyczynę ściągnienia kataru tego z głowy, niemal wszytcy kładli na 
lekarstwo które brał w Sobotę, a w Niedzielę zaraz paraliż ruszył i 
twarz mu skrzywił. Sami się Doktorowie z sobą swarzyli o to lekar­
stwo kto mu je  radził dać, bo Król Jmć sam brać go niechciał, i 
tak się niem brzydził, źe nim go w ziął, rzekł do Doktora po nie­
miecku kubek trzymając, źe ja  to śmierć swoje piję.

Tegoż dnia (byłoto w Piątek), w kilka godzin po śmierci exente- 
rowano Króla Jmci, bawełny i zioł pachniących loco intcstinorum  
nakładłszy. Ubrali go vestitu  Regali, koronę... kosztowną włożywszy, 
sceptrum  dawszy mu w rękę prawą a w lewą jabłko, i tak ubrane 
ciało nieśli na kitajkach, za którem i Królewicowie Jchmć śli. Przy­
niósłszy je  do izby drabanckiej, kędy więc ś. p. Król Jmć publicae 
jadywać zwykł, postawili ciało na majestacie wywyższonym, na we­
zgłowiach złotogłowowych i pod kosztownym baldakimem, korona 
sceptrum  i jabłko szwedzkie, na wezgłowiach takichźe leżały. Izba 
obitą była kosztownem obiciem, strefa jaxamitu czerwonego a druga 
złotogłowu źołtego. Świece jarzące w lichtarzach wielkich srebrnych 
około ciała postawiono, i tam się msze Ś. zaduszne śpiewane i czy­
tane, wigilie i insze nabożeństwa odprawo wały. — Tegoż dnia przy­
jechali X. Jan Wężyk Arcybiskup gnieźn., a prędko po tym i inni 
Biskupi.

D. 7. Maii. Ciało Króla Jmci in Regali habitu kosztownie ubrane, 
leżało w izbie drabanckiej: które w trumnę przy obecności wielu Pa­
nów, O30 3 JP- Stan. Koniecpolski Wojew. sandom. Hetman w. kor., 
i inni przybyli do wielu obecnych PP. Senatorów,) z temi ceremo­
niami włożono.

Najprzód Królewic Jmć W ładysław , koronę z głowy sam zdiął i 
położył na miednicy złotej. Berło oddał w rękę Królewicowi Jmci 
Kazimierzowi, a jabłko złote Królewicowi Alexandrowi. Pierścienie 
cztery, które szacowano więcej niż półtrzeciakroć sto tysięcy, JP.
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Kasper Denhof W oje w. derpski zdiąwszy z palców Króla Jm ci, oddał 
Królewicowi Jmci W ładysław ow i, który w szytkie w łoży ł sobie na 
palec, a swój pierścień szafirowy bardzo w ielki, k tóry szacowano 12 
set Talarów, w łożył sam na rękę Króla Jmci zm arłego. Przytem  i 
koronę złotą na urząd robioną, półpięta sta czerw. złot. w ażącą, n i-  
czem nie sadzoną, i sceptrum  z jałbkiem  sam k ła d ł do trumny. A PP. 
Senatorowie na kitajkach ciało Króla Jmci przenieśli do trum ny, która 
była obita jaxam item  czerw onym : tam Króla Jmci w nie w łożono we 
wszytkim habicie królewskim jako był ubrany, tylko kapę inszą od­
mieniono zło togłow u b ia łego , a haftowaną zostawiono. Z tamtąd ciało 
przeniesione do wielkiej izby, przeciwko izbie poselskiej, k tóra cza r- 
nem suknem w szytka obita b y ła : do niej w ięc w nocy przeniesiono 
ciało królewskie z starego zam ku, gdzie leżało przedtym.

( Z  rekopismu Jak. Sobieskiego: Acta In terregni po Królu Zygm uncie Ill.J

WIAZD NA BISKUPSTWO KRAKOWSKIE
Królew ien Jm ci Jan a  Olbrachta K a rd y n a ła .

Była to Niedziela d. 27 Lutego r. 1633 , kiedy Królewic Jmć Ol­
bracht K ardynał wjazd swój do Krakowa odprawił.

Naprzód tego dnia kiedy m iał wjazd być , raniuteńko udał się do 
domu Montelupiego (Folw ark S ia k  na K leparzu), gdzie do niego siła 
PP. Senatorów , Posłów i Rycerstw a zjechało się. O god 9**1 na p ó ł-  
zegarzu z miejsca pomienionego ruszyw szy, takim sposobem wjeżdżał:

Jechało  osób circiter  300 na koniach bardzo pięknych, w rzędy 
bogate świetno ubranych, przed Królewicem Jmcią Kardynałem: przed 
samym zaś kilkanaście PP. Senatorów  celniejszych, między którymi 
JP. Stan. Koniecpolski Hetman w. kor., JP. Lubomirski W oje. ruski, 
a tuż za nim kilku Biskupów konno jechali, i sam także Biskup krak. 
(Królewic) na koniu gniadym , czaprakiem  błękitnym  axamitnym 
okrytym , jech a ł, a ludzi po drodze żegnał. Miał na sobie błękitną 
krótką biskupią szatę , i rokietę czerw oną szkarłatową, i czapkę m iał 
na głowie. Za nim jechało  kilkadziesiąt dworzan jego  w barwie a tła ­
sowej szkarłatnej, i poczet pacholąt po cudzoziemsku ubranych. Ka­
re ta  potym szła sześcio-konna bardzo kosztow na, z w ierzchu wszytka 
axamitem czerwonym nakryta, a zewsząd frandzle zło te  wielkie 
wisiały. Żelaza u niej wszytkie były z łociste , a w ew nątrz cała z ło -  
togłowem i ćwieczkami złocistem i w yb ita : szor na koniach w zło to­
głów  obszyty.
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W stąpił Królewic do kościoła Św. Floriana, gdzie go Akademia 
wszytka krak. jako Kanclerza swego witała, bo każdy Biskup krak- 
jest jej Kanclerzem, a od niej X. Najman Kanonik krak. Doctor 
U. J. Rektor Akademii oracyą miał.

Gdy minął floriańską ulicę, zsiadłszy z konia do kościoła Panny 
Maryi w rynku w stąpił, gdzie w pół kościoła od Rajców krakow­
skich witany był, i tam go processie wszytkie czekały, i siła Pa­
nów co przeciw niemu nie wyjechali jako i ci co wyjechali, witali 
go. Tamże go czekała Kapituła krak., a kościół był ludzi pełny. — 
Skoro przed w. ołtarz przyszedł, zaczęto Te Deum laudamus, a 
Kanonicy go ubrali w suknię kardynalską fiołkowego koloru, jakiej 
w poście zwykli Kardynałowie zażywać, i tylko biret czerwony miał. 
Pastorał i kosztowną bardzo nieb. Xiedza Lipskiego infułę przed nim 
Kanonicy nieśli. Z tamtąd ruszyły przed nim processie wszytkie, PP. 
Senatorowie, dwór królewski, i ślachta. Pospólstwa było siła i gmin 
ludzi wielki.

Pod baldakimem złotogłowowym, który nad nim niesiono, pieszo aż 
na zamek do kościoła katedral. kilka razy odpoczywając szedł. Pod 
ręce go też prowadzili N m itius ordinarius Ojca Ś., i ten drugi 
extraordinarius B e n tiv o g liu s  Kamerarz papieski, który mu biret 
przywiózł ex peculiari gratia, i z nim przed kilką dni, trzymając go 
na lasce axamitem czerwonym owinionej, na koniu do Krakowa wjeż­
dżał, między dwoma Suffraganami X. Gębickim gnieźn. a X. Obor­
skim krak., w assystencyi kawalkaty szumnej, około sto koni przed 
nim. — Przybywszy X. nowy Biskup do kościoła zamkowego, dano. 
mu kropidło w ręce i kropił ludzi. Potym wszedłszy przed grób Św 
Stanisława uklęknął, i dano mu do pocałowania relikwie Ś. Stanisława, 
to jest głowę jego.

Ztamtąd ruszywszy poszedł na kapitularz sam tylko z Kanonikami, 
a Królewicowie bracia w chorze kościoła na dole czekali z Nunciu- 
szami i z PP. Senatorami. Król Jmć nieznacznie z Królewną Jejmć 
z ganku patrzał na te ceremonie. — Tam w kapitularzu zaprosili go 
Kanonicy wpośród siebie i przysięgał tam kapitule. Potym gdy szedł 
przed wielki ołtarz witał go X. Fox Archidiakon od kapituły, na co 
sam X. Królewic Jmć odpowiedział po łacinie. — Tamże modlitwy nad 
Biskupem nowym ju x ta  formulare pontif. X. Nunciusz mówił, i za­
raz potym na krześle siedzącego u ołtarza witali go wszytcy Kano­
nicy, każdy całując go w pierścień. His peractis, muzyka śpiewała 
Te Deum laudamus, i w trąby na przemian trąbiono, a Królewic Jmć 
Kardynał klęczał przed ołtarzem.



Potym go X. Dziekan introdukow af in Całhedram episcopalem  i 
w  possessią mu też oddaw ał, na której on usiad łszy , daw ał cało­
wać rękę świeckim Diecezanom , kto jeno do niego przystąpić chciał. 
Po tej ceremonii, w karecie wyź pomienionej z Królewicami Jchmć 
bracią sw ą, o godzinie w torej z po łudnia , je ch a ł do dworu bisku­
piego za Ś. Franciszka kościołem  będącego: gdzie lubo sam Król 
Jmć nie b y ł, ale Krolewicowie znajdowali s ię , także dwaj N unciu- 
szow ie, Senatorowie duchowni i św ieccy niemal w szytcy , którzy u 
jednego sto łu  z Królewicami siedzieli.—  Sam Królewic Jmć K ardynał 
siedział pod baldakimem na wyźszem m iejscu, u drugiego zaś sto łu  
urzędnicy dw orscy i obywatele W dztw a k ra k ., jako się jedno zsieść 
i pomieścić w izbie mogli. — Dostatkiem się wielkim i dosyć sp len -  
dide  bankiet ten odprawił.

■K-
*

Dnia 4 M arca t. r. 1633. Krolewic K ardynał i Biskup krak. z dwo­
ru  biskupiego przy S. F ranciszku, na zamek krak. do kościoła ka­
tedralnego o godz. 10 rano solenniier prowadzony był. Jechało  przed 
nim konno około 200 osób świetno ubranych , między temi kilku PP. 
S enato rów : za którem i samźe X. K ardynał jech a ł na koniu gniadym, 
tym samym co i wyżej czaprakiem  okry tym , w szacie kardynalskiej, 
na g łow ie kapelusz czarny z w ierzchem  niskim, zieloną m aterią pod­
szyty. P rzed nim Bentivogli Kamerariusz papiezk i, z kapeluszem  kar­
dynalskim od Ojca S. zesłany, jech a ł na kon iu , i tenże kapelusz 
szeroki szk arła tn i, na drzew cu axamitem czerwonym obszytem i w e­
w nątrz kapelusza utw ierdzonem , niósł. — Za Królewicem Kardynałem  
jechali bracia jego  Kazimierz i A lexander, a za nimi Legat papiezki. 
Potym szła kardynalska k are ta , która i na on czas kiedy na biskup­
stwo w jeżdżał szła. — Zsiadłszy z konia w zamku, wprowadzony był 
do kościoła. X. Legat w infule i ornacie drogiem i kamieniami sa­
dzonym , na dnie białym te le tow ym , Mszą św. odprawował. Potym 
kazanie X. Fabian Birkowski Dominikan miał.

Po mszy, Królewic K ardynał z pod baldakimu pow stał i przed w iel­
ki o łtarz poszedł. Tam Bentivogli us astantibus m ultis Senatoribus 
miał mowę długą po łacinie. Po tej mowie Królewic Kardynał uklę­
k n ą ł, i in manibus X. Nunciusza przysięgę uczyn ił, na tę ro tę  jako 
w Rzymie Kardynałowie p rzy się g a ją : potym X. Nunciusz siła mo­
dlitw z Pontifikału odm ówiwszy, na g łow ę mu kapelusz w ło ży ł, po 
czem Te Deum laud, śpiew ano.— Odprawiwszy jeszcze niektóre in­
sze cerem onie duchowne aktowi temu s łu żące , między którem i i to
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by ło , źe sześciu chłopiąt Kardynała w axamitnych czerwonych sza- 
ciech, po niemiecku, a płaszczach szkarłatnych, podczas kiedy prze- 
rzeczony kapelusz jemu oddawano, z białemi świecami lanemi przy 
ołtarzu wielkim klęczeli, — potym Królewica Kardynała w pomienio- 
nej szacie kardynalskiej i kapeluszu kardynalskim, Królewic Kazi­
mierz brat prowadził z kościoła na pałac do J. K. Mci. Przed nim 
Legat papiezki szedł et a lii m ulti asfantes ex Senatoribus R egn i, 
zkąd się potym roześli.

CEREMONIA HOŁDU
i  oddania p rzysięg i p rze z  m iasto K ra k ó w , Królowi 

W ładysław ow i IV. r. p . 1633.
w  pośrzód rynku krak. * ).

Dnia 7 Februarii., w czasie obrzędu koronacyi Króla W ładysła­
wa IV ., w rynku miasta Krakowa przed Ratuszem niedaleko Sukien­
nic, zbudowano Thealrum  z tarcic ua kilka łokci od ziemi wysokie, 
które czerwonem suknem, a pawiment (pokład) czerwonym także 
kirem obito. Gdzie Król Jmć zasiąść miał, jednym było stopniem 
podwyższono, i tam baldakim zawieszono złotogłowowy, pod którym 
stało krzesło a na niem potem Król Jmć siedział. Około majestatu 
było obite pięknym czerwonym falendyszem, i tam krzeseł dla PP. 
Senatorów z obu stron nastawiano. — Dwie godzinie z południa, Król 
Jmć z zamku w licznej i wspaniałej assystencyi Senatorów, Paniąt, 
Posłów i dw orzan, na koniach pięknych, szumno od rzędów złotych 
i złocistych, kamieńmi sadzonych, w kilka set osób ruszył. Sam Król 
Jmć siedział na koniu siwym, w czarnym axamilnym francuskim ubio­
rze. Świeciły się szaty i stroje rozmaite Paniąt, jako też rzędy na 
koniach. Okrzyk czynili trębacze, clangore tubarum  z Ratusza oży­
wając się. Ludzi różnych bardzo wielki tłum b y ł, którzy wszytek 
rynek jako jest nie m ały, zastąpili tak , żeby mógł był jabłko po 
głowach potoczyć, i jeden drugiego tak uciskał, źe ledwo Królowi 
Jmci i kawalkacie która przed nim jechała, miejsca w rynku stawało.

Jechał tedy Król Jmć prosto, minąwszy teatrum do Ratusza krak. 
Przed nim JP. Tęczyński lubo valetudinarius koronę, JP. Hetman 
kor. Koniecpolski berło , JP. Lubomirski Wojewoda ruski jabłko, a 
JP. Zebrzydowski Miecznik kor. miecz, na koniu trzymając nieśli aż

* )  Podobnaż re lacya , lecz mniej treściw a i innego pióra, znajduje się w  dziele 
przezemnie wydanem O jczyste, spom in ki T om  T. p. 72.
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do samego R atusza; gdzie Król Jmć z konia zsiadłszy, do izby kędy 
Rajcy sądzą sz ed ł, i tam w Dalmatykę ubrany i kapę , w koron ie , 
wziąwszy w rękę berło  i ja b łk o , po suknie czerwonem piechotą szedł 
od Ratusza aż do teatrum . Tam na m ajestacie pod baldakimem usiadł­
szy , z nim PP. Senatorow ie zasiedli k rz e s ła , a stojących urzędni­
ków koronnych i W. X. lit. i Rycerstw a było nie mało. Burmistrz 
krak. nom ine  Je rzy  P ipan, Doktor m edycyny, w pośrodku teatrum  
z trzem a swemi kollegami stanąwszy, mowę m iał do Króla Jmci od 
całego miasta przez ćwierć godziny, w  której ośw iadczał Królowi 
Jmci winne poddaństw o, a przytem  klucze pozłociste od każdej bra­
my na srebrnej misie oddawał. Na którą mowę JP. Tomasz Zamoj­
ski Podkanclerzy k o r ., k tóry by ł przy boku Króla Jm c i, z rozkazu 
jego  przez pó ł godziny odpowiadał.

Potym przystąpili w szvtcy PP. Rajcy przed m ajestat .królew ski, i 
klęknąwszy ju ram en tum  fid e lita tis , której ro tę Kanclerz kor. czy ta ł, 
złoży li; a w stawszy potem , u stóp Króla Jmci każdy z nich odda­
w ał posłuszeństw o. Potym Burmistrz P. Pipan sześć rostruchanów  
wielkich srebrnych złocistych , Królowi Jmci w upominku oddał. Klu­
cze im napow rot oddano , a te upominki w z ię to , które przed Królem 
Jmcią n ieśli, kiedy do Ratusza nazad w ra ca ł, rozebrać się e x  v e -  
slitu  R e g a li.— Po w ysłuchaniu p rzysięg i, Król Jmć tamże na maje­
stac ie , wziąwszy w ręce  miecz od JP. Zebrzydow skiego, kilkanaście 
osób z rycerskiego stanu i tyleż miesczan p leb eo s, ślachtę ad  
pedes p rostra to s  potrzykroć mieczem w plecy uderzając, a miesczan 
tylko po raz u , na Rycerstw o pasował.

Mieli byli tego dnia po tych cerem oniach, niektórzy żołnierze na 
to przygotow ani za paiżami gonić , i już  par kilkanaście gotowych 
było ; tylko iż w ieczór nadchodził, a ciżba sroga b y ła , Król Jmć do 
inszego czasu to odłożył. Po skończeniu tego ak tu , Król Jmć ru ­
szy ł się z m ajestatu , ru szy ł się leź oraz i Senat i w szytcy ci k tó­
rzy  na teatrum  byli: ledwo co w pośrodku teatrum  Król Jmć b y ł,  
aliści ludzie otaczający odzierać sukno z teatrum  poczęli, i nie zszedł 
jeszcze z niego tak prędko, jako już teatrum  z sukna obnażyli. Nawet i 
samo teatrum  mocno z drzew a zbudowane, in  d ireptione Plebis poszło.

PP. Podskarbiowie prowadzący Króla Jmci do Ratusza dla złożenia 
neslilus R eg a lis , pieniądze takież jakie w czasie koronacyi, pospól­
stw u ciskali, do których chwytania tak się c isn ę li, źe Królowi Jmci 
sukna rozpostrzeć nie m oźono, i tak po gołej ziemi szedł. Tam zło ­
żywszy z siebie ubiór i insignia kró lew sk ie , w siadłszy na koń , go­

ld -
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dzinę ledwo przed wieczorem  nazad do zamku w takiejźe jak p ier­
wej assystencyi w raca? s ię , i nieśli przed nim ciź PP. Senatorowie 
(jak  w yżej) insignia królewskie. Także PP. Podskarbiowie w rozrzu­
caniu pieniędzy złotych i srebrnych (m edale koronacyjne) aż do sa­
mego zam ku, przed  Królem Jmcią jadąc nie ustawali. W  nocy p o - 
tym race rozm aite tak w zam ku, jako i w m ieśc ie  puszczano , i tak 
actus solennis coronationis skończył się.

KRÓLOWI W ŁADYSŁAW OW I IV.
na zam ku krakowskim  uczyn iony r. 1633.

Po Sejmie koronacyjnym , przybyli do Krakowa Posłow ie b rande- 
burscy do złożenia hołdu Królowi Jmci imieniem Pana swego. — D.
21 Marca Król Jmć ubrany in  R egalibus, szed ł do sali kędy się
Sejm odpraw ow ał. JP. Jan Zebrzydowski Miecznik kor. poprzedzał 
z m ieczem , a gdy Król Jmć na m ajestacie wywyższonym od ziemie 
u s iad ł, stanął Miecznik kor. z jednej strony tro n u , a z drugiej P. M ar- 
cyan Chełmski Chorąży krak. z chorągwią k o r ., bo P. Chorąży kor. 
na ten czas nie był.

W prow adzono dwóch PP. P osłow , t. j. Grafa Szw arcenberga i P. 
B ertm ana, którzy przed majestatem uklęknąwszy prosili Króla Jm ci, 
aby Pana ich przez Posły  ad  feudum  przypuścić raczył. Potym P.
M arszałek m ówił im aby wstali.

Interim  Senatu do J. K. Mci zaw ołano, i ex  Senatus consulto JP. 
Podkanclerzy kor. d a ł im respons dosyć łaskaw y , źe J. K. Mość po­
zwala przypuścić ich ad feudum.

Potym śli na majestat do Króla Jm c i, i tam znowu uklęknęli i 
chorągw ie się trzym ali, k tórą trochę pochylił P. Chorąży k ra k ., i 
p rzysięgę homagii odprawowali. Potym Król Jmć z księgi czy ta ł, 
jako je s t in cerem oniali h om agii, a zatym krzesło  postawiono i u -  
siadł trochę Graf S w arcenberg , a interim  Król Jmć pasow ał na ry ­
cerstw o kilku cudzoziemców. —  W  tern też Króla Jmci żegnała ślachta 
pruska co z Posłami b y ła , a potym i sami Posłow ie całowali rękę 
Króla Jmci. Zaś Pan Szw arcenberg jednem u z ślachty pięknie ubra­
nemu oddał chorągiew  one, którą ten ślachcic w pośrodku sali tro ­
chę po trzym ał, aż się ruszyli z sali P osłow ie , przed którymi szed ł 
z ona chorągwią. Posłowie potym na karetę w siedli, a on przed
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nimi z oną chorągwią aż do ich gospody jechał przez wszytko miasto.
Po Posłach brandeburskich przyśli Posłowie pomorscy, i uklękną­

wszy przed J. K. Mcią, prosili o konfirmacią (imieniem Xiąźęcia swe­
g o ), feudi na dzierżenie Lemburga i Bitomia. Jeden z nich oracyą 
po łacinie mówił. Potym JP. Marszałek kazał im wstać i zawołał 
Senat do J. K. Mci, i po naradzie łaskawy im także od J. K. Mci 
przez P. Podkanclerzego respons był dany: za który kilkunastą słów 
podziękowawszy, sami wprzód a potym i z ślachtą co z nimi byli, 
do pocałowania ręki królewskiej przystąpili.

SKRZYDŁA ORLE.
Wiadome je s t, źe Ussarze polscy mieli przyprawiane do barków 

skrzydła. Na początku wieku XVII. istnieli w Krakowie rękodzielnicy 
którzy się ich wyrobem trudnili, i zwano ich pennarum structores, 
pennifices. — A. D. 1609. A d instantiam fam. Stan. Pirogowicz et 
hon. Annae tyc., fam. F elix Szadowicz et Seb. Krośnieński pen­
narum structores Cives Crac., ralione taxandi a l a r u m  a q u i l i -  
n a r u m  cita ti, in conspectu Officii Consular is Crac. sub juram en- 
tis praestitis his recognoverunt verb is: „Zeznawamy, iż ty 32 skrzy­
deł orlich, do którego każdego dla większej ozdoby dwie skrzydła 
orle wchodzić muszą, szaczujemy na połtora-sta złot. poi. lekko, 
bo czasu potrzeby, jako okaziej wesela albo triumphow jakich, m ógł- 
by je  przewieśdź na złot. 200.

Ci wyrabiacze skrzydeł orlich już tu w Krakowie w r. 1544 byli 
znani, i był tu osiadłym Filip de Leyningen, z niemiecka zwany F e-  
derschmucker.

W JAZD KRÓLA JANA KAZIMIERZA.
R elacya z  rękopism u X. R anotow icza Kan. lateran. 

na K azim ierzu , z  r. 1079.

R. 1649 d. 14 Stycznia odprawił wjazd uroczysty na objęcie Kró­
lestwa Król Jan Kazimierz. Miesczanie krak. i kazimierscy, z wielką 
radością i tryumfem, oraz niepowszechną świetnością i okazałością 
ubiorów, wyśli naprzeciw nowemu Królowi. Najprzód niesiono cho­
rągiew , na której namalowany był orzeł biały, a za tą następowało 
stu jezdców uzbrojonych jakby do bitwy, a na przedzie ich pięciu 
surmaczy i bębenistów. Potym szła chorągiew Burmistrza kazimier­
skiego, który w bogatej zbroi i sutem ubraniu siedział na koniu o-
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zdobnym rzędem  okrytym. — Za nim ciągło siedm chorągwi miesczan 
kazim ierskich, rzem ieślników , w świątecznem  ubraniu , zbrojnych r u -  
śnicam i, gdyż każdy cech rzem ieślniczy posiada w łasną chorągiew , 
a a v  każdym cechu, jako to kuśnierzów , kraw ców , rybaków , szew ­
ców , najmniej trzydziestu m ajstrów  naliczyć m ożna.— Rajcy zaś ka­
zim ierscy na dwóch kolasach jechali.

Pod zamkiem Ł o b z ó w  gdy ich Król Jmć zoczy ł, py ta ł się ktoby 
b y li? ., a gdy mu to opowiedziano, z w esołem  obliczem przy ją ł Raj­
ców , i s łuchał mowy powitalnej którą jeden  z tychże do niego miał, 
a na którą Jerzy  Ossoliński Kanclerz kor. odpow iedział, po czem do 
pocałow ania ręk i królew skiej przypuszczeni byli.

Pod tenże sam czas, odpraw iał sie tryum f na Kazimierzu, w czasie 
którego dano po trzy  razy  ognia z dział 20tu, które posiadali Rajcy. 
Na Ratuszu zaś w yczęstowano 21 garcy wina za pomyślne rządy n a j-  
jaśn. P a n a ,— jak  o tern wspomina w rękopiśm ie swem Marcin Goleń- 
ski Rajca kazimierski.

PRZYJAZD KROLOWEJ ELEONORY,
K róla  Mich. K ort/hula W iśniowieckiego zon y do Polski.

Z  C zęstochow ej d. 26  Lutego r. 1670. — Król Jmć mając pewną 
wiadomość od JP. Kawalera Lubom irskiego, którego tam z listami i 
komplementami p o sła ł, źe Cesarzowa Jejm ć nocuje w Kosecinie o trzy 
mile z tą d ,  i źe z tamtąd o 9tej godz. ruszyć się m iała, w yjechał też
0 godz. l i t e j  z klasztoru w kare tach , przed którem i trzy  chorągwie 
pancerne sz ły  i trzy  ta tarsk ie , oraz i kilka dragańsk ich ; —  a d ra - 
bancka Króla Jm ć za kare tą , piechoty też w ęgierskie wcześniej na 
tamto miejsce by ły  zaszły. — Przygotow ane było pole jedno pew ne
1 śniegi między lasy ro z rzucono , z pó ł mile od Konopisk, m ałoco za 
gran icą; do k tórego przyjeżdżając Król Jmć i wszyscy wsiedli na 
konie. Chorągwie na temźe m iejscu w szyku czekały. — Zastaliśmy 
Cesarzową na drugiej stronie tego pola, bo jej się by ły  wozy za ta rły , 
i czekaliśmy w pó ł pola dosyć w dobrej frequency i, nim nadciągnęła 
je j k are ta , która kiedy w  pó ł pola nadciągała, sunął się Król Jmć na 
koniu, k tóry  by ł biały  dzianet, do portiery w której zw ierciadła 
spuszczono, i tak z konia kom plem entował z Cesarzową Jejm cią, K ró­
lową Jejm cią i A rcyxięźną Marianną. Na początku mowy do każdej, 
zdejm ow ał kapelusz a potym wdziewał. Cesarzowa też z razu się 
podnosiła a potym siedziała. To wszystko krociusieńko odprawiwszy,
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zostawiliśmy Cesarzową i z wszystkimi naszymi ludźmi, nazad powró­
ciwszy do karet.

Przed Cesarzową siła bardzo szło wozów furmańskich i bardzo 
ciężkich, z wielkiemi skrzyniami, karet kawalerskich niezbyt wiele. 
Przed nią żadnej nie było kawalkady, za nią niebardzo wiele. Pan 
Montecuculi, P. Walsztyn i insi, za nimi karety białogłowskie. Po­
wróciwszy, czekał Król Jmć na Cesarzową więcej godziny, która 
samym mrokiem stanęła, przy świecach w bramie kościelnej od Króla 
Jmci przyjęta. — Poszedł Król Jmć ode drzwi kościelnych do samej 
karety, którą Pan Walsztyn Koniuszy Cesarzowej nierycliło otworzył, 
czy z przygody czy umyślnie zamotano sznury u portiery zamku. — 
W ysadził tedy Król Jmć Cesarzową i prowadził do kościoła, Królową 
Xdz Nunciusz i Xdz Biskup kujawski, Arcyxięźnę P. Wojewoda trocki 
i Wojewoda lubelski. Za nimi szły Damy takim porządkiem, źe pierw­
sze major-Damy niemieckie szły każda w pośrodku między dwiema 
Senatorkami, drugie zaś wszystkie Damy parami, niemkinie po pra­
wej , polki po lewej ręce. — Przed Królem Jmcią szli Senatorowie, mię­
dzy któremi P. Montecuculi, P. W alsztyn, P. Graf Colonixt (Kolonicz), 
Kapitan gwardyi po prawej ręce. Przeszedłszy przez kościół do ka­
plice Najświę. Panny, klęknęli przed obrazem na wysłanem pięknem 
faldisterium , Cesarzowa w pośrodku, Król Jmć po prawej, a Królowa 
po lewej ręce, Arcyxięźna zaś u drugiego osobnego faldisterium  na 
lewej ręce o kilka kroków oddzielonego... W  kościele u drzwi, o - 
racyą łacińską prawił Xdz ,Gwardyan, któremu kilka słów odpowie­
dział P. Montecuculi. W  kaplicy S a lm m  fac i benedykcyą dawał 
Xdz Podkanclerzy.

Z kaplice pośliśmy do pokoju Cesarzowej, aleśmy do niego idąc 
błądzili, coraz się wracając z wielkim naciskiem i nieporządkiem. 
Tym czasem mieszki rzezano i zegarki kradziono, i jednego Niemca 
w kieszeni pojmano. Odprowadziwszy Król Jmć Cesarzową do jej 
pokoju, odszedł potym do sw ego, i w kilka godzin potym dano wie­
czerzą w pokoju Cesarzowej, gdzie ona w środku, Król po prawej 
a Królowa po lewej ręce siedzieli, Arcyxięźna w rogu stołu po stro­
nie królewskiej. W ieczerza była rybna i dostatnia, i wety piękne, 
a Panny Cesarzowej służyły. — Pośpieszano się z zbieraniem, bo 
Cesarzowa nie lubi długo przy stole siedzieć. Muzyka Cesarzowej 
wszystka śpiewali i grali. Po wieczerzy nic prawie Król Jmć nie 
baw ił, i do pokoju swego odszedł.

Przed wieczerzą jeszcze, wszedłszy zaraz do pokoju Panowie Se-



natorowie, witali Cesarzową i Królową z pocałowaniem ręk i, nawet 
i Arcyxięźnę kto chciał, ale nie wszyscy chcieli... Przez wszystek 
czas tak w pokoju jako i idąc, i w czasie wieczerzy, Cesarzowa roz­
mawiała z Królem po mantuańsku (włosku). Bardzo siła ma gestów 
i postępków nieboszczki Królowej naszej, choć twarz jest wcale in­
sza, z boku jednak ma jakieś wielkie podobieństwo. Ubrana była 
w axamicie czarnym , soboli siła po austryacku z rękawkami. Suknia 
na przodzie otwarta; spódnica pod nią świetna i bogata; perły na 
szyi niewypowiedzianie wielkie i piękne, i na wierzchu po sześci 
okręcenia. W  zausznicach z pereł wielkich po dwie perły, każda 
gruszkowa, na wierzchu nad nią okrągła. Na piersiach krzyżyk dia­
mentowy, nową modą z rzezanych diamentów wielkich.— Królowa 
suknię miała szarłatną i białą, bogatą, cale po francuzku i bez rę ­
kawków. Zausznice, iglica, jedna sztuka na przodzie wielka, i pę­
tlice diamentowe, bogate na szyi i ręku p e rły , ale żadnej nie ma­
jące komparacyi w wielkości i piękności z perłami Cesarzowej. — 
Upewniam w te m , źe Królowa cale jest insza i piękniejsza niż wszy­
stkie jej obrazy: jest w esoła, rozmowna. Arcyxięźna miała suknią 
w łosianą, bogatą z rękawkami, klejnoty mierne: jakaś słaba, blada 
i nie piękna. — Panny Cesarzowej wszystkie z rękawkami, a Królo­
wej wszystkie po francusku. Ju tro , da Pan Bóg! ślub o godz. jede­
nastej i insze ceremonie.

SZCZEGÓLNIEJSZY RODZAJ WOJSKOWEGO 
UKARANIA.

A. D. 1686 die 6  Aprilis. Do miejsca posiedzeń ślachetnego Ma­
gistratu k rak ., przybył urodzony Jan Berentz przełożony Cekauzu 
J. K. Mci i Rzpltej miasta Krakowa, z oznajmieniem postanowienia 
JW. Marcina de Kąty Kątskiego Wojewody kijowsk., Generała artyl- 
leryi, z okazyi excessu popełnionego przez Jakóba Ludomskiego mies- 
czanina krak., przez najście Ratusza z uczestnikami gwałtu i pora­
nienie sługi miejskiego, osądzonego na zasłużoną karę , przecież na 
proźbę wszystkich służbę z nim czyniących puszkarzy, aby kara ta 
przez JW. Wojewodę złagodzoną być m ogła, tenże ślach. Magistra­
towi przyniósł pismo następującej treści:

„Konnotacia punktów, które JW. Wojewoda ordynował do uspoko­
jenia w sprawie Ludomskiego puszkarza Artylleriej koronnej. Naprzód:



jeżeli to będzie można, tot v itiis  maculato i oere niepodobnemu da­
lej laski Jchmść Panów t. j. Magistratus Crac. mieć, i Jchmść pu­
blice przepraszać; ma być na gardło osądzony jako peijurus serous 
miastu. Ze jednak intercedit gorąca kampania teraźniejsza, gdzie 
ludzi czem więcej trzeba do Artylleryi koron., chce mieć JW. Do­
brodziej mój, aby przez niedziel trzy na dziale okulbaczonem i z o - 
strogami po 30 funtów do jednej nogi, na dzień po trzy godziny 
siedział, a rok cały degradowany będąc, za pomocnika był i tako­
wą się szardzą kontentował. Do Lwowa żeby w kajdanach publice 
przez miasto do samego Cekauzu zaszedł, i dalszej JW. Dobrodzieja 
ratyfikaciej oczekiw ał... Clerum eum cum quo kontrowersie m iał, 
maximopere przepraszając uspokoił, i żeby tego miał testimonium 
pewne, exhibere powinien, jako też inne wszystkie zbrodnie, które 
antea  nierządnem życiem swojem popełniał. — Księgi miejskie, stro­
ny przysięgi swojej aby uspokoił; ażeby zatargów które rob ił, pod 
gardłem na potym czynić nie śmiał i pod utratą protekciej służby 
sw ojej... Aby domostwo swoje, z wysokiej łaski Jmć Panów mógł 
przedać, i ze wszystkiem transferować się do Lwowa.— Te wszyst­
kie punkta in ratum et bene placitum  W. M. Panów oddając, upra­
szam aby quam benignissime oneź W. M. PP. uważać, i w czem je ­
szcze poprawić chcieli libentissime słuchać będę, jednak upraszam 
aby niektóre tam punkta mogły być umniejszone, co JW. Dobrodziej 
koniecznie po mnie wyciąga, abym seriam  miał animadcersionem  
na wszystkie te punkta, żeby były ad mentem  W. M. Panów dys- 
ponowane.“

Do tych wniosków Rajcy się przychylili, i pośrednictwo znakomi­
tego męża, Marcina Kątskiego przyjęli.

WYKONAWCA SPRAWIEDLIWOŚCI,
usiłuje zostać  iv K rakow ie L ekarzem  prak tyku jącym .

List Rajców Krak. do Króla Jana III.

Najj. miłościwy Królu! Panie nasz miłościwy &c. Mając pewną wia­
domość, iż w Śląsku a osobliwie w Wrocławiu moneta polska jest 
zniżona, to jest orty, szostaki, tymfy, z wielką szkodą obywateli 
polskich, tak dalece źe pro cento zł. siedm tracić muszą naprzeciw 
monecie śląsk iej;— donosimy to Najj. Majestatowi W. K. Mci, sup- 
plikując pokornie, aby per istam imparitatem  ceny monety śląskiej
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z polską, za poważną W. K. Mci interpozycią większej szkody Rzplta 
nie m iała ; gdyż przez zniżenie w szystkaby moneta srebrna polska 
w yg inę ła , i stan kupiecki a w ierni poddani W. K. Mci wielce byli 
uszkodzeni.

Donosimy także najj. M ajestatowi W . K. M ci, iż executor ju s titia e  
otrzym awszy z łaski W . K. Mci przywilej liberi exerc itii m eden di, 
affektuje być in numero c iv iu m , i parita tem  mieć in ter A cadem icos  
M edicinae D octores   A że to stołeczne miasto W. K. Mci jako je ­
dna pu pilła  totius R egni, ma coequationem  cum N obilita te; p rzy - 
szłoby w tern notabilem  jac tu ram  p a li, tak PP. Medykom jako i m ies- 
czanom , is tiu s inconvenientis e t exosis  p a r ita tis , i opprobrium  
stołecznego miasta W . K. Mci u postronnych i pogranicznych m iast; 
supplikujemy tedy Majestatowi W. K. M ci, aby ten przywilej je szcze 
u pieczęci zostający , nie by ł mu tak in eo tenore wydany.

Gaudeat on gratia  W. K. Mci extra  numerum civium  et M edico- 
rum , suo p r iva to  procedendo more w  poratowaniu ludzi sine hac 
Utuli p re ro g a tiv a , k tóra tylko bene m erentibus in tam ita ti nominis 
conferre zw y k ła ... o co najj. Majestatowi W. K. Mci pokornie sup - 
p liku jąc , za w szelakie pożądane sukcessy i długoletnie panowanie 
W . K. Mci Majestat Boski b łagać nie przestaniem y.— ( D ata nie położona^)

Już w wieku XVII. trudnili się wykonawcy sprawiedliwości lecze­
n iem ... Pod r. 1613 zapisane je s t w wydatkach miejskich: „Mistrzo­
wi od leczenia usknachta (p a ro b k a ), którem u kość w ręce p rze trącił 
s ługa Pana Sędziego konfederackiego na S inatruzie, grzyw . 7 gro. 
2 4 .—  R. 1623 M istrzowi od wyleczenia W ojciecha sług i ratusznego 
flor. 1.

W  regestrze  szpitala S. Sebastiana z r. 1691 je s t ten zapis wy­
datku: „Bednarczyk na rękę skancerow any flp. 10. — Był u ka­
ta darm o, m usiało się go dać lekarce szpitalnej znowu leczyć, 
i dało się onej flor. 5.

W  innem m iejscu t. r. zapisane je s t :  „Katowi za wiwande (żyw ie­
nie) co leczy ł i żyw ił B ednarczyka, którego znowu przyjęliś­
my flor 6.

ZAMIAR PRZENIESIENIA OBRAZU N. PANNY 
CZESTOCHOAVSKIEJ DO KRAKOWA.

Ć

W czasie Sejmu Grodzieńskiego r. 1 7 9 3 , kiedy zagrażała p o g ło -
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ska, źe jeszcze Król pruski zamierza oderwać od Polski kawał kraju 
z miasteczkiem Częstochową, Magistrat m. Krakowa upatrzył w tern 
powód uczynienia starań, aby mógł uzyskać przeniesienie obrazu 
najśw. Bogarodzicy częstochowskiej do Krakowa... A gdy w tym 
czasie ta dawna stolica kraju zeszła na najniższy stopień upadku, 
podał Magistrat w d. 10 W rześnia r. 1793 memoriał Królowi Stani­
sławowi Augustowi, w którym wystawując rozpaczliwą dolę tego mia­
sta, i prosząc o zaradzenie ostatecznej jego ruinie, między innemi 
w nosił: „Oto jest moment, oto jest jedyna pora, w której upadłe 
„miasto pocieszone być m oże... Litość W. K. Mci nad nami poprawi 
„los nasz, gdy obraz cudowny Najśw. Panny z Częstochowy do mia- 
„sta Krakowa przeniesiony będzie... Do tegóź obrazu wszyscy oby­
w a te le  miasta Krakowa codziennie gromadząc się , gorące za naj­
d łu ż sz e  W. K. Mci zdrowie, za szczęśliwe najjaśn. Rzpltej powo­
d z e n ie , zanosić będziemy modły.

(Podpisał: Wojciech Tussek Prezydent m. Krakowa).

Odpowiedź Królewska na ten memorial.

Ślacbetny Magistracie m. Krakowa! — Odpisując na list W. Panów 
z d. 10 7bris, który dnia dzisiejszego przez sztafetę odebrałem; mam 
za prawdziwe ukontentowanie donieść, iż nie inna jest myśl moja i 
całego Sejmu, jak przenieść obraz najśw. Panny częstochowskiej do 
miasta Krakowa, i już w tej mierze są poczynione wszelkie starania... 
Miło mi je s t, iż myśl moja trafiła do życzeń tych obywateli, którym 
zawsze szczery zachowuję mój affekt.— Z  Grodna d. 14 7bris r .1793 .

Stanisław  August Król.

Tejże jak  powyższy memoriał do Króla treści, zaniósł Magistrat 
krak. proźbę do Xcia Prymasa Michała Poniatowskiego, aby się wsta­
wił do Króla i sejmujących Stanów, i wyjednał przeniesienie tego 
cudownego obrazu do Krakowa; opierając się na tej nadziei, źe 
z znacznego przybywania pobożnych tak z kraju jako i z ościennych 
Moraw i Śląska obraz ten odwiedzających, znaczna dla miasta w zu­
pełnym upadku pogrążonego, korzyść wynikać będzie... Podobnąź 
proźbę wnosił Magistrat do Kossakowskiego Biskupa inflantskiego i 
do Posłów na Sejm grodzieński z Województwa krak.

JAsł do B isk u p a  k rak . F elix a  T urskiego .
lllustrissim e Princeps fyc.! Odebrawszy pocztą wiadomość z Gro-

• 1 -k .- .
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dna, źe przy zleceniu podpisania traktatu z Królem Jmć pruskim, 
wydanie cudownego obrazu N. Panny częstochowskiej do kraju pol­
skiego jest ostrzeżone; chciał Magistrat natychmiast osobiście W. 
Xcej Mci o interessowanie się za miastem Krakowem upraszać. Lecz 
źe wyjazd W. X. Mci z Krakowa tego mu szczęścia nie pozwolił; 
ośmiela się listownie prośby swe W. Xcej Mci przełożyć.

Obraz ten tak cudowny w Częstochowie, źe teraz będzie z fortecy 
częstochowskiej wydany; raczysz W. Xca Mość uczynić do najjaśn. 
tronu i najjaśn. Rzpltej sejmujących Stanów interessowanie, aby przez 
wzgląd na nieszczęśliwy stan miasta Krakowa, bliskim kordonem ce­
sarskim i pruskim ściśnionego i z handlu ogołoconego, żadnego zja­
zdu publicznego nie mającego, obraz ten cudowny do innego Wdztwa 
przeniesionym nie by ł, ale w głównem mieście tegóź Wdztwa na 
samem pograniczu będącem, umiesczony został. Garnący się do tak 
cudownego obrazu lud, powiększyłby przecie konsumpcyą w mieście 
Krakowie, o co upraszając <fcc.— Kraków d ... Września r. 1 7 9 3 .— 

Wojciech Tussek Prezydent m. Krakowa.

Słachetny Mości Prezydencie m iasta Krakowa! — Od dawności 
byłem , teraz jestem i na zawsze być chcę szczerym miasta Krakowa 
przyjacielem. Z tego powodu umiałem się wcześniej domyśleć, nie 
czekając odezwy, w szukaniu dla niego przyzwoitych korzyści, gdy 
już na posiedzeniach wielokrotnie, przeniesienie obrazu częstochow­
skiego do kościoła S. Piotra po-jezuickiego, projektowałem. Znala­
złem w tym punkcie myśli jednych do mego zdania się przychylające, 
innych zaś przeciwiące się z tej przyczyny, iż obraz ten w tak pu- 
blicznem miejscu między innemi cudownemi obrazami będąc, zniknąłby 
w swojem uszanowaniu.

Tak więc rzecz w tym punkcie jest jeszcze bez decyzyi i projektu: 
mając atoli zgłoszenie się ślachetnego W. Pana umyślną sztafetą do 
mnie i do innych uczynione w tej okoliczności, wczoraj doszłe; 
zapewnić śmiem miasto Kraków przez tę odpowiedź, iż w tym punk­
cie usilnego dołożę starania, aby żądanie tegoż miasta uskutecznione 
było &c.— Z  Grodna d. 15 7bris 1793 r.

Karol Głębocki S. K.
( Z  księgi korresp. Magistratu k r a k j



P R Z Y P I S Y .
1) Do s tro n n icy  12.

Najdawniejsza wiadomość o piwie Swidnickiem, niegdyś w Krakowie 
w wielkiem użyciu będącem, którego w dawnych czasach wyszynk był 
w tej piwnicy pod Ratuszem, i sprzedarz jego była wyłącznym przy­
wilejem władzy miejskiej, jest ta: „R. 1517 Rajcy krak. odebrali 
z dzierżawy tę piwnicę, i zaopatrzyli takową w piwo świdnickie, dla 
wyszynku tegoż na dochód miasta. Ówcześni Lonherowie oddali ta­
kową w zawiadowstwo Stan. Karniowskiemu, wraz z zapasem piwa za 
pieniądze z kassy miejskiej kupionego, z warunkiem wyprzedarzy, aby 
za każdą beczkę płacił do kassy miasta 5 grzywien, zatrzymując dla 
siebie przewyźkę jakąby z tąd odniósł.

Od d. 11 Marca r. 1517 aż do d. 19 Maja r. 1519, zakupili Lon­
herowie piwa swidn. beczek 185, które kosztowały grzyw. 522 gro. 35. 
Wyszło go beczek 165, a pozostało beczek 20, i Karniowski wniósł 
do przychodu miasta grzyw. 825, przy czem pokazało się korzyści 
grzyw. 302 gro. 13.

2 ) Do s tro n n icy  16.
Stanisław Warszycki Kasztelan krak. r. 1680 zmarły, zapewnił mia­

stu pomoc odbudowania ratusznej wieży, uczynił dar z kwoty złp. 3000 
i przy tern potrzebną ilość żelaza dostarczyć przyrzekł. — Wieża ta zo­
stała wprawdzie wyreparowana i kopułą nakryta, lecz wcale nie od­
powiedziała potrzebnej ozdobie i na nowo ją przerabiano, mianowicie 
część jej wyższą.

W  dziełku Krakow fyc. p. 467 przytoczyłem z Xdza Solskiego, wia­
domość o podniesieniu w górę wieży ratusznej: stosowne do tego przed­
miotu pismo daję tu z księgi Archiwum krak. A. 10, pag. 775.

A. D. 1685 d. 25 Aprilis. In  residentia Nblis et Spect. Magistra- 
lus, Joli. Gaud. Zacherla Consul et Lonliaerus Crac. denuntiavit ex  
parte turris Praetorianae haec form alia: Iż gdy po przywiezieniu 
Zegaru, była wola postawić go na wieży dla wygody ludzi, aby in­
ter ea kopuła dla dzwonów zegarowych stanąć mogła, abrys był pro­
sty, żeby od spodu dachówką pokryć: potym captato consilio z JPP. 
Deputatami, zdało się tej ozdoby przyczynić jako teraz postawiona. 
Jednak źe ta ozdoba nie jest doskonała, ponieważ niskość jej teraz 
różni ludzie upatrują; jeżeliby się to zdało, podnieść jej wyżej po­
dejmuje się tego tenże rzemieślnik. (Był to Piotr Beber, tenże sam 
który tę wieżę budował.) — Na następnem posiedzeniu Rajcy uchwalili, 
aby to podniesienie kopuły wieżowej przedsięwziętem było.
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Na koszta tej fabryki Biskup krak. Jan Małachowski ofiarował dać 
gotowemi złp. 600, i żelaza potrzebnego za złp. 400. — Restauracya 
wieże spalonej Ratusznej wyniosła złp. 3237 groszy 20 , nie rachując 
co kosztowało sprawienie zegaru, o czem w dziełku mojem: Groby 
Królów polskich fye. r. 1835 pay. 75.

3 )  D o s tro n n icy  2*5.
Salomonowie, rodzina zamożna miesczan i Rajców krak.^ oraz i w ła­

ścicieli ziemskich wsi Modlnica pod Krakowem. Piotr Salomon r. 1500 
był jednym z ośmiu Prezydentów wybranych na ten rok, który umarł 
r. 1515, a współczesny zapis mówi o nim, źe był m rm agn i consilii et 
justitiae cultor peram plus, magnus et elemosynarum erogaior, et d i-  
m ni cultus ampliator, fundalorque missarum in variis ecclesiis 6fc. 
W  r. 1525 trzech synów jego czynili podział majątku, składającego 
się z nieruchomości miejskich, kapitałów i t. p. tudzież wsi Modlnica, 
gdzie jest wspomniane źe ojciec ich fundował dwa ołtarze w kościele 
Panny Maryi (dochodami nadał), i był w posiadaniu Juris patronatus 
tychże. — On także w testamencie przeznaczył złp. 5000 na fundacyą 
Psałteryi przy tymże kościele.

W ł. Kaz. Wójcicki w Bibl. star. pis. poi. przywodzi o jednym z tejże 
rodziny: „Wieża Zygmuntowa przy Katedrze krak. i wieża kapitularna 
„(zegarow a) ukończone przez Jana Kanonika i Archidiakona krak., 
„syna Salomona Rajcy krak— “ Należałoby mniemać, źe to był mąż 
biegły w budownictwie, który tą pracą kierował. Żył on za czasów 
Zygmunta I. i w aktach krak. piszą go w ten sposób: Johannes Sa ­
lomon Decret. Dr., Scolasticus Gnesn. et Canonicus Cracov., filius 
Petri Salomon Cons. Crac., a w r. 1530 już mówią jako o zeszłym 
ze świata. — Jeden z późniejszych tej rodziny potomków Petrus Sa­
lomon de Benedictonytze 6fc., ma w kościele Panny Maryi pogrobowy 
pomnik, do najpiękniejszych wyrobów sztuki odlewniczej liczyć się 
mogący.

Przy wzmiance o tej znakomitej rodzinie miesczan krak., stoso- 
wnem będzie dodać tu niektóre do niej się odnoszące szczegóły. — 
Prócz Salomonów, piękna włość ziemska Modlnica pod Krakowem, 
miała w wieku XVI. i innych współ-właścicieli, także miesczan krak., 
jak n. p. w r. 1515. Zeyfretów, Pawła Kaufmana.— R. 1520 Stanisł. 
Salomon wszystkie dobra swe ruchome i nieruchome, zapisał braciom 
swym Andrzejowi i Mikołajowi Salomonom.— W tymże roku, Król 
Zygmunt I. tychże immunos fac it per quinquennium ab expeditione 
bellica .— R. 1545 Stanisław Salomon, był właścicielem dóbr My­
słowice w Śląsku.— R. 1551 Nicolaus Salomon de Benedictowycze, 
sprzedał domum suam totam acialem, in platea quondam Thyrgassen 
(ulica sienna) nuncupata, vulgo vocatam g r is e a ,  Hieronimowi Sza- 
pala za złp. 2500. — R. 1560 Jan Wierzbięta duas sortes bonorum  
in majori Modlnica, sprzedał Imbramowi Salomonowi. — „R. 1582. 
„Za śmiercią P. Mikołaja Salomona młodego, imienie Modlnica z czę­
ś c ią  w małej Modlniczce przypadło na siostry jego których było siedm.... 
„Od tych wszytkich kupiona Modlnica za złp. 11,600. Item na baryłę
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„wina dało się każdemu mężowi tych dziedziczek po flor. 12....  A
„Pannie Urszuli nie wydanej, dał się jej upominek pierścień o trzech 
„kamykach szmarakowych valoris flor. 11 gro. 25. AYzgardziła tym 
„pierścieniem, musiało się jej dać flor. 30 na szatę. ( Inw . wsi Mo- 
dlnica).

W  tymże f. 1582 Modlnica wielka i części do niej należące, od po­
tomków Mik. Salomona przeszła w posiadanie Stanisława Fogelwedra 
miesczanina krak., który był posłem od Króla Stefana Bat. do Hisz­
panii.

4) Do s tro n n icy  26 .
Już w r. 1810 sprzedawał Magistrat krak. kamienie z rozebranych 

mnrów miejskich, jak to widzieć można w ówczesnych urzędowych 
pismach.

W  r. 1812. Prezydent municypalności, na proźbę jednego z oby­
wateli, pozwolił mu wydobywać kamienie z fundamentów murów miej­
skich, już wówczas w niektórych miejscach rozebranych, za opłatą 
do kassy miasta podatku o l b o r a  od każdego siąga zł. poi. 3.

R. 1813. Tenże, na proźbę innego obywatela zasłużonego w u rzę- 
dowaniu, darował mu basztę po prawej ręce idąc z Kleparza do bra­
my sławkowskiej, (wyżej pag. 87, baszta pusta) na reparacyą domów 
jego na Zwierzyńcu, przez nadzwyczajne wezbranie Wisły w roku 
tymże zniszczonych.

R. 1814. Prefekt Departamentu krak. zatwierdził uchwałę Rady 
municypalnej, zapadłą w przedmiocie sprzedarzy dwóch baszt na ma- 
teryał budowlany, stojących w pobliżu forty szewskiej; z których je ­
dna oszacowaną była zl. poi. 537 gro. 2 5 , — druga zł. poi. 432 gro. 
1 8 — wyłączając atoli wszelkie numizmaty, papiery lub napisy, gdyby 
się tamże takowe znalazły, jak równie kamienie ciosowe, które na 
użytek miasta pozostać mają.

W tymże czasie, właściciel wsi Rząska ślachecka pod Krakowem 
(Józef Matecki), kupił od Magistratu dwie baszty, przy kościele Śgo 
Kazimierza 0 0 . Reformatów stojące, takowe rozebrał i materyału ich 
użył na wystawienie dworca w pornienionej wsi.

Niektóre z baszt krak. malowniczych były kształtów i wzorem pię­
knego budownictwa, jak to jeszcze okazują pozostałe dotąd trzy wieże, 
mianowicie ciesielska , stolarska  i pasani07iicza. Gdyby czasy spo­
kojne do tego posłużyć chciały, godną byłoby rzeczą, upowszechnić 
te dawne zabytki fortyfikacyi za pomocą sztuki rytowniczej, gdyż 
widoki ich przez biegłego rysownika Jerzego Głogowskiego krako­
wianina, w r. 1808 zdjęte, przechowały się dotąd, i oczekują aż im 
kto pomocną poda rękę aby na jaw mogły wystąpić.

5 )  Do s tro n n icy  44.
W  dawniejszych czasach, oprócz murów i baszt stanowiących obro­

nę Krakowa, istniały jeszcze i polowe fortyfikacye, które okrążały 
przedmieścia od strony północnej ku zachodowi, jak to widzieć w de­
krecie Króla Zygmunta III., dat. Varsamae fer. 2. p. f. Visit. B. V.

—  . . .
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Mariae A. 1617., w sporze pomiędzy Rajcami krak. i X. Wojciechem 
Stężycą, przełożonym Kanoników de Saxia  konwentn S. Ducha, o 
posiadanie własności Błonie i Krowodrza zwanych, przy Kleparzu 
położonych, z mocy prawa a szczególniej przywileju lokacyjnego, od 
czasów bardzo dawnych do miasta Krakowa należących, na których 
niegdyś z powodu niebespieczeństw oblężenia, wszelkie zabudowania 
zniesione zostały, przestrzenie zaś te na pastwiska m iejskie, tudzież 
do wojennych ćwiczeń i okazywań miesczan krak ., jako też na miej­
sca zgromadzeń krajowych (koła sejmowe) i na obchody innych uro­
czystości publicznych przeznaczone były, — teraz zaś przez pozwa­
nych (Xźy Duchaków) bezprawnie miastu odjętych &c. — Co zaś do 
tych obron polowych, dekret ten w nakazie, aby pastwiska Błonie 
zwane (część K leparza), i całą tę przestrzeń poczynając od kościoła 
S. W alentego w zdłuź ku Krowodrzy i Łobzowu, i stanowiskom wo­
jennym w czasie niedawnego bezkrólewia urządzonym, s z a ń c e  na­
zwanym, rozciągające się, do pierwotnego stanu i dawnej niezabudo­
wanej przestrzeni przywrócili, a to pod karami.... Wspomniane tamże 
je st, że tam Xięźa Duchacy pobudowali domy nakształt miasteczka, 
w których zamieszkają źli ludzie, próżniacy i włóczęgi, a zatym żeby 
według żądań miasta, domy te w biegu sześciu miesięcy zniesione były.

6 ) Do s tro n n icy  69.
W  rodzinie tej zdarzali się mężowie, którzy się oddawali naukom 

powołaniu wojskowemu właściwym, mianowicie miernictwu wojenne­
m u.— Ten, o którym tu wzmianka, był niewątpliwie Jnźenierem. On, 
lub późniejszy jego plemiennik, miał zamiar fundować Akademią woj­
skową, jak o tern świadczy Konstytucya r. 1676: „Fundacyą szkoły 
„rycerskiej, którą urodź. Krzystof Miroszowski de proprio peculio  
„et bonis uczynić ma wolą w Krakowie przy Akademii wdzięcznie przy­
daw szy, autlioritate praesenlis Corwetitus approbamus.

Tento znakomity czasów swoich Inźenier polski (Krzystof Miero- 
szewski) Sekretarz Króla Jana III., kierował wzniesieniem nowych 
fortyfikacyi czyli czwartego bastionu twierdzy Częstochowskiej. Został 
po nim rękopismowy traktat o Architekturze wojennej pArchileetura 
militaris)  w języku polskim, który nie obojętnej biegłości jego w rze­
miośle wojennem dowodzi. Dzieli on budownictwo wojenne na trzy 
gatunki, na przyrodzone, misterne, i zmieszane, jako to: „Utwierdzenie 
„albo fortifikowanie jest trojakie: przyrodzone jest, które od samego 
„przyrodzenia tak jest umocnione i położone, źe bez żadnej pomocy 
„misterstwa (kunsztu) może się w niem każdej nieprzyjacielskiej po- 
„tędze bronić. — Misterne je s t, które od samej nauki wystawione i 
„wykształcone bywa. — Zmieszane jest, które częścią od przyrodzo­
n e g o ,  częścią też od misternego utwierdzenia zawarte będąc, po­
wożeniu miejsca tego obronę daje.“

Dawni Królowie polscy, mężów naukę miernictwa wojennego po­
siadających zamawiali za granicą. Xdz Stanisław Reszka w Rzymie 
bawiący, w Diariuszu swym pod d. 24* Maja r. 1584 zanotował: źe 
umówił i wyprawił Papiniana Leoparda Rzymianina do posług JKMci
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(Stefana Batorego), nt Ule pro Architecto inserm at, in casłris et 
m unitionibus, którego ugodził aureos 600, a 200 dał mu na drogę. 
Obacz Starohytn. hist, polskie Tom 2gi pag. 378.:

<) Do s tro n n icy  66.
Zdaje się, źe gdy wprowadzenie wod Nie c ie c z y  do foss otacza­

jących miasto, w praktyce okazało się trudnem a może wcale n ie- 
wykonalnem; później użytą do tego była woda Rudawy, przez pod­
niesienie jej jakimś narządem (machiną) do potrzebnej wysokości. 
(Kraków fyc. pag. 459). — W  r. 1845 w czasie kopania rowu na fun­
dament nowego domu na Kleparzu w części B isk u p ie , na gruncie 
niegdyś Cyrusowskie, także Sewerynowskie zwanym; w g łęb i 3 do 4 
łokci, odkryło się koryto rzeczne wymostowane dylami przez tę całą 
przestrzeń, idące w kierunku od zachodu ku wschodowi, czyli od te­
raźniejszego koryta Rudawy przy młynach górnych, ku bramie flori­
ańskiej, którem woda do fossy przy tejże bramie prowadzoną była: 
lecz już w XVII. wieku, a mianowicie od czasów wtargnienia Szwe­
dów r. 1655-56 kiedy miasto w porządkach upadało, już ten środek 
obrony w zaniedbanie poszedł.

R. 1687 Rajcy krak. weszli w spór z zgromadzeniem Xźy konwentu 
Boźego-Ciała, jako posiadaczami młynów zwanych górne, w skutek czego 
zesłana była na grunt komissya, która następną zdała re lacyą: „Ze­
szliśmy na obaczenie tegotam miejsca które woda bardzo popsowała, 
i mówiliśmy z JX. Siemkiewiczem jako Prokuratorem konwentu Boźego- 
Ciała, źe tych dziur i przepaści niemogą i niepowinni zasypywać ma­
terią z fortyfikacyi, i kontra-skarpy rozbierać, bo to Rzplta na obronę 
obrociła ten grunt, na którym jest Belluard, a do niego należy kontra- 
skarpa. Mówiliśmy też i to nomine Cwitatis, źe przez W. Mść ze- 
psowaną jest bardzo droga publiczna, i uchowaj Boże! rozlania wody, 
nieznośna szkoda tamby się poczyniła, coby już nie na miasto ale na 
JXźy Boźo-cielskich spadało. Supersedować się tedy deklarował JX. 
Siemkiewicz od rozbierania kontra-skarpy, ale źe z kąd inąd materią 
brać będzie na zasypowanie tych dziur. — Mówiliśmy potem, źe prze­
szłych czasów woda chodziła około miasta z Rudawy, i opłukiwała 
z futryn nieczystości, aby teź Jchmść przynajmniej cokolwiek onej pu­
ścili od sławkowskiej bramy do mikołajskiej, na co JX. Siemkiewicz 
odpowiedział, iź moźc to być, źe udzielemy jej W. Mciom.„

8 ) Do s tro n n icy  79.
O tern wzmiankują Kronikarze nasi. — W  jednem piśmie Rajców krak. 

napadłem wspomnienie: nSub ea Conventione (n a  Sejmie r.1536), 
„ostendimus Majestatis R egiae, quomodo Cracovienses prostrave- 
,,runt Tartaros.“ — Jeszcze może wtedy istniały jakieś piśmienne 
pomniki z wieku XIII., zdarzenie to przypominające, lecz te do nas nie 
doszły, a w których zatracie czas i lekce-waźenie równy miały udział.

„R. 1288. Leszek czarny Civibus Cracor. contra saevissimam gen-
tern Tartarorum pugnantibus, et mctoriam de iisdem obtinentibus, 

prawa potwierdził i od płacenia wszystkich ceł quocunque nomine
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et vocabulo mianowanych, uwolnił. — (Krót. zebranie praw m. stof. 
Krakowowi nadanych  in 4to). Pisemko to ułożył Franc. Smołu- 
kowski Sekretarz m. Krakowa, którego trzy są wydania.

9 )  Do s tro n n icy  82.
Pisze Xdz Siarczyński: „Zbroja pancerna składała się z blach że­

la z n y c h , które w złej łacinie zwały się p i a t a :  ztąd wyrabiający je  
„rzemieślnik zwał się płatnerz. „Wyraz piata zdaje się być raczej 
staro-niemieckim.

Jak znaczne zapasy zbroić, liywały jeszcze w wieku XVI. własno­
ścią prywatnych osób, wykaże następny wypis z testamentu Gregiera 
Julik cerulika krak. r. 1573.— „A. D. 1569 pożyczyłem urodź. Panu 
„Janowi Miemsczie z małego Kxieźa, na szyedin zbroi zasthawnej 
„y s szyedmy szyssakamy pyenyędzy w moneczye polskiei flor. 30... 
„Od kthorychźe tho szyedmy zbroi, thenźe Pan Jan Kulia przerze­
d z o n y  pożyczył byl u innye y wziął szyedm szyssaków, kthorych 
„my yeszcze nye oddal.“

D o s tro n n icy  87.
O rzeczy wojennej. — Pomniejsze nawet szczegóły, mogą być 

przydatne do dziejów sztuki wojennej przodków naszych: a gdy 
zrzódła w których się one przechowały nie są liczne, przeto należy 
je  ile można upowszechniać.— Wyżej stron. 87 jest mała wiadomość 
o artylleryi Króla Zygmunta I., do której dodaję następujące:

Król ten , w liście dat. in Castri ad Mińsk d. 26. Martii A. 1514, 
pisał do Stanisława z Chodcza Marszałka w. kor. Starosty lwowskie­
go: „Nullum regestrum tua Sinceritas pixiduni nobis m is it, utiąue 
expediret sc ire , in qua loca p ixides ipsae dispersae sunt. — „Za­
raz w dniu następnym, w liście datum Vilnae, pisze tenże Król do nie­
go: Pixides in Leopoli existenles, tua Sine. habeat p a ra ta s , et de- 
scribat nobis quot numero su n t, et de aliis in quibus locis eaedem 
existant.u

Chorągiewki u lanc. — Te w wojsku jezdnem u nas od dawna 
były używane. Tenże Król, w liście do Andrzeja Kościeleckiego Pod­
skarbiego w. kor. dat. Vilnae d. 22 Maij A. 1514 tak pisze: Con- 
scriptioni cero terminum tua Sine. pro festo SS. Petri et Pauli Apost. 
in  Junio prox. futuro in Brzeście as signet, et tua Sine. omnibus 
m andet, sicut p r iu s , u l bonos equos et familiam bene armatam, ac 
pro majori parte hastas cum banderiis habeant... Valachi boni p o -  
terint eisdem conscribi, sed tamen sessores sint et habeantur bene 
armati. Pedites autem pixides bonas manuales habeant.

W  czasie wyprawy pod O rszę, odznaczył się Jan B a s t a  z Żywca, 
który na Dnieprze wystawił most, po którym przeprawiła się artyl- 
leria polska. Król Zygmunt I. przyznając mu w tern ważną zasłu g ę , 
pismem dat. Vilnae d. 27 Xbris A. 1514 u\volnił go na lat trzy od 
opłaty pobieranej na rzecz skarbu, od tratew z drzewem i materia­
łami drzewnemi, przez niego W isłą pod Kraków spławianych. (Z  ak­
tów Stan. Górskiegoj.
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D o stro n n icy  96.
Coby znaczyć miała nazw a, falkonety W axm aiiskie? nie je s t mi 

wiadomo. — W  rękopiśm ie jednem  napadłem  świadectwo dane pusz- 
karzowi w obozie pod Smoleńskiem d. 23  Febr. r. 1 6 1 1 , k tóre pod­
p isa ł: Jan W axm an sta rszy  nad armatą Króla Jmci.

10) Do s tro n n icy  117.
Ciekawe o tym dzwonie szczegóły  og łosił W ład. Kaz. W ójcicki, 

w yjęte z rękopiśm iennej Kroniki w ieku XVI. w języku łacińskim, k tó­
re się tu jako do rzeczy  tej należące zamieszzą.

„R. 1521. Przew ielebny w Bogu ojciec Xdz Jan Konarski Biskup 
„krak. z k ap itu łą , zbudowali nową dzwonnicę kościoła k ra k ... Zro­
b io n o  stolec i wiązanie pod dzwony z drzewa dębow ego, i w ierzch 
„nowy okrągły  pokryto ołowiem .“ —  (Te same wiązania z dębów ogro­
mnej miąższości trwają dotąd w  najzupełniejszem  zachowaniu, i kunszto­
wną swą budową uważane są przez znawców za arcydzieło ciesielstwa}.

„Najj. Król Zygmunt I. kazał ulać w łasnym  kosztem  dzwon naj­
m ię k s z y , który lano między murami miasta K rakow a, blisko ka­
n a ł u  m iejskiego przy pałacu biskupim. Prowadzono go do zamku 
„tocząc na dwóch w alcach, po kłodach ogromnych. Gromada ch ło - 
„pów w kładając drągi w w ydłubane dziury w  w alcach, popychali one 
„a kłody podwójne podciągano po drodze naprzem ian.. .  W  przecią­
g u  godziny jednej wyciągniono dzwon na w ieżę, przyczepiwszy 
„wiele pow rozów , za pomocą dwóch w alców m osiężnych i dwóch 
„drzewianych.

„Król z Królową przypatrywali się tem u, jako też niepoliczony 
„tłum  ludu p łci obojej: a działo się to przed świętem S. M ałgorzaty.“ 
( B iblioteka s ta ro i. p isa r zy  polskich) .

Co do tej wieży, trudno je s t stanowczo o rzec , z jak iego  powodu 
herb Biskupa A ndrzeja Zebrzydowskiego R a d w a n  w m urze je j ze­
w nętrznym  przy herbach kraju i kapituły je s t zam iesczony: pozo­
staje zatym dać tylko w niosek, że może ostateczne wieży tej wykoń­
czenie i podniesienie je j do dzisiejszej wysokości, nastąpiło jego  ko­
sztem pomiędzy r. 1550 a 1560.

Że Król Zygmunt I. z okazyi dzwonu przez siebie fundow anego, 
jeszcze i później wydatki ponosił; dowodem będzie następujący akt 
urzędowy przed Rajcami krak. zeznany, tyczący dostarczenia k ó ł,  
może do narządu wciągania na w ieżę dzwonu potrzebnych.

A. D. 1523 fer. sex ta  a. Pentecostes. N icolaus Lipka personaliter  
s la n s , obligavit ac prom isit se solulurum Gnoso Dno Joanni B o -  
n a r , tanq. P rocuratori magno Mlis R egiae, sexaginta flor., quos 
sua Gnolas exposuit ad  edificium rotarum  pro  campana Ecclae Ca- 
s lr i Crac. ad  mandata ejusdem Lipka expositoru m , quas—  rotas  
p ro u t se obligaverat non perfecit: ratione ergo hujusmodi dam n i, 
fa c ti incuria e ju s , hos solvere se prom isit et hoc facere debet, 
postquam  ad fortunam pinguiorem devenerit. —  (Księga A. 5. p. 768A

W  wieku XVI. trudnili się w Krakowie odlewem dzwonów i kon-
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w isarze , robiący około cyny. R. 1530 Erhardus Cantrifusor odle­
w ał dzwon z polecenia Ducis Heliae O strog ien sis, za co odebrał 
zapłaty zł. 200. — R. 1533 Petrus Cantrifusor podjął się odlać dla 
miasta dzwon zegarow y. Tenże r. 1536 zeznał przed aktami Radz., 
źe od X. Tomasza Plebana z Oleśnicy odebra ł kruszcu cetn. 13 na 
odlanie dzwonu.

11) Do s tro n n ic y  119.
Zbliżając do siebie praw dopodobieństw a, mniemaćby m ożna, źe i 

ten  p iękny , w płaskorzeźbie z bronzu r. 1510 odlany monument po­
śm iertny , o którym mówi Stan. Górski w Tomie 2gim aktów Zygmun­
ta I . : „Sigismundus R ex fra lr i etiam suo Frederico C ard in a li, a e -  
reum  sepulcrum  in E cclesia  Cathedrali ante magnum altare poni 
c u ra v it, w Krakowie by ł wyrobiony. W iadomą je s t rze czą , źe Zy­
gmunt I. r. 1512. budowę zamku krak. prow adząc, pomocy w łoskich 
m istrzów  (Budow niczych) B a r t ł o m i e j a  i F r a n c i s z k a  używ ał, 
którzy prócz tego biegłym i byli rzeźbiarzami. —  Może już oni w cze­
śniej zagościli w K rakow ie, i z nich który pomnik ten m odelow ał, a 
odlewem jego  m ógł się zatrudniać H a n s  B e h e r a  (wyżej pag. 117) 
tu  zapew ne od kilku lat wcześniej osiedlony, skoro w r. 1518 już tu 
jakiegoś znaczenia i zaufania używ ał, bo łącznie z Janem  Bajerem 
księgarzem  krak. dał rękojm ię na zł. 115 za Szym. Hofmanem kup­
cem w in , które tenże dłuźen by ł Janowi Pieniążkowi Podstarościem u 
k ra k .—  Są to tylko moje dom niem ania, dla tego chociażbym w wnio­
sku się pom ylił, nagany nie w ysłużę.

Zastanowienia g o d n e , źe na żadnym monumencie kruszcowym , k tó­
rych tyle i tak pięknych w kościołach krak. w idzieć się daje, żaden 
artysta odlewnik imienia ani monogranunu swego nie w yraz ił, w yją­
wszy na pomniku Erazm a Danigela syna Piotra Rajcy krak. w kościele 
Panny Maryi.

12) Do s tro n n icy  136.
Za Zygmunta I. wyrabiano w Polscze znaczną ilość prochu. Król ten 

r. 1520 oblegając miasta pruskie w czasie wojny z Mistrzem krzyża­
ckim, a mianowicie zamek Holland, pisał z Torunia do Jana Bonara 
W ielkorządzcy k ra k .: „De pulvere bom bardario, volumus u t tantum  
nobis m ilta s , quantum ad  maximum p o te s : vellemusque ut m itteres 
pro  m ajoribus bom bardis plus quam centum centenarios ; pro  p ix i-  
dibus vero m anualibus supra centum decem centenarios. E t s i tan­
tum non erit de n ostro , tunc ilium istic  etnas, de quo ut putam us 
sa tis  Cracoviae inrenies. (Akta St. Gorskiego.)

Nie będzie od rzeczy , gdy się tu zamiesczą niektóre wzmianki o 
wydatku prochów , z dawnego regestru  rewizyi przez delegowanych 
Sew eryna i F'ryderyka Bonarów sporządzonego.

A. D. 1552 in probationem  globorum fusorum  Centen. 2
9  Febr. Pro adventu Reg. ilpis Ungariae . „ 3 %
30  Maij. A d  probat. p ix idario s  novos . . „ 2
4 Julii. Leopolim  m i s s i ....................................  „ 40
18 Julii, ad  probat. globos lanych . . .  „ 2
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A. D. 1553. Na faiberki i inne strzeliania w wesselie
Króla J m c i .............................................................Centen. 5

A. D. 1554 L i b l a m a m ..............................................  „ 2 0 y 2
A. D. 1556 Vilna m issi . . ,   „ 199

„ Peditibus bis Lublaviam exped. . . „ ł/2
A. D. 1558 Magn. Dno Palatino Podoliae . ■ „ 8

„ A d P o d o lin iecz .......................................  „ 2
A. D. 1559. A d  proband. łormenta ex Norimberga 

adducta, et unius parvi a D. Iosto Ludovico
Decio  .............................................  „ y4

Od lat dawnych wyrabiano proch strzelniczy w okolicach Krakowa. 
R. 1623 ponosiło miasto takowe w ydatki: Prochownikowi Czajowskie- 
mu na drogę flor. 2.» (Czajowice wieś przy Ojcowie). — Towarzyszowi 
jego gro. 12. — Za 25 łokci grubego płótna na płachty do suszenia 
prochu do dział flor. 2 gro. 15. — Hajdukowi co jeździł do Czajowie 
na straw ę, na tydzień co przy prochu został flor. 1. — Prochownikowi 
z Czajowie od urobienia prochu kamieni 35 i pół, po gro. 50 od ka­
mienia, flor. 59 gro. 5.

Miasto Kraków posiadało znaczne własne zapasy prochu. W tymże 
r. 1623 zapisaną jest uchwała Rajców krakow. na udzielenie prochu 
wojsku krajowemu, treści następującej: „My Rajcy krak., w sprawach 
Rzpltej zwołani i w Ratuszu zgromadzeni, dogadzając żądaniu JW. 
Stanis. Koniecpolskiego, Hetmana polnego kor., przez urodź. Teofda 
Szemberka imieniem jego wniesionemu, względem sprzedarzy na po­
trzebę Rzpltej dwudziestu cetnarów prochu strzelniczego ( pulveris 
tormentarii);... chcąc tak Rzpltej i Ojczyźnie, w chwili smutnej n ie- 
bespiecznego wtargnienia Tatarów z pomocą pośpieszyć, jako też JW. 
Hetmana poln., ściganiem uciekającego wroga zajętego, przychylność 
sobie wyjednać, zgodnie postanowiliśmy 20 cetnar. prochu sposobem 
sprzedarzy za gotowe piniądze, z zbrojowni miejskiej ustąpić." R. 1631 
cena kamienia prochu była złp. 14.

Z  D iaryusza konwokacyi r. 1632. Sessya d. 12 Lipca. — „Nakoniec 
niejaki Bizeth, mając kontrakt pewny między ś. p. Królem zmarłym 
a Cesarzem Jmcią, z strony przystawienia prochów z korony; któremu 
iż na komorach W ielko-polskich kilka set cetnarów prochu wyrobio­
nego zahamowano i zaaresztow ano,... prosi Król Jmć szwedzki aby 
takowego i prochy z aresztu wypuszczono, i do Cesarza Jmci spro­
wadzić pozwolono/4

Kramy w których w Krakowie proch strzelniczy sprzedawano, aż 
do r. 1684 znajdowały się w pośród rynku przy wadze miejskiej: 
w tym dopiero czasie Rajcy krak. uważając grożące z tąd niebespie- 
czeństwo miastu, nakazali wyprowadzić takowe pomiędzy mury miej­
skie przy bramie floriańskiej obok baszty pasamoniczej, i w tern też 
miejscu aż do czasów naszych, t. j. do rozebrania muru zewnętrznego 
w czasie zakładania przechadzek publicznych, dotrwały.

Jak znakomity był wydatek prochu przy zdarzających się uroczy­
stościach, wskaże ta okoliczność iż w czasie przybycia Króla Augus. II.
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do Łobzowa, Jan Krakier Rajca krakows. pulveris nitrati Provisor, 
z nakazu Rajców wydał prochu kamieni 15, a w dniu wjazdu nowo- 
obranego Króla do miasta, wyszło prochu 13 kamieni, na uczczenie 
tej uroczystości.

W  dawnych czasacli proch strzelniczy także prywatni w domach ro­
bili. Xdz. Grodzicki w dziele: Żywot i cuda ś. Jacka r. 1595 wyda- 
nem, na pag. 195 pisze: „R. 1519 miesczanin krak. Jan Saliternik, 
„pod saletrę z której proch do rusznic działają ognia więtszego do­
d a w a ł &c., i kalectwu podpadł." — W ięc robił proch.

Omyłki znaczniejsze:

Na stron. 47 w iersz l i  powinno być: r. 1505.
„ 109 „ 27 powinno być: r. 1674
„ 198 u sam ego spodu, powinno być: r. 1773.

D ziełka tego w ytłoczonych jest exem plarzy czterysta.

|
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